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PROTOKÓŁ
czynności 2 7 .  ogólnego zgromadzenia c. k. Towarzystwa  

gospodarskiego galicyjskiego,

które się odbyło we Lwowie w dniach od 1 0 — 17 lutego 1860  r.

POD PRZEW ODN ICTW EM

JO. X i ą ż ę c i a  L e o n a  S a p i e h y
Prezesa Towarzystwa-

W  sku tku  wezwania  P rezesa  z dnia 2 4  grudn ia  1 8 5 9  r. do 

1. 6 7 5  zgromadzili się  dnia 1 0  lu tego  b. r. zrana w sali wydziału 

S ta n ó w  n as tępu jący  c z ło n k o w ie :

1 Pan Abancourt  F ra n c  Xaw. 18 Pan  Czajkowski Hipolit.

2  « Andruszow ski Ignacy. 19  « Czajkowski J a n ,  Dr. pr.
3  « A ugustynow icz  Bolesław. 2 0  « Czajkowski Jan .
4  « Baczyński Michał. 21 « Czerm iński  Juliusz.

5  « B artm ańsk i  Józef. 2 2  « Czerwiński Jan.

6 « B artm ańsk i  Oswald. 2 3  « Dolański Ludwik.

7 Hr. B aw orow ski  W łodz im ierz .  2 4  Baron Doliniański Sew eryn .

8 Pan Biesiadecki Franciszek.  2 5  Pan  Drzewiecki Józef.
9 « B ochdan  Hipolit. 2 6  Hr. Dzieduszycki W łodzim ierz .

1 0  « B ocheńsk i  Aloizy. 27  « F re d ro  A lexander.
U  « B ocheńsk i  Jó z e f  2 8  Xdz Kanonik  Gałdecki Juliusz.

12  « Boczkow ski Kasper.  2 9  Pan  Gnoiński A lexander.

1 3  « Bogdanowicz  Marcel. 5 0  « Gnoiński Michał.

14  « B ogdanow icz  Felix. 31 Hr. Golejowski Adam.

15  « Borkowski  W łodzim ierz .  3 2  P an  Hefern  B obert .

16  “ Cybulski Adam. 3 3  « Hensel ladeusz .

17 Hr. Czacki Alexander.  3 4  « Horoszkiewicz Julian.
Rozpr. Tow. gosp. t. 26. 1



3 5  P a n  Jab ło n o w sk i  Antoni 71 Pan  Obertyńsk i  Henryk.

3 6 « Ja h n  Fryderyk . 72 « Orłowski Kalixt.

37 cr Ja ru n to w sk i  Jan. 73 « O rzechowicz Jędrzej .

3 8  Xdz Bisk. P rzem . Jas ińsk i  Ad. 7 4  Xdz Infułat  O strawski  Andrze

3 9  P a n  Jaw orsk i  Apolinary . 75 P an  Paidly Franciszek.

4 0 « Kielanowski Tytus. 76 « Pod lew sk i  Alexander.
41 « K luczeńko Konstanty . 77 0 Przy łęck i  Stanisław.
4 2 « K om arn ick i  Ludwik. 78 « Puchalski  Narcyz.
4 3 Hr. Kom orowski  Adam. 79 d Rogojski Karol.
4 4 « K om orow ski  Piotr. 8 0 Baron R om aszkan  August.
4 5  Pan  Korytowski Erazm. 81 Pan R ubczyński  Alfred.
4 6 1 Kovess Korneli. 82 R udyńsk i  Adolf.
47 Hr. Krasicki Kazimierz. 8 3 Hr. R ussock i  W łodzim ierz .
4 8  Xdz K anonik  Krynicki Onufry.  8 4  P a n  R u n g e  Jan.
4 9 Pan Krzeczunowicz  Ignacy 8 5 Xzę Sap ieha  Adam .
5 0 «( Krzeczunowicz  Korneli. 86 a Sapieha  Leon .
51 « Krzeczunowicz  W alery . 87 Pan Sartyni  Mateusz.
5 2 « Krzeczunowicz Zenon. 88 Xdz Sawczyński Grzegorz.
5 3 # Kunaszow sk i  W ładysl . 89 Hr. S iem ieńsk i  Wilhelm.
5 4 « K utschera  Tom asz 9 0 Pan Skrzyńsk i  L udw ik .
5 5 (I Laskowski Felicyan. 91 « Sm olka  Franciszek.

5 6 (I L e h r  Jó z e f 9 2 a Sm iałow ski  Szczęsny.
57 JEx. Hr. Lewicki Kajetan. 9 3 « Sobota  Karol.
5 8 Pan L ipiński  Mikołaj. 9 4 Hr. Starzeński  Michał.
59 « Lityński Jan. 95 Pan Starzewski  Tadeusz.
6 0 « Lo b arzew sk i  Jacenty . 9 6 « Strzelecki Felix.
61 Hr. (Łoś W łodzim ierz . 97 « S tudz ińsk i  W ojc iech .
6 2  Pan  Majer Józef. 98 Xdz Stupnicki  Jan

63 1 Malczewski Henryk 9 9 Pan Suchodolsk i  Leon.
64 (( Malisz W ładysław . 1 0 0 « Szna jde r  Józef.
65 Xdz Infułat  Manastyrski Ant. 101 « Tarnawieck i  Marceli.
6 6 « Merunowicz E ustachy . 1 0 2 <r Tehorznicki  Konstanty .
67 Pan Micewski Edward. 103 a Torosiew icz  Emil.
68 « Mosch Karol P rez  Nam 104 « Torosiewicz Franc iszek .
6 9 tt Niezabitowski W łodzim. 105 « Torosiew icz  Michał.
70 « Noel Adam. 1 0 6 « T re te r  Hilary.
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1 0 7  P a n  T y tz  K aro l .  1 1 7  P a n  W y s ł o b o c k i  H ie ro n y m .
1 0 8  « U lan ick i W ła d y s ła w .  1 1 8  « Z aw adzk i  W ła d y s ła w .
1 0 9  « W a c b te l  Kalixt. 1 1 9  « Ż e lk o w sk i  Maxymilian.
1 1 0  « W a s i l e w s k i  P io tr .  1 2 0  « Z ie m ia łk o w sk i  F lo ry an .
H I  « W ie rz b ic k i  Ju l ian .  121  « Ź m u rk o  W a w r z y n ie c .
1 1 2  * W ik to r  T a d e u sz .  122  « D aro w sk i  M ieczysław,
1 1 3  « W i to w s k i  H ipo l i t .  c z ło n e k  k o r e s p o n d u ją c y  T o w a -
1 1 4  « W o la ń sk i  Mikołaj.  rzys tw a  ro ln ic z e g o  k r a k o w s k ie -
1 1 5  . W o l f  Adolf.  g o ,  j a k o  gość .
1 1 6  « W y b r a n o w s k i  L e o n c y u sz .

Z d e le g a tó w  o d  T o w a rz y s tw  ro ln iczy ch  byli o b e c n i :
Hr. K az im ierz  K ras ick i  o d  S ty r y j s k ie g o ,  K ra iń sk ie g o  i

C z e sk ie go .
Hr.  J a n  K ras ick i  od  K ra k o w s k ie g o .
P. J ó z e f  L e l i r  o d  M o r a w s k o -S z lą s k ie g o .
P. J a c e n ty  JLobsrzew ski  od B u k o w iń sk ie g o .
P. S ta n is ła w  P rzy łęck i  od  K a ry n ty jsk ie g o  i C zesk iego .

X iąźę  L e o n  S a p ie h a  , P r e z e s  T o w a rz y s tw a  , zag a i ł  p o s ie d z e n ie  
k ró tk ą  p r z e m o w ą ,  w k tó re j  w yraz i ł  r a d o ś ć  sw o ją  z p o w o d u ,  iż po 
k i lk u le tn ie j  n ie b y tn o ś c i  w k ra ju  m o ż e  d z is ie j sz e m u  z g r o m a d z e n iu  
p rz e w o d n ic z y ć .  N ie o b e c n o ś ć  sw o ją  w y m a w ia ł  z a jm o w a n ie m  się  s p r a ­
w ą  ko le i  że lazne j  w  W ie d n iu  , k tó ra  r ó w n ie ż  w a ż n ą  i p o ż y te c z n ą  
j e s t  dla k r a j o w e g o  ro ln ic tw a  i h an d lu .  S ta ra n ie m  j e g o  b ę d z ie  n a da l  
p o św ię c a ć  s ię  s p r a w o m  ro ln ic tw a  k r a jo w e g o  i T o w a rz y s tw a  n a s z e ­
g o ,  k tó re  m u  m o c n o  na  s e r c u  l e ż ą ;  a le  p r o s i ł ,  aby  o by w a te le  
k ra ju  w s p ie r a ć  chc ie l i  u s i ło w a n ia  n a s z e g o  T o w a rz y s tw a  przez  p rz y ­
s tą p ie n ie  do  n ieg o  i p e łn ie n ie  p rzy ję tych  na  s ieb ie  obow iązkó w .

N a s tę p n ie  n a  w e z w a n ie  P r e z e s a ,  S e k r e ta r z  o d c z y ta ł  s p r a w o ­
z d a n ie  z c z y nn ośc i  T o w arz y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o  za r o k  1 8 5 9 .  
( obacz niżej.)

X iążę  P r e z e s  zw raca  u w a g ę  na  z a le g ło śc i  r a t a l n e , w y no sz ą ce  
p rz e sz ło  5 . 9 0 0  zł. a z tąd  na  s ła b e  fu n d u s z e  T ow a rz ys tw a .  D obrze  
w ięc  by łoby ,  g d y b y  o b e c n i  c z ło n k o w ie  zechc ie l i  n i e o b e c n y c h  tu ta j  
n a k ło n ić  do  u iszczen ia  z a le g ły c h  w k ła d e k  ro c z n y c h .

P . L as k o w sk i  p rzy tacza  w tym  p rz e d m io c ie  ze sp ra w o z d a n ia
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tegorocznego zebrania ogólnego Towarzystwa rolniczego w K ró le­

stwie polskiem następujące cy fry : W  drugim  roku istnienia swego 
Towarzystwo tamte liczyło  2538 członków a w tym roku jest no­

wych kandydatów przeszło 800. W p ływ y Towarzystwa w r. 1859 

w ynosiły sumę 48,645 r. s. wydatki wynosiły r. s. 36 .450  kop. 45> 
remanentu pozostało na rok bieżący r. s. 12.194 kop. 5 5 ,  prócz 
zalegającej składki r. s. 1860 od 124 członków. Ogólne teraźnie j­

sze zebranie składało się z 655 członków. U nas na 498 człon­
ków płacących, zalega niestety 284 w opłacie wkładek rocznych, 
a zaległość ta wynosi 5997 zł. 60 kr. w. a.

Xżę Prezes dodaje uwagę, że królewstwo Polskie biedniejsze 

jes t od G a licy i; majątki ziemskie są tam rozd robn ione , gleba po 

największej części piasczysta, m nie j jest od naszej urodzajną, a 

przecież Towarzystwo rolnicze jest tam i liczniejsze i większe po­
siada fundusze od naszego. W ysoki Rząd żąda od nas op in ii w 
w ielu ważnych rzeczach, obchodzących dobro powszechne; trzeba 

daty zb ie rać , aby zdanie nasze oprzeć na pewnej podstaw ie, a tu 

nie stać nas nawet na dyurnistę. W szystko potem odbija się na 

samem obywate lstw ie, bo o ich mienie chodzi.

Na wezwanie Prezesa pan W ojciech Studziński dyrektor od­

czytał zdanie sprawy o stanie Zakładu naukowo-gospodarskiego w 
Dublanach za rok 1859. (Obacz niżej.)

Xżę Prezes. Nie można zaprzeczyć, iż postęp jest w Dubla­
nach ku lepszemu ; postęp ten jest wprawdzie wolny, ale nic ma­

jąc dostatecznych funduszów, nie można pospieszać. Obora Dublań- 
ska jest teraz do b ra , a do roku przeszłego musieliśmy trzymać 
bydło bardzo biedne. Toż samo można powiedzieć i o innych ga­

łęziach gospodarstwa. Nie można przemilczeć i tego także , że ucz­

n iow ie Dublańscy, kształcący się dalej za granicą w wyższych za­

kładach naukowych agronom icznych, chwaleni są powszechnie. Te­

go roku mamy 35 uczniów, na większą liczbę nie mamy już po­

mieszczenia. Dom szkolny w Dublanach okazał się być za szczu­

płym. Na budowanie gmachu szkolnego nie mamy dostatecznego 

funduszu, musimy więc poprzestać na tej małej liczbie ludzi dla 

kraju użytecznych, jaką Dublańska szkoła wydać może. Brak fun ­

duszów i tu nam kładzie tamę nieprzełomaną.
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Następnie Xżę  Prezes zawiadomił1, iż P. Laskowski ułożył  re­
gulamin dla obrad ogólnego zgromadzenia i dla czynnos'ci Komite­

tu, a to w depełnieniu uchwały przeszłorocznngo ogólnego zgro­
madzenia. Ponieważ ten projekt składa się  z 9 5  paragrafów, więc  

może byłoby za długo rozbierać go szczegółow o w całości. Mozę 

lepiej byłoby wyznaczyć k o m isy ę , która go z uwaga przejdzie i 

ogólnemu zgromadzeniu przejrzany już przedłoży. Gdy się p o w sze ­

chnie dały s łyszeć g łosy  za tern, aby komisya trutynowała regu­
lamin , Xźę  Prezes zapytuje: z jak wielkiej liczby członków ma się  

składać pomieniona k o m isy a , i kto ją ma wybierać i jakim sp o so ­
bem ? Zdaje s i ę ,  iż sześciu członków prócz referenta należałoby  

wybrać do komisyi. Wzywa przeto zgrom adzenie,  aby zaraz przy­
stąpiło do wyboru przez podanie na kartkach nazwisk sześciu osób,  
a do obliczenia g łosów  wyznacza X żę  Prezes Hr. Czackiego Alex. 

P. Jana Czajkowskiego i Hr. Siem ieńskiego Wilhelma.

Rezultat wyborów okazuje uchwała poniższa.
Uchwała I. K o m i s y ę  do p r z e j r z e n ia  r e g u la m in u  m a j ą  sk ła d a ć  

PP .  Hr. K r a s ic k i  K a z im i e r z ,  H r .  R u s s o c k i  W ł o d z .  X ż ę  Sapieha Ad.  
D a r o w s k i  M i e c z y s ł a w , A b a n c o u r t  X a w e r y  i  J a r u n to w s k i  J a n ,  p r ó c z  
referen ta  w  kom i te c ie  P. L ask o w sk ie g o .  K o m i s y a  będz ie  o d b y w a ć  sw o je  
p o s i e d z e n i a  o d d z ie ln ie  i m a  p r z e d ł o ż y ć  ogó lnem u  Z g r o m a d z en iu  p r z e j ­
r z a n y  j u ż  r e g u l a m i n  do p o tw ie r d z e n ia .

Xżę Prezes w n o s i ,  ażeby dla skuteczniejszego  obradowania  

nad przedmiotami tegorocznego p o s ied zen ia , Zgromadzenie podzie­

liło się  na sekeye i sekeyami obradow ało ,  tak jak to już projekt  

regulaminu n a s z e g o , który wprawdzie nie jest  jeszcze przyjęty, 

przepisuje. Można na ten raz zastosować się  do regulaminu, z któ­

rego dotyczące (18 ,  19,  i 20 .)  na wezwanie Prezesa odczy­

tane zostały przez p. Laskowskiego.
Xże  Prezes radzi, aby sekcyę  chowu zwierząt domowych po­

dzielić na trzy s e k e y e , to jest  na chów b y d ła , na chów koni i 
chów owiec.  Chów koni i chów ow iec  mają wielką przyszłość przed 

sobą, i mogą krajowi naszemu przynieść nie małe pożytki. Do 

owiec trzeba nam koniecznie  wrócić się  : bo przy zmniejszeniu owczarni  
w Niemczech wełna nasza będzie i nadal poszukiwaną, a chów  

koni jest  u nas w up adk u; gdy wysoki Rząd w ostatnich leciech



w ezw ał o dostarczenie k o n i , pokazał się w ie lk i b rak zdatnych dla w o jska 

kon i. N a leżałoby zastanow ić się nad lem i dwom a ga łęz iam i docho­

du z gospodarstw a w ie js k ie g o , nad przyczynam i upadku ich i nad 

sposobam i podn ies ien ia  ich  z tego  upadku. To b y ło b y  g łów  nem za­

dan iem  obrad obu tych  sekcy j. Przytem  każda sekcya zechce podać 

pytania  do ro z b io ru  na przyszłe ogó lne Zgrom adzenie.

U chwała II Ogólne zgromadzenie postanawia  , aby stosownie do 

powyższego wniosku X c ia  Prezesa podzie lić  się na sekcye i  sekcyarni 

obradować. Sekcye również mają wygotować py tan ia  do rozb ioru  na 

przyszłe ogólne zgromadzenie.

Xźę Prezes w z y w a , aby cz ło n ko w ie  zap isyw a li się na oso ­

bnych arkuszach, dla każdej sekcyi p rzygo tow anych  , i w nosi, aby dzień 

ju trze jszy  i n iedz ie lny  pośw ięcone b y ły  na obrady po sekcyach , a 

a w  pon iedz ia łek  odbędzie  się posiedzen ie  o g ó ln e , na k tó rem  sek­

cye p rzed łożą sw oje  spraw ozdania. W  p on iedz ia łek  odbędą się także 

w yb o ry  na w iceprezesa , 3 cz ło n kó w  K o m ite tu  i 5 zastępców. Na 

w yborze  w iceprezesa bardzo w ie le  zależy, rów n ież  na cz łonkach  

K om ite tu . Z odczytanego sprawozdania K o m ite tu  m og ło  się ogó lne 

Zgrom adzen ie  p rze ko n a ć , źe m am y dużo do czyn ie n ia , te raźn ie js i 

cz łonkow ie  bardzo w ie le  pracują. Z tego w zg lędu doradza , aby 

każdy po d łu g  w łasnego p rzekonan ia  w yb ie ra ł, i aby p rzy  w yborach 

uważano na to ,  iżby do ko m ite tu  w ięce j w eszło  gospodarzy, z w ła ­

szcza tak ich  co b liże j Lw ow a m ieszka ją , lub  częściej w n im  p rze ­

bywają. Dobrze w ię c  by łoby, ażeby w yb o ry  nie z p rz y p a d k u , ale z 

nam ysłu  odby ły  się, po poprzedn iem  p o ro zu m ie n iu  się cz ło n kó w  

m iędzy sobą. Chodzi tu nam  o rzecz wspó lną, o dobro ro ln ic tw a  

k ra jo w e g o , i o p rzysporzen ie  K o m ite to w i s ił p racu jących . A b v  

cz łonkow ie  m og li się z sobą p o ro zu m ie ć , zaprasza w szystk ich  do 

siebie w n iedz ie le  na w ieczór.

Następnie P. K o rn e l K rzeczunow icz na wezw anie Prezesa 

odczyta ł w n iosek w  spraw ie  ka tas tra lne j: «Zważyw szy ważność te j 

spraw y, zważywszy dalej że w ysokie  P rezydyum  D yrekcy i finanso ­

wej w  odezw ie z d. 13 marca 1859 1. 7 74  upow ażn iło  i n ie jako  

zachęciło  nasze Tow arzystw o do p rzedkładan ia  w ysokiem u rządow i 

uwag nad po jedyńczem i operacyam i k a d a s tra ln e m i; zważywszy n a - 

kon iec, iż u łożen ie  tak ich  uwag zyska łoby na powadze i na g ru n -



( o w n o ś c i , g d yb y wy s z ło  z g r o n a  o b ywa te l i  z r o z ma i t yc h  o b w o d ó w  
pr ze z  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  o b r a n e g o  w n o s z ę :  aby
o g o l n e  z g r o m a d z e n i e  o b r a ł o  s p e c y a l n ą  do  te j  s p r a w y  k o m i s y ę ,  lub 
ko m i t e t o w i  t a k o w ą  w y b r a ć  p o z w o l i ł o ,  a w p i e r w s z y m  w y p a d k u  
K o m i t e t  zad a  u p o w a ż n i e n i a  do  p o w o ł y w a n i a  z a s t ę p c ó w  w mi e j s c e  
tych  c z ł o n k ó w  ko mi s y i ,  k tó r zy  n ie  b ę d ą  m i e ć  w niej  c iąg le u d z i a ł u . »

P o t e m  p. K r z e c z u n o w i c z  z wr ó c i ł  u w a g ę  c z ł o n k ó w  na  s z e r e g  
a r t y k u ł ó w  pr zez  s ie b ie  w tej s p r a w i e  n a p i s a n y c h ,  k t ór e  gaze t a  Czas  
p o d  n a p i s e m :  «Rze c z  o k a d a s t r z e  w Gal i cy i » p o c z ą w s z y  od  Nru  C 
b.  r. og ł asz a .  Z te go  co do t ą d  o g ł o s z o n e  zos t a ł o  , m o ż n a  się d o ­
s t a t e c z n i e  p r z e k o n a ć ,  j a k  w i e l k i e j  wagi  j e s t  p r z e p r o w a d z e n i e  tej 
s p r a w y  o d p o w i e d n i o  s t o s u n k o m  nasze j  p r owi nc yi ,  a n ie  p o d ł u g  f o r -  
m u l a r z ó w  u k ł a d a n y c h  p r z e d  3 6  laty w e d ł u g  s t o s u n k ó w  i n n y c h  
p r o w i n c y j  mon a r c h i i .  T r z e b a ,  aby  do  rozwiązania  tej  s p r a w y  s łuż yły  
za p o d s t a w ę  u w a g i  i p o s t r z e ż e n i a , o p a r t e  na  z da ni u  od  g r o n a  
obywat e l i  z r oz ma i t y c h  s t r o n  kra j u  w y c h o d z ą c e m .

X ż ę  P r e z e s  po t w i e r d z a  , iż w y b ó r  takie j  ko mis y i  ba r d z o  j e s t  
ważny ,  w s p r a w i e  b o w i e m  tej  , k t ór ą  k o m i s y a  be d z i e  się z a j m o ­
wać,  chod zi  o na sz  maj ą t ek  ; na leży  wi ę c  do s t a r c z yć  wys .  Rz ą dowi  
o b j a ś n i e ń  n a s z yc h  s t o s u n k ó w ,  k t ór e  są o d m i e n n e  ba rd z o  od  s t o ­
s u n k ó w  i n n y c h  pr ow i nć yj .

U c h w a ł a  IV. Ogólne zgrom adzen ie  postanawia , ahy do spraw y  
kadastralnej w ybrana  była  osobna komisya z  grona członków To­
w arzy s tw a .

P Skrzyński  w n o s i ,  ab y  k o mi sy a  k a da s t r a l n a  w n i os k i  s wo j e  
p o d a w a ł a  Ko mi t e t ow i  do  da l sz e go  użytku.

Hr. Russocki  p o p i e r a  z da ni e  P.  K r z e c zu no wi c za  , aby  Komisya  
taka  by ła  z e b r a n a  z ob ywate l i  k r a j u  z r ó ż n y c h  s t r on .  Kom is ya  ta 
bę d z i e  z a p e w n e  p r z e d k ł a d a ć  s woj e  wn i os k i  d o  K o m i t e t u , a t en 
ja k o  o r g a n  T o w a r z y s t w a  p r z e d ł o ż y  j e  wyż sz ym wła d z o m.  Kie wątpi  
że mie s z k a ją c y  w e  Lwowue o b y w a t e l e  maj ą  b a r d z o  d o b r e  chęci ,  
ale tu  t rzeba  z as ią gn ąć  zdania  z r ó ż n y c h  okol ic  k r a j u ; dla te go  
b y ł b y  t e g o  zd ania  aby wy bi e r a ć  s t r e f a m i  c z ł o n k ó w  do  komisy i .

P.  Laskowski  s ą d z i , a że by  p o d ł u g  o b w o d ó w  z a m i a n o w a ć  k o -  
m i s y e ,  k tó r a  tym s p o s o b e m  s k ł a d a ł a b y  się z 1 2  cz ł o n k ó w.  Każdy 
o b w ó d  ma s w o j e  s t o s u n k i  o d m i e n n e .
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P. D a r o w s k i  r a d z i , aby wybr ać  s t refami  po d wó c h  c zł onków 

do komisyi ,  z gór,  podgórza  i równin,  r azem 6 członków.

H r .  R u s s o c k i  mn ie ma  iż 6 cz ł onkó w będzie  za mało,  źe n a ­

leżałoby wybrać  12  p o d ł ug  s t rof  kraju,  jak P. Darowski  wskazał .

P.  A b a n c o u r l  w n o s i ,  aby w każdym obwodz i e  z am ia no wa ć  

komisyę  z t rzech c z ł onko w z ł o ż o n ą , i p u n k t a , które  P.  Kr zec zu-  

nowicz  mó gł by  u ł oż yć ,  wyd ru ko wa ć  i do każdej  komisyi  o b wo d o ­

wej rozesłać.  Tym s p o s ob em  kraj  obeznałby się należycie z całą tą 

sprawą,  a s pr awozdani a  po j edyncze  komisyi  cent ro l i zowałyby się w 

komitecie  , i rzecz cała byłaby ws ze chs t ronni e  wyjaśniona,

P.  K r z e c z u n o w i c z  W a l e r y a n  u w a ż a , iżby to rzecz poda ło  w 

o d w l o k ę ,  a sprawa j e s t  nagła.

P. K r z e c z u n o w i c z  K o rn e l  m n i e m a ,  że tu chodzi  g ł ówn ie  o 

wybrani e  k o mi s y i ,  która  zas tanowi  się nad tern co dalej z tą r z e ­

czą z rob ić ;  zdaje się mu  wi ęc ,  aby komisyi  zostawić  wol ność

zgłaszać  się do o bwodów,  jeżeli to uważać bę dz i e  za po t rzebne .  

Radzi  wybrać  k o m i s y ę ,  i zostawić  jej  p r awo  mi anowani a  z as t ę p ­

ców c zł onków k o m i s y i , na p r z y p a d e k , gdyby w niej udzia łu mieć  

nie m ó g ł  j ed e n  lub drugi  członek.

H r .  R u s s o c k i .  Są  dwa  w n i o s k i , j ed e n  P. Krzeczunowicza  aby 

wybr ać  komisyę  we L w o w i e ,  drugi  p Aba nco ur t ’a , radzącego  w y­

brać w każdym obwodzie  komis yę  z 5 cz ł on ków złożoną.  Sadze,  

iż gdyby takie komisyę  wy br an e  zostały,  powi nnośc i ą  ich byłoby 

pr zesy ł ać  swoje  spr awozdani a  do Komi te tu ,  a nie  do komisyi  we  

Lwowi e  z eb ra ne j :  Komitet  j e s t  o r ga n em  Towarzystwa w obe c  władz 

rządowych.  Co się tycze rozesłania  pytań  w tym przedmiocie ,  u w a ­
żam iż tego nie masz pot rzeby.

P.  A b a n c o u r l  obs ta je  przy swoim wn i os ku ,  aby wyb ra ne  były 

komisyę  o b wo d o w e  z 3  c zł onków z łożone:  gdyż tą tylko dr ogą  

m ożn a  mieć  d ok ł ad ne  wiadomości  o s t osunkach  różnych okolic 

kraju.  Komisyę bo wi em o bw o d o w e  mogłyby  powoł ać  do siebie 

obywatel i  kraju o beznanych  należycie z p rz edmio t em lub zas ięgać 

p i se mni e  ich zdania.  T ru dno śc i  nie ma w wyborze  komisyi  o b w o ­

dowych.  Co do wybrania  cent ra lne j  komisyi  we L w o w i e ,  która P. 

Krzeczunowicz  p r o p o n u j e ,  zgadza się na t o ,  aby ta komisya teraz 

wybr aną  zo st a ł a ,  i aby miała p r awo mi anować  komisyę  o bwod owe.



Hr. K r a s ic k i  K a z i m i e r z .  Nie powinno nam tu chodzić o for­
me , ale o r z e c z ; przez mianowanie komisyj obwodowych rzecz 
całą naraziłoby się na niepotrzebną zwłokę. W noszę więc, aby wy­
brać 6 członków do k om isy i, któraby podała do Komitetu swoje 
wnioski, mogące posłużyć do załatwienia sprawy kadastralnej.

Azę Prezes . Są dwa zdania , jedno P. Krzeczunowicza, aby 
wybrać jedną  komisyę centralną we Lwowie, drugie P. Abancourta 
który radzi wybrać komisye po obwodach, jako tez wyznaczyć ko­
misyę centralną. Kto jes t za wybraniem komisyi obwodowych, r a ­
czy powstać! Z obliczenia okazało s ię ,  i ż trzy tylko głosy były za 

wnioskiem P. Abancourt’a.

P. K r z e c z a n o w ic z  dodaje ,  że kornisya centralna będzie mogła 
lepiej i prędzej się nad całą sprawą zastanowić, i w  krótszym cza­
sie rzecz załatwić. Nic takie  nie ma przeciw tem u ,  aby do komi­
syi wybrano po trzech członków z każdego obwodu, albo zeby kom i- 
sya centralna udawała się w razie potrzeby do obywateli w obwodzie

Z wetowania względem wyznaczenia komisyi i liczby jej 
członków, jako te i  sposobu wybierania ich , okazała się

Uchwała V. Ogólne z g r o m a d z e n ie  p o s t a n a w i a  a b y  k o m is y a  k a -  
d a s t r a ln a  w y z n a c z o n a  b y ła  w e  L w o w i e  i  sk ła d a ła  s ię  z  1 2  cz łon k ów ,  
w y b r a n y c h  p o d łu g  o b w o d ó w , a  w y b ó r  te j  k o m i s y i  m a  s i ę  o d b y ć  w  
p o n ie d z ia łe k  p r z y s z ł y .

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do wybrania komisyi 
do wzmocnienia komitetu przy wyborach nowych członków Towa­

rzystwa. Ogólne Zgromadzenie zdało wybór członków do komisyi 
na Xcia P re z e s a , który wybrał wymienionych w poniższej uchwale 

członków'.

Uchwała VI D o  k o m is y i  m a ją c e j  p r z e d s i ę w z i ą ć  w y b o r y  n o w y ch  
cz ło n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  w y z n a c z e n i  zo s ta l i  P P .  hr. W ł o d z .  R u ssock i ,  
hr. K a z .  K r a s i c k i ,  M ic h a ł  T o r o s i e w i c z ,  K a r o l  S o b o t a ,  r a d c a  Józef  
Leh r ,  A le x a n d e r  P o d l e w s k i , X d z  Jan S t u p n i c k i , X d z  Infuła t  M a n a -  
s ly r s k i  A n t o n i ,  J ó z e f  D r z e w i e c k i , Jan  J a r u n lo w s k i ,  K o n s ta n ty  T c h o r z -  
n ick i  i hr. W ł o d z i m i e r z  Ł oś .

W ybór nowych członków przeznaczono w sobotę o godzinie 
Stej po południu w sali radnej Towarzystwa kredytowego.

Rozpr. Tow. foap . t. 26. 2
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P o c z e m  P .  L u d w ik  K o m a r n ic k i  n a  w e z w a n i e  P r e z e s a  o d c z y ­

t a ł  s p r a w o z d a n i e  o j e d w a b n i c t w i e .  ( O bacz n iż e j .)

U c h w a ła  VII. O gólne zg ro m a d ze n ie  p r z y jm u je  j e  z w d z ię c z n o ­

śc ią  do w ia d o m o śc i i p o leca  lu y d ru k o w a ć  w  R o zp ra w a c h  T o w a rzy s tw a .

O g o d z in ie  5  p o  p o ł u d n i u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  X c ia  P r e ­

zesa  p r z e d s i ę w z ię ty  z o s ta ł  p o d z i a ł  c z y n n o ś c i  T o w a rz y s tw a  n a  S e k -  

c y e , k tó r y c h  p o r z ą d e k  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

I. S e k c y a  a d m i n i s t r a c y j n o - e k o n o m i c z n a .  

P r z e w o d n i c z ą c y :  P. P i o t r  W a s i l e w s k i .

S p r a w o z d a w c a  P. K o r n e l  K r z e c z u n o w ic z .

P o s i e d z e n i e  w S o b o t ę  d n .  11 lu t e g o  o d  g o d z in y  1 0 — 1 2  rano .

w P o n i e d z .  d. 1 3  lu t e g o  o g o d z in i e  4  p o  p o ł u d n i u ,  

w  Ś r o d ę  d. 15 lu t e g o  o g o d z in i e  6  w ie c z ó r .

II. S e k c y a  r o l n i c z a .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Hr. W ł o d z i m i e r z  R u s s o c k i .  

S p r a w o z d a w c a  : P .  W o j c i e c h  S tu d z iń sk i .

P o s i e d z e n i e  w N i e d z i e l ę ,  1 2  lu te g o ,

w e  W t o r e k  1 4  lu t e g o  o g o d z in i e  1 0  z ran a .  

w e  C z w a r te k  1 6  lu t e g o  o g o d z in i e  1 0  z ra n a .

III. S e k c y a  c h o w u  b y d ł a .

P r z e w o d n i c z ą c y :  P .  A l e x a n d e r  G n o iń sk i  w z a s t ę p s tw ie

P .  W al .  K r z e c z u n o w ic z a .

S p r a w o z d a w c a : P .  M ie c z y s ła w  Darow 'ski .

P o s i e d z e n i e  w e  C z w a r te k  1 6  lu t e g o  o g o d z in i e  4  p o p o ł u d n i u .

IV. S e k c y a  c h o w u  k o n i .

P r z e w o d n i c z ą c y  i S p r a w o z d a w c a  : P. N a rc y z  P u c h a l s k i .

P o s i e d z e n i e  w  N ie d z i e l ę  1 2  lu t e g o  o g o d z in i e  5  po  po ł .

V. S e k c y a  c h o w u  o w i e c .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Hr.  M ic h a ł  S l a r z e ń s k i .

S p r a w o z d a w c a  : P. Miecz.  D a ro w sk i .

P o s i e d z e n i e  w e  W t o r e k ,  1 4  lut . o g o d z in i e  6  w ie c z ó r .

VI. S e k c y a  t e c h n o l o g i c z n a .

P r z e w o d n i c z ą c y  i S p r a w o z d a w c a  : P . Mich.  T o ro s i e w ie z  

P o s i e d z e n i e  w  N ie d z ie lę  1 2  l u t e g o  o g o d z in i e  3  p o p o ł u d n i u .
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VII. S e k c y a  s a d o w n i c z a .

P rzew o d n iczący :  P.  Narcyz Puchalski.

S p ra w o z d aw ca :  P. L udw ik  Koraarnicki.

Pos iedzen ie  w N ie d z ie le ,  12 lu tego o godzinie  11 zrana.

VIII. S e k c y a  j e d w a b n i c z a .

P rz e w o d n icz ąc y :  Hr. Michał Starzeński.

S p raw o zd aw ca :  P. L udw ik  Komarnicki.

P o s iedzen ie  w e czw artek  16 l u t e g o ;  z rana.

Na tem  zakończyło  się  dzisiejsze posiedzen ie  i p ro to k ó ł  ty m -  

zasowo zam knię ty  został.

W  S obo tę  i w Niedzielę  odbywały  się  posiedzen ia  Sekcyj.

W  poniedz ia łek  dnia 13  lu tego  1 8 6 0  r. o zwykłej godzinie  

i w zw'ykłem mie jscu  zgromadzili  się  na  d ru g ie  walne p o s ie d ze n ie  

n as tęp u jący  C złonkow ie  :

1 P. A b an co u r t  F ranc .  Xaw. 2 0  P. Czajkowski Jan  , Dr. O. P.
2 « A ndruszow sk i  Ignacy. 21 « Czajkowski W aleryan .

5 « A ugus tynow icz  Bolesław. 2 2  « Czajkowski Jan  z Sarnek .

4  . B ar tm ańsk i  Józef.  2 5  « Czermiński Juliusz.
5  « B ar tm ańsk i  Oswald. 2 4  « Czerwiński Jan.

6  « B auer  Karol. 2 5  « Darowski Miecz.
7 Hr. B aworowski  W łodz im ierz .  2 6  « Deyma Antoni.

8 P. Biesiadecki Franc iszek .  27  » Doliniański B ron  S ew ery n .

9  i Biliński Dominik.  2 8  P. Drzewiecki Józef.

10 « B ocheńsk i  Aloizy. 2 9  « Dubs Marek.

11 « B och eń sk i  Józef.  3 0  « Dylewski Maryan.
12 « B oczkowski Kasper.  31  Hr Dzieduszycki W łodzim ierz .

13 « B ogdanow icz  Felix. 3 2  « k r e d ro  A lexander.
14  s B orkow ski W łodzim ierz .  3 3  Xdz Kanon .  Gałdecki Juliusz.

15 » B rzozowski  Jan .  3 4  P.  Gnoiński Alexander.

16  « Chwalibóg Jan .  3 5  « Gnoiński Michał.
17 « Cybulski Adam . 5 6  « Gnoiński W in c en ty .

18 Hr. Czacki A lexander .  37  Hr. Golejowski Adam .

1 9  P. Czajkowski Hipolit . 3 8  P. Hefern  B obert .
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39 P. Hensel Tadeusz. 75 P, Majer Józef.
40 « Horoszkiewicz Julian. 76 « Malczewski Henryk.

31 « Jabłonowski Antoni. 77 « Malisz Antoni.

42 « Jabłonowski Józ z Dołhego . 78 Xdz In fu ła t Manastyrski Ant.

43 « Jahn Fryderyk. 79 P. M icewski Edward.

44 « Jałow icki W enanty. 80 « Niezabitowski Napoleon.

45 a Januszewski Teofil. 81 « Niezabitowski W łodzim ierz.

46 a Jaruntowski Jan. 82 « Noel Adam.

47 « Jaruntowski Antoni. 83 « Obertyński Henryk.
48 Xdz Ad. Jas ińsk i, Bisk. Przern 81 « Olszewski Tyburcyusz.

49 P. Jaworski Apolinary. 85 « O rłowski Felix

50 « Kabat Maurycy. 86 « Orzechowicz Jędrzej.

51 « Kaczkowski Antoni. 87 » Osmolski W ładysław.

52 « Kluczeńko Konstanty. 88 Xdz In fu ła t Ostrawski Jędrz.
53 it Kom arnicki Ludw ik. 89 P. Paidly Franciszek.

54 Hr. Kom orowski Adam. 90 « Petrowicz Xawery.

55 ft Kom orowski Piotr. 91 « P ietrzycki Felix.

56 P. Korytowski Erazm. 92 « Podlewski Alexander.

57 It Kovess Kornel. 93 « Polanowski Alexander.

58 (( Krajewski Nikazy. 94 Xżę Poniński Kalixt.

59 Hr . Krasicki Kazimierz. 95 P. Przyłęcki Stanisław.

60 P. Kroebl Franciszek. 96 ■ Puchalski Narcyz.

61 ft Krzeczunowicz Ignacy. 97 « Rodecki Czesław.
62 It Krzeczunowicz Kornel. 98 « Rogojski Karol.
63 ft Krzeczunowicz Zenon. 99 Baron Romaszkan August.
64 « Kunaszowski W ładysław, 100 « Romaszkan Zygmunt.
65 « Kunaszowski Maciej. 101 P. Rubczyński A lfred.

66 « Kutschera Tomasz. 102 i  Rudyński Adolf.

67 a Laskowski Felicyan. 103 Hr. Russocki W łodzim ierz.

68 « Lehr Józef. 104 Xżę Sapieha Adam.

69 JExc. Hr. Lew ick i Kajetan. 105 ci Sapieha Leon

70 P. L in k  Franciszek. 106 P. Sartyni Mateusz.

71 ft L ip ińsk i M ikołaj. 107 « Schwarz Franciszek.

72 ft L ityńsk i Jan. 108 Hr. Siemieński W ilhe lm .
73 Hr. Łoś W łodzim ierz. 109 P. Skrzyński Ludw ik.
74 P. Madejski Marceli. 410 cc Smolka Franciszek.
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111 P. Śmiałowski Szczęsny. 139 P. Tytz Karol.

112 a Sobota Karol. 150 « Ulanicki Władysław.

113  Hr . Starzeński Michał. 151 a Wachtel Kalixt.

114 p. Starzewski Tadeusz. 152 « Wasilewski Piotr.

11S a Strzelecki Felix. 133 a Wereszczyński Michał.

116 « Studziński Wojciech 134 « Wierzbicki Julian.

117 a Studziński Apolinary. 135 a W iktor Tadeusz.

1 1 8  Xdz Stupnicki Jan. 136 « Witowski Hipolit.

119 P. Suchodolski Leon. 137 a Wolański Franciszek.

120 a Sznajder Józef. 138 a Wybranowski Leoncyusz.

121 a Tarnawiecki Marceli. 139 a Wybranowski Roman.

122 a Tchorznicki Konstanty 140 « Wysłobocki Hieronym.

123 a Torosiewicz Emil. 141 a Zawadzki Władysław.

124 a Torosiewicz Franciszek. 142 a Zelkowski Maxymilian.,

125 « Torosiewicz Michał. 143 a Ziembicki Grzegorz.

126 « Treter Hdary. 144 a Ziemiałkowski Floryan.

127 c Tustanowski Michał. 145 a Zmurko Wawrzyniec.

128 a Tustanowski Władysław.
Dzisiejsze posiedzenie pod przewodnictwem Xcia Prezesa, 

rozpoczęte zostało odczytaniem przez Sekretarza protokołu posie­
dzenia kom isy i , wyznaczonej do wyboru nowych Członków, odby­
tego dnia 11 lutego i8 6 0  r. o godzinie 5 popołudniu. (Obacz niżej .)

X ią ż ę  Prezes  zawiadamia , iż Komitet otrzymał trzy odezwy od 
obywateli z różnych stron kraju , w których wyrażone jes t uznanie 
usiłowań naszych, a oraz objawione życzenie, aby te odezwy były 

podane do wiadomości szanownego zgromadzenia. Mogą zatem być 
tu odczytane z opuszczeniem jednak wyrazów, któreby mogły do­
tknąć osobistości, czego nam unikać należy: gdyz nie chodzi nam 
o osobistości ale o rzecz. Możemy pobłądzić jako lud z ie , ale chęci 
nasze są n a jlepsze ; prosimy wytknąć nam drogę lep sz ą , chętnie 
pójdziemy nią. Tymczasem uznanie naszych dobrych chęci przez 

współobywateli jes t dla nas miłą nagrodą.
Sekretarz odczytał potem wspomnione adressa zaufania.

( Obacz n i ż e j . )
Uchwała VIII. Ogólne zg rom ad zen ie  podzie la jąc  u c zu c ia  w  tych ode­

z w a ch  w y r a żo n e ,  po leca  ogłosić  j e  d ruk iem  w  R o zp ra w ach  T ow a rzys tw a .
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Z porządku dziennego następował wybór wiceprezesa Towa­
rzystwa. Xiążę Prezes jeszcze raz zwrócił uwagę zgromadzenia na 
ważność tego wyboru , który ma się odbyć kartkami i większością 
bezwzględną. Przed rozdaniem kartek Hr. Michał Slarzeński prze­
mówił do zgromadzenia, aby pamiętając na obowiązki i odpowie­
dzialność , jakie ciężyć będą na Wiceprezesie , nie zważało przy wy­
borze na osobiste względy, ale na dobro naszego Towarzystwa, i 
wybrało m ę ż a , któryby obok dobrych chęci miał zdrowie i siły do 
pracy i mógł zawsze w razie potrzeby przewodniczyć w Komitecie.

Poczem rozdane zostały kartki pomiędzy obecnych członków, 
a Xiążę Prezes wyznaczył PP. JEx. Hr. Kajetana Lew ick iego , Jana 
Czajkowskiego i Jana Chwaliboga do obliczenia głosów.

Liczba wszystkich głosujących była 141 
Większość bezwzględna głosów była 71 

Największą ilość głosów 97 otrzymał lir. Kazimierz Krasicki. 

Uchwała IX. H r  K a z im ie rz  K ra sick i w yb ra n y  zo s ta ł W ice p re ­
zesem  T o w a rzystw a  na la t sześć.

Po ogłoszeniu przez Xeia Prezesa wyboru W icep rezesa , S e ­
kretarz odczytał odezwę 1. 124  Komitetu Towarzystwa ubezpieczeń 
od ognia w Krakowie, następującego brzmienia:

„Wysoki Komitecie! Wysokie Ministeryum spraw wewn., 
rozporządzeniem z dnia 3 września 1859 do 1. 26 324 ,  udzieliło 
pozwolenia do rozpoczęcia kroków przygotowawczych w celu zawią­
zania Towarzystwa wzajemnego zabezpieczenia od szkód ogniowych.# 

"Opierając się na tero pozwoleniu wybrany przez założycieli 
Komitet rozesłał załączoną tu odezwę i program w celu zbadania 
życzeń obywateli ziemskich, w skutek czego nadesłano dotąd 4 2 0  
deklaracyj z sumą 5 ,40 0 .00 0  zł. w. a. zabezpieczać się mają­

cych wartości.#

• Mając w ten sposób zawiązanie stowarzyszenia zapewnione, 
pragnęlibyśmy wszelkich starań do łoży ć , żeby to krajowe stowa­
rzyszenie , zabezpieczając majątki jak najtańszym kosz tem , stało się 
rzeczywistą ulgą dla właścicieli ziemskich, a co tem pewniej osią- 
gniętem będzie ,  im większa ich ilość w temże weźmie udział.#

"Zawiadamiając o tem naszem przedsięwzięciu wysoki Korni-
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t e t  T o w a r z y s t w a  g a l i c y j sk ie g o  r o l n i c z e g o , u d a j e m y  s ię  z p r o ś b ą ,  

by  r a cz y ł  p r z y j ą ć  o p i e k ę  i p o ś r e d n i c t w o  w  r o z s z e r z e n i u  myś l i  z a ­

w i ą z a n i a  T o w a r z y s t w a  o g n i o w e g o  i n a  z g r o m a d z e n i u  r o l n ic z em ,  

w k r ó t c e  w e  L w o w i e  o d b y ć  s ię  m a j ą c e m ,  p o l e c i ł  o d c z y t a n i e  n i n i e j ­

sze j  o d e z w y  z g r o m a d z o n y m  c z ł o n k o m  —  p o p a r ł  j ą  s w ą  p o w a g ą  i 

s w o i m  w p ł y w e m ,  i d o  l i c z n e g o  p r zy s t ą p i en i a  z a c h ęc i ł .  #

t R ó w n o c z e ś n i e  p r z e s y ł a m y  1 0 0  e x e m p l a r z v  p r o j e k t u  d o  s t a ­

t u t ó w  i 1 0 0  b l a n k i e t ó w  d e k l a r a c y j n y c h ,  a r a z e m  d o n o s i m y ,  j ako  

Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  o g n i o w e g o ,  k t ó r e m u  

s t a t u t a  d o  p o p r a w i e n i a  i p r zy j ęc i a  p r z e d ł o ż o n e  z o s t a n ą , o d b ę d z i e  

s i e  dn i a  1 m a r c a  b r.«
Z

« Z n a j ą c  u s i l n e  dą ż e n i a  w y s o k i e g o  K o m i t e t u  d o  p o d n i e s i e n i a  

b y t u  m a t e r y a l n e g o  n a s z e g o  r o l n i c t w a , a r a z e m  d ł u g o l e t n i e  p r a c e  

w  c e l u  u z y s k a n i a  p o z w o l e n i a  z a ł o że n i a  T o w a r z y s t w a  o g ń i o w e g o > 

n i e p ł o n n ą  m a m y  n a d z i e j ę ,  że  n as za  p r o ś b a  p r z y j ę t ą  z o s t a n i e ,  i że  

za p o ś r e d n i c t w e m  i o p i e k ą  w y s o k i e g o  K o m i t e t u  w i ę k s z o ś ć  o b y w a ­

teli z i e m s k i c h  u ż y t e c z n o ś ć  t a k i e g o  s t o w a r z y s z e n i a  u z n a  i j a k  n a j -  

l i c z n i e j s z e m p r z y s t ą p i e n i e m  p r z y s z ł e  i s t n i e n i e  t e g o ż  us t a l i ć  z e c h c e  • 

K r a k ó w ,  d n i a  7 l u t e g o  1 8 6 0  r o k u  — Karo l  L a r i s s , H. W o d z i ck i ,  

F r a n c i s z e k  T rzec i e s k i .

N a s t ę p n i e  Hr .  R u s s o c k i ,  n a  w e z w a n i e  P r e z e s a ,  o d cz y t a ł  s w o j e  

w n i o sk i  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j  :

« Ze  w z g l ę d u ,  że  kraj  n a s z  o d  p r z es z ło  d w u d z i e s t u  lat  z n i e ­

c i e r p l i wo ś c i ą  o c z e k i w a ł  p o j a w i e n i a  s i ę  k r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  dla za ­

b e z p i e c z e n i a  m i e n i a  n a s z e g o  o d  s z kó d  e l e m e n t a r n y c h ;  ze  w z g l ę d u ,  

ż e  u t w o r z e n i e  t e g o  T o w a r z y s t w a  I raf iało n a  n i e p r z e l i c z o n e  p r z e ­

s z ko dy ,  s t a w i a n e  j u ż  p r ze z  i s t n i e j ąc e  u n a s  t e g o  r o d z a j u  o b c e  T o ­

w a r zy s t w a  j u ż  p r ze z  ó w c z e s n e  p r ze p i s y ,  już  p r ze z  i n n e  m i e j s c o w e  

o k o l i c z n o ś c i ;  ze  w z g l ę d u ,  że  dla p o k o n a n i a  t yc h  w s z y s t k i c h  p r z e ­

s z k ód  p o t r z e b a  b y ł o  k i l ka n a ś c i e  lat  n i e z m o r d o w a n e j  p r a c y  i w y ­

t r w a ł oś c i  ; ze  w z g l ę d u ,  że  T o w a r z y s t w o  r o d z i n n e ,  z a b e z p i e c z a j ą c e  o d  

s z k ó d  e l e m e n t a r n y c h ,  j e s t  w i e l k i e m  d o b r o d z i e j s t w e m  dla  g o s p o d a r ­

s t wa  k r a j o w e g o :  b o  z a t r z y m u j e  z n a c z n e  k a p i t a ł y  w  k r a j u :  bo  p o ­

da j e  r ę k ę  n i e  j e d n e j  p o t r z eb i e  p r z ez  z a t r u d n i e n i e  r o d a k ó w  w  tern 

p r z e d s i ę b i e r s t w i e ; ze  w z g l ę d u  n a k o n i e c ,  że  o b e c n e  o r g a n i z o w a n i e  

s i ę  ty l e  p o ż ą d a n e g o  d l a  n a s  T o w a r z y s t w a  z a w d z i ę c z a m y  u s i ł o w a -
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niom i kilkunastoletniej pracy Pana Franciszka Trzecieskiego, przed­
kładam Prześwietnemu Zgromadzeniu następujące dwa wnioski do 
uwzględnienia i zatwierdzenia slosownemi uchw ałam i:

/ .  W n i o s e k : Aby Prześwietne Zgromadzenie o rzek ło , ze są­
dzi to być sprawą obywatelską, przystąpienie według możności do 
stowarzyszenia utworzonego przez Wgo Franciszka Trzecieskiego.

2 .  W n i o s e k : Aby prześwietne Zgromadzenie oświadczyło w 
imieniu naszego Towarzystwa W. Franciszkowi Trzecieskiemu wdzię­
czność za jego obywatelskie usi łow anie , przeznaczyło w dowód 
uznania jego około pospolitego dobra położonych zasług, medal 
naszego Towarzystwa, i wręczyło mu go przez osobę w tym celu 
delegowaną na pierwsze zgromadzenie akcyonaryuszów tegoż T o ­

warzystwa. #
Hr. S ie m ie ń sk i  popiera wnioski Hrabi Russockiego, utrzymu­

jąc , że sprawa ta znajduje wielki udział w kraju.
Kie Prezes .  Zawiązanie Towarzystwa ogniowego jest rzeczą 

wielkiej dla kraju wagi: jednakże istnienie jego głównie zależeć 
będzie od liczby członków do niego przystępujących; im więcej bę­
dzie uczestn ików , tern mniejsze będą wkładki i tym pewniejszy b ę ­
dzie byt Towarzystwa. Należałoby życzyć, aby obywatelstwo k ra ­
jowe popierało to przedsiębierstwo, które gdy się pow iedzie , będzie 

wielkiem dobrodziejstwem.
P. Darowski .  Odczytałem projekt s ta tu tó w ; jes t to pierwszy 

rzut myśli w tym przedmiocie, trzeba ten projekt w wielu miej­
scach przerobić i pewne zasady postawić, ezem ma się zająć pier­
wsze zgromadzenie akcyonaryuszów d. 1 marca b. r. Zawsze j e ­
dnak usiłowania Komitetu Towarzystwa ogniowego krakowskiego 
zasługują na poparcie z naszej strony.

P. B o c h e ń sk i  A lo izy  p ros i ,  aby wezwanie od Towarzystwa 
ogniowego krakowskiego było rozpowszechnione i projekt statutów' 
rozdany, aby się można dokładniej z tym przedmiotem obeznać.

P. D arowski.  Gdy statuta ostatecznie będą u ło ż o n e , listy 
subskrypcyjne będą rozesłane z wezwaniem do przystępowania do 
Towarzystwa. Dotąd subskrybowano przeszło 5 ‘/2 milionów zł. Jest 
to su m a , która koniecznie potrzebną jest do rozpoczęcia sprawy 
ubezpieczenia.
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Hr. R u s s o c k i  odczytuje  p ow tórn ie  p ierw szy  swój w niosek ,  

który znachodzi  p o w sze ch n e  poparcie .

Uchwala  X. Ogólne z g r o m a d z e n ie  u w a i a  p r z y s t ą p i e n i e ,  w e d łu g  
m o ż n o ś c i  do s t o w a r z y s z e n i a  u tw o r z o n e g o  p r z e z  W. F ra n c is zk a  T r z e -  
ciesk iego  , z a  s p r a w ę  o b yw a te lską .

H r .  R u s s o c k i  odczytuje  p ow tó rn ie  drugi w n i o s e k ,  aby ogólne  

z g ro m ad zen ie  oświadczyło  w dzięczność  W. T rzec ie sk iem u  za j eg o  

obywatelskie  usi łowania  i w dow ód  uznania j eg o  zasług, p rz e z n a ­

czyło dlań m edal  Towarzystwa.

P. K r z e c z u n o w i c z  Ign acy  j e s t  z d a n ia , aby na teraz  im ieniem  

naszego  Towarzystwa podz iękow ać  P. T rzec iesk iem u  za j eg o  u s i ­
ł o w a n ia ,  a z udz ie leniem  m edalu  wstrzym ać się  dopóty,  aż nie b ę ­

dz iem y w iedzieć ,  jaki rezulta t  w ypadnie  z tych usi łow ań .

P. P e t r o w ic z  s ą d z i , że n iety lko s k u t e k , ale i d o b re  chęci dla 

kraju trzeba  wynadgradzać.

P. A b a n c o u r t  pop iera  w n io sek  hr. R u sso ck ie g o ,  tern więcej 

że P. Trzecieski w y trwałością  swoją  zas ługu je  na tę  oznakę  naszej 
wdz ięcznośc i :  przez 15 lat bow iem  zajęty by ł  myślą zaprow adzenia  

dla Galicyi Towarzystwa o g n io w e g o ,  i n ie  zrażał się  żadnem i t r u ­

dnośc iam i i p rzeszkodam i w tej sprawie.
X ż ę  A d a m  S a p ie h a  u w a ż a ,  ze nie sam tylko P. l rzec ie sk i  

zawiązał towarzystwo o gn iow e  , zawiązane ono  j e s t  przez  g ro n o  z 

k i lkunastu  osób  z ło ż o n e ,  p rzeto  ró w n e m  p raw em  należa łoby u c h w a ­

lić k ilkanaście m edalów.

H r.  R u s s o c k i  o d p a r ł ,  że nie k i lkanaście  o s ó b ,  ale sam j e ­

d e n  P .  T rzec iesk i  przed  dw udz ies tu  jeszcze  laty na se jm ach  k ra ­

jow ych  p o d n o s i ł  g łos za u tw orzen iem  kra jow ego  towarzystwa u b e z ­

p ieczeń  od o g n i a ; że po tem  przez długi przec iąg  lat nie szczędził  

t rudów , podróży, i wszelkiego rodzaju  s ta rań  i zabiegów, aby tę 

rzecz do sku tku  przyprowadzić.  N adgrodę  w m eda lu  Towarzystwa 

uważa za n iewielką n a d g r o d ę ,  będzie  on dla P. T rzec iesk iego  ra ­

czej bodźcem  i zachętą  do dalszych po św ięceń  dla k ra ju ,  niż n a d -  

g r o d ą ; ani dan ie  m eda lu  j e s t  rzeczą n a d z w y c z a jn ą , da jem y go za

jed n ą  sz tukę  b y d ła ,  dla czegożbyśm y nie mogli  dać go P. l r z e -

c iesk iem u już  za to co do tąd  w y k o n a ł?
Rozpr. Tow. gosp. t. 26. 3
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P. Ja n kow sk i L u d w ik  z a p y tu je ,  czy m am y u c h w a l ić  m edal  

t a k i ,  jak  dla Hr. Andrzeja  Z a m o jsk ieg o ,  czy teź zwyczajny m edal  

na szeg o  T o w arzy s tw a?  P rzec iw nym  oświadczył'  s ię  być dan iu  o so ­

b n e g o  m e d a lu ;  m edal  zaś zwyczajny T ow arzystw a m oże  być p rz y ­

znany  P. T rzec ie sk iem u  za do b re  chęci.

P. A b a n co u rt  uznaje  z a s łu g ę  k i lkunastu  p a n ó w ,  o k tó rych  

była  m o w a ,  iż starali się  zawiązać towarzystwo o g n io w e ;  ale za­

razem  przywiązuje  wielką wagę  i kładzie nacisk  na  151etnią wy­

trw a łość  po jed y n czeg o  o b y w a te la , P. T rzeciesk iego .

X i e  P re ze s  zwraca u w ag ę  zgrom adzen ia  na tę  okoliczność,  

że to ,  co dotąd P. T rzec iesk i  zdz ia ła ł ,  jest  je s zc ze  d o p iero  w s tę ­

pem  do zawiązania się  tow arzy s tw a ,  je s t  to tak zwana V orkonces-  
sion . Należałoby więc z a c z e k a ć , pokąd  się tow arzystw o p o m ien io n e  

n ie  ustali i nie oprze  się  na p ew n y ch  p o d s ta w a c h :  d o tąd  bowiem  
wisi j e szcze  w powie trzu .

H r. R u sso c k i  o d p o w ia d a , że z o d ezw y  tu odczytanej  dow ie ­

dzie liśmy s ię ,  iż przeszło  5  m ilionów j e s t  z a p i s a n y c h ,  a w s ta tu ­

tach powiedziano  że 6 ,0 0 0  0 0 0  j e s t  d o s ta te cz n a ,  aby T ow arzystw o 

rozpocząć  m o g ło  sw oje  czynności  i teraz już  wyznaczać n ad g ro d y  

za p o n ies io n e  szkody  przez ogień . Z resztą  w e  wniosku  swoim p o ­

w ied z ia ł ,  że m edal  P. T rzec iesk iem u  w tedy  d o p ie ro  ma być dany 

kiedy  towarzystwo ustali  się  i p o tw ierdzen ie  sw ych statutów' od 

w ysokiego  Rządu otrzyma.

X i e  Prezes m n iem a  także,  że dop iero  po za tw ierdzen iu  s ta ­
tu tów  i u k onso l idow an iu  się Towarzystwa, w ypad a ło b y  w ynadgrodzić  
usi łowania  P  T rzec iesk iego  m eda lem  T o w a rz y s tw a :  bo być może, 

że cała rzecz rozchw ie je  s i ę , i że wyprzedzalibyśmy wypadki, w o -  

tu jąc  już  teraz  n adgrodę .

H r. R u sso c k i  p o w ta rza ,  iż w n o s i ł ,  aby m edal  był dany  P. 

T rzec iesk iem u  w tedy  d o p ie r o ,  kiedy towarzystwo zupełn ie  u k o n ­

s ty tu o w a n e  będzie.  Teraz  zaś przyłącza się  do zdania P. A b an co u r t ’a, 

aby teraz  zaraz już dać m edal  P. T rzec iesk iem u .

P. K rzeczu n o w icz  Ignacy  obsta je  przy te rn ,  aby l is tem  p o ­

chwalnym  wynagrodzić  do b re  chęci P. T r z e c i e s k i e g o , sprzec iw ia  sie  

p rzyznan iu  na teraz  m edalu .  Udzielenie  m edalu  uważa za wielkie
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wynadgrodzenie zasług juz dokonanych, dając medal za sztukę 
bydła ,  barana i t. d. wynadgradzamy zabiegi,  p racę ,  koszta łożone 
przez gospodarza nieraz przez ciąg życia całego. Nie wynadgradza­
my więc sztuki byd ła ,  ale rzeczywiste zasługi, długie starania i 
umiejętność gospodarza w przyprowadzeniu swej obory do stopnia 

doskonałości.
P. A b a n c o u r t  dowodził,  że Towarzystwo nasze podług statu­

tów ma obowiązek wynadgradzać medalem zasługi wszelkiego ro ­

dzaju , że dotąd było to w zwyczaju, gdyż dawało medale za by­
dło za o w c e , za częściowe nawet zas łu g i , na wystawach i na 
ogólnych posiedzeniach. Nie widzi więc p ow od u ,  dla czego me 
mielibyśmy uchwalić medalu dla P. T rzeciesk iego , który z taką 
wytrwałością pracował około założenia instytucyi, tyle dla kraju ko­
rzyści obiecującej? Uważał, że nie tylko usiłowania pomyślnym 
skutkiem uwieńczone, ale same chęci i prace podejmowane dla 
dobra kraju z wytrwałością długoletn ią ,  godne są równej nadgrody, 
chociażby nawet nie otrzymały pożądanego skutku. Kiedy dajemy 
medal za mniejsze nieraz zasługi , dla czegóż nie mamy go dać 
P Trzecieskiemu za usiłowanie utworzenia instytucyi, któraby za­

trzymała miliony w k ra ju ,  które dotąd wychodziły rokrocznie za 
granicę ; któraby sprawiła to ,  abyśmy nie płacili tak wielkich pro­
centów asekuracyjnych. Wnosi w ięc, aby Zgromadzenie zaraz przy­

znało w nagrodę medal P. Trzecieskiemu.
Uchwała XI. O gólne  z g r o m a d z e n i e  o ś w ia d c z a  w  i m i e n i u  n a s z e ­

go T o w a r z y s t w a  W n e m u  F r a n c i s z k o w i  T r z e c i e s k ie m u  w d z ię c z n o ś ć  za  
j e g o  o b y w a te l s k i e  u s i ł o w a n i a ; p r z e z n a c z a  w  d o w ó d  u z n a n i a  j e g o  oko ło  
pospo l i tego  dobra  p o ł o ż o n y c h  z a s łu g  m e d a l  T o w a r z y s t w a , i  p o leca  go  
w r ę c z y ć  m u  p r z e z  osobę w  t y m  ce lu  d e le g o w a n ą  n a  p i e r w s z e  z g r o ­
m a d z e n ie  a k c y o n a r y u s z ó w  T o w a r z y s t w a  ogn io w e g o  w  K r a k o w ie .

Z porządku dziennego następowały wybory trzech człon ow 

Komitetu rzeczywistych. Po rozdaniu kartek Xiążę Prezes wezwał 
aby zgromadzeni cztł. napisali na nich nazwiska trzech o sób ,  których 
chcą mieć w Komitecie. Do obliczenia głosów przeznaczył Xzę re- 
zes panów Xcia Ponińskiego, Erazma Korytowskiego i Józefa Drze­
wieckiego. Głosujących było 117, większość bezwzględna 
głosów. Rezultat wyborów zawarty jes t w poniższej uchwale.
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Uchwała XII. C z ło n k a m i  r z e c z y w i s t e m i  K o m i te tu  w y b r a n i  zo  • 
s ta l i  b e z w z g lę d n ą  w ię k s z o ś c ią  g ł o s ó w , a m i a n o w i c i e : P . L a sk o w sk i
F e l i c y a n  4 1 1  g ł o s a m i ,  Hr. D z ie d u s z y c k i  W ł o d z i m i e r z  8 1  g ł o s a m i ,  i 
X ż ę  A d a m  S a p ie h a  5 9  g ło s a m i .

Po ukończonych powyższych wyborach P. Piotr Wasilewski,  
na wezwanie Prezesa, odczytał następujący wniosek przez 19  cz ło n ­
ków podpisany:

o W  uznaniu zasług JW. Hr. Michała Starzeńskiego położo­

nych od długiego czasu dla Towarzystwa gospodarskiego , a który 

ostatniemi czasy pełnił  zastępstwo Prezesa Towarzystwa, wnosimy,  

ażeby prześwietne zgromadzenie uchwaliło wyrażenie szanownemu  

temu członkowi Towarzystwa publicznego podziękowania »

Uchwała XIII. O g óln e  Z g r o m a d z e n ie  sk łada  p o d z ię k o w a n ie  J W .  
M ic h a ło w i  Hr. S ta r z e ń s k i c m u  za  p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  Z a s tę p c y  P r e z e s a  
T o w a r z y s t w a .

Na wezwanie Prezesa , Sekretarz odczytał wniosek przez 99  

obywateli  kraju podpisany, uznający zasługi Pana Kornela Krzeczu-  

nowieza, przez przeciąg wielu lat około dobra pow szechnego  ło ż o ­
ne. W nioskodawcy proszą ,  aby ogólne  zgromadzenie uchwałą szcze­
gółową zasługi P. Kornela Krzeczunowicza uznało , i składając mu 

podziękowanie za jego  pożyteczne prace , postanowiło uchwałę  swoją  

P. Krzeczunowiczowi na piśmie udzielić i do wiadomości publicz­
nej podać.

Uchwała XIV. Ogólne Z g r o m a d z e n ie  p o s t a n a w i a , a b y  P. K o r ­
n e lo w i  K r z e c z u n o w i c z o w i  w  u zn an iu  j e g o  z a s łu g  około dobra  p o w s z e ­
chnego p o ł o ż o n y c h , o ś w ia d c z o n e  by ło  na p i ś m i e  p o d z ię k o w a n ie ,  d o ­
s ło w n ie  p o d łu g  p o m ie n io n e g o  w n io s k u  u łożon e ,  i  a b y  w  R o z p r a w a c h  
T o w a r z y s t w a  by ło  w y d r u k o w a n e .

P. K o r n e l  Krzecz-unowicz  dziękując ogólnem u zgromadzeniu za 

uznanie swoich us i łow ań , ośw iadcza ,  iż to publiczne uznanie  

współobywateli  kraju będzie dlań bodźcem i zachętą do dalszych 

prac około dobra wspólnego.

Następnie członek Komitetu P. Felicyan Laskowski zrobił w  

imieniu Komitetu następujący wniosek:
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«Już w r. 1857 czł. Towarzystwa , Hieronim Kunaszowski, podał 
wniosek do Komitetu, (1. 151) żeby Rozprawy Towarz. naszego Człon­
kowie otrzymywali bezpłatnie. Podobny! wniosek uczynił czł. Tow. 
Jan Cbwalibóg w r. 1858 (1. 515.) Zważywszy, że do większego rozpo­
wszechnienia wiadomości gospodarsk ich , do obznajomienia członków, 

nie mogących uczęszczać na zgromadzenia z czynnościami Towa­
rzystwa , do rozbudzenia większego udziału w tych czynnościach, 
nareszcie do zachęcenia ,  aby więcej gospodarzy przystępowało do 
Tow, bvłoby bardzo korzystną rzecz ą , aby członkowie bezpłatnie 
otrzymywali Rozprawy. Zważywszy, że z całej liczby » 0 0  obowią­
zanych do opłaty, zaledwo 5 5 0  rzeczywiście regularnie płaci , że 
zatem rozdawszy między nich połowę nakładu , druga połowa zo­
stanie do rozprzedaży, i przez podwyższenie ceny zwróci znaczną 
część wyłożonej na druk kwoty. Mając wreszcie świeży przykład 
takiego postępowania w Towarzystwie rolniczem warszawskiem, wno­
szę w imieniu Komitetu, aby Rozprawy Towarzystwa rozdawać bez­
płatnie członkom czynnym Tow. nieuwolnionym od opłaty, tak , aby 
członek, który w term inie ,  to jes t w ciągu roku uiścił należytość 
swoją, w tymże roku wydane Rozprawy otrzymał. Kto płaci zale­
głe raty z lat dawniejszych, nie może mieć prawa żądać Rozpraw 

z owych la t .»
Uchwała XV. R o z d a w a ć  R o z p r a w y  T o w a r z .  b e zp ła tn ie  c z ło n ­

kom  c z y n n y m  T o w .  n ie u w o ln io n y m  od o p ła ty ,  t a k ,  a b y  c z ł o n e k , k tóry  
w  t e r m i n i e , t j .  w  c iągu  ro ku  u i ś c i ł  n a le ż y to ś ć  sw o ją  , w  t y m ż e  
roku w y d a n e  R o z p r a w y  o t r z y m a ł .  P ła c ą c y  z a l e g ł e  r a t y  z  la t  d a w n ie j ­
s z y c h ,  n ie  ma p r a w a  ż ą d a ć  R o z p r a w  z  o w y c h  lat .

Tenże członek Komitetu podał drugi wniosek następują­

cej t re śc i :

«Zważywszy, że dotychczasowa, ustawami przepisana opłata 
roczna od Członków Towarzystwa 12 złr. m. k. me odpowiada t e ­
raźniejszej w aluc ie , nie czyniąc okrągłej kwoty; Komitet na posie 
dzeniu d 11 lutego 1860  r. uchwalił zaproponować zmianę w § 
66  Ustaw tak ,  aby opłata na okrągłą kwotę 13 zł. wal. austr.  
ustanowioną by ła ,  tern w ięcej,  że teraz Członkowie będą o tizy-  

mywać Rozprawy Towarzystwa bezpła tnie .»
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P. B a rtm a ń sk i O swald, w poparc i u tego wni osku ,  doda je  p o ­

p r a w k ę ,  ażeby zważywszy szczupł ość  f und u sz ó w Towarzys twa,  i 

często okazujące  się n i edo bor y  w p rz ychoda ch  o n e g o ,  p od n ie ś ć  

opłatę  r oczną  z 12 złr. m.  k. na 15  z łotych w. austr .  dla c z ł o n­

ków c z y nn yc h ,  od opłaty nie uwolnionych.

Uchwała  XVI.  O gólne zgrom adzenie, posta n a w ia  jed n o g ło śn ie  
p o d n ieść  op ła tę  ro czn a  od członków  c zyn n ych  na  15 złt. w al. austr.
i  poleca K om ite tow i po sta ra ć  s i ę . aby § . 6 6  Ustaw co do tego p rze d ­
m io tu  zm ie n io n y  zo s ta ł.

W i c e p r e z e s  Towarzys twa lir. Kazimierz Krasicki  po da ł  na s tę ­

pujący w n i o s e k :

«Z p o w o d u ,  że obowiązki  wyt kn i ęt e  n as zem u Towarzys t wu 

§fem 3 Ustawy,  i innemi  z nim w ścis łym związku b ęd ąc em i  p a ­

ragrafami ,  dotąd  po żądanych  nie odnosz ą  s k u t k ó w ;  z p o w o d u ,  że 
ścisłe d ope łn ie n i e  w a r u n k ó w  us t awą  Towa rz ys t wu n as zem u przepi ­

sanych j es t  g ł ów ną  pod st awą  j e g o  pomyślnośc i  i rolniczej  przy­

szłości  k r a j u ;  z p o w o d u ,  że d o pe łn i en i e  obowi ązków na T owarzy­

s two nasze  us tawą włożonych,  j es t  zadan iem wszys tkich członków 

Towarzys twa n aszego  i każdego z o s o b n a ;  w n o s z ę :

Aby prześwie t ne  Z gr oma dz en ie  poleci ło Komitetowi  zająć się 

obmyś l en i em śr odków,  jakiemi  Towarzys t wo nasze może  sku t ec z ­

niej niż do t ąd  zadośćuczynić  wszys tkim w a r u n k o m  wytkniętym dla 

n iego u s t a w ą ,  a mianowic ie  §fowi 3 c i e m u  tej us tawy;  aby z u w a ­

gi na  t reść  tego pa r gra f u s tarał  się Komi te t  poda ć  środki ,  j akiemi  

na  wszystkich punkt ach  zbierać  się dadzą  materya ły  do ułożenia  
kar ty topografi i  r oln icze j ,  oraz data ( d a n e )  s t a tys tyczne w za­
k re s  r o l n ic t wa ,  j e g o  pr zemys ł u i handlu  w c h o d z ą c e ,  i aby Komi ­

t e t  rezul tat  tej poleconej  sobie  pr acy  na jb l i ższemu o g ó l n em u  Zgr o­

m adz en iu  przedłożył .«
X i ę  P rezes  pop i er a  powyższy w n i o s e k , dodając  iż od począ tku 

Towarzys t wa  staral i śmy się o zbieranie  dat  s t a tys tycznych ,  k t óre  

tak są po t rze bne  przy wyp ra cowan i u  każdego  podania  lub p r z e d ­

stawienia do Wł ad z  rządowych w s pr awa ch  kraj nasz o b c h o d z ą ­

c y c h ;  ale do t ąd  nie m oż em y poszczycić  się wielkiemi  rezul tatami- 

Byłoby więc rzeczą bardzo p o ż ąd a ną ,  abyśmy raz do t ego  doj ść  

m o g l i , co Hr. Krasicki  p r oponuj e.



—  23  —

X i a i e  A d a m  S a p ie h a  podał następującą poprawkę do wnio­

sku Wiceprezesa :

(.Wnoszę, aby Komitet podczas trwania teraźniejszego Zgro­
madzenia przedstawił zgromadzeniu członków do czynności,  o któ­
rych we wniosku JW . Hr Krasickiego mowa, zdolnych —  a to po 
czterech przynajmniej z każdego obwodu. G d y b y  Komitet tyle człon­
ków na każdy obwód przedstawić nie m óg ł ,  dość będzie jeżeli za­
proponuje dwóch członków, a ci dobiorą sobie dwóch innych.®

P. A b a n c o u r t  popiera wniosek Xcia Adama Sapiehy.

P. P ietrzycki  radzi posyłać do członków form ularze , aby po­
dług nich nadsyłali do Komitetu wykazy każdego roku tak zbio­
rów jak i innych wiadomości potrzebnych dla nas.

X i e  Prezes  utrzymuje, iż wiadomość o zbiorach ziemiopło­

dów w całym kraju jes t bardzo ważną dla obrotu handlowmgo. W  

tym celu dawniejszych lat próbowaliśmy rozsyłania drukowanych 
formularzy i pytań rolnictwa dotyczących. Nie wiele nadchodziło 
odpowiedzi. Co do wyboru członków na korespondentów stałych 
po obwodach, radzi wybór zostawić Komitetowi, gdyż trudno by­

łoby naprędce tego dokonać w tem miejscu.

P. Z ie m ia łk o w sk i  popiera wniosek Xcia Prezesa, dodając uw a­
g ę ,  iż Komitet, mający lepsze wiadomości o członkach towarzystwa 

na prow incyi, potrafi dobry wybór uczynić.

X ź ę  P rezes  zapy tu je , czyby wyboru korespondentów nie od ­

łożyć do przyszłego posiedzenia.

P. Kr ze c zu n o w ic z  K. radzi, aby ogólne Zgromadzenie pole­
ciło Komitetowi przystąpić do wyboru korespondentów, i przedło­

żyć go na następnem  posiedzeniu.

X i ę  Adam. S ap ie h a  m n iem a : że korespondenci wybrani przez 

ogólne Zgromadzenie, gorliwiej będą pracować.

Wotowanie okazało następującą

Uchwałę XVII. Ogólne zg ro m a d ze n ie  poleca K om ite tow i  w y b r a ć  
korespondentów w  k a ż d y m  obwodzie do zb ie ran ia  da t  s ta ty s tycznych ,  
w  m y ś l  w n iosków  W iceprezesa  i  X c ia  A d a m a  S a p ie h y  i p r ze d ło ży ć  
do po tw ierdzen ia  na na s tę p ne m  posiedzen iu  to w arzys tw a .
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Na tem  zakończy ło  się  d rug ie  pos iedzen ie  walne i p ro to k ó ł  

tym czasow o zam kn ię ty  został.

Dzień 1 4  lu teg o  1 8 6 0  r. p ośw ięcony  by ł  na obrady  w s e k -  

c y a c h , i tegoż  dnia członkow ie  Towarzystwa o godzinie  3  zebrali  

w sali r edu tow ej  na  w sp ó ln y  obiad. W e  ś rodę  z a ś ,  d. 15  o z w y ­

kłej godzinie  zrana zgromadzili  się na trzecie  walne posiedzen ie  

n as tępu jący  członkow ie  Towarzystwa :

1 P .  A ugus tynow icz  Bolesław.

2  Hr. B aworowski  W łodz im ierz .  

5 P.  B ocheńaki  Aloizy,

4  i B ocheńsk i  Józef.

5  « B ogdanow icz  Felix.

6  « B orkowski  W łodzimierz .
7 « C hw alibóg  Jan.

8  l i r .  Czacki A lexander.

9  P. Darowski  Mieczysław.

1 0  n Deyma Antoni.

11 « Drzewiecki Józef.

1 2  « Dylewski Maryan.

1 3  Hr. Dzieduszycki W łodz im ierz .

14  JX dz  Kanon. Gałdecki Juliusz. 

14  P. Gnoiński A lexander.

16 « Gnoiński Michał.
17  « Gnoiński W incen ty .

1 8  « Hefern  R obert .

1 9  « H ense l  T adeusz .

2 0  « Horoszkiew icz  Julian.

21  o Jab ło n o w sk i  Antoni.

2 2  „ Jab łonow sk i  Józ. z Dołhego.

2 3  « Ja h n  Fryderyk .

2 4  « Jankow sk i  Ludwik.

2 5  « Jaworsk i  Apolinary.

2 6  « Kaczkowski Antoni.

27  <i Kaszyński E d m u n d .

2 8  P. Kluczenko  Konstanty.

2 9  « Kom arnicki  Ludwik.

5 0  Hr. Kom orowski  Adam.

51 « K om orow sk i  Piotr.

3 2  P. Korytowski Erazm.

3 5  « Kovess Kornel .
3 4  Hr. Krasicki Kazimierz.

5 5  P. Krzeczunowicz  Ignacy.

5 6  « K rzeczunow icz  Kornel

57 « Krzeczunowicz  Z en o n .

3 8  * K unaszowski  Hieronym.
3 9  « K u naszow sk i  Maciej.

4 0  « K unaszowski  W ładys ław .

41 « K utschera  Tomasz.

4 2  « Laskow sk i  Felicyan.

4 3  « L ink  Franc iszek .

4 4  « L e t tn e r  Gustaw.
4 5  ii L ew akow sk i  W ładys ław .

4 6  » Lityński Jan.

4 7  Hr. Ł o ś  W łodzimierz .

4 8  P. Majer Józef.

4 9  X dz Infułat  Manastyrski Ant.

5 0  P. Micewski Edward.

51 Niezabitowski W łodz im ierz .

5 2  « Orłowski Felix.

5 3  « Orzechowicz Jęd rze j .

5 4  « Osm olsk i  Władysław'.
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35 P .  Petrowicz Xawery. 73 P. Strzelecki Felix.

36 « Pietrzycki Felix. 74 « Studziński Wojciech.

57 « Przyłęcki Stanisław. 75 a Sznajder Józef.

58 « Pragłowski Alexander. 76 « Tchorznicki Konstanty.

59 « Remer Erazm. 77 « Torosiewicz Franciszek.

60 « Rogojski Karol. 78 « Torosiewicz Michał.

61 Baron Romaszkan Zygmunt. 79 « Treter Hilary.

62 P. Rudyński Adolf. 80 i Tustanowski Władysław.

63 Hr. Russocki Włodzimierz. 81 « Tytz Karol.

64 Xże Sapieha Adam. 82 « Wasilewski Piotr.

65 « Sapieha Leon. 83 « Weissmann Edward.

66 P. Schwarz Franciszek. 84 « Wiktor Tadeusz.

67 Hr. Siemieński Wilhelm. 85 n Wolański FVanciszek.

68 P. Skrzyński Ludwik. 86 a Wolański Mikołaj.

69 « Śmiałowski Szczęsny. 87 « Wvbranowski Leoncyusz.

70 « Smolka Franciszek. 88 « Zawadzki Władysław.

71 « Sobota Karol. 89 a Ziemiałkowski Floryan.

72 Hr. Starzeński Michał.
Dzisiejsze posiedzenie zagaił Xżę Prezes zawiadomieniem , i i  

w skutku uchwały ogólnego Zgromadzenia z d. 13 b. m. Komitet 
z przyzwaniem po kilku całonków z różnych obwodów, tegoż dnia 
przed południem uskutecznił wybór korespondentów do zbierania 
dat statystycznych. Imiona korespondentów odczytał Sekretarz na 
wezwanie Prezesa. Lista ich znajduje się tu niżej dołączona.

Uchwała VIII. O gólne  z g r o m a d z e n i e  p o t w ie r d z a  w y b ó r  k o r e s p o n ­
d en tó w  do z b i e r a n i a  dat  s ta t y s t y c z n y c h  p o  o b w o d a ch  w  o d c z y ta n e j  l i ­
śc ie  w y m i e n i o n y c h  i p o l e c a  K o m i te to w i  z a w i a d o m i ć  i c h  o t y m  w y ­
b orze  i  w e z w a ć  do p ra c y .

Z porządku dziennego następowało przedłożenie ogólnemu 
Zgromadzeniu Regulaminu czyli porządku czynności dla Towarzy­
stwa , który w skutku uchwały tegoż zgromadzenia z roku prze­
szłego członek K om ite tu , P. Laskowski ułożył. Referent nim 
przystąpił do odczytania, w krótkiej przemowie opowiedział tok 
tej sprawy, W edług  43 Ustaw Towarzystwa Komitet powinien 
był wypracować dla siebie przepisy o postępowaniu i podać Io w .  
do zatwierdzenia, to dotąd nie było niezbędnie potrzebnem: bo 

Rozpr. Tow. gosp. t. 26. &
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m anipu low ało  się w Kom itecie  jako  tako  p o d łu g  p rzy ję tego  zwy­

czaju ; z b ieg iem  c z a s u , osobliwie  gdy więcej cz łonków  zaczęło 

b rać  udz ia ł  w zg rom adzen iach  Tow.,  okazała się  naglejsza  potrzeba 

u łożenia  reg u lam in u  dla ogó lnych  Z g rom adzeń .  Zaszczycony przez 

K om ite t  p o lecen iem  do w ypracow an ia  tego p r z e d m io t u , s ta ra ł  się 

r e fe re n t  od razu u łożyć  p o rządek  czynności  tak dla Komitetu , j a ­

ko też dla ogólnych  zg ro m ad zeń  Tow. Aby m ieć  p o d s ta w ę ,  u d aw a­

liśmy się do innych  Tow arzystw  z p rośbą  o udzie lenie  nam r e g u ­

laminów. Z k o re sp o n d en cy i  w tej mierze p rzep row adzone j  d o w ie ­

dziano s i ę ,  iż Tow. gosp. w iedeńsk ie  nie ma re g u la m in u ,  a cze ­

skie i s tyryjskie  mają bardzo  n iedos ta teczne .  Towarzystwo tylko 

ro ln icze  w k ró les tw ie  Polskiem  ma k ró tk i ,  ale bardzo trafny  r e g u ­

lamin. Przy  w ypraco w an iu  korzysta ł  r e fe re n t  z dośw iadczeń  z e ­

branych  i u c h w a ł  naszego  T ow arzystw a,  do tychczas zapadłych .  Jakoż 
w yrobiony  projekt, po rządku  czynności  dla naszego  Towarzystwa 

przyją ł  Kom ite t  po g ru n to w n e m  roz trząśn ien iu  na posiedzen iach  dnia 

6 i 7 b. m. i zawiadom ił  o tern sz. Z grom adzen ie  d. 10 b. m. W  

sku tku  czego wybrana przez szanow ne  Z grom adzen ie  komisya, z ło ­

żona z P P .  Xc'ia Adama Sap iehy ,  Hr. K ras ick iego ,  Hr. R u ss o c k ie -  

go  , Jana  Ja ru n to w sk ieg o  , A bancour t ’a ,  D a ro w sk ieg o ,  Z iem ia łk o w - 

sk iego  . z p o w o d u , iż Hr. R ussock i  z przyczyny innych za trudn ień  

nie m ó g ł  bywać na posiedzen iach  o b e c n y m ,  przyzwawszy P. P io ­

tra W as i l e w sk ie g o ,  jako  po wybranych  członkach najwięcej g łosów  

m a j ą c e g o , pod p rzew odn ic tw em  Hr. K ra s ic k ie g o , rozebrawszy ten 

p ro jek t  na t rzech p o s ie d ze n ia c h ,  d 10, 11 i 12 b m. odbytych,
' przyję ła  go z n iek tórem i poprawkam i.  J e s t  on zaś z łożony z dwóch 

c zęśc i ,  z tych p ierwsza trak tu je  o zgrom adzeniach  Tow , d ruga  o 

Komitecie .  Całość  zawiera w ogóle  9 5  paragrafów.

R e fe re n t  zapytuje  , czy Z grom adzen ie  zechce  poprzes tać  na 

tern co komisya zrobiła i ten porządek  przyjąć bez dyskussyi  en  
bloc,  jak się  to w’ydarza w innych z g ro m a d ze n iac h ?  czy tez zwa­

żywszy, że komisya nie miała tak roz leg łego  pe łnom ocn ic tw a  od 

Z grom , ro /p o c z ą ć  dyskussyę  nad po jedynczem i p a rag ra fam i?

P. K r z e e z u n o w i c z  Ig n a c y  radzi d ruk iem  go ogłosić  i rozes łać  

do  C z łonków w  celu lepszego  rozpatrzenia  się w regulaminie.

Gdy zg rom adzen ie  o św ia d c z y ło , iż chce w ys łuchać  czytania
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r e g u l a m i n u  , r e f e r e n t  P .  L a s k o w s k i  o d c z y t a !  p a r a g r a f  p o  p a r a g r a f i e ,  
p r z y  c z e m  p a r a g r a f y ,  n a d  k t ó r e m i  n i k t  n i e  r o b i ł  ż a d n y c h  u w a g ,  
p r z y j ę t e  z os t a ł y .  (Ohacz n iżej)

N a j p r z ó d  w s z c z ę ł a  s i ę  d y s k u s s y a  w s t ę p e m  d o  4 8 ,  k t ó r e g o  
b r z m i e n i e  w e d ł u g  u c h w a l o n e j  p r z e z  k o i n i s y ę  z m i a n y ,  j e s t  n a s t ę p u ­
j ą c e :  «K a żd y ,  k t o  c h c e  b y ć  w y b r a n y m  n a  c z ł o n k a  c z y n n e g o ,  m a  
p o d p i s a ć  o ś w i a d c z e n i e ,  ź e  w y b ó r  t e n  p r z y j m u j e ,  i o b o w i ą z k i  
c z ł o n k a  c z y n n e g o  w u s t a w a c h  T o w a r z y s t w a  w y r a ż o n e , p o d ł u g  m o ­
ż n o ś c i  s w o j e j  w y p e ł n i a ć  b ęd z i e . *  W e d ł u g  p r o j e k t u  r e f e r e n t a ,  z g o ­
d n e g o  z d a w n i e j s z ą  u c h w a ł ą  z g r o m a d z e n i a ,  t a k i e  o ś w i a d c z e n i e  w i ­
n i e n  p o d p i s a ć  k a ż d y  n o w o  w y b r a n y  c z ł o n e k  d o p i e r o  p o  w y b o r z e .

X ie  Adam Sapieha  u w a ż a  u c h w a l o n y  p r z e z  k o m i s y ę  u k ł a d  
t e g o  §. d l a  t e g o  za  p o t r z e b n y , ż e  s i ę  t r a f i a ł o , że  n o w o w y b r a n y  
c z ł o n e k  o d s y ł a ł  d y p l o m ,  u t r z y m u j ą c ,  iż n i e  b y ł  u p r z e d z o n y  o p o ­
d a n i u  s i e b i e  na  c z ł o n k a .  Z r e s z l ą  i w W a r s z a w i e  p r z e d  w y b o r e m  
k a n d y d a c i  n a  c z ł o n k ó w  m u s z ą  p o d p i s y w a ć  o ś w i a d c z e n i e , iż w y b ó r  
p r zy jmą .

Hr. Krasicki s ą d z i ,  iż p o s y ł a n i e  r e w e r s ó w  d o  p o d p i s u  n i e  
p o w i n n o  n i k o m u  u b l i ż y ć ,  a T o w a r z y s t w o  z a b e z p i e c z a  s i ę  p r z e z  to o d  
z a r z u t u  n a r z u c a n i a  d y p l o m ó w  n i e c h c ą c y m  n a l e ż e ć  d o  n i e g o .  Z r e ­
s z t ą  ł a t wi e j  j e d n e m u  z g r y ź ć  o r z e c h  , n i że l i  c a ł e m u  z g r o m a d z e n i u .

P. Chwahbóg c h c e  , a b y  n o w o o b r a n y  c z ł o n e k  p o d p i s y w a ł  d e -  
k l a r a c y ę  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  T o w a r z y s t w a  , a g d y b y  ra ty  n i e  z a p ł a ­
c i ł , t o  p r z e d s t a w i a j ą c y  w i n i e n  j e s t  za j e d e n  r o k  z a p ł a c i ć  za n i e g o .

P. Krzeczunowicz Kornel  d o d a j e  u w a g ę ,  że  j u ż  ki lka r a zy  
by ł a  m o w a  o t y m  p r z e d m i o c i e .  P r z y j m u j ą c  t e n  §. w  r e g u l a m i n i e ,  
t ak  j a k  g o  r e f e r e n t  p r o p o n o w a ł ,  c h c i e l i ś m y  u b e z p i e c z y ć  s i ę ,  że  
w y b ó r  n i e  na  p r ó ż n o  b y ł  d o k o n a n y .  P r z e d s t a w i o n y c h  k a n d y d a t ó w  
n a  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  b a l o l u j e  o s o b n a  k o m i s y a  z g r o n a  T o w a r z y ­
s t w a  w y b r a n a ,  d o p i e r o  po  t ej  c z y n n o ś c i  z a w i a d a m i a  s i ę ,  iż k a n ­
d y d a t  n a  p r z e d s t a w i e n i e  t e g o  a t e g o  c z ł o n k a  w y b r a n y  z o s t a ł  na  
c z ł o n k a  c z y n n e g o ,  a z a r a z e m  p o s y ł a  m u  s i ę  d e k l a r a c y a  do  p o d p i s u ,  
z w e z w a n i e m  : aby ,  j eż e l i  t e n  w y b ó r  p r z y j m u j e ,  d e k l a r a c y ę  p r z e z  s i eb i e  
p o d p i s a n ą  d o  K o m i t e t u  o d e s ł a ł  P o c z e r ń  d o p i e r o  p o s y ł a  s i ę  m u  
n o m i n a c y a  w r a z  z d y p l o m e m .  J e s t  t o  ty l ko  ś r o d e k  o s t r o ż n o ś c i ,
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aby nie posyłać dyplomu temu , kto nie chce być członkiem To­
warzystwa. Kompromitowania w tej mierze przedstawionego kandy­
data dopatrzyć nie można, przy balotowaniu uznajemy go godnym 
być przyjętym do naszego g ron a ,  ale chcemy dowiedzieć się od 
niego sam ego , czy on ten wybór akceptuje lub nie.

Uchwała XIX. O g óln e  z g r o m a d z e n i e  o ś w ia d c z a  s i ę  z a  t e m , aby  
k a ż d y  n o w o p r z y j e j y  c z ło n e k  c z y n n y  po  u s k u t e c z n i o n y m  w y b o r z e  p o d ­
p i s y w a ł  d e l a r a c y ę , ze  w y b ó r  ten p r z y j m u j e  i t. d. j a k  w §. 4 8 .

§. 13 opiewający: «Do ważności postanowień ogólnego zgro­
madzenia p o trzeb a , aby przynajmniej 12 członków czynnych było 
na posiedzeniu obecnych® spowodował P. Franciszka Wolańskiego 
do oświadczenia , iż liczbę tę uw aża za małą ; zdaje się m u , ze 
niepodobna aby 12 członków obejmowało tyle wiedzy, iżby mo­
gło rozstrzygnąć jaką ważną kw estę : wnosi w ięc , aby zamiast 12 
położyć 24  członków.

Dr. S t r z e l e c k i  podał dwa wnioski względem zmiany regula­
m inu ,  prosząc, aby ogólne zgromadzenie uchwalić raczyło, że :

1) Ogólne zgromadzenie składa się z 12 członków czynnych 
Towarzystwa gospodarskiego, bez względu, czy ci są członkami 

K om ite tu , czy n i e , bo to zgadza się z statutami.

2) Prezes przy kaźdem głosowaniu daje g ł o s , bo jes t  człon­

kiem Towarzystwa.
Dr. S t r z e l e c k i  popierał te wnioski przy trutynowaniu regula­

minu na posiedzeniach K om ite tu , ale został z niemi w mniejszości.
P. C h w a l ib ó g  w nosi,  aby oprócz członków Komitetu było 12 

członków czynnych, bo inaczej Komitet sam mógłby składać ogól­

ne zgromadzenie.
P. K r z e c z u n o w i c z  K o r n e l  odpowiada, i i  właśnie Komitet 

oświadczył się za tem , aby było 12 członków n ie  n a l e ż ą c y c h  do  
K o m i t e t u ; lecz komisya, przez ogólne zgromadzenie wybrana, za­
strzeżenie to wykreśliła w tym paragrafie. Komisya, jak i mniej­
szość w Komitecie oparły się na us taw ach , w których nie masz 
rozróżnienia w tej mierze. Lubo nie masz obawy, aby kiedykol­
wiek na ogólnych zgromadzeniach tylko 12 członków czynnych 
znajdować się m o g ło , to zawsze pożądaną rzeczą by łoby , aby człon-
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k o w i e  p o d a w a l i  s wo jo  w n i o s k i  w z g l ę d e m  z m i a n y  n i e k t ó r y c h  p a r a ­

grafów , k t ó r e b y  t a k o w e j  p o t r z e b o w a ł y .

P. S k r z y ń s k i  u t r z y m u j e ,  iż s t a tu t a  m ó w i ą  o 6  c z ł o n k a c h  

K o m i t e t u ,  w i ę c  g d y  o zn a c z a j ą  l i czbę  1 2  d o  o d p r a w i e n i a  o g ó l n e g o  

Z g r o m a d z e n i a  i p o w z i ę c i a  u c h w a ł ;  to r o z u m i e j ą  p r óc z  6  c z ł o n k ó w  

K o m i t e t u  j e s z c z e  6  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  z T o w a r z y s t w a ,  g dy ż  i n a ­

czej  n i e  m o ź n a b y  p e ł n i ć  r o z r ó ż n i o n y c h  f u nk c y j  w T o w ar z ys t w i e :  

a d m i n i s t r o w a ć  i k o n t r o l o w a ć ,  z a ł a t w i a ć  r o z m a i t e  c z y n n o ś c i ,  i 

z d a w a ć  z n i ch  s p r a w ę .  Dla t e g o  b y ł b y  za t e r n , a b y  p r zy n a j m n i e j  

o p o ł o w ę  p o w i ę k s z y ć  t e  l i c z b ę ,  to  j e s t ,  a b y  2 4  z a m i a s t  1 2  c z ł o n ­

k ó w  c z y n n y c h  m o g ł o  o d p r a w i a ć  p r a w o m o c n i e  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i a .

X ż ę  P rezes  u w a ż a ,  iż p o w i ę k s z e n i e  s a m o w o l n e  l i czby z 1 2  

na  24- b y ł o b y  z m i a n ą  s t a tu t ów.

P. L a sk o w s k i  robi  u w a g ę , że  z mi an a  s t a t u t ó w  j e s t  r z e c z  n i e  

ł a t w a ,  g d y ż  t r ze b a  d o  N. Dana u d a w a ć  s ie  w z g l ę d e m  ws ze l ki e j  

z m i a n y  Z r e s z t ą  n a l e ż y  s ł u s z n i e  w ą t p i ć ,  a ż e b y  k i e d y k o l w i e k  p rz y ­

sz ło  d o  t akie j  o b o j ę t n o ś c i  w  n a s z e m  T o w a r z y s t w i e ,  a b y  p r ó c z  K o ­

m i t e t u  n i e  z e b r a ł o  s i ę  j e s z c z e  p r z y n a j m n i e j  1 2  c z ł o n k ó w  n i e  n a ­

l e ż ą c y ch  d o  K o m i t e t u ,  i w t ak i m r az i e  s a mi  c z ł o n k o w i e  K o m i t e t u  

p e w n i e b y  n i e  miel i  ś m i a ł o ś c i  u k o n s t y t u o w a ć  się j a k o  o g o l n e  Z g r o ­

m a d z e n i e .

P . K o m o r n ic k i  d o d a j e  u w a g ę ' ,  że  g d y b y  k i ed y  d o  tej  o s t a ­

t e c z n o ś c i  p r z y j ś ć  m i a ł o ,  ż e b y  ty lko  1 2  c z ł o n k ó w  s t a n o w i ć  mi a ł o  

o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e ;  to w t e d y  n i e p o t r z e b n e  b y ł yb y  dla n a s  i 

s t a t u t a  i r e g u l a m i n .

Z w o t o w a n i a  w yn i ka  :

U c h w a ł a  X X .  Ogólne Z g r o m a d z e n ie  o św ia d cza  s ię za  re dakeyą  

K o m i t e t u ,  aby 1 2  było  cz ło n kó w  c z y n n y c h ,  n ie  n a le ż ą c y c h  do 

K o m ite tu .

P .  Z ie m ia łk o w s k i .  U c h w a l a j ą c  r e g u l a m i n  , n ie  m o ż e m y  u c h w a ­

lać o r az  z m i a n y  w  s t a t u t a c h  , w i ęc  n ie  m o ż n a  d o  r e g u l a m i n u  p r zy ­

j ąć  t e g o ,  c ob y  s i ę  n i e  z g a d z a ł o  z s t a t u t a m i ,  c h o ć b y ś m y  t o  p o n i e k ą d  

uważa l i  za p o t r z e b n e  dla d o b r a  T o w a r z y s t w a :  n i e  m o ż e m y  z a t ć m  

p o w i ę k s z y ć  l iczby  c z ł o n k ó w  dla o g ó l n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  j eże l i  s i ę  

t o  n i e  zgadza  z s t a tu t ami .
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P. W a s i l e w s k i  uw a ż a ,  że r egu lami n nasz nie powi n i en  s p r z e ­

ciwiać się s t a tu t om ,  a statuta l iczbę 12 czlf. przyjmują,  nie  r obiąc  

na jmniejszej  różnicy,  czy oni są członkami  Komi te tu  lub nie.

P.  K u n a s zo w sk i  H ie r o n y m  u t r zymuj e,  iż wnioski  do zmiany 

s t a tu t ów p o da w a n e  były do Komite tu.  Cz łonkowie  nie sa p r z y g o ­

towani  do d y s k u s s y i , p r oj ek t  powi ni enby  być rozdany członkom,  

aby się w nim dos t a teczni e  rozpat rzyć mogli .  Radzi  więc  odłożyć  
t ę  rzecz na inny czas.

P.  K r z e c z u n o w i s z  K o rn e l  o d p o w i a d a ,  iż szanowny członek,  
g ł os  p r zed  n i m mający,  dopiero  co przyjechać  mus i a ł  i nie wie,  

ze p r zesz łor ocz ne  ogól ne  z g r oma d ze n ie  kazało Komite towi  wyrobić 

pr oj ek t  r e gu la mi nu  , k t ór y właśnie  o gó l ne mu  z groma dze ni u  w pią­

tek up ł yniony przed ło żon y był  do potwierdzenia .  Ogól ne  z g r o m a ­

dzenie  wyznaczyło z grona  s we go  komisyę  do przej rzenia r e g u l a ­

m in u  i porobienia  p o p r a w e k , jakie  za s to so w ne  uzna.  Otoż tak 
s t ru ty nowa ny  i przez komisyę  przyjęty regulamin,  j e s t  w tej chwili  

p o w o d e m  do dyskusyi  nad §. 13  onego.  Gdy dziś przyjmiemy z r e ­

d ag owa ny  r e g u l a m i n , to nie będzie  przeszkadzać  Członkom p o ­
dawać  swoje  wnioski  do zmiany jego.

P.  Z ie ih ia łk o w s k i  u w a ż a , że zgr oma dze ni e  może  w każdej  
chwili  uc hwa łę  zapadłą  z mi e n i ć ,  jeżel i  to uzna za po t rzebne;  wnos i  

wi ęc ,  aby n ad  tą kwes t yą  dłużej  nie  zas tanawiać  s i ę ,  ale z godny  

z s t a tutami  p r oj ek t  regu lami nu  zamienić  w p r a w o : bo r egu lami n 
j e s t  koniecznie  i pi lno po t rzebny

P. D y l e w s k i  u t r z y m u j e ,  że to nic nie  przeszkadza do rzeczv, 
czy w r egulaminie  będzie  stać liczba 12 czy 24 ,  jeżeli  cz łonkowie  

pi lnie bę dą  zjezdzać się na ogól ne  zgromadzeni a.  Tu po ł ożon o m i ­

n i mu m członków,  a nie ma obawy,  aby to m i n i mu m znalazło się 

kiedykolwiek w pot rzebie  o dbywa ć  zgromadzeni e  i uchwały  s t a n o ­

wić.  Zresztą  ogól ne  z gr oma dze ni e  ma p ra wo  zmieniać  swoje  u c h w a -  

j ah każde ciało p r awodawcze .

X z e  Preze s .  W i ę c  rzecz tę podda ję  na n owo  pod wot owani e  
ogó ln ego  Zgromadzenia .

P. S k r zy ń s k i .  Wo to wa ni e  p o w t ó r n e  nie j es t  po t rzebne ,  tein 

więcej  dla t e g o ,  że przy tak małej  l iczbie c zł onków Komi te t  n a ­

we t  nie w komplec ie  mó gł by  s t anowi ć  ogól ne  Zgromadzeni e.
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H r .  K r a s ic k i .  G ł ó w n i e  p o w i n n o  n a m  c h o d z i ć  o t o ,  a b y  r e ­

g u l a m i n  b y ł  p rzy j ę t y ,  a b y ś m y  s i ę  mo g l i  o p r z e ć  w  n a s z y c h  c z y n n o ­

śc i a c h  i o b r a d a c h  na p o s i e d z e n i a c h ,  n a  j ak i e j ś  p e w n e j  p o d s t a w i e .  

T e r a z  w y p r a c o w a n y  r e g u l a m i n  j e s t  z a s t o s o w a n y  d o  w y m a g a ń  s t a ­

tu tó w,  i t e n  n a l eży  n a m  p r z y j ą ć ;  ws ze l k i e  zaś  z m i a n y  i p o p r a w k i  

m o g ą  b y ć  d o d a t k o w o  p o d a n e  i w s w o i m  czas i e  p r z e z  o g ó l n e  z g r o ­

m a d z e n i e  p rzy j ę t e .

P.  W a s i le w s k i  u z n a j e  w a ż n o ś ć  u w a g  P.  S k r z y ń s k i e g o ,  t e m  

w i ę c e j , ź e  p o d ł u g  s t a t u t ó w  sz e ść  tylko c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  by ć  

p o w i n n o ,  dz i ś  m a m y  1 2  z as t ępców'  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u ,  a le  są  to 

r ze c z y wi ś c i e  tylko si ły p o m o c n i c z e  w Ko mi te c i e .  Z a s t ę p c y  m og l i by  

k o n t r o l o w a ć  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  na  o g ó l n y c h  z g r o m a d z e n i a c h .  Z r e ­

sz t ą  w s z y s c y ś m y  p r z e k o n a n i , że  ws z e l ka  i n s t y t uc y a  s toi  n i e  s t a t u ­

tami  i r e g u l a m i n a m i ,  a le  l udźmi .  N a p r ó ź n o b y ś m y  pisal i  r e g u l a m i n ,  

g d y b y  ty lko 12  c z ł o n k ó w  mi a ł o  s i ę  z e b r a ć  na  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e .

P.  K r z e n u n o w i c z  K. r a d z i , a b y  t r z y m a ć  s ię  s t a t u t ó w  i p r z y ­

j ą ć  t e n  p a r a g r a f  tak j a k  k o m i s y a  z r e d a g o w a ł a ,  bez  d o d a n i a  k l a u -  

zyii  «n i e  n a l e ż ą c y c h  d o  Komi te tu .®

P o  p o w t ó r n e m  n a d  t y m  p r z e d m i o t e m  g ł o s o w a n i u  zapad ł a

U c h w a ł a  XXI .  P a r a g r a f  1 3  r e g u la m in u  m a  p o zo s ta ć  zgodn ie  z  

U sta w a m i  Tow. lak  j a k  go k o m is y a  z g r o m a d z e n ia  p o p r a iv i t a ,  to jes t:  

z  w y p u s z c z e n ie m  w y r a z ó w  « n ie  n a le ż ą cych  do K o m ite tu . »

Gdy p rz e z  t ę  u c h w a ł ę  p i e r ws zy  w n i o s e k  Dra  S t rz e l e c k i e g o  

t w i e r dz ą c o  r o zw i ąz a n y  z o s t a ł ,  w i ęc  wz i ę t o  p o d  o b r a d y  d r u g i  j e g o  

w n i o s e k :  a by  P r e z e s  p r z y  k a ż d e m  g ł o s o w a n i u  d a w a ł  s w ó j  g ł o s ,

bo  j e s t  c z ł o n k i e m  T o w ar z ys t w a .  R e g u l a m i n  b o w i e m  o p i e w a ,  iż P r e ­

zes  n i e  ma  m i e ć  g ł o s u  p r z y  w o t o w a n i u .  Gł os  P r e z e s a  j e s t  b a r d zo  

wa żny ,  n i e  p o w i n n i ś m y  s ię  w i ę c  s a m o c h c ą c  p o zb a w i a ć  t eg o  g ł osu .  

Nie  j e s t  to r z e c z  n o wa ,  w k o l eg i ac h  p r o f e s o r s k i c h  , p r e zy d uj ąc y .  

j eże l i  j e s t  o r az  p r o f e s o r e m ,  m a  d w a  głosy:  j e d e n  j ako  c z ł o n e k  

g r e m i u m  p r o f e s o r s k i e g o ,  a d r u g i  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y  o b r a d o m .  

T e n  p r z yk ł ad  p o w i n i e n b y  i w n a s z e m  g r o n i e  z n a l e ś ć  n a ś l a d o w a n i e .

H r .  K ras ick i .  Us tę p  §. 5 7  o p i e w a :  « P r z e w o d n i c z ą c y  z wyk l e  

n i e  g ł o s u j e ,  tylko  p r z y  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  rozs t rzyga®.  Ko m is y i  z d a ­

w a ł o  s i ę ,  ze  t ak i e  p o s t a w i e n i e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  n a  p o l u  n e u -



—  32  —

t r a l n e m , o c h r o n i ć  g o  m o ż e  od  s t r o n n i c z o ś c i : p r z e w o d n ic z ą c y  p o ­

w in ie n  b y ć  b e z p a r c y a ln y .  G d y b y  b y ła  r ó w n o ś ć  g ł o s ó w  p rzy  w o t o -  

w a n iu  jak ie j  u c h w a ły ,  p r z e w o d n ic z ą c y ,  m a ją c  dw a  g ło s y ,  m ó g łb y  

p r z e w a ż y ć  sz a lę  na  t ę  s t r o n ę , na  k tó r ą b y  zec h c ia ł .  R o z s t r z y g a ją c  

zaś  ty lko  r ó w n o ś ć  g ło s ó w ,  m ó g łb y  n ie  d a ć  g ł o s u  s w e g o  , a tern  

s a m e m  o d ło ż y ć  w o to w a n ie  n a d  k w e s t y ą  , k tó r ą b y  u w a ż a ł  za s z k o ­

d l iw ą  T o w a rz y s tw u ,  n a  d r u g i e  p o s i e d z e n ie .  Z o s t a w m y  P r e z e s a  p o  za 

d y s k u s y ą ; z o s t a w m y  m u  ty lko  p r a w o  r o z s t r z y g a n ia  p r z y  r ó w n e j  l ic z ­

b ie  g ł o s ó w ,  a tak im  s p o s o b e m  u n i k n i e m y  s t a n o w ie n ia  w ą tp l iw y c h  

u c h w a ł  na  n a s z y c h  Z g ro m a d z e n ia c h .

P .  W o la ń sk i F ra n c is ze k  u w a ż a ,  że  P r e z e s  ju ż  dla  g o d n o ś c i  

s w o j ej g ł o s o w a ć  n ie  p o w in ie n  ; w y g lą d a ło b y  to b o w ie m  n a  to, j a k  

ż e b y  b y ł  r a z e m  a d w o k a t e m  i s ę d z i ą , g d y b y  za s w o im  g ł o s e m  
ro z s t r z y g a ł .

P . L a sk o w sk i  o b j a ś n i a ,  iż w w ie lu  i n n y c h  z g r o m a d z e n i a c h ,  

ja k  n. p. n a  n i e k tó r y c h  s e j m a c h , w r a d a c h  m i e j s k i c h , m ia n o w ic i e  

w  t u t e j s z e j , i t .d . j e s z c z e  o s t r z e j s z e  w y d a n o  p rz e p i sy ,  i p r z e w o d n i c z ą ­

cy m  n ie  ty lko  n ie  d a n o  d w ó c h  g ło s ó w ,  ale p r z y ję to  z a s a d ę , że  

p r z e w o d n i c z ą c y  n ig d y  n ie  w o t u j e ,  a p rz y  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  w n i o ­

s e k ,  n a d  k tó r y m  w o t o w a n o ,  za u p a d ł y  u w a ż a  s ię  K o m i te t  i k o -  

m isy a  p o s z ły  p o ś r e d n i ą  d r o g ą ,  d a ją c  p r z e w o d n i c z ą c e m u  p rz y  w y ­

b o r a c h ,  tak  jak  k a ż d e m u  i n n e m u  c z ło n k o w i  j e d e n  g ł o s ,  a p rzy  

in n y c h  k w e s ty a c h  w  raz ie  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  p r a w o  ro z s t rz y g a n ia .

U c h w a ła  X X II.  W n io se k  P a n a  S trze le c k ie g o  n ie  zo s ta ł  p r z y -  

:ieJy< g d y ż  ogó lne Z g ro m a d ze n ie  p r z y jm u je  §. 3 7  bez ża d n e j zm ia n y ,  

a n a stę p n ie  p r z y jm u je  ca łą  cześć  p ie r w sz ą  re g u la m in u

P .  L a sk o w sk i  r o z p o c z y n a  cz y ta ć  c z ę ś ć  d r u g ą ,  w k tó r e j  za ­

w a r te  s ą  p r z e p i s y  dla c z y n n o ś c i  K o m ite tu .

H r . f łu s s o c k i  u t r z y m u je ,  że  d a ls z e  c z y ta n ie  z d a je  m u  się  być  

n i e p o l r z e b n e m : g d y ż  K o m i t e t  i k o m isy a  o g ó l n e g o  z g ro m a d z e n ia  

r o z p o z n a ły  ca ły  r e g u l a m i n ,  w ię c  m o ż e m y  n a  te rn  p o p r z e s t a ć ;  z m i a ­

ny ,  g d y b y  s ię  j a k ie  p o t r z e b n e m i  o k aza ły ,  m o g ą  by ć  p o te m  

p o r o b i o n e .

P .  L a sk o w sk i  o d p o w i a d a , ż e  K o m i te t  m a  p o d ł u g  §. 4 3  U s ta w  

T o w .  o b o w i ą z e k ,  p r z e p i s y  dla  s w o ic h  e z y n n o ś c i  p o d d a ć  p o d  z a ­

tw ie r d z e n ie  o g ó l n e g o  Z g ro m a d z e n ia .
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P.  W asilewsk i  c h c e  , ab y  p r z y n a j m n i e j  wa ż n i e j s z e  gg.  by ły  
o d c z y t a n e ,  gdzie  K o m i t e t  i k o mi s y a  r ó ż n e g o  by ły  zdania .

Hr. Krasickiemu  n i e  zda j e  s i ę ,  a by  r e g u l a m i n  dla K o m i t e t u  
by ł  i n t e r e su ją c y .

X z ę  Prezes  zapy tu je  Z g r o m a d z e n i a : czy r e g u l a m i n  ma  być  
dalej  czytany,  lub  n i e ?

U c h w a ł a  XXIII .  Ogólne zgrom adzen ie  p rzy jm u je  bez dalszego  
czytania  drugą część regu lam inu  przez  Komitet  i  leomisyę przejrzanego-,  
poleca cały p r zy ję ty  p orządek  czynności Tow. drukiem ogłosić  i  w  
wykonanie  w prow adzić .

Hr. K ras ick i  od c z yt u j e  w n i o s e k  , p o c h o d z ą c y  z u c h w a ł y  k o-  
misy i  r e g u l a m i n o w e j  , n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

" Z g r o m a d z e n i e  raczy  u c h w a l i ć  p o d z i ę k o w a n i e  p i s e m n e  p a n u  
r e f e r e n t o w i  L a s k o w s k i e m u  za p r a c o w i t o ś ć , s u m i e n n o ś ć  i d o k ł a d n o ś ć  
z ja ką  w y p r a c o w a ł  r e g u l a mi n  dla o g ó l n y c h  Z g r o m a d z e ń ,  i dla K o ­
mi t e t u  , a tern s a m e m  pr zy cz yn i ł  s ię s t a n o w c z o  do  u p o r z ą d k o w a n i a  
dz i a ł ań  T o w a r z y s t w a  #

U c h w a ł a  XXI V.  Ogólne Zgromadzenie  p r z e z  powstan ie  z  m ie j ­
sca ośw iadczy ło  swoją  wdzięczność  Panu Laskowskiemu i  po leciło ,  
aby mu podziękowanie  pisem ne za  u łożenie regu lam inu  w yda n e  było.

Pr z y s t ą p i o n o  p o t e m  do  w y b o r u  s z e śc i u  c z ł o n k ó w  z a s t ę p c ó w  
d o  Komit e t u .  W  tym celu r o z d a n e  zos ta ły  kar tk i  do  na pi s a n i a  s z e ­
śc iu n a z w i s k , a do  obl iczenia  g ł o s ó w  wy z n a c z ył  Xż e  P r e z e s  k o -  
mi s y ę  z ł oż on ą  z PP .  Hrabi  Al e xa nd r a  C z a c k i e g o ,  E r a z m a  K o r y t o w -  
sk i e go  i A n t o n i e g o  J a b ł o n o w s k i e g o .  Re zu l t a t  w y b o r ó w  za war ty  j e s t  
w po ni ż s z e j  uc hwa le .

U c h w a ł a  XXV .  Z astępcam i członków Komitetu bezwzględną  
większością  g łosów w y b ra n i  z o s t a l i : P P .  l i r  W ło dz im ierz  B a w orow -  
s k i , P io tr  W a s i l e w s k i , M ichał  Gnoiński i  L u dw ik  Komornicki.

Gdy dwaj  c z ł o n k o w i e  n ie  ot rzymal i  p rz y  tym w y b o r z e  a b s o ­
lu tne j  w i ę k s z o ś c i , p r ze to  X ż ę  P r e z e s  we z w a ł  do  p o w t ó r n e g o  w y ­
b o r u  , k t ó r y  zaraz  pr z e d s i ę wz i ę t y  zos ta ł .  Z ob l iczenia  g ł o s ó w  o k a ­
zało s i ę ,  iż tylko j e d e n  mia ł  b e z w z g l ę d n ą  ich wię ksz ość .

Uc hwa ła  XXVI.  Zastępcą członka Komitetu w y bran y  zo s ta ł  P .  
A lexander  G noińsk i ,  o trzym a w szy  5 1  g łosow na 7 8  watujących.

Rozpr. Tow. gosp. t. 26. $
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Tr z e c i  w y b ó r  na  s z ó s t e g o  z a s t ę p c ę  c z ł o n k a  K o m i t e t u  o d ł o ż o ­
ny  p r ze t o  z os t a ł  do  n a s t ę p n e g o  p o s i e dz e n i a .

Po  u k o ń c z e n i u  w y b o r ó w  Xi ąż ę  P r e z e s  w e z w a ł  Hr .  R u s s o -  
ck i o go  do  zab ra n i a  g ł o s u  w p r z e d m i o c i e  z a k ł a d u  w e t e r y n a r y j n e g o ,  
n i e b a w e m  ot w o r z y ć  się m a j ą c e g o  w c  L w o w i e .

H r .  R u n o c k i  p o d a j e  do  w i a do mo śc i  z g r o m a d z e n i a . iż na 
p r z e d s t a w i e n i e  W y d z i a ł u  S t a n ó w  k r a j o w y c h ,  wy so k i e  Mi ni s te r yu m 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  poz wol i ł o  o t w o r z yć  zak ład  niższej  we t e r yna r y i ,  
w k t ór y m u c z n i o w i e  p o b i e r a ć  b ę d ą  n a u k ę  p r a k t y c z ni e  kuc i a  koni  
i l e cz e ni a  z wykl e j s z yc h  c h o r ó b  zwi e r z ą t  d o m o w y c h  Będz ie  to z p o ­
c zą t ku  n iższa  szkoł a  w e t e r y n a r y j n a , k t ór a  z c z a s e m  p o w i ę k s z y ć  się 
moż e .  W y k ł a d  w nie j  p r z e d m i o t ó w  n a u k o w y c h  bę dz i e  w j ę z yku  
polsk im.  Na  k u p n o  r ea ln oś c i  i p o s t a w i e n i e  p o t r z e b n y c h  b u d y n k ó w  
pr ze zn ac zył y  S t a n y  1 5 . 0 0 0  zł. z f u n d u s z u  d o m e s l y k a l n e g o , a g m i ­
na  mias ta  L w o w a  pr z e z na c z ył a  s u m ę  2 0 0 0  zł. s k o r o  jej  W y d z i a ł  
S t a n ó w  w y j a ś n i ł ,  j a k i e  z tąd kor zy śc i  dla mias t a  w y p ł y n ą ć  m o g ą .

J e s t  nadz ie j a  uzy ska ni a  u  P.  Minist ra  w i ę k s z e g o  f u n d u s z u  na  
t e n  zak ł ad .  Bę dz ie  s t a r a n i e ,  ab y  u z y s ka ć  s t y p e n d y a  dla b i e d n i e j ­
szych  ucz niów.

P.  M ic h a ł  Tarasiew icz  w n o s i ,  aby  p o d z i ę k o w a ć  Hr.  R u s s o c k i e m u  
za s t a r a n i e  , j a k ie  ł o ż y ł  ok oł o  uz ysk an ia  po z wo l e ni a  o t wor z e ni a  z a ­
k ł a d u  w e t e r y n a r y j n e g o ,  tyle dla kra j u  p o ż y t e c z n e g o  i p o t r z e b n e g o ,  
ale chc i a łby ,  aby  ta szk oł a  p o ł ą c z on a  była  z sz ko łą  D ub l a ń s ką

H r .  S ta rze ń sk i  rob i  u w a g ę ,  ze w Du b l a n a c h  n ie  ma s z  tyle 
ko ni  do  kuc ia .

Hr. B  ussocki  m n i e m a ,  że  k or z ys t n i e j  by ł o b y  za łożyć  te n  z a ­
k ła d  we  L w o w i e , b o b y  czeladź  m i e j sk a  k ow a l s k a  m o g ł a  u c z ę s z ­
czać na  n a u k ę .  To  n ie  p r z e s z k a d z a ,  żeby  mł odz ie ż  Du b i ań sk a  nie  
m o g ł a  ko r zy s t a ć  z z a k ł a du  w e t e r y n a r y j n e g o  w e  L w o w i e ,  dla tego  
j e s t  m y ś l , aby ten z a k ł a d  u m i e s z c z o n y m  był  na  p r z e d m i e ś c i u  Z ó ł -  
k i e w s k i e m , j a k o  zb l i ż o n y m k u  Du b l a n o m .

U c h w a ł a  XXVII .  Z grom ad ze n ie  p r zy jm u je  do w iadom ośc i  r e la -  
cya Hr. Russock iego  o pro jekc ie  za łożen ia  n iższe j  s zko ły  w e te r y n a ­
r y j n e j , i  p r ze z  p ow stan ie  z m ie jsca  dz ięku ję  m u  za  trudy  w  tej  
spra w ie  podjeje.



_  35  —

Na wezwanie Prezesa, P. Kornel Krzeczunowicz odczytuje 
w n i o s e k  przez siebie ułożony i na posiedzeniu Kom itetu dnia 21 
stycznia b. r. przyjęty, a dotyczący pomnożenia liczby członków T o ­

warzystwa naszego i zwiększenia funduszów. (1. 5 9 )

>W sposobie zawiązania naszego towarzystwa gospodarskie­

go leży po części przyczyna, iż liczba jego członków z początku 

zbyt ograniczona, bardzo wolno wzrastała: gdyż przy zawiązaniu 

Towarzystwa powołano do n iego , stosownie do statutów, tylko k il­

kudziesięciu obywateli, W ie lu  dobrych wiejskich gospodarzy mogło 

widzieć wielką niesłuszność i niestosowność w tern, iż od począt­
ku nie zostali powołani do Towarzystwa, do którego należeć po­
winien każdy prawy obywatel, oddający się gospodarstwu w ie j­

skiemu , a mogący wypełn ić obowiązki członka Towarzystwa.

Przy zwiększonej liczbie członków urosną i fundusze, które 

tak są szczupłe, iż na mnożący się ciągle zakres naszych czynno­

ści wystarczyć nie są w stanie. Dość w spom nieć,— że dla braku fun­
duszów nasza kancelarya w pożyczanych dwóch izdebkach mieścić 
się musi; —  że nasz księgozbiór zupełnie jest niedostateczny, a dla 

pomnożenia i utrzymania onego ledwie 100 złr. rocznie łożyć mo­

na ; że na jednym  sekretarzu, który ledwie drobniejsze, a liczne 

bieżące prace załatwić jest w s ta n ie , poprzestać m usim y; ze n ie ­
zbędnie potrzebne regularne zbieranie dat statystycznych gospo­

da rsk ich , dotąd dla braku s ił ,  nawet rozpoczętem nie zosta ło ;— że 

referenci w K om ite c ie , którem i są w łaściciele dóbr lub inni oby­

watele, mający własne interesa i obowiązki powołania swojego, 

przy opracowaniu wszelkich ważniejszych pism żadnej nie mają po­

mocy, i sami wszelkie data statystyczne mozolnie zbierać, dzieła 

naukowe, i liczne zbiory ustaw wartować, wyciągi z nich czynić, 

a nadto często podania lub rozprawy w dwóch językach pisać są 

zmuszeni; zkąd też pochodzi, iż tak mało obywateli takiej pracy 
podjąć się i w niej wytrwać m ogą ; —  że dla braku funduszów nie 

mamy współpracowników p ła tnych , poświęcających cały swój czas 

temu zaw odow i, przy których pomocy liczniejsze sprawy i spie­

szniej byćby m ogły załatwiane ; —  że z braku funduszów także T o­

warzystwo nasze dotąd pisma gospodarskiego wydawać nie było
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w s t a n i e ; — że n a k o n i e c  s z ko l e  D u b l a ń s k i e j ,  s t a łe j  z a p o m o g i  udz i e l i ć  

n i e  m o ż e m y ; — u n o s z ę  p r z e t o ,  a b y  n a  t e r a ź n i e j s z e m  Z g r o m a d z e n i u  

o b r a n ą  b y ła  k o m i s y a  z ob y wa t e l i  z r ó ż n y c h  o b w o d ó w ,  k t ó r e j  o b o ­

w i ą z k i e m  b ę d z i e  u ł o ż y ć  sp i s  o b y wa t e l i ,  k r ó r z y  m o g ą  b y ć  p o w o ł a n i  

d o  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  ; z a w e z w a ć  ich d o  p r z y ­

s t ą p i e n i a  d o  n i e g o  i u ł o ż y ć  r z e cz y  w t e n  s p o s ó b , a b y  każ d y  z 

t y c h ,  k t ó r z y  s ię  ż c h ę c i ą  p r zy s t ą p i en i a  o ś w i a d c z ą ,  m ó g ł  b y ć  w myś l  

s t a t u t ó w  n a  p r z y s z ł e m  o g ó l n e m  z g r o m a d z e n i u  p r o p o n o w a n y  do  

pr zy j ęc i a  p r ze z  j e d n e g o  z t e r a źn i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .  <

W  z a wi ąz an e j  z p o w o d u  t e g o  w n i o s k u  d y s k u s y i  Hr .  R u s s o c k i  

o ś w i a d c z y ł ,  iż s i ę  n i e  zgadza  ze  z d a n i e m  P.  K r z e c z u n o wi c z a ,  u wa ż a ją c  

w n i o s e k  j e g o  za n i e d a j ą c y  s ię  p o j e d n a ć  z g o d n o ś c i ą  t o w a r z y s t w a .  

W s t ę p  d o  t o w a r z y s t w a  n a s z e g o  k a ż d e m u  j e s t  o t wa r ty ,  k t o  c h c i a ł  

j u ż  p r z y s t ą p i ł ,  a k t o  c h c e ,  p r z y s t ą p i ć  do  n i e g o  m o ż e ;  w e z w a n i e  

d o  p r z y s t ę p o w a n i a  b y ł o b y  z a t e m  n i e s t o s o w n e .

P.  S k rz yń sk i  t ł ó m a c z y  myś l  w n i o s k u ,  d o d a j ą c ,  że k o m i sy a  n i e  

m i a ł a b y  p r a w a  wz y wa n i a  i w y b i e r a n i a ,  ale  u ł o ży ł ab y  ty lko  sp i s  

t yc h  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  n i e  s ą  j e s z c z e  n a s z e m i  c z ł o n k a m i ,  ale  m o ­

gl iby n i e m i  zos t ać .

P .  K r ze c z u n o w ic z  K orn e l  u t r z y m u j e ,  że  s ą  o b w o d y ,  j ak  n.  p.  

K o ł o m y j s k i ; S t a n i s ł a w o w s k i ,  S t r y j s k i ,  k l ó r e  b a r d z o  s ł a b o  są za ­

s t ą p i o n e  w  n a s z e m  t ow a r zy s t wi e .  W i e l u  ob y wa t e l i  żali s i ę ,  że  i ch 

t o w a r z y s t w o  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  p o w o ł a ł o  do  s w o j e g o  g r o n a  , n ie  w i e ­

d zą c  , ż e  m y  j a k o  t o w a r z y s t w o  b e z p o ś r e d n i o  n i k o g o  an i  wzywać ,  

ani  m i a n o w a ć  n i e  m o ż e m y .  P r z ez  k o m i s y ę  b y ła b y  dla wi e l u u ł a ­

t w i o na  d r o g a  d o  w ej śc i a  w n a s z e  g r o n o , b o b y  c z ł o n k o w i e  k o mi -  

s y i , z na j ąc  c h ę ć  p r z ys t ą p i e n i a  s w o i c h  s ą s i a d ó w,  u ł a t w i ć  im mog l i  

p r z y j ę c i e  d o  T o w a r z y s t w a , i p o da l i by  i ch do  w y b o r u .  J e s t  n as  

k i l k u s e t  w t o w a r z y s t w i e ,  a dla  c z e go  n ie  ki lka t y s i ę c y ?  S t a r a j m yż  

s ię  o to  ws z e l k i e mi  ś r o d k a m i ,  j a k i ch  u z y ć  s t a tu t a  n a m  dozwala j ą .

H r .  K r a s ick i  s ą d z i ,  iż u r z ę d o w n i e  w z y w a ć  do  t o w a r z y s t w a  

s t a tu t a  n a m  n ie  p o z w a l a j ą ,  a l e  p r y w a t n ą  d r o g ą  s t a r a ć  s i ę  o p o ­

m n o ż e n i e  l i czby c z ł o n k ó w  n a s z e g o  t o w a r z y s t w a  j e s t  o b o w i ą z k i e m  

n a s z y m .  M a my  k o r e s p o n d e n t ó w  d o  z b i e r an i a  d a t  s t a t y s t y c z n y c h  r o l ­

n i c t wa  s ię  t y c z ą c y c h , m o ż e m y  z a t e m  z a w e z w a ć  ich ,  a by  s i ę  s t a ra l i  w



s w o i c h  o b r ę b a c h  p o b u d z a ć  o p i e s z a ł y c h  i p o d a w a ć  c h ę t n y c h ,  d o  

p r zy j ęc i a  n a  c z ł o n k ó w  n a s z e g o  t o wa r zy s t w a .

P . W a s ile w s k i  d o d a j e  u w a g ę , ze  w y p a d a  n a m  s t a r a ć  s i ę  o 

j ak  n a j wi ę k s zą  l i czbę  c z ł o n k ó w ,  a l e  n i e p r z y m u s z o n y c h ,  t y l ko  t a ­

k i c h ,  k t ó r zy  n a l e ż e n i e  d o  T o w a r z y s t w a  ma j ą  s o b i e  za zaszczyt .  W i e l u  

o b y wa t e l i  na  p r ow i n c y i  n i e  zna  ani  c e l ó w ,  ani  u s i ł o w a ń  i p r a c  

n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  ; k o r e s p o n d e n c i  z a t e m  n as i  mi e l iby  o b o w i ą ­

z e k  o ś w i e c a ć  i ch  w t e r n ,  i p o d a ć  i m s p o s o b n o ś ć  z o s t an i a  c z ł o n ­

k a m i  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a ,  b ę d ą c e g o  i n s t y t u c y ą  k r a j o w ą ,  k t ó r e j  

n i k t  z o by wa t e l i  l e k c e w a ż y ć  s o b i e  n i e  p o w i n i e n .  T ą  p r y w a t n ą  n i e ­

j a k o  d r o g ą  d a ł b y  s i ę  cel  w n i o s k u  P.  K r z e c z u n o w i c z a  o s i ą g n ąć .  

W s z e l k ą  i n n ą  d r o g ę  u w a ż a  za n i e s t o s o w n ą .

H r. R u s so c k ie m u  z da j e  s i ę , iż n a m ó w i e n i  c z ł o n k o w i e  n ie

p r z y n i o s ą  n a m  k o r z y ś c i , d l a  t e g o  radz i łby ,  a b y  p r z y s t ę p o w a n i e  do

t o w a r z y s t w a  z o s t a w i ć  d o b r e j  c hę c i  o b y w a t e l i ;  z w ł a s z c z a ,  że m a m y  

d o w ó d ,  iż s a mi  bez  n a m o w y  g a r n ą  s i ę  d o  n a s ,  j a k  o s t a t n i e  w y ­

b o r y  ok az a ł y ,  d o ś ć  l i c z n i e ,  a n i e  w ą t p i ,  że  k a ż d y  o b y w a t e l  b ę d z i e  

u w a ż a ć  za swój  o b o w i ą z e k ,  aby  w s t ą p i ć  d o  n a s z e g o  g r o n a ,  j eże l i  

b ę d z i e  widzi a ł ,  że  g o r l iw ie  p r a c u j e m y  i s k u t e c z n i e .

P . D a ro w sk i  n i e  widz i  w p r o j e k c i e  P.  K r ze c z u n o w i c z a  n i c

i n n e g o  ty lko  u ł a t w i o n e  p o l e  do  w e j ś c i a  w  n a s z e  g r o n o  dla  t y c h ,

k t ó r zy  c h ę ć  k u  t e m u  m aj ą  , a nie  w i e d z ą  n i e r a z  j ak j ą  z rea l i zować .

P . D y le w sk i  u w a ż a ,  że  u n a s  wi e l e  s i ę  r ob i  dla op i n i i ,  wi e l e  

z z a p a ł u ,  k o m i s y a  z a t e m  p r z e z  P.  K r z e c z u n o w i c z a  p r o p o n o w a n a ,  

p r e d z e j b y  n a s  d o p r o w a d z i ć  m o g ł a  d o  c e l u ,  n i ż  p o j e d y n c z y  c z ł o n ­

k o w i e .  Gd yb y  k o m i s y a  n ie  m o g ł a  b y ć  w y b r a n a , to  b y ł b y  za tern,  

aby  tę  r ze c z  z d a ć  n a  k o r e s p o n d e n t ó w .

P. h r z e c z u n o w ic z  o d p o w i a d a j ą c  Hr .  R u s s o c k i e m u ,  u t r z y m u j e  

iż z n a j d u j e  s i ę  w b ł ę d n e m  k o l e :  c h c e  b o w i e m ,  a by  l o w a r z y s t w o  

n a s z e  go r l i wi e  i s k u t e c z n i e  p r a c o w a ł o ,  a n i e  c h c e ,  a by  si ły j e g o  

by ł y  p o w i ę k s z o n e .  Do  T o w a r z y s t w a  r o ln i c z e g o  w W a r s z a w i e  p r z y ­

s t ą p i o n o  o d  r az u  w l i czbie  ki l ku  t y s i ę c y  c z ł o n k ó w ,  a n a s z e  T o w a ­

r z y s t w o  p rz e z  14 lat  z a l ed w i e  d o s z ł o  do  k i l kus e t .  Dz i wu j e  się,  zkąd 

ta w i a d o m o ś ć , że  t e g o  r o k u  bez  n a m o w y  k i l ku dz i e s i ęc i u  o by wa t e l i  

w e s z ł o  d o  n a s z e g o  g r o n a .  O n  s a m  p r z e z  3  l a ta  n a m a w i a ł :  n a m a -



-  38 —

wiać  o b o w i ą z k i e m  j e s t  na s z y m i użyć  n o w e g o  ś r o d k a , k ie dy  d a ­
w n e  n i e  s k u t k o w a ł y .  Go d n o ś c i  n a s z e g o  To wa r z y s t wa  ubl iżyć  to n ie  
m o ż e  i n ie p o w i n n o ,  j eże l i  s t a r a ć  s ię  b ę d z i e m y  ja k i mk o l w i e k  s p o ­
s o b e m  g r o n o  n a s z e g o  t o w a r zy s t w a  z wi ę ks z yć  w ce lu  do br a  p o w s z e ­
c h n e g o .  Ob s t a j e  z a t e m przy  w n i o s k u  s w o i m , aby  k o m i s y ę  s p e c y-  
a l ną  z a m i a n o w a ć ,  k tó r a b y  w im i e n i u  o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  s p r a ­
w ą  tą za jąć  s ię  mog ł a .

U c h w a l a  XXV11I. W e z w a ć  im ie n ie m  ogólnego Zgromadzenia,  
m ia n o w a n y c h  na  osla tn iem  p os ie d zen iu  cz łonków  ko re sp o n d e n tó w , aby  
obywate l i  m o gą cych  n a leżeć  do T ow a rzys tw a  g o sp o d a rsk ieg o , obja­
śnili  dokładnie  o po łożen iu  oneyo i do tychczasow ych  jego  p racach  i 
o po trzeb ie  w sp ieran ia  go j a k  n a jpow szechn ie jszem  p r ze z  w szy s tk ic h  
ob yw ate l i  u d z i a ł e m , i ażeby  prze to  n ie na le żą cy c h  j e s zc ze  do tow a ­
r z y s tw a  w e z w a l i , i żb y  do niego p r z y s t ą p i ć  zechcieli .

Na tern z a k oń c z y ł o  s ię  dz is iej sze  p o s i e d z e n i e  i p r o t o k ó ł  z a m ­
k ni ę t y  został .

W e  c z w a r t e k  dn ia  16  l u t e g o  1 8 6 0  o d b y w a ł y  się p o s i e d z e n i a  
w s e k c y a c h , a w p i ą t e k  dn ia  1 7  t. m,  o zwykł e j  godz i n i e  z r ana  
zgromadzi l i  s ię na  4 t e  p o s i e d z e n i e  wa ln e  n a s t ę p u j ą c y  c z ł o n k o w i e :

1 P. A u g u s t y n o w i c z  Boles ł aw. 1 6 P. Gnoiń sk i  Al e xa nd er .
2 Hr . B a w o r o w s k i  Wł o d z i m i e r z . 17 Hr . Gol e j ows ki  Ad am.
3 P. Bi es ia de ck i  Fr a n c i sz e k . 1 8 P. He n s e l  T a d e us z .
4 a B o c h e ń s k i  Aloizy. 1 9 « J a b ł o n o w s k i  Antoni .
5 « Bo c h e ń s k i  Józef . 2 0 # J a b ł o n o w s k i  Józ.  z Do ł h e g o .
6 « Chwa l i b ó g  Jan . 21 « J a h n  Fr yd e r y k .
7 a Cybulsk i  A da m. 2 2 « Ja łowicki  W e n a n t y .
8 « Czaj ko wsk i  J a n  , Dr.  P. 2 3 J a n k o w s k i  Lu d wi k .
9 # Cz er wiń s k i  Jan . 2 4 # J a r u n t o w s k i  Antoni .

1 0 « Dar ow sk i  Miecz. 2 5 « J a r u n t o w s k i  Jan.
11 « D e y m a  Antoni . 2 6 (1 Ka c z k o ws k i  Antoni
1 2 « Dr z e wi e c ki  Józef . 2 7 « Kl u c z e n k o  Ko ns t a n t y .
1 3 Hr Dzi ed usz yc ki  Wł o d z i m i e r z .  2 8 « Ko ma r n i c k i  Lu d wi k .
1 4 F r e d r o  Al e xa nde r . 2 9 Hr.  K o m o r o w s k i  Adam.
1 5  X d z  Ka no n .  Gał de c k i  Jul iusz. 3 0 V K o m o r o w s k i  Piot r .



—  39  —

31 P. Korytowski Erazm. 5 9 P. R udyńsk i  Adolf.

5 2 a Kovess Kornel. 6 0 Hr. R ussock i  W łodzim ierz .

3 3 a Kozłowski Zygmunt. 61 X źę  Sapieha  Adam.

3 4 Hr., Krasicki Kazimierz. 6 2 a Sapieha  L eo n

3 3 P. Krzeczunowicz  Ignacy. 6 3 P. Schwarz  Franc iszek.

5 6 « Krzeczunowicz  Kornel. 6 4 a S iem ianowski Franc iszek

57 K rzeczunow icz  Z e n o n . , 65 lir.. Siemieński  W ilhelm .

58 « K unaszowski Maciej. 6 6 P. Skrzyński Ludwik.

3 9 « Kunaszowski  W ładysław . 67 a SkWarczyński W incen ty .

4 0 « K utsch e ra  Tomasz. 6 8 « Smolka Franc iszek.

41 a L askow sk i  Felicyan. 6 9 « Sobota  Karol.

4 2 « L e t tn e r  Gustaw. 7 0 Hr. S ta rzeńsk i  Michał.

4 3 JExc. Hr. Lewicki  Kajetan. 71 P. Strzelecki Felix.

44 P. Lityński Jan. 72 i Studziński  W ojc iech .

4 5 « Madejski Marceli 73 « Szna jde r  Józef.

4 6 « Majer Józef. ■74 « T arnaw ieck i  Marceli.

47 XtiIz Infułat  Manastyrski Ant. 75 (( Torosiew icz  Franciszek.

48 P. Micewski Edward. 76 (( T orosiew iez  Michał.

49 a Noel Adam. 77 « T re te r  Hdary.

5 0 « O bertyński  Henryk. 78 a Tustanow sk i  Michał.

51 « Orzechowicz  Jędrzej. 79 « Tytz Karol.

52 « Osmolski W ładysław . 8 0 « W asilew ski  Piotr.

5 3 « P e trow icz  Xawery. 81 « W ik to r  T adeusz .

5 i « Po lanow ski  A lexander. 8 2 « W olańsk i  F ranciszek.

55 « Przy łęck i  Stanisław. 83 « W olańsk i  Mikołaj.

5 6 « R e m e r  Erazm. 8 4 « Zawadzki W ładysław .

57 «r Rogojski Karol. 85 « Ziemiałkowski Floryan.

5 8 « Rubczyńsk i  Alfred.
Po zagajeniu  posiedzen ia  Xżę Prezes  zawiadamia , iz w cza­

sie osta tn ich  w y b o ró w  na zas tępcę  członka K o m i te tu , najwięcej 

g łosów  mieli PP .  Z ie m ia lk o w sk i , Strzelecki i R u d y ń s k i ; żaden  atoli 

z nich nie o trzym ał bezw zględne j  większości g łosów . Gdy zaś PP .  

Ziem ia łkow ski i S trzelecki s tanow czo  odmówili  przyjęcia w y b o ru ,  

p rzeto  X i ę  Prezes  p rzedstaw ił  P. R u d y ń sk ieg o  do po tw ierdzen ia  

Z grom adzen iu  na Członka zas tę p cę  w Komitecie .
Uchwała XXIX. P a n  A d o l f  R u d y ń s k i  z o s t a ł  w y b r a n y  Z a s tę p c ą
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C złonka K om ite tu  , a dla  P.  Strzeleckiego  ogólne Z gro m a d zen ie  uchw ala  
p o d ziękow an ie  za  go rliw e  p e łn ie n ie  obow iązków  Z a stę p cy  C złonka  
K om ite tu .

Na w e z w a n i e  Xc i a  P r e z e s a , S e k r e t a r z  odc z yt a ł  s p r a w o z d a n i e  
k omi s y i  do  o c e n i e n i a  p r z e d m i o t ó w  t e g o r o c z n e j  wy s t a wy  w y z n a c z o ­
nej .  ( Obacz n iże j.)

U c h w a ł a  X X X .  W zię to  do w iadom ośc i i polecono w ydru ko w a ć  
w  R o zp ra w a c h  T ow a rzys tw a .

N a s t ę p n i e  c z ł o n e k  K o m i t e t u ,  P.  Fe l i c ya n  L a s k o w s k i ,  p r z e d ­
ł o ż y ł  w n i o s e k  w p r z e d m i o c i e  m i a n o w a n i a  komis y i  do  s p r a w y  k a -  
das t r a l ne j  i s p r a w  h a n d l o w y c h ,  tej  t r e śc i :  »Zwa ży ws zy  że t r u d n o
j e s t ,  ab y  ka ż d y  p o j e d y n c z y  c z ł o n e k  tu o b e c n y ,  z n a ł  d o b r z e  c z ł o n ­
k ó w  T ow.  w e  ws z ys tk i c h  o b w o d a c h ,  t a k ,  aby  z n ich  m ó g ł  wy b r a ć  
t a k i c h ,  k t ó r z yb y  w k o m i s y a c h  m i a n o w a ć  s ię  m a j ą c y c h ,  do  s p r a w y  
k a d a s t r a l ne j  i do  z b a d a n i a  kw e s t y i :  «z j a k i e mi  p ł o d a m i  m o ż e m y
k o n k u r o w a ć  na t a r g a c h  z a g r a n i c z n y c h ? *  cz y n n y  ud z i a ł  wziąć  chciel i  
i m o g l i ,  w n o s z ę :  aby  s z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e  w y b ó r  c z ł o n k ó w  tych  
k o m i s y j  po le c i ło  K o m i t e t o w i . » W n i o s e k  ten p o p a r t y  j e s t  p r ze z  t r zech  
c z ło nk ów.

Uc hwa ła  XXXI .  Ogólne Z g ro m a d zen ie  w ybór tej k o m isy i zo ­
sta w ia  K om ite tow i.

P . K rzeczu n o w icz  K. d o d a j e  u w a g ę ,  iż k t o b y  s ię  c h c i a ł  tej 
p r a c y  p o d j ą ć , n i e c h a j  s ię  zgłos i  do Ko mi t e t u .  P r a c a  ta w y ma g a  
o s o b n y c h  s t u d y ó w  i odd z i e l ne j  s z c z e g ó ł ow e j  ins t r ukc yi .

Po c z e r ń  S e k r e t a r z ,  na  w e z w a n i e  P r e z e s a ,  o d c z yt a ł  w n i o s e k  
P.  L u d w i k a  K o m a r n i c k i e g o  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

• Na  p r z e s z ł o r o c z n e m  p o s i e d z e n i u  raczył o  s z a n o w n e  Z g r o m a ­
d z e n i e  w chwi l i  moje j  n i e o b e c n o ś c i , z a w o t o w a ć  ł a s k a w e  uz na ni e  
m e g o  u s i ł o wa n i a  o k o ł o  p o d n i e t y  k r a j o w e g o  j e d w a b n i c t w a .  C e ni ę  ja 
w y s o k o  t e n  z n a k o m i t y  za s z c z yt ;  ale s p r a w i e d l i w o ś ć  znagla  m n i e  
do  wy zn a n i a  , że  tym r az e m o d bi e r a  go  n ie zas ł uż ony ,  ale  s z c z ę ­
śl iwy P o c h w a l n e  u z n a n i e  na l e ż y  s ię  z p r a w a  c z ł o n k o wi  t o w a r z y ­
s t wa  n a s z e g o ,  p a n u  Kufa n o wi  w P r z e w o r s k u  , k t ór y  p i e r ws z y  wGa l i c y i  
r o z b u d z i ł  u ś p i o n e  od  la t  t r zy dz ie s t u  począ t k i  j e d w a b n i c t w a ,  i k t ó ­
r y  je  p r z e z  lat  tyleż z n i e z m o r d o w a n ą  gor l i wośc ią  po p i e r a .  W n o -
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s z ę  w i ę c ,  a b y  s z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e  r ac z y ł o  p o ł o ż o n ą  w  t e j  m i e ­

r ze  z a s ł u g ę  p a n a  K u h n a ,  p o c h w a l n i e  u z n a ć , i o t e m  g o  p r z e z  K o ­

m i t e t  ł a s k a w i e  z a wi a d o mi ć . #

P  K o m o r n ic k i  L . K a ż d a  p r ac a  k o ł o  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  j e s t  

z a s ł u g ą .  Za s ł ug i  w y n a d g r a d z a  n a s z e  T o w a r z y s t w o ,  w  m i a r ę  sw o je j  

m o ż n o ś c i  G d y b y m  b y ł  d o ś ć  s z cz ę ś l i wy m d oż y ć  tej  c h w i l i , k i e d y  j e -  

d w a b n i c t w o  w  Gal icyi  s t a n ie  s i ę  d o b r e m  p o w s z e c h n e m ,  p r o s i ł b y m  

dla p a n a  K u h n a  o me d a l .  Dzi ś  m a m y  p r z e d  o c z y m a  t r z y d z i e s t o l e ­

t n i e  u s i ł o w a n i e .  W n o s z ę  o p u b l i c z n e  u z n a n i e  j e g o  zas ług i ,  j a k o  o 

p i e r w s z y  s t o p i e ń  o b y w a t e l s k i e j  n a g r o d y  i m a m  n a d z i e j ę , że  t ak i e  

s t o p n i o w a n i e  n a g r ó d  t rafi  d o  p r z e k o n a n i a  s z a n o w n e g o  Z g r o m a d z e n i a .

U c h w a ł a  XXXII .  O gólne zg ro m a d ze n ie  u zn a je  je d n o g ło śn ie  z a ­

s łu g i P . K u h n a  okoto je d w a b n ic tw a  p o ło ż o n e , i  p o leca  K o m ite to w i  

za w ia d o m ić  go  o le j uchw a le .

P.  L a sk o w sk i,  na  w e z w a n i e  P r e z e s a ,  r ob i  w p r z e d m i o c i e  p o d ­

wy ż s z en i a  p ł a c y  dla  a r c h i w i s t y  T o w a r z y s t w a  w n i o s e k  t e j  t r e ś c i :

«A r c h iw i s t a  I o w .  g o s p .  A n t o n i  K a p l ic z yńs ki  p o d a ł  d o  K o m i ­

t e t u  p r o ś b ę  o p o d w y ż s z e n i e  p ł acy ,  k t ó r ą  w  k w o c i e  r o c z n e j  5 2 5  

z ł o t yc h  w,  a.  czyli  5 0 0  złr .  m.  k. p ob i er a .  Gdy  p o d ł u g  §. 5 2  lit. e 

U s t a w  T.  g. p o s t a n o w i e n i e  p ł a c y  u r z ę d n i k ó w  T. g. n a l eż y  d o  a t -  

t r y b u c y i  o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  , p r z e to  p r z e d m i o t  t e n  p r z e d k ł a d a  

s i ę  s z a n o w n e m u  Z g r o m a d z e n i u  P r o s z ą c y ,  o p r ó c z  S e k r e t a r z a  , j e d y ­

ny  p r a w i e  i n a j d a w n i e j s z y  u r z ę d n i k  T o  w. g o sp .  s łuż y  j uż  l a t  1 3 ,  

j e s t  w z o r e m  d o k ł a d n o ś c i  i g o r l i w o ś c i ,  u t r z y m u j e  w  n a j w i ę k s z y m  

p o r z ą d k u  o p r ó c z  r a c h u n k o w y c h  w s z y s t k i e  i n n e  k s i ęg i  i zapisy7, t u ­

dz i eż  a r c h i w u m ;  p r ó c z  t e g o  t r u d n i  s i ę  t ł u m a c z e n i e m  i e x p e d y c y a ,  

n a r e s z c i e  w  r az i e  p o t r z e b y  wy r ab i a  t akż e  e x p e d y c y e .  W  c zas i e  s ł a ­

b oś c i  i u r l o p ó w  s e k r e t a r z a  z a s t ę p o w a ł  g o  t a k ,  iż n ic  d o  ż y cz e n i a  

n i e  p o z o s t a w a ł o .  W y p r a c o w a ł  t eż  b a r d z o  d o k ł a d n y  z b ió r  w s z y s t k i c h  

u c h w a ł  T ow.  g o s p , ,  d o  c z e g o  b ę d ą c  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  c i ą ­

g l e  z a j ę t ym b i e ż ą c e m i  c z y n n o ś c i a m i , m u s i a ł  p o  wi ęk sz e j  częś c i  u ży ć  

c za s u  , z o s t a w i o n e g o  k a ż d e m u  u r z ę d n i k o w i  do  w y p o c z y n k u .  P ł a c a  

5 0 0  zł. n a  p o z ó r  m o g ł a b y  s ię  z d a w a ć  n i e  z by t  n i s ka  ; l ecz  t r z e b a  

m i e ć  na  w z g l ę d z i e ,  że  u r z ę d n i c y  T.  g. n i e  m a j ą c  e m e r y t u r y ,  n i e  

m a j ą  z a p e w n i e n i a  s w o j e j  p r z y s z ł o ś c i ,  jak w  i n n y c h  urzędach.
Rozpr. Tow. gosp. t. 26. g



—  42 —

Z tych powodów Kom ite t ’ jednogłośn ie postanow ił polecić 

proszącego najgoręcej względom szanownego Zgrom adzenia, z tym 

w n iosk iem , aby nie podnosząc systemizowanej płacy, wyznaczony 

mu został do osoby dodatek do płacy w kwocie 75 zł. w. a. tak, 
aby teraźniejsza jego płaca wynosiła 600 zł. w. a .»

P. Tarnawiecki proponu je , aby płacę dla A rch iw isty  pod­
nieść na 700 zł. w. a. Też propozycyą popierają P. S tudziński i 

Sekretarz Towarzystwa oddając należyte pochwały pracowitości, 
gorliw ości i zdatności proszącego.

Uchwała XXX11I. Ogólne Zgromadzenie jednogłośnie postanawia do­

datek do osoby proszącego 775 zł. w. a. tak , aby płaca P. Kapliczyńskiego 

wynosiła teraz 100  zł. w. a. rocznie, zacząwszy od ł .  stycznia b . r .

W  dalszym ciągu czynności dzisiejszego posiedzenia zdawano 
sprawę z posiedzeń sekcyj.

1. P. W asilewski przewodniczący odczytał sprawozdanie sek- 

cyi I. adm in istracyjno-ekonom icznej, do 1. 167, tudzież wnioski 

przez sekcyę podane, z prośbą aby takowe Kom ite tow i do uwzglę­

dnienia oddane były. ( Ouacz niżej.)

2. P. S tudziński, sprawozdawca sekcyi II. rolniczej, której 
przewodniczył Hr. Russocki, przeczytał sprawozdanie do 1. 172, 

wraz z wnioskami i pytaniami, przez sekcyę do rozbioru na przyszłe 

ogólne Zgromadzenie przeznaczonemi. ( Obacz n iż e j)

5. P. Uarowski odczytał sprawozdanie z posiedzenia sekcyi 

chowu bydła rogatego, odbytego pod przewodnictwem  P. Alex. 
G noińskiego, na d. 16 lutego, do 1. 165. (Ob. niżej.)

4. Tenże odczytał zdanie sprawy z posiedzenia sekcyi cho­

wu ow iec , odbytego dnia 14 lu tego , b. r. pod przewodnictwem 
Hr. M ichała Starzeńskiego, do 1. 166. (Ob. niżej.)

5. Sekretarz podał do wiadomości sprawozdanie z posiedzenia 
sekcyi chowu kon i, d. 12 lutego b. r. odbytego, z wnioskiem , aby 

wyznaczyć komisyę do zbadania kwestyi ogierów skarbowych. Przedmiot 

ten ogólne zgromadzenie porucza K om ite tow i do załatwienia. (Ob. niż.)

6. Sekretarz odczytał następnie sprawozdanie z posiedzenia 

sekcyi sadowniczej, w niedzielę dn. 12 lutego b. r. odprawionego pod 

przewodnictwem  P. Narcyza Puchalskiego; do 1. 170. (Ob. niżej.)
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7. P. Komarnicki zdał sprawę z posiedzenia sekcyi jed w a -  

b n icz e j , odbytego pod przewodnictwem P. Michała Hr. Starzeń-  

s k ie g o , dnia 1 6  lutego 1 8 6 0  r. do 1. 1 7 1 .  (O b .  n iże j . )

8. Nareszcie przewodniczący w sekcyi technologicznej P. Mi­
chał Torosiewicz,  podał do wiadomości ogólnego  Zgromadzenia re­

zultat posiedzenia pomienionej se k c v i ,  odbytego dnia 1 2  lutego,  
1 8 6 0  r.— 1. 1 6 9 .  (ob. n i ż e j . )

Uchwała XXXIV O góln e  z g r o m a d z e n ie  p r z y j m u j e  z  w d z i ę c z n o ­
ś c ią  o d c z y ta n e  s p r a w o z d a n i a  i  p o le c a  K o m i t e t o w i ,  a b y  z r o b i ł  z  n ich  
s to s o w n y  u ży tek .

Poczem  na wezwanie Xcia P r e ze sa , P. Darowski przedłożył  
następujący w niosek ,  poparty przez sześciu członków :

• Rok m inął,  jak rzucona kwestya wyjednania dla kraju na­

szego  koncessyi dla banku p rzem y sło w o -ro ln iczeg o , podana przez 

członka naszego W. Skrzyńskiego,  powierzona została Komitetowi  

do ostatecznego opracowania i poczynienia kroków ku doprowadzeniu  

do skutku. Wiadomo , że prac tych Komitet jeszcze ostatecznie  
nie wykończył. Wszakże już w dwóch miejscach kraju naszego  

pojawiła się  w Drohobyczy spółka przem ysłow o-hand low a, zawia-  

zana w celu przyniesienia pom ocy właścicielom ziemi i która już 

od 1 listopada 1 8 5 9  r. działa , i zawiązać się  niebawem mająca 

spółka R zeszo w sk a , która ma głównie  mieć za zadanie, połową ka­
pitału nieść  pożyczką zapom ogę przy zbiorach produktów z pola,  

drugą dawać awanse na produkta, które w komis spółce  do sprze­

daży powierzone będą. Pragnąc te pojawy życia przem ysłow o-  

handlowego wygłosić  i świadomem uczynić ,  w n o sz ę ,  aby wzięto 

pod obrady: czyby pożądanem i korzystnem nie b y ło ,  aby spółki  

takie w każdej okolicy kraju zawiązane zostały i ukonstytuować się  

mogły, a które nawet w razie dojścia do życia banku krajowego, 
nie tylkoby temuż nie uwłaczały, ale wielceby uzyskiwanie i otw ie­
ranie kredytu ułatwiały.*

Z pow odu tego wniosku Xżę  Prezes wspom niał  o dawniej­
szych pracach naszego Towarzystwa, łącznie z tutejszą Izbą han­

dlową w przedmiocie  założenia banku w e Lwowie. W  przeszłym  

zaś roku,  w skutku uchwały ogó lnego  Zgromadzenia wysadzona
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z o s t a ł a  o s o b n a  k o m i s y a  d o  p r z e j r z e n i a  d a w n i e j s z e g o  p r o j e k t u  i 
u ł o ż e n i a  n o w y c h  s t a t u t ó w .  O p e r a t  k o m i s y i  o d d a n y  z o s t a ł  k o m i t e ­
t o w i  n a  k i lka  d n i  p r z e d  t e r a ź n i e j s z e m  o g ó l n e m  z g r o m a d z e n i e m ,  b ę ­
d z i e  s t a r a n i e m  K o m i t e t u  r z e c z  t ę  u  W ł a d z  p o p i e r a ć ,  j e d n a k ż e  n i e  
w y p a d a  s p i e s z y ć  s i ę ,  b o  o k o l i c z n o ś c i  i s t o s u n k i  h a n d l o w e  s ą  m ę ­
t n e  w  t ej  chwi l i .  F i l i a  k r e d y t u  r u c h o m e g o  m a  b y ć  w e  L w o w i e  z a ­
p r o w a d z o n a  , w k r ó t c e  m a  p r z y j e c h a ć  d o  L w o w a  u r z ę d n i k  t e g o  b a n ­
k u  d la  r o z p a t r z e n i a  s i ę  w  s t o s u n k a c h  t u t e j s z y c h .  J a k i k o l w i e k  b ę ­
d z i e m y  m i e ć  b a n k ,  cz y  n a s z ,  czy  fi l ię k r e d y t u  r u c h o m e g o ,  s p ó ł k i  
h a n d l o w e  m o g ą  b y ć  b a r d z o  p o m o c n e  b a n k o w i .  T r z e b a  z a t e m  w s z e l -  
k i e rni  s i ł a m i  w s p i e r a ć  p o w s t a j ą c e  s p ó ł k i  t e r a z  i na  p r z y s z ł o ś ć  z a ­
wi ą z a ć  s i ę  m o g ą c e : g d y ż  im w i ę c e j  t a k i c h  w s p ó ł e k  b ę d z i e , t e m  
w i ę k s z a  k o r z y ś ć  d la k r a j u  o k a ż e  s i ę ,  p r z e z  u w o l n i e n i e  n a s  o d  
p r z e k u p n i ó w .

Hr. Starzeński u t r z y m u j e ,  iż n i c  n i e  m a  t a k  ś l i s k i e g o ,  j a k  
h a n d e l  z b o ż o w y :  p r z e w o ż e n i e  i p r z e c h o w a n i e  z b o ż a  j e s t  t r u d n e  i 
n i e b e z p i e c z n e ,  a w  s p i s e k  k u p c ó w  p r z e c i w  p r o d u c e n t o m  n i e  w i e ­
rzy;  p r o p o n u j e  w i ę c ,  a b y  o c z e k i w a ć  j a k  s i ę  p o w i o d ą  s p ó ł k i  w  k r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i e m  z a w i ą z a n e .

P. Siemianowski w y j a ś n i a  r z e c z  o s p ó ł c e  w  S a m b o r s k i e m  i 
S f r y j s k i e m ,  o c z e m  P.  D a r o w s k i  w  w n i o s k u  s w o i m  w s p o m n i a ł ,  w  
t e n  s p o s ó b  : ż e  p o m i e n i o n a  w s p ó ł k a  p o w s t a ł a  p r z y p a d k o w o  i p i e r ­
w o t n i e  m i a ł a  n a  ce l u  u d o w o d n i ć  p e w n e j  k a ś c i e  p r z e m y s ł o w c ó w  
k r a j o w y c h  , że  i n a m  n i e  t a j n e  s ą  p o d s t a w y ,  na  k t ó r y c h  s i ę  o p i e ­
ra  c a ł a  t a j e m n i c a  i ch  p o t ę g i  h a n d l o w e j ,  i że  o b y w a t e l s t w o  k r a j o w e  
po t ra f i ,  g d y  s i ę  t e g o  p o t r z e b a  o k a ż e ,  z a w i ą z a ć  s i ę  j a k  o n i  w  s p ó ł ­
k ę  i s t a w i ć  c z o ł o  i ch m a c h i n a c y o m .  Dz iś  j e s z c z e  o g r a n i c z a  s i e  r z e ­
c z o n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w y ł ą c z n i e  n a  p r o w a d z e n i e  p r o p i n a c y i  D r o -  
h o b y c k i e j  i p r a g n i e  u s i l n i e  d z i a ł a l n o ś ć  s w o j ą  r o z s z e r z y ć  ; w r e s z c i e  
d z i ś  p r ó b u j e  s i ł  s w o i c h  : azal i  z d o ł a m y  w y t r w a ć  c h o ć b y  w  t a k  n i e ­
w d z i ę c z n e j  p r a c y  i azal i  p o t r a f i m y  d a ć  n o w y  d o w ó d  n i e z b i t y :  że
n i e z g o d n o ś ć  i c h w i e j n o ś ć  s z l a c h t y  n a l e ż ą  d o  r z ę d u  o w y c h  u p r z e ­
d z e ń  o n a s z y m  n a r o d z i e ,  j a k i e  B o g u  d z i ę k i !  c o r a z  w i ę c e j  z n i ka j a ,  
i ż e  o s t a t e c z n i e  w s z e l k i e  t r u d n o ś c i  z d o ł a m y  z w a l c z y ć ,  j eż e l i  t o w a ­
r z y s z y ć  n a m  b ę d z i e  z a w s z e  t a  i d e a :  «j e d e n  za  w s z y s t k i c h ,  a w s z y ­
s c y  za j e d n e g o . »
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X żę Preses. B a r d z o  s z l a c h e t n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  ż y c z y m y  a ż e ­
b y  s i ę  p o w i o d ł o !

P .  Chwalibóg u w a ż a , źe  i g o s p o d a r s t w o  r ó w n i e  j a k  h a n d e l ,  
j e s t  ś l i s k i e m  p r z e d s i ę b i e r s t w e m , i t u  k t o  n i e  u m i e  g o s p o d a r o w a ć ,  
u p a ś ć  m u s i .  K a ż d a  r z e c z  d o b r z e  p r o w a d z o n a  m u s i  s i ę  u t r z y m a ć ,  
d la  t e g o  r a d z i ,  a b y  n i e  c z e k a ć  z z a w i ą z a n i e m  t a k i c h  s p ó ł e k , aż  
s i ę  n i e  o k a ż e ,  j a k  s i ę  t a k o w e  s p ó ł k i  w  k ró l .  P o l s k i e m  p o w i o d ą .  
W ą t p i ć  n i e  n a l e ży ,  że  s i ę  p o w i o d ą  t a m  i u  nas .

Hr. Starzeński o d p o w i a d a ,  ź e  w ł a ś n i e  g d y  s i ę  g o s p o d a r z  
w e ź m i e  d o  h a n d l u ,  na r az i  s i ę  n a  u p a d e k :  h a n d e l  p o t r z e b u j e  s z c z e ­
g ó l n y c h  w i a d o m o ś c i  i w y ł ą c z n e g o  p o ś w i ę c e n i a  s i ę ,  c z e g o  od  g o ­
s p o d a r z a  w y m a g a ć  n i e  m o ż n a .

P .  Chwalibóg u t r z y m u j e ,  że  i m i ę d z y  z i e m i a n a m i  s ą  l u d z i e ’ 
co  s i ę  z n a j ą  n a  h a n d l u , i p o t r a f i ą  r z e c z  t ę  p r o w a d z i ć  bez '  n a r a ż e ­
n i a  s i eb i e  n a  u p a d e k .  W s z y s t k o  to  za l eży  o d  u m i e j ę t n o ś c i  i u ż y c i a  
s t o s o w n y c h  ś r o d k ó w .  J a k  p o t r z e b n e  s ą  n a m  w i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  
n a j l e p s z y  d o w ó d  w  t e m , ż e  j u ż  w  j e s i e n i  p r z e b ą k i w a n o  o p o d ­
n i e s i e n i u  s i ę  c e n y  na  w ó d k ę ;  m y ś m y  o t e m  n i e  wi ed z i e l i  i s t r a ­
c i l i ś my  n a  s p r z e d a ż y  j e j ,  a k u p c y  wi ed z i e l i  i p o r o b i w s z y  k o n t r a k t y  
k u p n a  t a n i o ,  zyska l i  n a  n a s z y m  p r o d u k c i e .

P .  Skrzyński s ą d z i , iż b y ł o b y  r z e c z ą  p o ż ą d a n ą , ab y  t ak i e  
s p ó ł k i  b y ł y  z a w i ą z y w a n e ,  a b y ś m y  n i e  byl i  z m u s z e n i  p o z b y w a ć  n a ­
s z y c h  z i e m i o p ł o d ó w  za co  b ą d ź ,  co  j e s t  k l ę s k a  p o w s z e c h n ą .  S p ó ł k i  
m a j ą c  za s t a w,  b y ł y b y  z a b e z p i e c z o n e ,  a r o l n i k  m i a ł b y  r a t u n e k  w r a ­
z ie  n a g l e j s z e j  p o t r z e b y .  Z t e g o  w z g l ę d u  r ad z i  p o l e c i ć  K o m i t e t o w i ,  
a b y  t ę  r z e c z  p o p i e r a ł .

P.  Krzeczunowicz w n o s i ,  a b y  pro liinc et nunc w n i o s e k  t e n  
o d e s ł a ć  d o  K o m i t e t u ,  b o  n i e  w i a d o m o  j e s z c z e  co  m a m y  p o l e c a ć  
K o m i t e t o w i ,  n i e  m a j ą c  ca ł e j  s p r a w y  n a l e ż y c i e  w y j a ś n i o n e j .

P .  Skrzyński u w a ż a ,  iż t u  id z i e  g ł ó w n i e  o  m o r a l n e  p o p a r c i e  
t e j  s p r a w y ,  a b y  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  o r z e k ł o ,  że  t a k i e  s p ó ł k i  są  
p o ż y t e c z n e  i p o ż ą d a n e ,  eo  b ę d z i e  m i e ć  m i ę d z y  o b y w a t e l s t w e m  k r a -  
j o w e m  n i e  m a ł ą  w a g ę  i z n a c z e n i e .

P .  Darowski s ą d z i , iż o r z e c z e n i e  p r z e z  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  
p o ż y t e c z n o ś c i  t a k i c h  s p ó ł e k  w y w r z e  d o b r y  s k u t e k  w  k r a j u .  N i e  d o -
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w ie rz a n o  b o w iem  , ze ban k  p rzy jdz ie  do  s k u tk u  i żeby  d a w a ł  za ­
liczki bez  w ie lk ich  t r u d n o ś c i  na  p r o d u k ta .  Z tego  w y c h o d z ą c  s t a ­
n o w isk a  , p o r u s z y ł  tę  k w e s t y ą , aby  o s t r z e d z  obyw ate l i  iżby n ie  li­
czyli na b a n k , an i na  filię k re d y tu  r u c h o m e g o  W ie d e ń s k i e g o  , lecz  
sam i  zawiązywali  spó łk i .

U c h w a ła  X X X V . Ogólne zg ro m a d zen ie  u zna je  p o ży teczn o ść  
za w ią zy w a n ia  podobnych  spółek handlow ych .

P o  z a ła tw ie n iu  pow yższe j  sp r a w y  na  w e z w an ie  P r e z e s a  S e ­
k re ta rz  o d c z y ta ł  n a s tę p u ją c y  w n i o s e k ,  p rz ez  X cia  Ad. S a p ie h ę  p o ­
dany , (1. 1 7 3 )  a p rzez  1 2  c z ło n k ó w  pop a r ty .

• P o n ie w a ż  z p o m ię d z y  c z ło n k ó w  n a s z e g o  T o w a rz y s tw a  w ie lu  
z a p e w n e  w e ź m ie  u d z ia ł  w z a w ią z u ją ce m  s ię  T o w a rzy s tw ie  w z a je ­
m n e g o  z a b e z p ie c z e n ia  od  s z k ó d  o g n io w y c h  w n o s z ę ,  aby  p o le c ić  
K o m ite to w i  w y sa d z e n ie  n a ty c h m ia s t  ko m isy i  do s t ru ty n o w a n ia  p r o ­
j e k tu  do  s ta tu tó w  te g o ż  T o w a r z y s tw a ,  i aby  w y s ła n y m  b v ł  na  p i e r ­
w sze  o g ó ln e  z g r o m a d z e n ie  j e d e n  z c z ło n k ó w  kom isy i  j a k o  de lega t  
od  T o w a rz y s tw a  n aszego .*

U ch w a ła  XXXVI. Ogólne Z g ro m a d zen ie  po leca  K o m ite to w i w y ­
brać ko m isyę  do s tru ty n o w a n ia  p ro jek tu  do sta tu tów  Tow arzystw a  
w za jem nego  u b ezp ieczen ia  od ogn ia  i w y s ła ć  delegatów  do K rakow a.

N a s tę p n ie  P.  K rz e c z u n o w ic z  K o rn e l  p r z e m ó w i ł  kilka s łó w  w 
sp ra w ie  k a d a s t r a l n e j , z a c h ę c a ją c  do  w zięc ia  u dz ia łu  w p ra c a c h  k o ­
misyi do  r o z t r z ą ś n ien ia  je j  w yznaczyć  s ię  m a jące j .  R zecz  to  w i e l -  
kiej  j e s t  dla na s  w ag i ,  cho dz i  b o w ie m  o n a s z  m ają tek .

In s t r u k c y e  w tej m ie rz e  by ły  p is a n e  w r. 1 8 2 6  dla  Austryi ,  
i te  s a m e  za s to s o w u ją  s ię  w  r. 1 8 6 0  dla  Galicyi. T rz e b a  w ielk ie j  
p i lnośc i  i o s t r o ż n o ś c i , aby  p rz y  z a ła tw ie n iu  tej sp r a w y  n ie  n a raz ić  
s ię  na  u sz c z e rb e k .  W  tym  ce lu  P .  K r z e c z u n o w icz  ro z p o c z ą ł  o g ła sz ać  
w  >C zasie*  s z e r e g  a r ty k u łó w ,  r zecz  tę  d o k ła d n ie  w yjaśn ia jących .  
Z w ra c a  p rze to  u w a g ę  oby w ate l i  n a  tę  sw o ją  p r a c ę  i w z y w a , aby  
p o d ł u g  ra d  ta m  w sk a z a n y c h  p o s t ę p o w a ć  chc ie l i  i raczyli w s p ie r a ć  
sw e m i  r a d a m i  k o m i s y ę ,  k tó rą  K o m ite t  do  tej  sp ra w y  wybierze .

N a re szc ie  na  w n io se k  czł. T ow . P. Józe fa  S z n a j d e r a , o p a r ty  
na  u c h w a le  S e k c y i  o w c z e j ,  p o d p i s a n y  p rzez  X c ia  A d a m a  S a p ie h ę  i 
P .  L u d w ik a  S k r z y ń sk ie g o ,  o tw a r tą  zos ta ła  s u b s k ry p c y a  n a  p ie r w s z y



zakład  owczarni w D u b la n ac h ,  aby uczn iow ie  tam tejszej  szkoły 

mieli sp o so b n o ść  nauczyć  się  p rak tyczn ie  t a k ie  chow u  owiec. (1 1 6 3 .)
W y n ik ło śc  subskrypcy i  obacz niżej.

Xiążę P rezes  dz ięku je  Z grom aezen iu  za p o św ięcen ie  kilku 

dni na obrady  naszego  T o w a rz y s tw a , j ak o  też za p o łożone  zaufa­

nie w K o m itec ie ,  k tó ry  dołoży s t a ra n ia ,  aby czynności T ow arzy­

stwa szły po rządnie  i sp ie sz n ie ;  zaprasza  na letn ie  pos iedzen ie  w 

c z e r w c u ,  wyrażając  ż y czen ie ,  aby przynajmnie j  3 0 0  c z łonków  z je ­

chać na  nie m o g ł o ,  a p o tem  zamyka teg o ro czn e  p o s ie d z e n ia ,  d o ­

dając  , iż ma n a d z ie ję ,  że te raźn ie jsze  nasze  Z grom adzen ie  s t a n o ­
wić będzie  nową erą  w naszem  Towarzystwie .

Na tern zakończyło  się  czwarte  i os ta tn ie  po s ied zen ie  i p r o ­
tokó ł  os ta teczn ie  zam knięty  został.

W e  L w o w ie ,  17 lu tego, 1 8 6 0  r.

L .  S a p i e h a .

K r a s ic k i .
L a s k o w sk i .

P. W a s i le w s k i .

S tu n isla iv  P r z y łe c k i ,
Sekre ta rz  i cz łonek  Towarzystwa.



SPRAWOZDANIE
z czynności c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego, za r. 1859,
przedłożone ogólnem u zgrom adzeniu na posiedzeniu

dnia 10 lutego , 1860 r.

P rze św ie tn e  Z g r o m a d z e n ie !

N a d z w y c z a j n e  w y p a d k i  p r z c s z ł o r o c z n e  n ie  p o zw o l i ł y  n a m  o d ­

p r a w i ć  an i  l e t n i e g o  z g r o m a d z e n i a ,  ani  z a p o w i e d z i a n e j  w y s t a w y  r o l ­

n i cz e j ;  s p r a w o z d a n i e  n i n i e j s z e  o b e j m i e  z a t e m  o k r e s  c a ł o r o c z n y  c z y n ­

noś c i  T o w a r z y s t w a  n a s z e g o .  W  s z e ś c i u  j e d n a k  l i s t ac h  o k ó l n y c h ,  d o  

w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  r o z e s ł a n y c h ,  s t a r a ł  s i ę  K o m i t e t  p o d a w a ć  do  

w i a d o m o ś c i  i ch wa ż n i e j s ze  c z y n n o ś c i  i s p r awy ,  j a k i e  w  u b i e g ł y m  

r o k u  zasz ł y w  s t o w a r z y s z e n i u  n a s z e m .

Na p r o ś b ę  n a s z ą  r ac z y ł  N a j ja ś n i e j sz y  P a n  z a m i a n o w a ć  JExc .  

A g e n o r a  H r a b i ę  G o ł u c h o w s k i e g o , s w e g o  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­

n y c h  P r o t e k t o r e m  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a .  W y c z y t a w s z y  t ę  p o ż ą d a n ą  

w i a d o m o ś ć  w  Gaze c i e  W i e d e ń s k i e j , p o ś p i e s z y ł  k o m i t e t  za r az  z ł ożyć  

s w o j e  z y cze n i a  z t e g o  p o w o d u  n o w e m u  P r o t e k t o r o w i  i p o l ec i ć  

o p i e c e  j e g o  n a s z e  T o w a r z y s t w o  i n as z  Z a k ł a d  n a u k o w o - g o s p o d a r ­

ski  w  D u b l a n a c h .  T oż  p r z y  s p o s o b n o ś c i ,  k i e d y  kra j  ż e g n a ł  Je<*o 

E x c e l l e n c y e ,  u d a j ą c e g o  s i ę  na  w y s o k i e  s w o j e  s t a n o w i s k o  d o  s to l i ­

cy  m o n a r c h i i , k o m i t e t  s k ł a d a j ą c  m u  w y ra z y  u s z a n o w a n i a  i m i e n i e m  

T o w a r z y s t w a , p o n o w i ł  p r o ś b y  o o p i e k ę  d l a  r o l n i c t w a  k r a j o w e g o  i 

o z a r a d z e n i e  m n o g i m  p o t r z e b o m  i d o l e g l i w o ś c i o m  n a s z e g o  k r a j u .

P rz y  o d j e ź d z i e  s w o i m  d o  W i e d n i a  r a c z y ł  JE .  Hr .  G o ł u c h o w -  

ski  p i s m e m  z d.  7 w r z e ś n i a  p .  r. 1. 5 5 2 4 / p r .  o ś w i a d c z y ć  p o d z i ę k o -  

n i e  K o m i t e t o w i  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  za  s k u t e c z n e  p o p i e r a n i e  u s i -
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l o w a ń  sw oich  na s tan o w isk u  Nam iestn ika  Je g o  ces. k ró lew skiej  

A post  Mości w Galicyi.

R ów nież  na p ro śb ę  Towarzystwa naszego  raczy! N. Pan  udz ie ­

lić pozwolenia  na u s tanow ien ie  u rzędu  W ic ep re z esa  w T ow arzy­

stwie. 0  tem pozwolen iu  zostaliśmy uw iadom ien i  p ism em  W ys.  N a ­

m iestn ic tw a  z dnia 21 lipca 1 8 5 9 ,  1. 3 0 0 1 2 .  Z echce  przeto  p rze ­

św ie tne  Z g ro m ad zen ie  na te raźn ie jszem  jeszcze  p o s ied zen iu  przy­

stąpić do w yboru  W icep rezesa  , o czem o sobny  w n iosek  p rz e d ło ­

żony będzie. W y b ó r  osoby  na tak  wysoką  d o s to jn o ść  w T ow arzy­

stw ie  j e s t  rzeczą n a d e r  ważną i na pow o d zen ie  związku naszego  
wielki wpływ w yw rzeć  m ogącą .

Na m ocy  uchw ały  prześ.  Zgrom adzen ia  do rozpoznania  k w e -  
styi założenia ban k u  ro ln iczego ,  w r. 1 8 5 8  przez d o s to jn eg o  n a ­

sz e g o  P rezesa  p o ru szo n e j  i poparcia  jej w sposób  n a js tosow nie j­

szy, wybrana  została przez Kom ite t  komisya , do k tórej sk ładu  w e ­

szli PP . Hr. K r a s i c k i , L a s k o w s k i , S k r z y ń s k i , K. Krzeczunowicz,  

K r a iń s k i , Gnoiński M. i Dubs Marek. Komisya p om ien iona  p rz e d ­

łożyła już  Komitetowi rezu lta t  swej p racy  do dalszego użytku.

W  myśl uchw ały  prześw. Z grom adzen ia  Kom ite t  zaniósł  z 

począ tk iem  przesz łego  roku  p rośbę  do wys. M in i s te ry u m , o uw o l­

nienie  od poboru  w ojskow ego  uczniów szkoły rolniczej D u b la ń -  

skiej.  Wys. M inisteryum re sk ry p tem  z dn .  3 m arca  1 8 5 9  1. 7 9 2 3 ,  
odm ów iło  uwolnienia  dla uczniów, zostających w szkole rzeczonej,  

tem  bardziej musiałaby być odm ów iona  ta łaska  dla tych m łodych  

l u d z i , co już  opuścili  tę  szkołę .  K om ite t  p rzeto  dalsze p o daw an ie  

p róśb  w tej m ierze  uznawszy  za b e zs k u te c z n e ,  a n a w e t  w czasie 

w o jennym  za n ie s to s o w n e ;  w s trzym ał się  z p o n o w ie n ie m  p rośby  

do spokojnie jszych czasów. Jakoż  po p rzyw róceniu  pokoju  p rośba  

do t ro n u  podaną  została o uw oln ien ie  tak tych uczniów , którzy w 

szkole Dublańskiej is to tn ie  z o s ta ją ,  jako  też i t y c h ,  którzy u k o ń ­

czywszy tam że p rzep isan e  kursa  z dobrym  p o s tę p em ,  albo

dalej kształcą  się  w wyższych zak ładach  naukow ych  zagran i­

cznych , albo pośw ięcają  się  prak tyczn ie  zawodowi ro ln iczo -p rzem y­

s ło w e m u  w k r a ju ;  a gdyby to być n ie  m ogło  na z a w s z e ,  p ro s i ­

liśmy, aby N. Pan  raczy ł  udzie lić  tej łaski przynajmniej  na  p rz e ­

ciąg lat 12,  to j e s t  do cza su ,  w k tó rym by  się mogli  w naszej szkole 
Roipr. Tow. gosp. t. 26. 7
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w większej liczbie wykszta łc ić  zdatni a g ro n o m o w ie ,  k tó rych  kraj 

nasz  tak  ma m ało  obecn ie  , a bez  czego ro ln ic two u nas p o d źw i-  

g nąć  się  żadną  m iarą  n ie  będzie  m ogło .

Go do postanow ien ia  aby K om ite t  rozebra ł  i uw zględnił  , w 

sp o só b  jaki okaże  się s to sow nym  i możliwym, w n iosek  względem  

p roszen ia  wys. Rządu o pozwolen ie  wybrania stałej deputacyi ,  k tó -  

raby  nasze  podania  najwyższym W ładzom  w W ie d n iu  p rz ed k ła ­

dać m o g ł a — po w s z e ch s tro n n e m  roztrząśn ien iu  tej  kwestyi,  K o m i­
te t  widział  się  być  zm uszonym  odłożyć  ją  na późniejsze  czasy, tem 

bardziej  , że w każdej ważniejszej sp raw ie  wzywana bywa p o m o c  i 

wstawianie  się znakom itszych  obywateli  n aszych ,  w W ie d n iu  za­

mieszkałych.

P ro je k t  założenia  d z ienn ika ,  p o św ię c o n eg o  sp raw o m  g o s p o ­

darstwa k r a jo w e g o , o d es łan y  przez prześ.  Z grom adzen ie  do K om i­
te tu ,  z p o w o d u  braku funduszów, jak ich  p o d o b n e  p rzeds ięb io rs tw o  

w ym aga  konieczn ie ,  w obecnym  czasie w w y konan ie  wejść  jeszcze 

n ie  może.

Do ko m isy i ,  k tó ra  ma zadanie  rozpa trzyć  się  bliżej w s p o ­

s o b a c h ,  jak iem i zap row adzen ie  i ro zp o w szech n ien ie  d ren o w an ia  ziemi 

w kra ju  naszym m o g ło b y  n a s t ą p i ć , w ybran i  zostali  w Kom itec ie  PP. 

F ran c .  S m o lk a ,  L eo n  Hr S tadnicki  jako  p rak tyczn ie  z d re n o w a ­

n iem  o b e z n a n i ,  i W o je .  S tu d z iń sk i ,  d y re k to r  z ak ład u D u b lań sk ieg o .

P o m ien io n a  kom isya zajęła się  także rozb iorem  p ro jek tu  za ­

wiązania towarzystwa melioracyi g ru n tó w  w G al icy i , p rzed ło żo n eg o  

wys. Ministeryum sp raw  w ew n ę trzn y ch  przez  czł. Tow. p ana  Karo­

la T y tz a .

R zeczone  M inisteryum odezw ą z dn. 11 lis topada  1 8 5 9  1. 

4 7 0 8 1 ,  w ezw ało  nasze  T o w arzy s tw o ,  aby o tym pro jekc ie  dać o b ­

szernie jsze  zdan ie  sprawy. R e f e r e n t ,  czł. K om ite tu  P. Franc .  S m o l­

ka u łoży ł  żądane  sp raw ozdan ie ,  dawszy p rzy tem  pogląd  na p o ­

stęp  tego  ś rodka  m el io racy jnego  w zachodnie j  części Europy, i 

p op ie ra jąc  rzeczony  w niosek  w zasadzie.

Nim komisya będzie  w m ożności  wywiązać się z sw ego  za ­

dania i dla uzyskania  podstaw y  do dalszego w tej m ie rze  dzia łania, 

s to so w n ie  do  u chw ały  prześw . Z g ro m a d z e n ia , zan ies ione  zostało
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do wys. M inisteryum spraw  wewn. p rzed s taw ien ie  o po trzeb ie  u r e ­

g u low ania  kwestyi w odne j  i wydania  szczegółow ych  p rzep isów  d r e ­

n o w y c h :  bez czego ten  ś ro d e k  m elio racy jny  nap o tk a łb y  co k rok  na 

p rzeszkody  w p rzep ro w ad zan iu  wody przez obce  g run ta .

Toż M inisteryum , p ism em  z d. 2 s ie rpn ia  1 8 5 9  1. 1 0 0 2 9  n a ­

d es ła ło  w darze  dla biblioteki Towarzystwa exem plarz  dzieła a u ­

tora  f rancusk iego  m arkiza  de  B r y a s : «Etudes pra tiques sur 1'art 

de dessecher.n S p ra w o z d an ie  zaś czł. Tow. Pana Jana  Scheid lina

0 robotach  d ren o w y ch  w p aństw ie  Żywcu w r. 1 8 5 8  w ykonanych ,  

o g łoszone  zostało  w 2 4  to m ie  R ozpraw  Towarzystwa, w p rzek ładz ie  

polskim.

W  w ykonan iu  u ch w ały  zbadania  k w e s ty i :  z jak iem i p łodam i

1 p roduk tam i k ra jow em i i pod jakiemi w arunkam i,  m oglibyśm y tak 

na zakra jow ych targach m onarch ii ,  j ak  i na najbliższych ta rgach  za­

g ran icznych  w spó lub iegaó  się z korzyścią  dla p rodukcy i  krajowej? 

uczyniona  zosta ła  odezw a  do szan. Izb hand lo w y ch  we L w o w ie ,  B ro ­

dach  , Gzerniowcach i K rak o w ie ,  tudzież do R ady  administracyjne j  

kolei żelaznej Karola Ludwika  i do d o m u  h an d lo w eg o  P. Makow­

skiego i sp. w G d a ń sk u ,  o dos ta rczen ie  nam  wiadomości  w tym 

p rzedm iocie .  Izby hand low e  n ad es ła ły  swoje  raporta  d ru k o w a n e ,  

w k tórych  znajdują  się  ogó lne  wykazy a r tyku łów  wywozowych. R a ­

da zaś administr .  kolei żelaznej odm ówiła  żądaniu  naszem u p r o ­
wadzenia  oddzielnych wykazów, ale n ad es ła ła  także d ru k o w a n e  

sp raw ozdan ie  s w o j e , zawierające  data  p rzew ożonych  towarów. Od 

d o m u  h an d lo w eg o  P. M akowskiego oczeku jem y  jeszcze  o d p o w ie ­

dzi. Kwestya ta ważna wym aga d łuższego  zas tanowien ia  się  i o so ­

b n e g o  s tudyum . Z tego  w zg lędu  K om ite t  n ie  spuści  jej  z oka sw e­

go. Spodz iew am y się otrzym ać dok ład n ie jsze  w iadom ości  z dalszych 

ra p o r tó w  R ady adm inis tracy jne j  kolei żelaznej i z innych  ź ródeł .

Pon iew aż  jed n a k  j ed n o ra zo w e  rozpoznan ie  tej sp raw y  nie d o ­

p row adzi  do pożąd an eg o  c e l u , a jej rozb iór  wym aga c iąg łego  zbie­

ran ia  da t  i szczegółow ych  w  rzeczach h a n d lu  w ia d o m o śc i ,  więc 

p ro p o n u jem y ,  aby dla tej sp raw y  w ybraną  była s t a ł a  komisya.

R egu lam in  dla obrad  ogó lnego  zgrom adzenia  , w sku tku  u ch w a­

ły p rzesz ło ro czn eg o  posiedzen ia  walnego  , przez  członka  Kom ite tu
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P . L askow sk iego  w ypracow any ,  a przez K om ite t  przyjęty, będzie  na 

teraźniejszem zebran iu  p rześw . Z grom adzen iu  przedłożony.

Na k i lkak ro tne  podania  nasze  w zg lędem  zaprowadzenia  t o ­

warzystwa w za jem n eg o  ubezp ieczen ia  od  pożarów, na  zasadzie  

p rzym usow ej,  o t rzym ał  K om ite t  u w iadom ien ie  od wys. N am ies tn i ­

c twa (7 listop. 1 8 5 9 .  1 4 6 6 6 2 ) ,  że p ro jek t  nasz z p o w o d u  w y so ­

kiego  o p oda tkow an ia  ludnośc i  w ie jsk ie j ,  teraz os ta teczn ie  załatwio­

n y  być nie m o ż e ;  że zatem należy p rzedm io t  ten  tyle ważny p o d ­
dać p o d  rozw agę  przyszłej  rep rezen tacy i  krajowej.

Spraw a  filij g o sp o d a rsk ich  toczy się  w naszem  towarzystwie  

od  r. 1 8 4 9 ,  w którym  ogólne  zg rom adzen ie  o pozw olen ie  z a ło że ­

nia filij obw odow ych  p ro s ić  uchwaliło .  W  latach 1 8 4 9  i 1 8 5 0  

p o d n io s ło  w praw dz ie  by łe  M inisteryum  roln ic twa sp ra w ę  filij p o ­

w ia to w y ch ,  je d n a k  w owych latach zap row adzone  być nie mogły: 

bo  podz ia ł  k ra ju  na pow ia ty  nie był u sk u teczn io n y  i dop ie ro  w  r. 
1 8 5 4  zap ro w ad zo n y  z o s t a ł ;  od t eg o  zaś czasu p rośbv  nasze  nie 

o trzym ały  sku tku ,  a na osta tn ie  podan ie  Kom ite tu  z d.  15 c z e rw ­

ca 1 8 5 8  1. 1 9 6 ,  odpow iedzia ło  wys. M inisteryum sp raw  wewn. iż 

w p o ro zu m ien iu  z wysokiem i m in is te ryam i sprawiedliwości  i h a n ­
dlu i po p rz ep ro w a d z en iu  k o re sp o n d en c y i  z najwyższą W ła d zą  p o ­

l icy jną ,  na teraz nie m oże  pozwolić  n am  na zap row adzen ie  filial­
nych  Towarzystw  po  obwodach .

Na w niosek  członka  Tow. P. F ran .  Jas ińsk iego  z o b w o d u  K o -  

ło m y j s k i e g o , zan iós ł  Kom ite t  p rzeds taw ien ie  do wys. Dyrekcyi fi­

n a n só w  kra jow ych w zględem  wyjednania  u wyższych W ładz  zn ie ­

sienia nakazu  ogran iczen ia  up raw y  ty ton iu  w Galicyi i u ła tw ien ia  

w yprow adzenia  go za granicę ,  jako  a r tyku łu  hand low ego .  Na to p o ­
danie  nasze  oczekujem y rezolueyi.  P o d z ięk o w an o  tejże  dyrekcyi za 
uczyn ione  ośw ia d c ze n ie ,  iż na p rzysz łość  poleciła  przysyłać  na wy­

stawy nasze  z im ow e liście ty toniu  ga licyjskiego z m agazynów 
skarbowych .

Prezydyum  tejże Dyrekcyi (1 3  m arca  1 8 5 9  r. 1, 7 7 3 )  zako­

m u nikow ało  Komitetowi w odpisie  rozporządzen ie  swoje do o rg a ­

nó w  oszacowania  k adas tra lnego  w sp raw ie  spraw dzenia  cen  p r o ­

duktów, k tóre  b ę d ą  s łużyć za p o d s ta w ę  do szacunku  g r u n t ó w ; p rz y -  

tem  w e zw a ło ,  aby T ow arzystw o zdarzyć się  m o g ące  uw agi nad
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p o je d y n c z e m i  w y p a d k am i w o p e ra c y i  k a d a s t r a ln e j  p o d a ło  do  w ia ­
d o m o ś c i  P r e z y d y u m , i o m o ż l iw e  o n y m  z a r a d z e n ie  p ro s i ło .

P o d a ją c  to  r o z p o r z ą d z e n ie  do w iedzy  C z ło n k ó w  T ow a rz ys tw a ,  
w  5 c im  l iśc ie  o k ó ln y m ,  K o m ite t  u p r a s z a ł  ich z a r a z e m ,  ażeb y  n a d ­
sy ła l i  m u  u w ag i  i s p o s t r z e ż e n ia  s w o je  o p o je d y n c z y c h  w y p a d k a c h  
w sze lk ich  o p e ra c y j  k a d a s t r a l n y c h , j a k o  p o t r z e b n y c h  do  u ło ż e n ia  
m ożliw ych  p o d a ń  d o  wys. R z ą du  w tej tak  w a ż n e j  s p r a w ie .  P r o ś b ę  
tę  i te ra z  K o m ite t  p o w tó rz y ć  uw a ż a  za sw ój o b o w i ą z e k , t e m  
b a r d z i e j , że  d o tą d  o t r z y m a ł  j e d n ą  ty lko  o d p o w ie d ź  od  P .  Józefa  
Misiągiewicza .

P r z e d ło ż o n y  będz ie  p rz e ś w .  Z g r o m a d z e n iu  o so b n y  w n io s e k  
w z g lę d e m  m ia n o w a n ia  kom isy i  dla b l iż szeg o  te j  s p r a w y  ro z p o z n a n ia .

C z ło n k o w ie  Tow . P P .  A u g u s ty n o w ic z  B . , C h w a l ib ó g  J .  i J a ­
k u b o w ic z  J ó z e f  w ez w a n i  z o s t a l i , aby  o d n o s z ą c y  się  do  w n io s k u  
p rzez  p, A u g u s ty n o w ic z a  na p rz e s z łe m  Z g r o m a d z e n iu  p r z e d ł u ż o n e ­
go  , p ro je k t  z a b e zp ie cz e n ia  p rzy sz ło śc i  dla  o f icya l is tów  p r y w a tn y c h  
ułożyli  i K o m i te to w i  do  d a ls z e g o  u ż y tk u  przed łoży li .  D o tą d  k o m i -  
sya p o m ie n io n a  p r a c u je  n a d  tą  k w e s ty ą ,  k tó ra  p rz y  bh ż sz e m  r o z ­
p a t rz e n iu  s ię  w n ie j ,  okazała  n ie  m a łe  t r u d n o ś c i  i p r z e s z k o d y  do  
p rz e z w y c ię że n ia .

T r o s k l iw o ś ć  wys. R ządu  o p o d n ie s ie n ie  ro ln ic tw a  k ra jo w e g o  
i z a u f a n i e , j a k ie m  n a sz e  T o w a rz y s tw o  z a s z c z y c a ,  w zyw ając  do  p r z e d ­
k ładan ia  so b ie  zdania  w sp r a w a c h  w a ż n y ch  ro ln ic tw a  do ty c z ąc y c h ,  
w k ła d a ją  na  n a s  o b o w i ą z e k , a b y śm y  szc z e g ó ln ie  tak ie  sp ra w y ,  k tó r e  
ty lko  w d r o d z e  u r z ę d o w e j  z a ła tw io n e  b y ć  m o g ą , w s z e c h s t r o n n i e  
rozb ie ra l i  a po d o k ł a d n e m  ich o c e n i e n iu  w n io sk i  n a sz e ,  na  d o ś w ia d ­
c z en iu  o p a r t e , w ys.  w ła d z o m  przed s taw ia l i .  Do tak ich  s p r a w  m i ę ­
dzy i n n e m i  na le ż ą :

1 )  R e g u la c y a  g r u n tó w .  2) P r z e p i s y  o d z ie le n iu  i ł ą c z e n iu  
p o s ia d ło ś c i  w ie jsk ich .  3 )  U s taw y  o d z ie d z ic z e n iu  p o s ia d ło ś c i  w ło ­
ś c iańsk ich .  4 )  W y k u p n o  lub  r e g u la c y a  ta k ic h  p r a w  s łu ż e b n ic tw  
i p ra w  w s p ó ln e g o  u ż y tk o w a n ia  i p o s ia d a n ia  g r u n tó w ,  k tó r e  w y d a -  
n e m i  d o tą d  u s ta w a m i  o b ję te  n ie  zosta ły .  S to s o w n a  w  tym  p r z e d ­
m io c ie  o d e z w a ,  p rz e z  re fe r .  P. K. K r z e cz u n o w ic za  u ł o ż o n a , r o z e ­
s ł a n ą  zos ta ła  d o  cz łon .  T o w .  w 3  l iśc ie  o k ó l n y m ,  z p r o ś b ą ,  aby
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zdanie swoje o tych ważnych sprawach na piśmie do Komitetu 
przysłać chcieli. Sprawy te, ujęte w-szereg py tań ,  przeznaczone zo­
stały przez Komitet do rozbioru na teraźniejszem Zgromadzeniu 
naszem , w tern p rzekonan iu , że wyjaśnienie tych spraw przyczyni 
się do spieszniejszego , a stosunkom naszego kraju odpowiedniej­
szego ich załatwienia.

Odezwy i rozprawy na posiedzeniach przeszłego zgromadze­
nia czytane, jako to: \ )  Raport M. Olexinskiego o żniwiarce Fr. 
Arendta. 2) Wniosek I'. Erazma Wolańskiego wzgledem banku 
gospodarskiego. 3) L. Komarnickiego o jedwabnictwie sprawozda­
nie. 4) Dra Strzeleckiego o cymentach hydraulicznych. 5) P. Ka­
rola Tytza uwagi w przedmiocie zaprowadzenia drenów, wydruko­
wane zostały w 23 t Rozpraw Towarzystwa. Memoryał zaś w przed­
miocie opodatkowania gorzelń, przez czł. kom. P. K. Krzeczunowi- 
cza wypracowany, ogłoszony został drukiem w języku niemieckim, 
jako przeznaczony dla wys. Władz Rządowych , a potem rozesłany 
do wielu czł. Tow’. i innych obywateli gorzelnie posiadających, 
tudzież do wszystkich c. k. urzędów obwodowych politycznych i 
finansowych w Galicyi, na Bukowinie i w Krakowie.

Na uwiadomienie wys. Prezydyum c. k. Dyrekcyi finansów 
k ra jow ych , iż wyznaczone będą komisye rządowe rozpoznawcze w 
przedmiocie fabrykacyi eukru burakowego i wódki, wezwał Komi­

tet (1. 2 4 3 )  człł. Tow. aby w tych komisyach chcieli mieć udział, 
nadsyłając uwagi swoje w tej mierze do Komitetu. Na tę odezwę 
naszą nadeszło 53  odpowiedzi, z których 45 zgodziło się zupeł­
nie z wnioskami Komitetu, zawartemi w memoryale rzeczonym, a 
dziesięciu człł. te wnioski po części p rzy ję ło , po części je zbijało 
i stawiło natomiast inne.

Komitet nie omieszkał korzystać z tych uwag człł , a przed­
kładając je komisyi rozpoznawczej, w relacyi przez ref. K. Krzeczu- 
nowicza w ypracowanej, dodał do wniosków w memoryale wyłożo­
nych jeszcze trzy inne. Memoryał o gorzelniach i wspomniane po­
dan ie ,  jako też inne akta sprawy opodatkowania gorzelń tyczące 
się, wydrukowane są w języku polskim w 25 tomie Rozpraw 
Towarzystwa.

Statuta wystaw rolniczych, na przeszłorocznem ogólnem zgro-
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madzeniu uchwalone, wydrukowane także zostały w 25 tomie Rozpraw, 
i w osobnej broszurze dla użytku k o m is y j, trudniących się urzą­

dzeniem wystaw.

Na odebrane polecenie od wys. c. k. Dyrekeyi finansów k ra ­

jowych , aby zapłacić 10°/otaxę lo teryjną za wystawy Brzeżańską 

i Przemyską, od losów z księgi sznurowej w yciętych, i to bez 

względu , czy takowe rozprzedane zostały lub nie; Kom ite t zaniósł 

rekurs do tronu z prośbą, aby N. Pan, zważywszy cel i skutecz­

ność tych wystaw, raczył uw oln ić nasze towarzystwo od płacenia 
tej taxy.

Stosownie do przedstawienia kom isyi wystawy w Brzeżanach 

oświadczone zostało uznanie zasług JW . Hr. A lfreda Potockiego 
w założeniu garbarni w Przem yślanach, tudzież dano pochwałę 

zarządowi tychże dóbr za p ług  po dsk ibn ik , na tejże wystawie oka­

zany, a przytem wyrażono życzenie, aby tego nader pożytecznego 

narzędzia większa ilość exemplarzy wyrabianą być mogła ku wy­
godzie okolicznych ziemian.

W  celu rozpowszechnienia najgłówniejszych wiadomości wy­
drukowaną została «Krótka nauka chowu koni dla ludu w ie jsk iego« 

w 1000 exemplarzy, ułożona przez referenta P. Waleryana Krzeezuno- 

wicza. Część exemplarzy przesłaliśmy do wys. Namiestnictwa, a d ru ­
gą część do wys. Komendy genera lne j, z prośbą o dalsze je j roz­
powszechnienie między ludem w iejskim . Jest ona także w ydruko­
wana w 24 tomie Rozpraw Tow.

Z powodu otrzymanych wykazów od władz rządowych co do 

wyniklości instytucyi ogierów skarbowych , Kom ite t pośpieszył zw ró­

cić uwagę wys. Namiestnictwa na przedstawienie nasze, dawniej do 

wys. generalnej Komendy podane, w którem proponowane były 
n iektóre ulepszenia, mogące tę instytucyą uczynić pożyteczniejszą 
dla kraju.

Za staraniem Tow. ro ln. Krak. i tamtejszej Izby handlowej, 

w czem z naszej strony P. W . Krzeczunowiez bardzo czynny m iał 
udział, targi na bydło opasowe w Krakowie już zaprowadzone zo­

stały i odbywają się dwa razy na tydzień, w piątki i w torki. K om i­

te t uważa za powinność swoją zwrócić uwagę obywateli na waż-
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n o ś d  t a r g ó w  k r a k o w s k i c h .  P r z y p ę d z a n i e  l i c z n y c h  s ta d  b yd ła  n a  t e  

t a rg i  p o d n i e s i e  ich  z n a c z e n i e  i s p r o w a d z i  w k r ó t c e  k u p c ó w  z W r o ­

c ła w ia  i z i n n y c h  m ia s t  z a g r a n i c z n y c h , w ię k s z a  zad k u p c ó w  k o n k u -  

r e n c y a  n i e  m a ł y  p r z y n ie s i e  p o ż y te k  w ła ś c i c i e lo m  n a s z e g o  b y d ła  

o p a s o w e g o ,  k tó r z y  d o ty c h c z a s  n a  t a r g a c h  w L i p n i k u ,  O ł o m u ń c u  lu b  

W i e d n i u ,  o g r a n i c z e n i  byli  na  s a m y c h  k u p c ó w  i r z e ź n ik ó w  w i e d e ń ­

s k i c h  i z k i lk u  i n n y c h  m ia s t  k r a jó w  z a c h o d n ic h  m o n a r c h i i  a u -  

s t ry a c k ie j .

W n i o s e k  cz ł .  T o w . Dra K a c z k o w s k ie g o ,  n a  p r z e s z ło r o c z n e m  

z im o w e m  p o s i e d z e n i u  p r z e d ło ż o n y ,  ab y  z w o le n n ic y  m e t o d y  l e c z e ­

n ia  z w ie r z ą t  d o m o w y c h  h o m e o p a t y c z n i e ,  zb iera l i  d o ś w ia d c z e n ia  i 

rob i l i  p r ó b y  n a  z d r o w y c h  z w i e r z ę t a c h ,  o g ł o s z o n y  z o s t a ł  d r u k i e m  w 

4  l iśc ie  o k ó ln y m  z d n ia  3 1  l i p c a ,  r. z. z p r o ś b ą  o n a d s y ł a n i e  d o ­

ś w ia d c z e ń  t e g o  r o d z a ju  d o  K o m i t e t u ,  k t ó r y  j e  p r z e s z łe  w n i o s k o ­

d a w c y  p o  d a l s z e g o  u ż y tk u  n a u k o w e g o .

T e n ż e  c z ło n e k  T o w a rz y s tw a  p r z e d ł o ż y ł  r o z p r a w ę  o  x i ę g o s u -  

sz u  i o s p o s o b i e  l e c z e n ia  g o  h o m e o p a t y c z n i e ,  p r o s z ą c  o  r o z e s ł a ­

n ie  j e j  d o  c z ł o n k ó w  T o w a rz y s tw a  , a z a r a z e m  o f ia ru ją c  s ię  u d a ć  n a  

p o b l i s k i e  m i e j s c e , g d z ie  x i e g o s u s z  g r a s u j e , c e l e m  p rz e d s i ę w z ię c i a  

te j  k u r a c y i  w  p r z y t o m n o ś c i  d w ó c h  c z ło n k ó w  T o w a rz .  W y s o k i e  N a­

m i e s t n i c t w o ,  n a  p r z e d s t a w ie n ie  K o m i t e t u ,  r a c z y ło  u d z ie l ić  p o z w o le n ia  

do  o d b y c ia  t e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w e  w si  S u s o ł o w i e  w p o w ie c i e  K o -  

m a r z e ń s k im .  Z g r o n a  T o w a rz y s tw a  n a s z e g o  z a p r o s z e n i  zosta l i  do  

t o w a r z y s z e n ia  D ro w i  K a c z k o w s k ie m u  P P .  P io t r  G ro ss  z K o n iu s z e k ,  

i F r a n c i s z e k  L in k  z K o m a r n a .

D o w ie d z ia w s z y  s i ę ,  iż n a  P o d o l u  i B u k o w in ie  p o ja w i ł  s ię  b y ł  

w  m n o g ie j  i lo śc i  n o w y  g a t u n e k  g ą s i e n i c ,  k tó r e  do  t e g o  s to p n ia  

p o n i s z c z y ły  p l a n t a c y e  k u k u r u d z y  ty to n iu  i a n y ż u ,  iż w w ie lu  m ie j ­

s c a c h  m u s i a n o  j e  p r z e o r y w a ć ;  K o m i t e t  u p r a s z a ł  c z ł o n k ó w  w  ta m ty c h  

s t r o n a c h  z a m ie s z k a ły c h ,  o r o b i e n i e  p o s t r z e ż e ń  n a d  ty m  o w a d e m  i 

u d z i e l e n i e  ich  K o m i t e t o w i , c e l e m  z b a d a n ia  p r z y ro d y  o n e g o  i w y ­

n a l e z i e n i a  s p o s o b u  w y tę p i e n i a  g o .  M u s im y  z s m u t k i e m  o św ia d c z y ć ,  

iż p r o ś b a  n a s z a  n i e  o t r z y m a ła  p o ż ą d a n e g o  s k u tk u .

W  c e lu  u ł a tw ie n i a  z a p r o w a d z e n i a  ż e g lu g i  p a r o w e j  na  D n i e ­

s t r z e ,  —  n a d  c z e m  o s o b n y  K o m i t e t  T o w a rz y s tw a  ż e g lu g i  z g r o n a  

o b y w a te l i  k r a j o w y c h  p r a c u j e , —  z a n ie ś l i ś m y  p o w t ó r n ą ^ p r o ś b ę  d o  wys .
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ces .  król. W ła d z  rząd ow ych  o p r z e d s ię w z ię c ie  r e g u l a c y i , o c z y s z c z e ­

nia i p o g łę b ie n ia  w  n iek tó r y ch  m iejscach  tej rzeki.  Ze sw ej  s tro ­

ny K om itet  T ow . żeg lu g i  w y s ła ł  cz łon k a  n a s z e g o  T o w .  P. T adeusza  

B ie l iń s k ie g o ,  in żyn iera ,  w lec ie  p r z e s z łe g o  r o k u ,  w  ce lu  p o w tó r ­

n e g o  rozpoznan ia  b ieg u  tej rzeki , jak d a lece  zdatną ona j e s t  do  

ż eg lu g i  parowej.  P. B ie l iń s k i ,  o d b y w szy  podróż na D n ies trze  , p r z e d ­

ł o ż y ł  g r u n to w n ie  w y p r a c o w a n e  sp r a w o z d a n ie ,  w k tórem  w yk aza ł  

przeszk o d y  i zawady, znajdujące  s ię  w k oryc ie  tej rzek i ,  i p o d a ł  

s p o s o b y  ich usunięcia .

Z p o w o d u  k o ń c z ą c e g o  s ię  w p rzesz łym  roku traktatu h a n d lo w e ­

go  m iędzy  R osyą  a m onarch ią  A u str y a r k ą ,  z a n ió s ł  K om itet  p r z e d ­

s ta w ien ie  do wys. R z ą d u , w którem  starał s i ę  w yk azać  p o tr z e b ę  

zaprow adzen ia  n iek tórych  modyfikacyj  w  d o ty c h c z a s o w y m  s y s t e m ie  

c e ln y m  . aby przez to o ch ro n ić  p ro d u k cy ę  krajową.

O dpow iadając  w e z w a n iu  wys .  c. k. N am iestn ic tw a  z dnia 1 7  

grudnia  1 8 o 9  1. 5 2 i 9 5 .  w y zn a czy ł  K om itet  z grona  s w e g o  X ie c ia  

P rezesa  i P. L udw ika  K om a rn ic k ieg o  —  a na w y p a d e k ,  gd yb y  X i ą -  

żę  P r e z e s  b y ł  p rzeszk o d zo n y  P. Kornela K r z e c z u n o w ic z a , d e l e g a ­

tami p e łn o m o c n e m i  do narad nad zap row ad zen iem  g ie łd y  p i e n ię ­

żnej i z b ożow ej  w e  L w o w i e , w tute jszem  N a m ies tn ic tw ie  o d b y w a ć  

s ię  mających.

W sz y s tk im  o s o b o m ,  które  m iały  udzia ł  w p rzesz ło ro czn ej  n a -  

szej  w ys taw ie  p o m o l o g i e z n o - r o l n i c z e j , s tosow  n ie  do u c h w a ły  prześ .  

Z g r o m a d z e n ia , z ło ż o n e  zo s ta ło  p o d z ię k o w a n ie  na p iśm ie  w  im ie n iu  

n a s z e g o  T ow arzystw a.

C z ło n ek  k o res p o n d u ją cy  z P ło c k i e g o ,  P an  Ignacy  P ia sk o w sk i  

n a d e s ła ł  nam uw agi s w o je  nad  z a b e z p ie c z e n ie m  kwiatu d rzew  o w o ­

c o w y c h  od w io s e n n y c h  p rzym rozków , a c z ło n e k  czynny, P. K w istek  z 

Brzeźan  o d p o w ie d ź  na pytanie : jak iem i środkam i m o źn a by  w  n a­

szym  kraju s a d o w n ic tw o  p o d n ie ś ć  ?

Jakie p o s tę p y  w c iągu  p r z e sz łe g o  roku uczyn iła  nasza S e k -  

cya j e d w a b n ic t w a , re feren t  P. Komarnicki zda s p ra w ę  p r z e ś w ie tn e ­

m u Z gr om ad zen iu .

l u  j e s t  m ie js c e  w s p o m n i e ć ,  iż w  w y konan iu  u c h w a ły  p r z e ­

s z ło ro czn ej  , K om itet  z ło ż y ł  na p iśm ie  p o d z ię k o w a n ie  P .  K o m a rn i-  

c k ie m u  za g o r l iw e  za jm o w a n ie  s ię  n o w ą  tą g a łęz ią  p rzem y s łu .
Rozpr. Tow. gosp. t. 26. g
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Czł. koresp. P. Adam Mieczyński z Warszawy, na żądanie 

K om ite tu , nadesłał rękopism kursów nauki leśn ictw a, wykładanych 

w Marymoncie przez profesorów Polensa i Janczewskiego. Ręko­

pism ten odpisany i Dyrekcyi Szkoły Dublańskiej do dalszego uży­

tku  naukowego odesłany został. Term inologia leśna w królestw ie 

Polskiem oddawna jes t usta lona, może więc ten rękopism posłużyć 

do pomocy przy wykładzie nauki leśnictwa w szkole Dublańskiej.

Urząd kameralny w Jaworowie doniosł nam , iż ma nasienia 
sosnowego na sprzedaż po cenie 6 złr. 50  kr. w. a. meca. Skład 

tego nasienia jest w Trościańcu u tamtejszego leśniczego kameral­

nego , k tó ry  pocztę odbiera w Jaworowie.

W  przeszłym roku odbyły się we Lw ow ie , w sali radnej 

Towarz. kredytowego examina rządowe na leśniczych. Komisya exa- 

m inacyjna składała się z członków naszego Towarzystwa, c. k. 
Radcy leśnego P. Józefa Lehra jako Prezesa , z c. k nadleśniczych 

PP. Bernaczka i Dietza , i komisarzów naszego Towarzystwa prywa­

tnych dyrektorów lasów, PP. Henryka Strzeleckiego i Franc. Schwar­

za. Kandydatów zgłosiło się do examinu wyższego 1 1 , stawiło sie 

ty lko 6, (3 z służby rządow ej, 3 z pryw atne j), do examinu niż­
szego zgłosiło się 26, a przybyło 23 (12 z służby rządowej, 11 
z prywatnej.) Wyższy examen zdało 4 kandydatów, z tych jeden z 

służby pryw atne j; niższy kandydatów 2 1 , z których 11 zostających 

w służbie prywatnej. Kandydaci do examinow niższych zdawali 

examina po największej części w języku polskim.

Komisya przez Kom itet w osobach PP. JO Xiecia Adama 
Sapiehy, Sewera Smarzewskiego i Narcyza Puchalskiego zamiano­
wana do wypróbowania żniw iarki wynalazku JXdza Stefana Podla- 
szeckiego, przedłożyła sprawozdania sw o je, które w o liście okó l­

nym zamieszczone zosta ły ; staraliśmy się zaraz o wynalezienie spo­
sobu uczynienia tego narzędzia przystępnem dla ogółu rolników, 

a oraz zebrania stosownej nagrody dla wynalazcy. Zdawało sie Ko­

m ite tow i, iż przez rozpisanie obstalunków na żniw iarki po cenie 

o 20 zł. wyższej nad koszt w y ro b u , najlepiej odpowiedziałoby się 

temu zam iarow i: bo za 500 exemplarzy zebrałoby się sumę 10 000 

złr. nagrody dla Xdza Podlaszeckiego. Kom ite t gotów by ł zająć się 

wykonaniem tego projektu , a prócz tego m ia ł zamiar zaprosić K o -
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mite ty  Towarzystw  ro ln iczych  w K rakow ie  i W arszaw ie  do zajęcia 

sie ta sprawą w swoich obrębach. Ale Xdz Podlaszecki inaczej 

wzg lędem swego wynalazku p o s ta n o w i ł ,  zawarłszy uk ład  z fabryką 

Pani Homolaczowej w Z akopanem , o w yrób  swej ż n iw ia rk i  i p rzed ­

pła tę na nią w dz ienn ikach k ra jow ych  już  rozpisał.

K o m ite t  nie  zaniedbał także zanieść prośby  do W ys .  P re z y -  

dyum Namiestn ic twa i do wys. M in is te ryum  spraw w ew nę trznych  

o wy jednan ie  pomocy  dla Xdza Podlaszeckiego bądź w rencie  doży­

w o tn ie j ,  bądź w kapita le  na jeden raz wyp łac ić  się mającym. K o -  

misya w n o s i , ażeby prześw. Zgromadzen ie  uchw a l i ło  dać nagrodę 

honorowa Xdzu P od la sze ck ie m u , przeznaczając dlań exemplarz m e ­

dalu Towarzystwa z nap isem : «ia wynalezienie źn i wi ar k i n .

Towarzystwo ro ln icze w  k ró les tw ie  Po lsk iem zażądało w ia d o ­

mości o matach og n io t rw a łych  do pokrywan ia  ch a łu p ,  wynalazku 

P. Cypryana Ciepanowskiego , rządcy c. k. hu ty  żelaznej w M izu -  

n iu  w S try jsk im . Aby tem u żądaniu zadosyć uczynić  wezwał K o m i­

tet czterech cz łonków  Towarzystwa, w  tamte j oko l icy  zamieszkałych, 

do dania op in i i  swej o tym  w y n a la z k u ; atoli  dotąd jeden  ty lko  P. Ant. 

K l im k ie w icz  nadesła ł żądaną w iadom ość ,  sam zaś P. C iepanowski 

na p ryw atne  zgłoszenie  się sekretarza Towarzystwa, z chęcią n a ­

des ła ł op isanie  swego w y n a la z k u , dołączając dw ie  t  k ie  maty na 

okaz. Maty te znajdują  się na tegoroczne j wystaw ie  naszej i n ie ­

bawem przesłane będą Towarzystwu ro ln iczem u do Warszawy.

Otrzym aliśm y doniesienie  z W ie d n ia , że oprócz znanych ma­

szynek wynalazku PP. L e io w s k ie g o , K ra tochw ila  i D a lw i tza ,  p rzy ­

była jeszcze jedna m aszyn ka , albo raczej przyrząd m echaniczny do 

mierzenia  w ódk i  z t rub n ika  odchodzące j,  wyna lez iony przez P. 

S tu m p e ,  a k tó re  wyrabia i sprzedaje W i lh e lm  Holdm ann et C o m p .  

w W ie d n iu  (Alte W iedeń .  Hauptstrasse Nr. 4 5 0 )

W ezwan ie  K o m ite tu ,  o dostarczenie w iadomości o pokładach, 

to r fo w y c h ,  znajdujących się w  naszym k r a ju ,  zostaje dotąd bez 

skutku. Upraszamy przeto  po w tó rn ie  szanownych cz łonków , aby 

raczyl i nam nadsyłać p róbk i  to rfu  z rozmaitych wars tw  pok ładu, 

wraz z w ym ien ien iem  m ie js c a , roz leg łośc i i g łębokośc i pok ładu, 

dla oznaczenia chemiczn ie  wartości i zdatriości onego w  użyciu
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t echn i cznem.  J e d e n  tylko P.  L udwi k  Skrzyński  n ad es ł a ł  próbki  
tor fu  z d ób r  swoich w obwodz i e  Sanockim.

Z w r óc on o  uwa g ę  p r ześwi e t neg o Magist ratu t ute j szego na 
c iekawy a r t yk u ł ,  zami eszczony w 2 6  Nrze dz iennika  «der  G r u n d -  

b e s i t z .  po d n a p i s e m :  „Die  V e r g e u d u n g  d e r  Dungs toffe  in
Grosss t adten .«

St an  cz ł on ków naszego  T owarzys t wa  z k o ń c e m  r. 1 8 5 9  jes t  

n a s t ę p u j ą c y :  h on o r o wy c h  1 4 ,  k or e spon du j ąc yc h  8 9 ,  czynnych 6 4 6 .

W  ubi eg ł ym r o k u  zabrała n am ś mi e r ć  z g ro na  naszego j e ­

d n e g o  członka  h o n o r o w e g o ,  z n ajdos to j ni ej szego  d o m u  pa nu ją ce go  

Arcyxięcia  Jana  w Gr acu ,  tyle z as łuż on ego  w świecie  na u ko wy m 

p r z em ys ło wy m i rolniczym.  —  t rzech kor es po nd u ją cy ch  , r a dcę  min.  
Karola  Kleyle w W i e d n i u ,  E d wa rd a  Os t rowski ego  w W a r s z a w i e ,  i 

F ra nc is zk a  X a w e r e g o  Gi życki ego,  z n an e go  z wielu dz ie ł ,  dr uk i em 

o g ł o s z o n y c h ,  tudzież  ośmiu c zyn nyc h:  Józefa Bogdanowi cza  z Kosowa 

na P o d o l u ,  Bazylego S t r u t y ń s k i e g o , Dra p r aw we  L w o w i e ,  radcę  

sądu krajów.  Dyonizego Ciepie lowskiego we L w o w i e ,  Franc iszka  

W ei g le  we L w o w i e ,  hr.  T adeusza  Łos i a  z N a r o l a ,  profesora  w 

Dubl anach  Michała N i es io łow sk i ego ,  Hr. E dwa rd a  Dunina  B o r k o w ­
sk i ego  w W i e d n i u  i Piot ra  Sygnio z Bymanowa.

Pr óc z  tej  straty,  doznal i śmy także ubytku przez dobrowolne  

wys tąpienie  7 c zł onków czynnych i pięciu przez wykr eś l en i e  z m e ­

tryki  To wa rz ys t wa ,  z p o w o d u ,  iż od sześciu lat  usuwal i  się od 

wsze lkiego udzia łu  w na sz em T owa rz ys t wi e ;  ci ostatni  sa :  P P . ’ 

L e o n  Go ł aszews ki ,  Maurycy S z y m a n o w s k i ,  Ludwi k Cywi ńsk i ,  W a ­
cław Hudetz  i J akób  Mikuli.

Uwoln i onych  od  opłaty rocznych  wkł adek na pot rzeby T o ­

wa rzy s t wa ,  a to na pods t awi e  §. 66 .  c. u s t aw j es t  14 8 c zł onków 

na  6 4 6 ,  m a my  z at em tylko 4 9 8  pł acących  wk ł adk ę  roczną  po 

1 2  zł. 6 0  c. z k tó rych  atoli za ledwo po ł owa  uiszcza się w swoim

czasie z t ego  o b o w i ą z k u ,  i to jest  wł aśni e  nie mał ym h amul cem

w rozwoju  czynności  naszego  Towarzys twa.  T eg or oc zn a  zaległość  
na  2 8 4  człł.  wynos i  rat  4 7 6  w sumi e  5  9 9 7  zł  6 0  c.

W  przesz łym rok u ( 26 s ie rpnia)  opuśc i ł  p ra sę  d rukars ką  2 4

t omi k Ro zp raw T owa rz ys t wa ,  zawierający w sobie  p r o t ok ół  ogó l -
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nego Zgrom adzenia  le tn iego  1 858  r . ; spraw ozdanie z dw óch w y ­

staw gospodarsk ich  w  Brzezanach i P rzem yślu  w  r. 1858  o dp ra ­

w ionych  , obok innych  prac cz ło n kó w  Tow arzystw a. Tom  25  R ozpraw  

w przysz łym  m iesiącu będzie rozdany. W ie lka  szko d a , że R ozpraw y 

nasze tak m ało za jm ują uwagę szanownych C z łonków  Tow arzystw a 

naszego. G dyby roczn ik i nasze w ięce j b y ły  znane obyw ate ls tw a 

k ra jo w e m u , m am y n adz ie ję , że Tow arzystw o nasze doznaw a ło ­

by  w iększego udz ia łu  i poparcia  w kra ju  od w szystkich  d o b re j 
w o li ludz i,

Stan b ib lio te k i Tow arzystw a z końcem  ro k u  1859  w yn o s ił 

4 1 o 0  d z ie ł w’ 5 .7 5 3  tom ach i b roszurach. W ypożyczono do czy­

tania w  ciągu przeszłego ro ku  93  oso b om , ogó łem  2 5 6  tom ów .

W ykaz darów  tak w książkach jako  i w innych  p rze d m io ­

tach, do zb io rów  Tow arzystw a od osta tn iego  sprawozdania p rzyby­

ły c h ,  je s t nas tępu jący :

Wykaz szczegółowy przybyłych książek do Biblioteki w r. 1859.

Szczegółowo Ogółem

| tom. dz ie ł tom.

A J  W  z a m ia n  za d r u k i  T o w a rz y s tw a  
p r z y b y ło :

/. Od c. k. Władz, rządow ych :

a) Od w ys. c. k. M in is te rs tw a  spraw  
w e w n ę t r z n y c h ........................................

b) Od wys. c. k, N am iestn ic tw a  .
2
8

C)
hi

9
c) « « « K om isy i do zn ies ie ­

nia c iężarów  g ru n to w ych 1 1 11 12

11. Od konsystorzów metrop. i  b iskupich:

a) Od konsystorza m e tropo l. r. 1. we 
L w o w i e ............................................... ...... 1 1

b) Od konsyst b isk, r  1. w Przem yślu i 1
c) « « m etrop . r  g we L w o w ie
d) « « b isk. r. g w P rzem yślu

1
i

1
1 4 4

111. Od Towarzystw, gosp przem. i in n y c h :

a) Od Tow arz gospod. K ra iń sk ie g o  . 3 5

Do przen ies ien ia 3 3 15 16
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Szczegótowo Ogółem

dzieł tom. dzieł tom.

Z przen ies ien ia 3 3 15 16
b) Od Towarz .  gosp o d .  K o run tańsk iego 2 2

c) < ■ « w Gorycyi . c> 2
d) •  « a K rakow sk iego 5 3
e) a a a w Król.  Polsk. 2 3

/) a a a Morawsk. szląsk. 1 1
0) a a a patryot.  ek o n o m .

c zesk iego  . . . .  ..................... 1 1 11
/j) Od Towarz.  gospod .  Styry jsk iego  . 1 1
i) a a a W ie d e ń s k ie g o  . 3 4
k) i a a W yższej  Austryi 3 3

0 « a a w Zagrzeb iu  . 1 1
m) a a a p rzem ysł  Niższ. 2 2

A u s t r y i .......................................................
n) Od Towarz .  g eograf icznego  wied. i 2
o) a a zoologiczn. botan . 1 1
P) a Muzeum Francisz .  Karola w Lincu 1 i
r) a Towarz.  p rzyrodn  wyższ. Hessyi 1 1
f) a a cen tra l  leśn. P aństw a 1 1
t) a a n au k o w eg o  krakowsk . 10 10
u) a a  stan  kredyt,  galic. . 1 \
w) Od rady  admin. kolei żelaznej Kar.

L u d w i k a ........................................................ 2 2
y) Od galicyjsk. kasy  oszczędnośc i  . 2 2
z) Od Izby handl p rzem ysł ,  lwowsk. 2 2 56 62

IV . Od r ed acy i  p i s m  czasowych.
a) Od redakcy i  gazety lwowskiej . . 3 5
b) « « « roln.  w Peszc ie 1 1 4 4

B )  Dary

V. Od c z ło nków  T o w a rzy s tw a  i innych  osób
p r y w a tn y c h  :

a) Od P. Mieczysława D arow sk iego  . 15 15
b) a » E irh m a n a  z Pragi 1 1

c ) a a Heima z W ied n ia K 4-

d) a Xiedza S adoka  Barąeza 6 0
«) a P. A n t  K aczkowskiego Dr. M. 2 2 i

t ) a a Ludwika  Kom arriaekiego 2 2

.9) a a K osińsk iego  z W arszaw y  . 1 1
b) a a K ornela  Krzeczunowicza d 4 1

do  p rzen ies ien ia ~35~ 35 75 82
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Szeiegółowo Ogółem

dzi ef | tom. dzieł tom.

l  przeniesienia 35 55 75 82

Ó Od P. Karola Lam bl . . . . 1 2

A) « « Ludw ika Lens . . . . 2 2

l ) « a Józefa Lew ickiego 1 1
m) ■ * Adama Mieczyńskiego . 4 4
n) C Xdza In fu ł. And. Ostrawskiego 2 5
o) « P. Stanisława Przyłęekiego 1 1

V) U « Ludw ika Skrzyńskiego . . 2 2

r ) I « Floryana Ziem iałkowskiego 3 5 51 53

Ogółem 126 155

Rachunki z funduszów Towarzystwa za rok 1 8 5 9 , osobno 

zaś z funduszów szkoły i fo lw arku Dublańskiego, będą prześwie­

tnemu Zgromadzeniu do wiadomości podane, (ob. niżej . )

W  składzie członków Kom itetu czas urzędowania kończy się 

tego roku dwom członkom  rzeczyw istym , to jest P. Felieyanowi 
Laskowskiem u i P. Szymonowi Krawczykiew iczowi. Z zastępców 

członków Kom itetu pięciu skończyło swoje urzędowanie, m ianow i­

cie PP. Gnoiński M., Kom arnicki L u d w ik , Strzelecki Fel., Czajkow­

ski Jan i JX Kanonik K ryn ick i a P. Hensel i Hr. Leon Stadnicki 

p ros ili o uwolnienie siebie od tego obowiązku.

Zechce przeto prześwietne Zgromadzenie do nowych wybo­

rów przystąpić, Musimy jednak z żalem donieść, że P. Krawezy- 

k iew icz ośw iadczył, iż gdyby na niego znowu wybór p a d ł, wybo­

ru tego żadną miarą przyjąćby nie mógł.

Z Towarzystwami rolniczem i w m onarchii Auslryackie j sta­

ramy się utrzymywać stosunki wzajemności przez wyznaczanie de - 

legacyj na ich ogólne zgromadzenia i przez posyłanie im  naszych 

druków , w zamian za ich pubbkacye.

W  bieżącym roku otrzymaliśmy następującą odezwę od T o ­

warzystwa rolniczego w kró l. Polskiem : «Towarzystwo rolnicze w 
królestw ie Polskiem ma honor donieść przeświet Towarzystw u, iż 

doroczne Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolniczego w K ró le­

stwie rozpocznie się w roku bieżącym w d. 3 lutego. Serdecznie 

byłaby nam pożądaną na rzeczonem Zgromadzeniu obecność g a li-
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cyjskich w s p ó łz ie m ia n  C z ło n k ó w  Prześ.  T ow a r zy stw a  g o s p o d a r s k ie ­

go  ; ś m ie m y  zatem  tu s z y ć  so b ie  , iż ta k o w e  w y z n a c z e n ie m  na ten  

ce l  r e p r e z e n ta n tó w  s w o ic h  , ż y c z e n iu  n a s z e m u  c h ę tn ie  o d p o w ie d z ie ć  

raczy ,  przyczyniając  s ię  tem  s a m e m  do p o m n o ż e n ia  s to s u n k ó w  o b u ­

s tro n n ie  m i ły c h  i p o ż y te c z n y c h  rod ak om  , o k o ło  w s p ó ln e g o  dobra  

pracującym. P r e z e s  Andrzej Zamojski. C z ło n ek  sekr .  W ł .  Garbiński,  

W a r sz a w a ,  1 3  stycznia  1 8 6 0 ,  1. 64 .«

K om itet  na p o s ie d z e n iu  21 stycznia  d e l e g o w a ł  JO. X c ia  A dam a  

S a p i e h ę ,  który jed n a k  dla krótkośc i  cza su  n ie  m ó g ł  p o je ch a ć  do  

W a rsza w y ,  p rócz  t e g o  P P. A lexandra O str o w s k ie g o  i j en era ła  S m o -  

l ik o w s k ie g o  jako  n aszych  c z ło n k ó w  k o r e s p o n d u j ą c y c h ,  oraz zaw ia­

d o m i ł  T o w a r z y s tw o  r o ln icze  w  k r ó le s tw ie  P o ls k ie m  o n a sz e m  t e -  

r a ź n i e j s z e m , a w cza s ie  zaw iadam iać  b ęd z ie  o n a s tę p n y c h  z g r o ­

m a dz en ia ch  , z prośbą aby w y zn a cza ło  d e le g a tó w .

L iczb  e xh ib itow ,  w e s z ły c h  d o  p ro to k ó łu  p o d a w c z e g o  w c iągu  

p r z e s z ł e g o  roku ,  by ło  7 0 5 ,  w d z ienn iku  k a so w y m  1 3 9 1  , w k s i ę ­

dze  sz nu ro w ej  na przedaż soli  p rzeznaczonej  1 7 2 .

P o s i e d z e ń  K o m it e t u -o d b y ło  s ię  2 2 ,  p o s ie d z e ń  k o m isy i  b a n ­

kow ej  1 7 .
O zakładzie  n a u k o w o -g o s p o d a r s k im  w  D u b la n a c h , tak c o  do  

c z ę ś c i  n a u k o w ej  jak i c o  d o  c z ę ś c i  g o s p o d a r c z e j , dyrektor  zak ła­

du  p. S tu d z iń s k i ,  zda p r z e ś w ie tn e m u  Z g r om ad zen iu  s z c z e g ó ło w ą  

s p r a w ę .  K om ite to w i  zaś p o z o s ta je  przy jem ny  o b o w ią zek  z ło ż y ć  n i -  

n ie j sz e m  tym s z a n o w n y m  C z ło n k o m  T ow ar zystw a  wyrazy s z c z e r e g o  

d z ię k c z y n ie n ia ,  którzy przyczynil i  s i ę  d o  utrzymania t e g o  tak dla 

n a s z e g o  kraju p o tr z e b n e g o  i p o ż y t e c z n e g o  z a k ła d u ,  a zarazem p r o ­

s ić  ich  o dalszą  o p ie k ę  nad tem  d z ie łe m  n a sz e g o  T ow arzystw a ,  

M łodzież  nasza garn ie  s i ę  z o ch o tą  do  sz k o ły  D u b la ń s k ie j ; m am y  

b o w ie m  t e g o  roku 5 5  u c z n ió w ,  a b y ło b y  ich w i ę c e j ,  g d y b y  m o ­

żna by ło  z n a le ś ć  dla n ich  p o m ie s z c z e n ie .  Musimy zatem dop óty  

o g ra n iczy ć  s ię  na p o w y żs zą  l i c z b ę ,  aż n ie  b ę d z ie m y  w m o ż n o śc i  p o ­

m y ś le ć  o p o w ię k sz e n iu  m ieszk a ń  i izb sz k o ln y c h .  D o ty ch cza s  już  

1 9  u c z n ió w  w y s z ło  ze  sz k o ły  Dublańskiej .

R ezultat  su b sk ryp cy i  do końca  r. 1 8 5 9  j e s t  następujący:  

p o d p is a n o  9 . 2 9 5  zł. 9 0  kr. za p ła c o n o  5 8 8 6  złr, 5 5  kr. na utrzy­

m anie  sz ko ły .
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Na u le p s z e n ie  zaś g o sp o d a r s tw a  p o d p is a n o  1 3 9 9  z ł r . ;  z t e g o  

za p ła co n o  1 3 9 9  złr.

O g ó łe m  p o d p is a n o  zatem  1 0 . 6 9 2  złr. 9 0  kr. z a p ła c o n o  5 2 8 3  

złr. 3 5  kr.

P rócz  t e g o  czł. Komit . P. Lud. Skrzyńsk i  o f iarow ał  ca ły  d o ­

c h ó d  z rozprzedaży  s w e g o  dzie ła  * 0  s to s u n k a c h  w ł o ś c ia ń s k o -  

g o sp o d a r s k ic h  i o potrzeb ie  kredytu  ro ln ic z e g o  w  G alicy i», z c z e ­

g o  w tym j e s z c z e  m ies ią cu  w p ły n ie  do kasy 1 1 0  złt. 2 9  kr. w. a.;  fu n ­

d u sz  ten p rzezn a cz y ł  s z a n o w n y  d a w ca  na u le p s z e n ie  g o s p o d a r ­

stwa D u b lań sk iego .

P. S tu d z iń s k i ,  który od 1 października 1 8 5 8  r. urząd d y ­

rektora Zakładu s p r a w u j e ,  i P. p ro feso r  Z e lk o w sk i  od r. 1 8 5 6  w  

D ublanach  zostający,  w ytrwałą  pracą i g o r l iw em  w y p e łn ia n ie m  s w o ­

ich  o b o w ią zk ó w ,  starają s ię  o w zros t  i p o w o d z e n ie  n a s z e g o  Zakładu.  

P o sa d ę  p ro fesora  c h e m i i , o p r ó ż n io n ą  przez ś m ie r ć  prof. N i e s i o ło w ­

s k ie g o  , p o ru czy ł  K om itet  t y m c z a so w o  P. J a k u b o w i c z o w i , p o ś w ię ­

c a ją c e m u  s ię  w y łą c z n ie  n a u k o m  przyrod zon ym .

Rozpr. Tow . gosp. t. 26. 9



ZDANIE SPRAW Y
o stanie Zakładu naukowo-gospodarsk. w Dublanach,

czytane na ogólnem  zim ow em  posiedzeniu  T ow . gosp. d. 10 lut. 1860.

P r z e ś w i e t n e  Z g r o m a d z e n i e !

Rok dochodzi od ostatniego m ego sprawozdania ; —  z wielka 

przyjemnością przystępuję znowu do zdania liczby z czynności Za­

kładu,  bo ono was , Szanowni Panowie! nie tylko o znacznym po­
stępie szkoły, alo i gospodarstwa folwarcznego powiadomić zdoła. 
Zacznę od szkoły:

Z końcem roku szkolnego 1 8 5 9  było ogółem  uczniów 2 4 ,  
z tych ukończyło 7 szkołę  rolniczą, niektórzy z nich z eelującym  

p o s tęp em , jak świadczy załączona klasyfikacya z postępu uczniów  

z letn iego półrocza 1 8 5 9  ; prawie wszyscy umieszczeni są na prak­

tyce u obywateli  krajowych ; —  dwóch w y s tą p i ło , pozostało na r. 

1 8 6 0  tylko 15, do tych przybyło 2 0  nowych , a zatem o g ó ł  u c z ­
n iów wynosi tego roku 5 5 .  Ci z pomiędzy nich , którzy ukończyw­

szy wyższe szkoły publiczne ,  do szkoły rolniczej już niejakie na­
ukowe wykształcenie przynieśli , z łatwością znaczne w naukach ro­
bią postępy; inni zaś brak tego poprzedniczego naukowego w y­
kształcenia pracą i pilnością wynagrodzić starają s ię ;  przyjęto zaś 

ich dla tego do Zakładu, bo nie chciano garnącej się  do pracy i 
nauki młodzieży, odbierać sposobności kształcenia s i ę ,  a przeto 

przy zabezpieczeniu przyszłości, stania się  użyteczną krajowi.
Na pierwszym roku jest uczniów 2 0 ,  na drugim 1 5 ,  na 

trzecim tylko d w ó c h , razem 5 5 ;  z tych 5  externistow, którzy 

opłaciwszy przepisane dla internistów pieniądze szkolne w kwocie  

5 2  zlr. 5 0  centów w. a . , w' Zakładzie wspólnie  m ieszkają , tylko 

sami za wikt traktyernikowi płacą.
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P r z e d m i o t y  w y k ł a d a n e  są n a s t ę p u j ą c e  :
A r y t m e t y k ę ,  g e o m e t r y ę  e l e m e n t a r n ą ,  m i e r n i c t w o ,  r y s u n k i  li­

n e a r n e  i b u d o w n i c t w o  w y k ł a d a  a d j u n k t  P a n k o w s k i ,  d a w n y  u c z e ń  
D u b l a ń s k i ,  k t ó r y  po za sz c z yt n y m p o b y c i e  pr ze z  r o k  j e d e n  w sz kol e  
ro ln icze j  w A l t e n b u r g u  W ę g i e r s k i m , gdz i e  n ie  w y k ł a d a n y c h  d a w n i e j  
w D u b l a n a e h  p r z e d m i o t ó w  s ł u c h a ł ,  n a  m i e j s c e  a d j u n k t a  S z c z e c i ń ­
s k i e go  p r z y b y ł . — M i n e r a l o g i ę ,  G e o l o g i ę ,  F i z yol og ię  roś l in  i b o t a ­
n i kę  w y k ł a d a  d o j e ż dż a ją c y  ze Lwrnwa p r o f e s o r  P ł a c h e t k o .  — C h e m i ę  
m i n e r a l n ą  i o r g a n i c z n ą  , f i zykę  i t e c h n o l o g i e  wy k ł a d a  , po  ś mi e r c i  
ś. p. Michała  N i e s i o ł o w s k i e g o ,  s u p l e n t  J a k u b o w i c z ,  u c z e ń  Li eb ig a  
i P e t t e n k o f i f e r a , k t ó r y  u k o ń c z y w s z y  k u r s  c h e mi i  w W i e d n i u ,  p r ze z  
la t  d wa  p r z y k ł a d a ł  się w Mni c h ow i e  do  c h e m i i  ana l i tycz ne j  i t e c h ­
nologi i .  L e ś n i c t w o  d oj e ż dż a ją c y  k a m e r a l n y  le śn i cz y  H e b e n s t r e i t .  T e -  
o r y ę  i p r a k t y k ę  r o l n i c t w a ,  tudz i eż  c h ó w  j e d w a b n i k ó w  p r o f e s o r  Że l -  
k o w s k i ; f i zyologię  z wi e r z ą t  i c h ó w  z wi e r z ą t  d o m o w y c h  d yr e k t or ;  
n a u k ę  rel igi i wy k ł a d a  do j e ż dż a j ą c y  v.e L w o w a  \ d z  L e w a n d o w s k i ,  
k t ó r y  w n iedz i e l e  i świę ta  m s z ą  ś dla Z a k ł a d u  o d p r a w i a  i e x o r t e  
dla u c z n i ó w  m i e w a ;  o w y kł a d  o g r o d n i c t w a  i p s z c z e l n i c t w a p o s t a r a  się 
d yr e k c y a  na  wi os nę .

Dawnie j  r o z k ł a d  k u r s ó w  w  t e n  s p o s ó b  był  us ta n o wd on y,  że 
n a  p i e r w s z y m  r o k u  n a uk i  p r z y g o t o w a w c z e  i p r z y r o d z o n e  , na  d r u ­
g i m  i t r z e c i m n a uk i  g o s p o d a r s t w a  wi e j s k i e g o  i ws zy s t k i e  z g o s p o ­
d a r s t w e m  w i e j s k i e m  w s t yc zn ośc i  zos ta j ące ,  w y k ł a d a n e  b y ł y ;  t eg o  
zaś  r o k u  o d s t ą p i o n o  od  t e g o  p o r z ą d k u —  i zaraz w p i e r w s z y m  r o ­
ku wy k ł a da  sie t e or ya  r o l n i c t w a ,  tu dz ież  c h ó w  i n w e n t a r z y  z tej 
p rzyczyny,  p o n i e w a ż  to d w a  g ł ó w n e  p r z e d m i o t y  p o w i n n y  by ć  w 
sz ko le  ro ln icze j  z u p e ł n i e  w y c z e r p n i ę t e , a z a t e m  n a  o b s z e r n i e j s z ą  
c o k o l w i e k  s t o p ę  w y k ł a d a n e ; p o w t ó r e  i z tej  p rz ycz yny,  a ż eb y  
u c z e ń  s z k o ł y  ro l n icze j  zaraz  w p i e r w s z y m  r o k u  s w e g o  p o b y t u  pr z y  
p r a k t y c e  i w t e o r y ę  s ię w t a j e mn i cz a ł .  O p r ó c z  teg o  k a ż d e g o  p o p o ­
ł u d n i a  o db y wa j ą  s ię ćwi c z e ni a  p r a k t y c z n e ,  w s t o d o l e ,  s t a j n i ac h  i 
c h e m i c z n e m  l a b o r a t o r y u m , ja k o t e ż  czas ami  e x k u r s y e  do  la só w,  g o ­
rzeln i  i b r o w a r ó w  zn a c z ni e j s z yc h  or az  do  g a b i n e t ó w  f iz yka lnego  i 
t e c h n i c z n e g o  w e  L w o w i e ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  d o t y c z ą c e g o  s ię 
pr o f e s o r a .

Że by  zaś kraj  na s z  p o w z i ą ł  j a s n e  p r z e k o n a n i e  tak  o p o s t ę p i e
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u c z n i ó w  j a k o  t ez  i wy k ł ad z i e  p r o f e s o r o w ,  śm i e  D yr e k c y a  u p r a s z a ć  
JO.  Xc i a  P r e z e s a  , b y  r ac zy ł  z a w e z w a ć  szan.  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r s k i e g o , aż eb y  ze chc i e l i  s w ą  o b e c n o ś c i ą  czy to na  p o p i ­
s a c h  p u b l i c z n y c h , czyli  t eż na  w y k ł a d a c h  p o j e d y n c z y c h ,  p r z e k o n a ć  
s ię  o r z e c z yw i s t y c h  za le tach  na s z e j  s z k o ł y :  ż a d n e  s p r a w o z d a n i e  nie  
z a s t ą p i  n a o c z n e g o  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  ani  t eż  z j ed na  opini i  k r a j u ,  na 
k t ó r e j  Z a k ł a d o w i  tyle zależy.

Z bi ór  p r z y r z ą d ó w  i p r z y b o r ó w  c h e m i c z n y c h  w z m a g a  s ię  c o ­
r az  w i ę c e j ,  b ą dź  z d a r ó w ,  o k t ó r y c h  n i ż e j ,  bą dź  t eż  z p r z y k u p n a ,  
n a  c o  sz.  K o m i t e t  d o s t a t e c z n ą  wy z n a c z y ł  k w o t ę .  P o z a k ł a d a n e  w z e ­
sz ł y m  r o k u :  o g r ó d  e k o n o m i c z n o  - b o ta n i cz ny ,  s zk ół k i  i p l a n t a c y e  
d r z e w  o w o c o w y c h  , l e ś n y c h  i m o r w o w y c h  , o raz  i c h m i e l u  , p r z e d ­
s t awi a j ą  na  w y s t a w i e  s z c z u p ł e  w p r a w d z i e ,  ale  l i cz ne  i j u ż  w D u b l a -  
n a c h  z r o d z o n e  p ł od y ,  a s p o d z i e w a ć  s ię  na leży ,  że  to co  te r a z  w 
ob ję to ś c i  f u n t ó w  wid z ie ć  s ię  da je  , na  r o k  prz ysz ły  c e t n a r y  s t a n o ­
wi ć  bę d z ie .

P o n i e w a ż  kapl ica  z a k ł a d o w a  , w k tór e j  dla u c z n i ó w  msz a  ś. 
s i ę  o d p r a w i a ,  d la s ta r ośc i  u p a d k i e m  g r o z i ł a ,  p o s t a n o w i l i ś m y  w d r o ­
d z e  j a ł m u ż n y  z n o w u  ją  do  u ż y w a l n e g o  p r z y p r o w a d a i ć  s t a n u ; ł a ­
s k a w i  d o b r o d z i e j e ,  mi ę d z y  k t ó r e m i  J W .  Gabr ie la  Hr.  S t a r z e ń s k a  
p i e r w s z e  z a j m u j e  m i e j s c e ,  n ie  od mó wi l i  s w e g o  w s p a r c i a ;  w s k u ­
t e k  c z e g o  z u p e ł n i e  o d n o w i o n a  i p o m a l o w a n a  kapl ica  z n o w u  d ł u g i e  
la ta  p r z e t r w a ć  może .  Nie  m o g ę  też p o m i n ą ć , a b y m  p a n u  J a n o w i  
M a s z k o w s k i e m u  w o b e c  P.  Z g r o m ,  w i n n e g o  n ie z łożył  p o d z i ę k o w a ni a ,  
k t ó r y  wi dz ia wsz y  u b ó s t w o  nasz e j  kapl icy,  p i ę k n y m  o b r a z e m  s w o j e ­
g o  p ę d z l a ,  p r z e d s t a w i a j ą cy m  Zba wi c i e l a  na  k r z y ż u ,  z a k ł a d ow i  się 
p r z y s ł uż ył .

P r z y s t ę p u j ę  te ra z  do  zd ania  s p r a w y  z g o s p o d a r s t w a  f o l w a r ­
c z n e g o .  Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  z d n i e m  1 l ipca  1 8 5 9  
o k a z a ł o  czys ty  d o c h ó d  w k w o c i e  1 5 2  zł. 8 1  kr.  w. a . ,  w p r a w d z i e  
ma ł y ,  ale za ws z e  d o c h ó d  w p o r ó w n a n i u  z n i e d o b o r a m i  d a w n y c h  
l a t ;  j e d n a k ż e  o tern z a p o m i n a ć  n i e  na leży ,  że  m a m y  s ta r e  bu dy nk i ,  
k t ó r e  u s t a wi c z n e j  n a p r a w y  p o t r z e b u j ą ,  a i n o w e  w y m a g a j ą  p o d o -  
b n e g o ż  w s p a r c i a ; m a t e r y a ł u  ż a d n e g o  n i e  m a m y  na  g r u n c i e ,  p r z y -  
k u p n o  t e g o ż  i r o b o t n i k  d r o g o  k o s z t u j e ;  z res z t ą  są w f o l wa r c z n e m 
g o s p o d a r s t w i e  D u b l a n  t ak i e  b i e ż ą c e  w y d a t k i , k t ó r y c h  k o n i e c z n o ś ć
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j u ż  z s a m e g o  p o j ęc i a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  pr zy  s z k o l e  r o l n i ­

czej  w y p ł y w a ,  a k t ó r e  p o n i e s i o n e  b y ć  m u s z ą ,  j eże l i  c h c e m y ,  a ż e ­

by  t e o r y i  w sz ko l e  w y k ł a d a n e j  n i e  s p r z ec i w ia ł a  s i ę  p r a k t y k a  g o ­

s p o d a r c z a .  T a k i e  w y d a t k i  p o c h ł a n i a j ą  w i e l ką  c z ę ś ć  d o c h o d u  c z y ­

s t e go .  Ze  g o s p o d a r u j e m y  o s z c z ę d n i e ,  o k a ż e  na j l ep i e j  z e s t a w i e n i e  

d w ó c h  g ł ó w n y c h  poz y e y j  w y d a t k ó w ,  t. j. n a j e m  r o b o t n i k a  z r o k u

1 8 56/ 57 —  1 8 58/ a9 . W  r o k u  4 8 sV5S k o s z t o w a ł  n a j e m  r o b o c i z n y

2 . 5 1 7  zł r .  m .  k , , w  r o k u  l 8 58/ 59 ty lko  1 . 5 8 2  zł  w.  a. a z a t e m

p r z e s z ł o  o ca ły  t ys i ąc  zł. w.  a mn ie j .

Z b i ór  z b oża  i r oś l i n  o k o p  

ny,  b a r d z o  p o m y ś l n y ;  z e b r a n o :

Żyta  o z i m e g o  k ó p  

p s z e n i c y  oz i me j  k ó p  

j ar e j  k ó p  

j ę c z m i e n i a  k ó p  

o w s a  k ó p  

h r e c z k i  k ó p  

g r o c h u  k ó p  
p r o s a  k ó p

R a z e m
Kar tof l i  d o r o d n y c h  k o r c y  
B u r a k ó w  i b r u k w i

R a z e m
S ia n a  f u r  2 6 0  p o  6  c e t ,  czyni
K o n i c z u  f u r  1 2 4  po  6  c e t n .  czyn i

R a z e m  . 2 3 0 1  c e t n .  paszy .
W y d a t e k  z k o p y  o z i mi n y  k o r z e c  j e d e n  , j a r z yn a  d a j e  w i ęce j ,  

z tej  p r z yc z v n y ,  p o n i e w a ż  m i e l i ś m y  wi ąz  k n e b l o w ą , i nacze j  b y l i ­

b y ś m y  miel i  d a l e k o  wi ęc e j  k ó p .
S t a n  i n w e n t a r z a  ż y w e g o  w7 t y m  r o k u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y .

1 ogier ,
Ko n i  r o b o c z y c h  s z tu k  1 2

« m ł o d z i e ż y  « 4  r a z e m  1 6
O s ł ó w  « 2
W o ł ó w  r o b o c z y c h  « 13
B u h a j  n 1
K r ó w  « 4 1 ,  z t y c h  1 4  z k r zyż ów,  h o l e n d .
J a ł ó w n i k a  o d  k r ó w  h o l e n d e r s k i c h  1 8

R a z e m  b y d ł a  7 3  sz t uk .

b y ł , j a k  n a  t en

2 2 7 s n o p ó w  5 0

1 8 9 —

3 5 « —

7 6 . 1 0

1 6 6 31

11 7 1 0

15 a ----
4 1 4

8 3 0 5 5
4 7 1
5 10

7 8 1  ko rcy .  
1 5 6 0  c e t n .  

7 4 4  «
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Trzodę ch lew ną, drobną i nieodpowiedną, po największej 
części wyprzedano, a zaprowadzono angie lsko-chińskie s 'w in ie; z 

iych mamy 2 knury, 4 m a c io rk i, 6 warchlaczków —  razem 12 

sztuk , a oprócz tego 10 sztuk swojskich.

K row y holenderskie utrzymywane są zimą i latem na stajni, 

tudzież roczny od nich przychówek. Mleko bierze na garnce trak— 

tyern ik  zakładowy. Od miesiąca grudnia 1859 dostają krowy i ja ło -  

w n ik  2 razy na dzień makuchów rzepakowych, jako omastę do sieczki 

56 fun tów  wagi na całą dobę. Makuchy kupuje Zakład u kupca 

Kleina we L w o w ie , cetnar po 1 zł. 50 kr. w. a.; od czasu , jak 

krow y makuchów dostawać zaczęły, dochód z nabiału bardzo zna­

cznie się powiększył —  i ta k , gdy w dawnych latach przy tej sa­

mej liczbie krów  bez przychówku , w miesiącach zimowych do­

chód z mleka, po jednej z teraźniejszą cenie, nie sięgał 40  z łr. m. 
k. miesięcznie —  teraz ma Z ak ła d , w tych samych miesiącach i 

za taki sam czas, przychowawszy tej zimy od krów  holenderskich 

10 cie ląt, dochodu do 140 złr. w. a.; przeto wydatek na maku­

chy nietylko wraca się , ale przynosi nam w ie lk i zysk w m le ku , w 

dobrem wyglądaniu bydła i dobroci gnoju. Gdy przyjdziem y do po­

siadania najmniej 40  krów  rasy poprawnej a swego chow u, natenczas 
śmiało na trzytysięczny dochód z samego nabiału liczyć można.

W  tym roku urządzono gnojarnię ze zbieralnikiem na gno­

jówkę. Gnojarnia mająca przeszło 100 sążni Q  w przestrzeni z mu- 

rowanemi dwa łokcie  wysokości trzymającemi śc ianam i, na jeden 

łok ieć  głębokości wpuszczona jest w ziem ię, dno wybite na 12 
cali grubą warstwą iłu . Z gnojam i ściek do zbieralnika jest otwar­
ty. Zbieraln ik wym urowany z cegły zendrówki na cemencie opol­

skim , 4 łokc ie  w ie d .-g łę b o k i, a trzy łokc ie  w przecięciu mający, 

przykryty jes t daszk iem ;— na wiosnę ustawi się w nim  pom pa.—  

Do zbieralnika prowadzi g łów ny kanał idący całą długością k ro - 

w iarni, do niego wpadają z każdego stanowiska krów  kanały poprze­

czne , k tóre także są murowane na cemencie i z cegły zendrówki; 

długość kanałów wynosi przeszło 50 sążni. Na wiosnę poprowadzone 

będą kanały długością stajni k o ń s k ie j, ja ło w n ik a , stajni wołowej i 

trzody c h le w n e j, ta k , że wszystek mocz w jeden zbiera ln ik ściągać 

się będzie.
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Z a ło ż o n y  także  z o s ta ł  t e g o  roku s a d ; w y s a d z o n o  w  nim p rze­

sz ło  3 0 0  sz tuk  najsz lach e tn ie jszych  s z c z e p ó w ,  n abytych  od m i ło ­

ś n ik ó w  s ła w n y c h  w tym z a w o d z i e ; m am y j e s z c z e  m ie jsce  w o ln e  i 

na z a s a d z e n ie  t e g o ż  o b ie c a ł  nam W ie l .  P uchalsk i 1 2 0  sz tuk  s z c z e ­

p ó w .  W  o g r o d z ie  urządzam y pasiekę.  Mamy D zierżony ,  ale m a m y  i 

k ło d y .  W .  K om arn ick i  z M agierow a p rzys ła ł  1 6  pni z p szc zo ła m i  

do  użyc ia  zak ładu  z tym  w a ru n k iem  , że  po u p ły w ie  t e g o  czasu  

kapita ł  za k ła d o w y  od b ierze  , a do k a ż d o r o c z n e g o  przyrostu  tak w  

p sz c z o ła c h  jak i m io dz ie ,  w  trzeciej  częśc i  n a le ż e ć  b ędzie .  Po o d ­

trąceniu  na karm p s z c z ó ł  w io s e n n ą  i potrzeb fo lw arczn ą  m ie l iśm y  

1 6  g a rn cy  m io d u  na sprzedaż.

Na p rzes trzen i  dziedz ińca  s z k o l n e g o ,  d o ty c h c z a s  o d ło g ie m  l e ­

ż ą c e j , z a ło ż o n y  zo s ta ł  o g r ó d  e k o n o m ic z n o -b o t a n ic z n y  z o g r o d z e ­

n ie m  d r ó c i a n e m , i p ło te m  ż y w y m  z m o rw .  Uprawiają s ię  na nim  

praw ie  w s z y s tk ie  w g o sp o d a r s tw a c h  w ie jsk ich  u ż y w a n e  tr a w y ,  r o ­

śl iny  p a s t e w n e  i o k o p o w e ,  o l e j n e ,  po  c z ę ś c i  farb iersk ie  i lekar­

sk ie  ; o p r ó c z  korzyści  n a u k o w y c h ,  p rzyczyn ił  s i ę  ten  o g ró d  bardzo  

do u p ięk szen ia  Zakładu.

W  plantacyach  i sz kó łk ach  m o r w o w y c h  m a m y  k ilkaset  d rze­

w e k ,  a op ró cz  t e g o  w y s ie l i ś m y  na w io s n ę  w  r. 1 8 5 9  4  łu ty  n a ­

s ien ia  m o r w o w e g o ;  zasób  l iści s p o d z ie w a n y  u m o ż l iw i  w y c h ó w  j e ­

d w a b n ik ó w  na w ięk sz ą  skalę.

W  s z k ó łc e  d rzew  o w o c o w y c h ,  także w tym  roku za łożonej ,  

w y s a d z o n o  k ilkaset  p ł o n e k ,  oraz w y s ia n o  zn aczn ą  i lo ść  z iarnek  z 

ja b łe k  i g r u sz e k ;  w  lasku  b r z o z o w y m  urządzi l iśm y s z k ó łk ę  d rzew  

l e ś n y c h , zas iew ając  n a  przestrzeni  3 0  sążni Q  w y n o sz ą c e j  nasiona  

drzew  tu te j sz o -k r a jo w y c h .

C hcąc  z nauką p o łą c z y ć  d o c h ó d  z g o s p o d a r s t w a , z a ło ż o n y  z o ­

sta ł  ch m ie ln ik .  W  tym ce lu  sp ro w a d z i l i ś m y  z Saatzu 5 0  k ó p  s a ­

d z o n e k  c h m i e l o w y c h ; z przyczyny  p ó ź n e g o  n ad es łan ia  u m ie s z c z o n e  

ty m c z a se m  zo s ta ły  w  s z k ó łc e  . a na tę  w io s n ę  przesa d z im y  j e  na 

m ie js c e  już  p rzy g o to w a n e .  Próbka ch m ie lu  , na w y s ta w ie  znajdująca  

s i ę ,  św ia d cz y  o j e g o  dobroci .

P . Z grom , w iad om o, że  łąki fo lw arku, p r zes z ło  3 0 0  m o r g ó w  z a j ­

m u j ą c e , w sz y s tk ie  b ez  wyjątku  są b a g n i s t e ,  na tę o k o l ic z n o ść  z w r ó ­

ciła dyrekcya  zakładu ca łą  s w ą  u w a g ę ,  a o s u s z e n ie  i uprawa tych
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bezkorzystnych  p rzes t rzen i  stała  się  jej  ży w otnem  zadan iem . Bez 

o suszen ia  p o p rz ed n icz e g o  ani m yśleć  o jak ie jko lw iek  uprawie .  

W  tym celu  od  wiosny a ż do późnej  je s ien i  bito w różnych  k ie­

r u n k a ch  to row y  p o p r z e c z n e , to kanały  pozd łuż  idące  i jak  JO. 

X iąźę P re z es  naocznie  się  p r z e k o n a ł ,  że w tych m ie jsc ac h ,  gdzie 

n a jw iększe  m oczary  i t rzęsawiska  były, te raz  su c h ą  n ogą  p rz ec h o ­

dzić m ożna. W ybito  row ów  m nie jszych  9 8 7  sążn i ,  row ów  zaś wie l­

k ich 2 .5 3 9 ,  razem  3 5 2 6  s ą ż n i ; kosz t  wyłożony w ynos ił  3 4 1  zł. 8 0  

k r.  w. a. Ale o su sze n ie  nie j e s t  jeszcze  c a łk o w i te ,  potrzeba  będzie  
j e szcze  z jakie  p a rę  tysięcy  sążni ro w ó w  w ie lk ich ,  nim do upraw y 

przystąp ić  będzie  można. Na p rzes trzen i  jed n e j  3 8 m o rg o w e j ,  m ię ­

dzy dw om a rzeczkam i p o ł o ż o n e j , a dos ta teczn ie  już  o s u s z o n e j ,  za­

p row adzim y  n aw o d n ian ie  sz tu cz n e :  wszystk ie  ku  t e m u  m am y d o ­

g o d n o śc i  , a byłoby to do n ie u s p ra w ie d l iw ie n ia , gdybyśm y z nich 

ko rzystać  nie chcieli.

Uprawa roli p opraw nie jszem i narzędziam i jako też i d o b o r n i e j -  

szemi siłami pociągow em i,  odbyw a się  n a leży c ie ;  obfitość gnoju ,  do 

k tórej  się  wiele  t o r f  na g n o ja m i  rozście lany przyczynia , przy p o ­

m ocy  k o m p o s tó w ,  wystarczy n ie ty lko na do s ta teczn e  um ierzw ien ie  

p o d  gnój  p rzeznaczonych  działów, k tó re  do tychczas  n igdy  w z u ­

p e łn o śc i  g n o jo n e  nie b y ły ,  ale  dozwoli jeszcze  użycia ich p o d  in ­

ne  płody.

Z przyczyny p o w iększonych  czynności  kance lary jnych  a szczu ­

p łośc i  pom ieszkania  d y r e k to r a , zezwolił  Szan. K om ite t  na  p o b u d o ­

w anie  k a n c e la ry i , k tóra  już  u k o ń czo n a  i do  p rzeznaczonego  użytku 

o b ró c o n ą  została.

Ze spraw ozdania  tego  raczy P. Zgrom, powziąść  p rzekonan ie ,  że 

Zakład  rolniczy p o s tę p u je  n a p r z ó d ,  a wyrzec śm iało  m ogę,  że p o ­

s tę p  byłby j e szcze  znaczniejszy,  gdybyśm y po tem u  środki  mieli: 

najzbaw ienniejszy  p o m y s ł  rozbija się n ieraz  o n iem oż liw ość  w y­

k o n a n ia ;  m am y wielkie zadan ie  p rzed  s o b ą ,  a t ru d n o  m u  p o d o ­

łać  bez w sparc ia  i pomocy.

S. Pa n o w ie  raczycie  z ez w o l ić , abym teraz  do na jprzy jem nie jszego  

dla m n ie  p rzystąp ił  o b o w ią zk u ,  abym w o b ec  p rześw ie tn eg o  Z g ro ­

m adzenia  tym  d obrodz ie jom  w im ien iu  Z akładu  na jszcze rsze  złożył
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d z i ę k i ,  k t ó r z y  p r z e k o n a n i  o r z ec z y w i s t e j  z a s ł u d z e  j e g o ,  a u w z g l ę ­

d n i a j ą c  b i e d n ą  j e g o  d o l ę ,  p o s p i e s zy l i  m u  w  p o m o c  r ó ż n e m i  d a ­

r a m i —  s u m i e n n i e  p o w i e d z i e ć  m o g ę ,  że  n i e  j e d e n  w d o w i  g r o s z  

z n a j d u j e  s i ę  w p o c z c i e  t ych  d a r ó w .

N a j p i e r w e j  dz i ęk i  t ym w s z ys t k i m  , k t ó r zy  s ię  p r zyczyn i l i  d o  z r e -  

s t a u r o w a n i a  k a p l i c y !  Dzięki  J w .  Gabr i e l i  hr .  S t a r z e ń s k i e j  za jej  h o j ­

n e  w s p a r c i e ,  j a k o  tez i s z c z e r e  p o d z i ę k o w a n i e  p a n u  J a n o w i  M a s z -  

k o w ’s k i e m u ,  k t ó r y  p i ę k n y m  o b r a z e m  p ę d z l a  s w o j e g o ,  p r z e d s t a w i a ­
j ą c y m  Zba wi c i e l a  n a  k r z y ż u ,  ka p l ic ę  n a s z ą  p r z y o z d o b i ł !

J e g o  E x c e l c n c y i  P.  Mi n i s t ro wi  s z ko ł a  n a j s z c z e r s z e  s k ł a d a  p o ­
d z i ę k o w a n i e  za p a m i ę ć  w p r z e s ł a n i u  A l bu m,  p r z e d s t a w i a j ą c e g o  w i ­
z e r u n k i  c h r o m o l i t o g r a f o w a n e  r as  b y d ł a  z w y s t a w y  w i e d e ń s k i e j .

P r z e w i e l e b n e m u  ks.  O p a t o w i  O s t r a w s k i c m u  za 4 7  t o m ó w  e k o ­
n o m i c z n e j  E n c y k l o p e d y i  K r i i n i t z a ,  o f i a r o w a n y c h  dla b ib l io t ek i  Z a k ł .

R ó w n i e  t eż  s k ł a d a m  dz i ęk i  d w ó m  m ł o d z i e ń c o m ,  k t ó r z y  c h c ą c  
b y ć  n i e z n a n i , zajęl i  s i ę  z b i e r a n i e m  ks i ąż e k  dla  b i b l io t ek i  Z a k ł a d u ,  
i w s k u t e k  s w o i c h  s t a r a ń  p o m n o ż y l i  j ą  o 2 4 8  d z i e ł  w  5 4 9  t o m a c h ,  
t r e śc i  czys t o  g o s p o d a r c z e j ,  n a u k o w e j  i b e l e t r y s t y c z n e j ; —  u z n a j ą c  i ch  
s k r o m n o ś ć ,  a c e n i ą c  r z ec z y wi s t ą  z a s ł u g ę ,  n ie  m o g ę  s i ę  p o w s t r z y ­
m a ć  od w y m i e n i e n i a  ich n a z w i s k  P .  Z. j eden ,  z n i ch  A n t o n i  W a ­
s i l e w s k i ,  u c z e ń  d r u g o l e t n i  s z ko ł y  r o l n i c ze j  d u b l a ń s k i e j , d r u g i  m ł o d ­
szy W ę d r y c h o w s k i .  R o d z i n a  śp.  S t a n i s ł a w a  K o ś c i s z e w s k i e g o , c z ł o n ­
ka n a s z e g o  T o w a r z y s t w a ,  p r z e k a z a ł a  Z a k ł a d o w i  d u b l a ń s k i e m u  z n a c z ­
n y  z b i ó r  k s i ą ż ek  t r e śc i  e k o n o m i c z n e j ,  p o  n i m  p o z o s t a ł y c h .  P.  M a s z -  
k o w s k i ,  s z w a g i e r  s u p l e n t a  J a k u b o w i c z a  , p r o f e s o r  m a l a r s t w a  w  sz ko le  
t e c h n i c z n e j ,  o f i a r ow a ł  c a ł k i e m  n o w y  a p a r a t  d o  d e s t y l o w a n i a  w o d y ,  
z r o b i o n y  w f a b r y c e  P i e t s e h a .  P a n  J a k u b o w i c z ,  b r a t  wyż  r z e c z o n e g o  
s u p l e n t a , z ap i s a ł  z M o n a c h i u m  dla  g a b i n e t u  c h e m i c z n e g o  k o s z t o w n y  
p r z y rz ą d  do  m i a r e c z k o w a n i a .

F o l w a r k  s k ł a d a  s w e  dz i ęk i  JO.  X i ę c i u  A d a m o w i  S a p i e ż e  za 
d a r o w a n e g o  o g i e r a  d o  kl acz  f o rn a l s k i ch .  R ó w n i e  t eż  J w .  h r .  A d a ­
m o w i  P o t o c k i e m u  za  t r o j e  m ł o d y c h  p r o s i ą t  e h i ń s k o - a n g i e l s k i c h , r a ­
sy E ss e x .

R ó w n i e  t eż,  j a k o  n a c z e l n i k  Z a k ł a d u ,  s k ł a d a m  w  i mi en i u  j e g o ,  
T o b i e  J O .  X i ą ż ę  P r e z e s i e  i w a m  S z a n o w n i  P a n o w i e !  n a j s z c z e r s z e  
p o d z i ę k o w a n i e  za w a s z ą  o p i e k ę  i p o m o c  i p r o s z ę ,  a b y ś c i e  i n a d a l  
wyt rwa l i  w  w a s z y c h  z a m y s ł a c h  , k t ó r e  w a m  w d z i ę c z n o ś ć  w s p ó ł o b y ­
w a t e l i  a c z e ś ć  i s ł a w ę  u  p o t o m k ó w  z j e d n a j ą , —  z m o j e j  za ś  s t r o ­
n y  d o d a j ę ;  B ó g  z a p ł a ć  d o b r o d z i e j o m !

W ojciech S tu d z iń s k i , 
D y r e k t o r  Z a k ł ad u .

Rozpi1. Tuw. goip. t. 26. 10



RACHUNKI Z FI MII S / Ó W  TOWARZYSTWA
Z A  R O K  1 8 5  9.

Sfatt Członków T ow arzystw a i  obliczenie na leżyto - 
ści ra ta ln ych  z końcem roku 1869.

Stan Członków Towarzystwa z końcem roku 1858 był:
honor,  koresp.  czynnych

15 87 *619
W  roku 1859  przybyło przez wybory . —  5 47

razem . . .  15 92 666
Z tego ubyło w roku 1859  przez:

1) śmierć —- bon. 1 kor. o czyn. 8
2) wystąpienie « —  « —  « 7
3) wykreślenie « —  « —  < 5 1  3 20

Stan ostateczny z końcem r. 1859  14 89 646
Z a l e g ł o ś ć  r a t a l n a  wynosiła z końcem roku 1858  ogó­

łem ........................................................................................................ rat 406
N a l e ż y t o ś ć  b i e ż ą c a :

1. Podług powyższego stanu Członków przypada na 

r. 1859 ................................................................ rat 646
2. Od ubyłych w c i ą gu  r. 1859 wpłynęło « 3 rat 649

Razem . rat 1055

U i s z c z e n i e .

I. Wpłynęło do kasy: 
o) W r. 1858  z góry rat 13
b) W r. 1859  przypadłych « 386  rat 399

Do przeniesienia . rat 599  rat 1055
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Z przeniesienia 
2. Odpad ło : 

o) Przez uwoln ienie :

Z końcem r. 1858 było wolnych od 

opłaty . . . .  145
W  r.’ 1859 u w o l­

niono .........................  5

rat 399 rat 1055

Z tych ubyło w r. 1859 

przez śmierć . . .  1

Przeszedł na płacącego 1

i 48

2
Zostaje uwoln ionych . 146

b)  Przez ś m i e r ć .........................  9

c)  Przez wykreślenie . . . .  25 rat 180

razem .

Zalega przeto z końcem r. 1859 

Z powyższej zaległości ogólnej przypada : 
na rok 1854 rat 1
« . 1855 « 15

. • 1856 « 29

« . 1857 . 53

« « 1858 . 94

. « 1859 « 284

rat 579 

rat 476.

Z tego okazuje sie i ź :: 1 członek winien rat 6 razem rat 6
14 członków winno po rat 3 8 « 70
14 8 <■ 8 « 4 « « 56
24- a a « ó « a 72
41 a « « 2 « a 82

190 « 8 « 1 C a 190

Razem 284 Członków Towarzystwa winno rat 476



I.
Sumaryusz

bezpośrednich przychodów  i w ydatków Towarzystwa.

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o O gółem

złr. ! kr. złr. 1 kr.

Przychód.

I. R u ty.
1. Za rok 1854 rat 2 25 20
2. « . 1855 « 4 50 40
5. « « 1856 « 5 63
4. « . 1857 < 15 189
5. » « 1858 « 154 1939 80
6. « « 1859 « 206 2593 80
7. « i 1860 « 6 75 60

razem rat 392 — — 4936 80

II. R u ry  od różnych . . . . — — 22 65

III . tV lnsne efektu.
1 . W kapitale.

W  miejsce zrealizowanej wyloso­
wanej obligacyi indemnizacyjnej
z a ......................... 52 złr. 50  kr.
Kupiono takąż samę oblig. na 50
zlr. m. k. za . . 37 złr.
Zyskano przeto na różnicy kursu — — 15 50

2. W odsetkach
Prowizya roczna od efektów wła­
snych ........................................... — — 897 15

IV . D ru k i w lu sn eyo  nuktudu.
Z sprzedaży wpłynęło . . . . — — 154 3 2 7

Razem . . j — — 13026 4 2 7
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegó łow o O gółem

zlr. kr. złr. kr.

Rozchód.

1 . K o szta  zarządu .

1.  Place urzędników i slug .
2. Wsparcia « ........................
3. Pomoc kancelaryjna . . . .
4. P o c z e s n e .......................................
5. Rekwizyta kancelaryjne . . .
6. S p r z ę t y ..............................................
7. Różne d r o b n e ................................
8. Druki i korespondencye z urzędu
9. Inseraty ........................................

10. Koszta p o c z t o w e .........................
11. « d y p lo m ó w ..........................
12. Koszta examinow w Dublanach
13. Oprawa zbytkowna druków Tow,

2372
100

79
24
S3
13

5
231

28
123

90
5

11

50

40
48
12

40
89
34
92

5

76 3358 86

I I .  Z biorą .

1. Biblioteka.
a) Książki za gotówkę . . . .
b) Księgarzom na rachunek wziętych 

d z i e l ...................................................
c) Prenumerata pism czasowych .
d) Introligator za oprawę .
2. M a p v ..............................................

1

190
48
13

1

50

1
26

57 256 34

III. D ru id  w łasn ego  n ak ła d u
Koszta wydania XXIV tomu Rozpraw — — 3 34 16

I V. S p ła ta  d łu gów  h ypo t. cię­
żą cych  n a  D ublanach .

1- Na umorzenie.
o) W  Towarzystwie kredytowem .
b) « Kasie Oszczędnos'ci .
c) « ■ Indemnizacyjnej za dzie­

sięcinę ....................................

180
108

118

98®/.
5

13 407 1 6 ®j.

Do przeniesienia — — 4 3 5 6 52®/.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
S zczegó łow o O gółem

złr. kr. złr. i kr.

Z przeniesienia
2, Na prowizye.
a)  W  Towarzystwie kredytowem .
b) W  Kasie Oszczędności . . .
c)  W  Kasie Indemnizacyjnej . .

344
207
110

I 5/. 
20 
93 5/.

4 3 5 6

662

5 2 5/.

15

V. Odsetki od zastawionych efektów 
w Towarzystwie kredytowem . — — 182 50

VI. Subwencya szkołv rolniczej na r. 
1 8 5 8 / 9 .  . ......................................... — — 866 25

VII. O p la ta  odsetków  od  fu n ­
duszów  T ow a rzystw u  po w ie­

rzo n ych  za  rok  I&ód.

1. Fundusz na budowę nowego gm a­
chu s z k o l n e g o ...........................

2.  Legat stypend. śp. Stanisława lir. 
B o rk o w s k ie g o ................................

3. Legat stypend. śp. xdza kanonika 
Ż m i g r o d z k i e g o ..........................

4. Fundusz utrzymania uczniów z r.
1857 /8  .........................................................

787

2 1 0

21

17

50

33 10 3 5 83

Razem . . 
Przychód zaś wynosił jak wyżej .

— — 7103
60 2 6

2 5 5/- 
4 2 5/.

Okazuje się niedobór w sumie — — 1 0 7 6 83



11.

Sumaryusz
przedpłat tudzież przychodów i wydatków na rachunek 

różnych funduszów.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

złr. kr

2254 8 7 5/.

236 25

225
210

50

2000 —

2047 50

679 95

11531
56

7 1 5/, 
50

787 50

20027 79

Ogółem

złr. | kr.

Frzychód.

I. Przedpłaty.

1. Na rzecz Członków Towarzystwa.
a) Sól bydlęca,  sprzedano ctr. 6 l 2  

za . . .  . 2249  złr. 10 kr
b )  Nasiona, uiszczono z zaległej nalc- 

żytości . . .  5 złr. 7 7 5/. kr,
2. Urzędnikom Tow. i profes. szkoły 

roi. udzielonej przedpłaty zwrot
5. Uczniom szkoły rolniczej udzielo­

nej przedpłaty zwrot.
4. Pożyczka narodowa . . . .
5. Wzięto na zastaw w Tow. kred. 

na obligacye indemniz. 4000

U.  Stypendya złożono dla uczniów szko­
ły roln. do kasy Tow. . . .

III. Pobrano do kasy Tow arzy­
stw a na obce rachunki.

1: Gospodarstwa Dublańskiego
2. Szkoły rolniczej za lata 1 8 58/ 59 i
,  j f 9/ e o .........................................................
3. Szkoły rolniczej na rok 18 60/61
4. Funduszu na budowę nowego 

gmachu szkolnego . . . .

Do przeniesienia
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

zlr. kr zlr. kr.

Z przeniesienia 20 0 2 7 79
5. Legatu stypendvjn. ftp. Stanisława

Hr. Borkowskiego . . . . 2 1 0 —
6. Legatu stypend. śp. Xdza kanon.

Żmigrodzkiego.
a )  Prowizyi bi eżącej . . .  21 złr
b) « * zaległej z depozytu są­

dowego . . .  31 złr. 50  kr. 52 50
7. Funduszu utrzymania uczniów z r.

1 857 /8  ............................................. 17 33
8. Depozyta.
a)  To w. roi. krakowskie —  z sprze­

daży druków w komis danych 8
b )  Sekcya jedwabnicza— od W . Ko-

m a r n i c k i e g o ................................ 42 —
e) Prof. Zelkowski —  z sprzedaży

«Nowego Ekonoma# . . . . 14 70

Razem — — 20 3 6 4 40

Rozehód.
I. Przedpłaty.

1. Na rzecz Członków Towarzystwa.
Sól bydlęca. Liwerantowi za 660
cetnarów . . 23 7 8  złr. 71 kr.
Ligary pod beczki 6 złr. 2384 71

2. Urzędnikom Towarz. udzielono 131 25
3. Uczniom szkoły roln. « 160 50
4. Pożyczka narodowa . . . . 73 50
5. Wykupno zastawionych w Tow.

kred. Obi. ind. 2 0 0 0  złr. . 1050 —
II. Stypendya złożone do kasy Tow.

wypłacono uczniom . . . . 204-7 50
I I I .  Wydano z kasy Towarzy­

stwa na obce rachunki.
1. Gospodarstwa Dublańskiego 787 7 9 5/.
2. Szkoły rolniczej za lata 1 8 58/ 59 i

l 8 59/60 .............................................. 11457 63
3. Szkoły rolniczej z pobrań, do ka­

sy Tow. w roku 1858  105  złr. 57 75

Do przeniesienia 18150 6 5 5/. 2 0 3 6 4 40
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

kr

Ogółem

zlr. kr.

Z p r z e n i e s i e n i a
4.  Fundusz na budowę nowego gma 

chu szkolnego —  na rozpoczęcie 
budowy .......................................

5. Legat stypend. Xdza kanon. Zmi 
grodzkiego— na stemple i resztę 
kosztów pertraktacyi . .

6. Legat stypend. śp. Stanisława Hr. 
Borkowskiego — posłano stypend. 
uczniowi Tynieckiemu .

7. Fundusz utrzymania uczniów z roku 
1857 /8  —  Gratyfikacya przedsię 
biorcy za straty poniesione

8. Depozyta.
a) Sekcva jedwabnicza —  posłano za 

kokony i p o r t o ..........................
b )  JE. hr. Lanckorońskiego nadp ła ­

cone w r. 1856  wydano z depo 
zytu a pobrano do darów .

c) Kaucyę przedsiębiorcy Kopesfyń 
skiego z w r ó c o n o ..........................

Razem

Znajduje się przeto w kasie Towarz 
Do tego : reszta kasowa z początkiem 

r o k u ...................................................

Ogółem
Z tego wydano: na pokrycie niedo 

boru w bezpośr. przychodach Tow.

Reszta kasowa z końcem roku 
mianowicie :

u)  G o t o w i z n ą ......................................
b) W  obi. indemn. wartości im ien­

nej . . . 17 6 0 0  złr. m. k
e) W obi poz. nar. wartości im ien­

nej . . . .  3 5 0  złr. m. k.
d )  W  listach zastaw', wartości imien­

nej . . . .  100 złr. m. k

Razem jak wyżej 

Pozpr. Tow. gosp. t, 26. ----------------------

18150

500

4 2 0

183

42

1

51

711

18180 

367

105

63 5/.

56

75

17

5

50

50

20364

19329

1054

19705
20740

1076
19665

40

665/ 
75^
62 5/.

56

83

53

1966353

11



B I L A N S
f u n d u s z ó w  c .  k. T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  z d n i e m  3 1  g r u d n i a  1 8 3 9  r.

N um er
zestaw ienia
funduszów

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o

złr. ct.

5 9 9 7 6 0
6 5 8 2 2 8

9 5 5 5
2 9 8 9

5 7 2 4
7 8 4 2

2 7 1 5 9 9
2 0 3 7 9 0

5 1 5 8 0 S 0 5/.
6 1 5 2 4 0

2 2 9 6 6

4 3 0 9 0 5/ .

1 9 6 6 5 5 3
/

1 5 4 5 0

1 5 4 5 0

Ogółem

zlr. | et.

II.
IV.

V. 
VII

IX.
XIII.

X X .
1.

2 .

3.
X X I.

I I I .

Stan czynny.

Z a le g ło śc i  r a t a l n e  n a  c z ło n k a c h  To 
w a r z y s tw a  r a t  4 7 6  . . .

W y d a w n i c t w o  d z ie ł  w in n o  .
S ó l  b y d lę c a  -—• p o z o s t a ł e  n a  sk ła d z ie

c e t n a r ó w  2 6 .....................................
N a s i o n a — za le g a  n a  n a b y w c a c h  . 
[ Jcznie  s z k o ły  r o l n i c z e j ,  z a l e g ło ś ć  w

o p ł a c i e ...........................................
S. p. J ó z e f  M ic ew sk i  z o s ta ł  w in ie n  
F u n d u s z  n a  s z k o łę  ro ln ic zą .
F u n d u s z  z a ło ż e n ia  i u r z ą d z e n ia  szko

ły  w in ie n  ............................................
F u n d u s z  u t r z y m a n ia  s z k o ły  w in ie n  
D u b la n y .
K a p i ta ł  z a k ł a d o w y .............................

« o b r o t o w y ....................................
P rz e d p ła t a  d o  w y r a c h o w a n i a  . 
F u n d u s z  u r z ą d z e n ia  i u t rzy m an i  

s z k o ły  n a  r o k  1 8 59/ 60 w in ie n  
R e s z ta  k a s o w a :
1. G o to w iz n ą  . 7 1 1  złr . 3  c n t
2. W  e fe k ta c h  

w a r t .  im ie n .  1 8 9 5 2  « 5 0  «

R a z e m

Stan dłużny.

b l io tek a .  K s ię g a rz o m  za  d z ie ła  i
r a c h u n e k  w z i ę t e .............................

Do p r z e n i e s i e n i a

9 5 9 6 6 67

9 5 9 6 6 6 7
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Numer 1
W y s z c z e g ó l n i e n i e

Szczegółowo Ogółe m
zestawienia 
funduszów 1 złr. | ct. złr. ct.

Z p rzen ies ien ia 154 50 95966 67

X. dług na zas taw  w Towarz.  kredyt. 4-625 —
XII. « « ak ey e  Tow arzystw a g o sp o -

16983 75d a r s k i g o ..........................................
XIV. Fundusz n a  b u d o w ę  n o w eg o  g m a ­

chu s z k o ln e g o :
1. W  kapita le

g o tow izną  .  10500 złr. —  ct. 
W  kap ita le  w 
e fek tach  wart.
im iennej  .  . 5250 « ct.

2. W o d se tk ach
gotowizną  .  2332 « 27 et. 18082 27

XV. L eg a t  s typend .  ś. p. S tan is ław a  hr.
4500 9 6 5/-B o r k o w s k i e g o ..................................

XVI. L eg a t  s typend .  ś. p. Xdza  kanonika  
Ż m igrodzkiego

1, W  kapitale w efek tach  wartości 
im iennej  .  .  525 złr.  —  ct.

2. W  odse tkach  g o ­
towizną . . • 00 « 3 1 5/ . c t . 585 315/.

XVII. P o ż y c z k a T o w a r z .  kred . na Dublanach 8463 70
XVI11. « kasy  oszczędnośc i 4111 9 3 5/.

XIX. Reluicya dziesięciny z Dublan 1578 12
XXII. Z łożone  do kasy  ’ Tow arzystw a na

103 75u trzym anie  szkoły na r. 1 SC0/6I 
Przewyżki d o c h o d ó w  z u trzym aniaXXIII,

uczn iów  z lat  1 8 5 7/s  i 1 8 5 8/9 1000 5
XXIV. Depozyta w y n o s z ą ............................. 225 1 93

R azem —  ■ — 6 2 2 4 1 285 / .

Okazuje s ię  w ła sny  fundusz  Towarz. — — ~ 3 3 7 2 5 3 8 5/-
N i  K /

Fu n d u sz  te n  w ynos ił  z k o ń c em  r. 1 8 5 8 — — 3 1 2 9 5 71 J/.

Zwiększył się  p rze to  w r. 1 8 5 9  o — — 2 4 2 9 67

L w ó w  dnia  31  g rudn ia  1 8 5 9  r.

C z łonek  K o m ite tu  S ekre ta rz  B uchalter
Felicyan Laskowski. S- Przylęcki. W. Tebinka.
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R a c h u n e k
utrzymania szkoły rolniczej w Dublanach,

od 1. listopada 1857 do 50 w rześn ia  1859 r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

złr. | kr.

Ogółem 

zir. I kr.

•m  « / jFrzycaod.

0  d u c z n i ó w.  1.  Od  2 0  i n t e r n ó w  po  
5 2  zł. 5 0  k r  w. a. r o c z n ie  1 0 5 0  zł. 

2 .  O d  4  e x te r .  po  2 2  z l  ro c z .  8 4  zl,

IS. S u b w e n c y e .  1 z k a s y  r z ą d o w e j
2 .  Z  k asy  T o w .  g o s p .  p r z e z  p r z y ­

j ę c i e  p o ło w y  p r a c y  D y re k to ra
3 .  Z k a s y  JO . X c ia  P re z e s a  T o w a rz .
4 .  U zy sk an a  w  d r o d z e  p o b r o w o l -  

n y c h  s k ł a d e k .....................................

R a z e m

Rozchód.
I. P l a c e :

1. D y re k t .  S t u d z i ń s k i e g o  1 7 3 2  z ! 5 0  k.
2 .  P r o f e s  Z e l k o w s k i e g o  1 1 5 5  z ł .—  «
3 .  P ro f .  N ie s io ło w s k ie g o  1 0 3 5  « — «
4 .  A d j u n k t a  S z c z e c iń ­

s k i e g o  . . . .  5 8 1  « 25«
5. P r o f e s o r a  d o j e ż d ż a ­

j ą c e g o  P ł a c h e t k i  . 2 8 2  « — >

6. P ro fe s .  d o j e ż d ż a j ą ­
c e g o  dla  w y k ł a d u  
le ś n ic tw a  . . . 1 8 9  « — «

7.  P ro f ,  d o j e ż d ż a j ą c e g o
dla  w y k ła d u  o g r o d n .  1 0 1  « 3 0 «

8 .  D o je ż d ż a ją c e g o  X d z a  
K a p e la n a  . . . 2 4 5  « — «

do  p r z e n i e s i e n i a  5 3 2 0  « 5«

1 1 3 4

1 5 7 5

866
2000

2 8 9 5

8 4 7 0 31
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. złr. ] kr.

z przes ies ienia  
9.  Supl en ta  w czasie s ł a ­

bości  prof.  Niesio­
ł owski ego  . . .  4 7  zł. 25k  

10.  Lekarza  do jeż dża ją ­
c eg o L o n g c h a m p s  1 9 2  « 50«

5 3 2 0

5 5 6 0

5

8 0

8 4 7 0 31

11. Koszta przywozu p r of es or ów d o ­
jeżdżających ....................................

III. Pot rzeby do wykł adu  i nauki
IV. Wy da t k i  na na bo że ń s t wo  . . .
V. D r u k i ,  s t empl e  i por ta  pocz t owe

VI. Różne  przy egza mi na ch  . . .
VII. O ś w i e t l e n i e .........................................
VIII. Opa ł  —  drzewa  są gów 4 2  */2 z 

p o r ą b a n i e m .........................................
IX Ut rzymanie  i ubezpi eczeni e  od o g ­

nia b u d y nk ó w ..................................
X . Utrzymanie  sprzę t ów . . . .

4 8 9
121

12
2 9

9
108

381

221
18

5 9 ' / ,
41
45
9 0
45
19

26

73 7.  
9 3 7 ,

Razem — — 6 9 5 3 72

Okazuje  się przewyżka w doc ho dac h — — 151 6 59
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Rachunek utrzymania uczniów
od 1 listopada 1850, do 30 września 1859 r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

złr. kr.

5 2 5 0

4 1 3 5 19
3 1 3 3 8
1 8 4 —

6 3 9 6
4 18

— —

— —

Ogółem

żłr. | kr.

Przychód.

I. O d  u c z n i ó w :
Od  2 0  in te rnów  po 2 6 5  zl. 5 0  kr 

r o c z n i e ............................

R azem

F.ozchćc.

I. P r z e d s i ę b i o r c y :
1. Za wikt i u s łu g ę  2 0  uczni .
2. a p ran ie  « <
3. drzewa sągów  2 6  na kuch n ię

II. P rzy k u p n o  naczynia  k uchennegc  
k r e d e n s o w e g o ,  zużywającego się w 
c iągu roku  .........................................

III. L ek a rs tw a  i posyłka  po  lekarza .

R azem

Okazuje  się  p rzew y ik a  w dochodach

5 2 5 0 -

4 7 0 0

~ 5 l9
71

2 9 "
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Rachunek urządzenia szkoły
od l .l is lo p . 1858, do końca września 1859 r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo

z Ir. j kr.

52 59

6 5 0

7 0

4 9 57
14 1 7 5/.

10 8 5 5/.
19 95
86 11

— —

— —

Ogółen

d r .  | kr.

Przychód.

I. Z e  s k ł a d e k :
1. G o t o w i z n ą ..................................
2.  Z sprzedaży «N o w eg o  e k o n o m a .  

Z e l k o w s k i e g o , exempt .  5
5.  Ze sprzedaży « Rozprawy o zien 

ornej* T o r o s i e w i c z a , ex. 2  . .

Razem

Rozchód.

I.  B i b l i o t e k a .
Za k s i ą ż k i , r e k o p i s m a , i upraw 

t y c h ż e ................................................
II. Z b i o r y .  Za m ode l e  . . . .

III. Gabinet  chemi czny  — t e r m o m e t e r  
i nne  n a r z ę d z i a ...................................

IV. S p r z ę t y .........................................  •
V. Na założenie  og ro du  botanicznej

Razem

Okazuje  się n i ed obó r  w sumi e  .

5 9 5 0

1 8 0 60
121116
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O b r a c h u n e k
funduszu na założenie szkoły,

od otw arcia subskrybcyi do końca r. 18 5 9 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o Ogółem

'I r .  | kr. *łr. | kr.

Przychód.

1. Z e  s k ł a d e k :

1. Gotowizną . 1 4 .7 1 2  zł. 5 3  5/. k
2. W  effektach war­

tości imien. 5 5 2 0
zl. zreduk. podług
kursu 8 4  za 1 0 5  4  6 5 6  « 8 0  kr. 1 9 5 4 9 5 5* /

11. Z odsetków przybyło . . . . 6 6 5 9

Razem —

Eozchód.
I. Na budowę tymczasowego gmachu

szkolnego ........................................ 1 5 5 5 9 2 4
II. 1. Na nabycie od folwar­

ku dworu z oficyną 5 1 5 0  zł. —  k
2 Na restauracyę i

przerobienie tychże do
użytku szkoły . . . 9 0 4  zł. 5  k. 4 0 5 4 5

III. Na wewnętrzne urządzenie budyn­
ków s z k o l n y c h ................................... 2 8 2 0 58

IV. Na wewnętrzne urządzenie i restau­
racyę k a p l i c y .................................. 4 5 4 1 0 5/.

V. Na zbiory naukowe i urządzenie g a ­
binetu ...................................................... 109 2 27

VI. Na plantowanie i brukowanie około
budynków .......................................... 1 2 6 82

VII. Na założenie ogrodu botanicznego 8 6 11

do przeniesienia 2 1 9 9 2 9 7 y .

20012 4 2  s/.

20012 42  5/.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o Ogółem

złr. kr złr. kr.

z przeniesienia . 
VIII. Różne przygotowawcze przed otwar­

ciem szkoły:

1. Plany, kosztorysy, it.p 7 0  zł. 16 k
2 Zabezpieczenie budyn­

ków od ognia . . 35 zł 28 k
3 Płaca P. Lelowskiego 

jako organizatora za 6 
miesięcy . . 6 3 0  zł. —  k 735 44

2 0 0 1 2

Razem — — 2 2 7 2 8 4 1 5/.

Okazuje się niedobór w sumie . — — 27 15 99

Do utrzymania szkoły w latach 1855 c 
i 1 8 5 %  dopłacono . . . . 3976 10

Na to wpłynęła przewyżka w do ­
chodach:

a W roku szkolnym
1 8 o 7/ 8 . . . 421 zł. 61 k. 

b. W roku szkolnym
1 8 5 8/ 9 . . .* 1516  . 59  . 1938 20

Okazuje się przeto iż dopłacono 2 0 5 7 90

Lwów, dnia 30  września, 1859.

Rozpr. Tow . gosp. t. 26. 12
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Obrachunek czystej intraty
od 1 lipca 1838 do 30 czerwca 1839 r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

Przychód.

Sum a ogólna p rzychodu  z g o ­
spodars tw a  ......................................... 5349 8 1 5/.

Hozchćd.

Sum a ogólna  wydatków na p r o ­
wadzenie  gospodars tw a 5197 17

Czysty dochód 152 62*/.

Obliczenie co do gotowizny.

Sum a ogólna  przy­
ch o d u  . . . 53 4 9  zł. 8 1 */. kr.

Z tego  re m a n en te m
zbożowym . . 587 « 52  «

przeto  go tów ką  —  —  — 4 7 6 2 29*/.

Sum a ogólna ro z ­
chodu  . . . 5197  zł. 19 kr.

Z tego  za r e m a n en t
zbożowy . . 787 « 41 «

prze to  g o tów ką  —  —  — 4 4 0 9 78

Przewyżka  w doch o d ach  go tówką --- --- 352 51*/.
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Rachunek wkładów
od 1 lipca 1 858 . do końca czerwca 1859

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogó. em

złr. kr złr. kr.

P r z y c h ó d .

I. Z e  s k ł a d e k :
1.  Gotowizną . . 1 5 0 5  zł. 2 5  kr. 
2 W  efek tach  w a r ­

tości imien. 1 0 5  
zł. z red u k o w an  : 
p o d łu g  kursu  8 1
za 1 0 5  . . 8 4  « —  « 1 5 8 9 25

11. Ze sprzedaży  inw en ta rza  .
Ul Z Towarz.  o g n io w eg o  za spaloną

k a r c z m ę ..................................................
IV. Przewyżka  w d o ch o d ach  z g o s p o ­

darstwa gotowizną  . . . .

1 1 0 6

9 0

3 5 2

45 

5 1 5/

R azem  . — — 5 1 9 8 21 a/.

K o z c h o d .

I N a k a p i t a ł  z a k ł a d o w y :
1. Na o su sze n ie  bagien  . . . .
2. Na b u d y n k i :

a) R esz tę  kosztów
wybud. p a ch tam i  4 8  zł. 4 7 5/. kr.

b) P rzykupno  m a -
terya łów  . . 8 8 5  « 5 0  *

c) Cieślom za p o ­
bu dow an ie  kancel.  75  « —  «

154

1 0 0 8

5

9 7 s/.

3 . Założenie  o g rodu
o w o c :  a) Szczepy 1 7 4  « 2 5  «

b) Dziczki 4  « 3 5  «
c) O grodnik  21 « —  « 199 6 0

4. Założenie  c h m i e l a m i : za flance 4 2 5 0 1 3 8 4 92 y

Do p rzen ies ien ia — — 1 3 8 4 9 2 5y.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogó< em

zlr. kr ztr. kr.

z przeniesienia 
11. Na  k a p i t a ł  o b r o t o w y :

1 Kupno inwentarza:
a)  Koni 5 . . 436  złr. 98 kr
b) Krów 4, rasy żuł 220  « 50  «
c) Wołów 7, rasy

żuław. młod. . 252  « —  «
d)  Wołów 10 ro­

boczych . . 693 « —  ,
e) Transport  tegoż 59  « 11 ,, 1641 59

1384

•a"”
<M05

2. Kupno narzędzi
gospod a)  Wozy 54  « 65 «

b) Sanie . . .  14 « 8 0 5/ . «
c) Pługów 8 . 282  j 46  «
d)  Bryczka kryta 180  « 60  «
e ) Pogłebiacz . 21 « — « 
/) Drenarz . . 5 « 41 «
g)  Markier . . 21 « — «
h)  Grace i grabie

żelazne . . .  4 « 5 « 56 ! 9 7 5/.
3. Szematyzm krajowy . . . . 2 — 2205 5 6 5|.

Razem
Na to wpłynęło jak wyżej —

— 5590
3198

4 9  
2 1 V.

Okazuje się niedobór . T 592 2 7 5/.
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Obrac hunek
funduszu na gospodarstwo Dublańskie

od otw arcia  subskrypeyi do końca r. 18o9.

W y s z c z e g ó ł n l e n i e
Szczegółow o 

złr. I kr.

O gółem

złr. kr.

Przychód.

I. Z e  s k ł a d e k :
1 G o to w izn ą .  . 2 6 7 8 9  złr. 78  kr 
2, W  efek tach  w ar ­

tości imiennej  2 5 7 2  « 5 0  «
W efek tach  w a r to ­

ści im iennej  1 0 5  
złr. z red u k o w an  : 
p o d łu g  kursu  8 4
za 1 0 5  . 8 4  « —  «

II. Przez  p ro cen to w an ie  przybyło

Razem

Pozchćd.

I. Na k u p n o  Dublan z
indernnizacyą . 4-2000 złr. —  kr

Na to o trzym ano wy­
n a g ro d zen ie  za 
zn iesione  p o w in ­
ności u rbarya lne  1 3 5 0 3  « 70  »

II. R óżne  przy k u p n i e ...........................
III. Na o suszen ie  b ag ien  . . . .
IV. Reluicya dz iesię ­

ciny, w kapita le  1 5 7 5  złr. —  kr.
Zaległe  ren ty  . 6 2 8  « 7 15/. «

V. Na g o spoda rsk ie  b u d y n k i :
I . N a  w y b u d o w an ie :

stajni i obory  7 3 1 5  złr. 31 5/ k .

2 9 4 4 6

1 0 8 5

2 8 4 9 6

7 4 7
1 5 3 5

2 2 0 3

z p rzen ies ien ia  7 3 1 5  —  31 3 2 9 8 3

28

19

3 0

915/. 
40

715/.

3 3

3 0 5 3 1 47
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

z p rzen ies ien ia  7 3 1 5 zł. 31 kr. 3 2 9 8 3 92*/.
2  Na w ybudow an ie

folwarku i s zp ich -
lerza . . . 7 3 7 4 « 8 8  «

3 Na wybud. s tudn i  1 3 6 « 8 1 5/. «
4. Na wyb. lodow ni 89 a 9 3  «
5. ■ < pasiek i  28 a 7 «
6. « n in sp ek tó w  63 # 3 6  .
7 • « g n o jam i  2 2 5  «
8 Na w ybudow an ie

chałupy  dla pacht. 68 « 7 4  .
9. Na k u p n o  ch a łu ­

py  chłopskiej  21 a ---  «
1 0  Na przykupno

m aterya łów  . 8 8 5 a 5 0  «
11. Cieślom za p o -

bud. kancelaryi 75 « ---  *

R azem  1 6 0 8 0 « 6 6  .
Na to o t rzym ano :
1 Z funduszu  szkol­

n ego  za o d s tą ­
p iony  d w ó r  z ofi­
cyną 3 1 5 0  zł. —  k.

2. Z Tow. o g n io ­
wego  za spa loną
karczm ę  i c h a ­
łu p ę  5 0 4  zł. k. 2 0  3 4 5 4  zł. 2 0  k. 1 2 6 2 6 46

VI. Na założenie  o g ro d u  ow ocow e^o 199 6 0
VII Na założenie  ch m ie lam i 4 2 3 0
VIII. Na pokryc ie  n ie ­

doborów  z g ospo-
dars.  do r. 1 8 5 7 /8
w sum ie  . . 5 8 8 1  zł. 3 3  kr.

Na to w płynęła  prze-
wyżka w d o c h o ­
dach z g o sp o d a r ­
stwa w r. 1 8 5 8 /9
gotowizną  . . 3 5 2 * 5 1 * /  « 5 5 2 8 81*/. 5 1 3 8 0 50*/.

do p rzen ies ien ia 1 5 3 8 0 50*/.
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W y s z c z e g ó l n i e n i e

z przenies ienia  
IX. 1. Za i nwenta r z  żywy, sprzęty g o ­

sp oda rs k i e  i d o m o w e  i reszte  kre 
s t e n c y i , znajdującej  się  na g r u n ­
cie przy k upni e  Dublan z ap ł acono

2. Na d o k u p n o  i nwentarza  żywego  :
a) Kupi ono za 3 9 9 0  zlr.  4 5 5/. kr
b) Sp rz e da no  za 2 0 9 7  « 9 0 5/. »

3.  Na d o k u p n o  spr zę t ów i narzędzi  
gosp oda rsk ic h  i d om owy c h  .

4.  Na d o k u p n o  p ł o d ów  do kul tury 
dawniej  n ieupr awi anyc h .

Razem
N a  t o  o t r z y m a n o :
1. Zaległe  ren ty  in- 

demni zacyjne  . 2 4 2 3  zł. 9 2 5/. k.
2.  Były właściciel
zostawił  . . .  1 0 5  « —  «

X  i .  Przewyżka w wyda t kach f undu 
szu na wkłady wynos i  od 1 hpca 
do końca  grudni a  1 8 5 9  .

2.  Przewyżka  w przychodach z go 
spodaistw-a za ten sam czas

Udzielono przeto przedpłaty

Ogół em
Na to wpł ynę ło  ze sk ł adek  j ak wyżej

Okazuje  się przeto iż Towarz.  dopłaci ło  
m i a n o w i c i e :

а) got owi zną  z innych funduszów
б) przyjęciem d ł ugu  w Tow.  k redytów
c) « « « kasie oszczędn.
d) « dl. w kasie  i nd em n.  za lOci

Razem j ak  wyżej

L w ó w 3 0  czerwca  1 8 5 9  r.

Szczegółowo Ogółem

?łr. j kr. złr. kr.

— — 5l 3 80 505/.

4 2 0 0 —

189 2 55

2018 2 2 5/.

5 7 0 55

8651 32 »/.

2528 9 2 — 6152 40

562 4 9 -

3 3 2 83

— — 229 66

— —

57 7 6 2
30531

5 6 5/.
47

— — 27231 9 5/.

13377  
8 4 6 3  
411 1
1378

34  
70  
93 5/. 
12

27231 9 5/.



I. M I E N I E .
Obrachunek p ie ­

l i  czas  o d  1 . l ip c a  1 8 5 8

W yszczegó ln ien ie  p rzychodu .
S z c z e g ó ło w o O g ó łem

z łr. | k r. z łr. kr.

1. Sprzedaż  z b o ż a ................................... 2201 45
2. W arto ść  pozosta łych z końcem  ro

ku  1 8 5 8 /9  r e m a n en tó w  zbożow. 
3 .  Szkody w polu: kary  . . . .
4-. Ł ak i  w y n a j e t e ...................................

5 8 7
3

19

52
15
95 2 8 1 2 7

5.  Sad w y n a j ę t y ..................................
6 . O g r ó d : za różne  jarzyny . . .

63
77 21 1 4 0 21

7. Pach t  krów, za m l e k o : śm ie ­
tan k ę  , se r  i m asło  . . . .

8 .  Za sp rzedanych  19 cieląt
8 5 2

41
9 8  5/. 
9 0 8 9 4 8 8 5/

9 .  Za sp rzed an y ch  sagów drzew a 6 0 ' /2
10. Za w ynajęte  polowanie
11. Za sprzedaż  trzody chlewnej

4 5 9
15
4 2

76
75
2 4 y 4 9 7 75®/.

12 .  Czynsz z p rop inacy i  . . . .
13. « z m ł y n a ..................................

4 6 7
16

25
8 0

14. « z pom ieszkań wynajętych
uczniom  e x te rn o m  . . . . 57 80 521 85

15 .  Magistrat s to łecznego  miasta L w o ­
wa na op ła tę  m y t a ............................ 52 5 0 52 5 0

16. Szkoła płaci za najem  koni do r ó ­
żnych p o s y ł e k ............................ 5 6 0 2 0 3 6 0 2 0

17 .  Szkoła  zwraca poczynione  wydatki 
na jej rach u n e k  . . . . 39 13

18  Szkoła  p łaci użycie koni i ludzi
folw. na polu p rob ierczem 51 21 70 3 4

R azem — — 5 3 4 9 |8 1



n ię zn y  z  D u blan
do 1 lipca 1859. II. D Ł  U  G .

Wyszczególnienie rozchodu
Szczegółow o

złr. | kr.

249 37
4 29 5 5 5/.
119 70
229 4 4 5/.

14 7
58 8 1 5/.
16 145/.

15 8 2 7
73 85

8 52

12 60
10 —

16 80
31 22

5 15
— 80

11 76
8 65

---- —

Ogółem  

zir. 1 k r.

1. P o d a t k i ................................
2. Płaca ekonoma . .
5. Płaca czeladzi i klucznicy 
4. Płaca ogrodnika . • .

6. Ubiór ogrodniczków
7. Potrzeby kancel. rekw
8. Światło . . . .

9. Najem robotnika . . . .
10. Wódka dla tychże . . . .
11. Rąbanie chróstu  i korczowanie

12. Podróże gosp. i rogatk i ,  posył
po profesorów . . . .

15. Kowal .......................................
16. Rekwizyta stajenne i gospodar
17. Rekwizyta kuchenne i domowe
18. Smarowidło do narzędzi i mai
19. Asekuracya zboża w Tow. ogmow
20. Kupno płodów:

a)  Bobu korcy 4 ..........................
b)  Hreczki kr 2 i 16 gar. na nasien
c) Siana 1 s ą ż e ń .................................
d)  Gipsu na n a w ó z ..........................
e) Nasienia r z e p y ................................
f )  « r a j g r a z u ..........................

2 1 .  O g r ó d ..............................................
a) Wstawienie szyb w inspek. i mat)
b) Kupno różnych nasion . . .

22. Drzewa sagów 10 z pniakowem
23. Bieżące wydatki na inwentarz .
24. Różne w gospodarstwie ,
25. Remanent zbożowy, przyjęty z po ­

czątkiem roku 18 58 /9  .

Razem 
W. S t u d z i ń s k i ,  Dyrektor

602

1097

1 6 6 4

125
515
102

97
60
20
29
38

74

Rozpr. Tow. gosp. t . !

2 0 41

58 80
66 87
34 31

787 41
152 63

~ 5 3 4 9 8 ?

15

45

10

44

71
385/. 
78 
67*/. 
46 
375/. 
90  
53

57
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Stan inwentarza
z końcem  czerw ca  1859.

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Szcze­
gółowo

Ogó­
łem

S z t u k i

1

Konie.

Koni  roboczych w a ł a c h ó w ............................ 6
2 K l a c z y .................................................................... 5
O Źrebiąt  w drugi m r o k u ................................... 2
4 Źrebiąt  w pi erwszym roku  . . . . 1 14

5

Osły.

Klacz s t a r a ............................  . . . 1
6 W ał a c h  . . . • .......................................... 1 2

7

Bydło rogate.

W o ł ó w  r o b o c z y c h .......................................... 13
8 B u h a j ..................................................................... 1
9 K r ó w ..................................................................... 37

10 P i e r w i a s t e k ....................................................... 1
11 J a ł ó w e k .................................................................... 3
12 W o ł k ó w ....................................................... 5
13 T eg or oc zn yc h  b y c z k ó w ............................ 7
14 « c i e l i c z e k ................................... 5 70

15

Trzoda chlewna.

Starszych o g ó ł e m .......................................... 7
2 016 Młodszych w a r c h l a k ó w .................................. 13

Razern . . — 1 0 6



Obrachunek gospodarski
za czas od 1 lipca 1858 do końca czerwca 1859 w Dublanach. ,j0 sj r ,]q q

W y s z c z e g ó l n i e n i e
P r z y c h ó d

w  snopie I | p“ |

Zboże.
Zyto o z i m e ......................................

« jare .............................................
Pszenica o z i m a ...............................

* jara .......................................
« s p e l t a ..................................

J ę c z m ie ń ............................................
O r k i s z .................................................. ...
O w i e s ..................................................
G r o c h ...................................................
B o b i k .................................................
W y k a .................................................
H r e c z k a .............................................
Proso ..................................................

razem
Okopowe.

Z ie m n ia k i ............................................
B u r a k i ..................................................
B ru k ie w .................................................
K ukurudza............................................

razem

Nasiona T raw .

Konicz czerw ony................................

Pasza.

Zebrano siana . . sążni 4 7 '/2
• potrawin . « 3 3/ 4

Kupiono siana . . « 1
Zebrano koniczu . « 14

razem . « 6 6 '/4
Spasiono inwentarzem « 66 '/*

Niezostało więc nic paszy.

U W A G A . Z sprzedanych

to p  | sn. |  ko rcy  | gr. |  ko rcy  |g r . |  ko rcy  | gr. |  ko rcy  | gr. |  ko rcy  |

218
55

164
54

133
2

186
42

68

881 5

gr.

W y d a t e k

j przedaż J ordynarya |  spiżarnia j inw entarz j | Zostaje

169
26

166
25

9
24

3
8

426! 16 
1116 

288 28 
5 17

67 _

876 i T

625
588
122
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16

16
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29

16

20

5
2
1
5

225
10

1

1

216
388
122

1

3
16
15
16 
12 
16

25
13
14

294
7

165
27

1

9
16
25

12
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-  16 
289 28 

20 21
2
1

82
1

866 17
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6 16
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16

19 8 
24

20
1

7
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1

zyta kor. 196 gr. 2 me zabrał jeszcze kupiec 52 kor. które otrzyma po wymłóceniu pozostałych z końcem czerwca 1859 r. żyta kóp 84 snop. 34.





Obrachunek szczegółowy dzieł własnego nakłada za rok 1859. do str. i 00. b.

Nakład W  p 1 y n 0 l o  d o  k a s y Z końcem roku 1859

W y s z c z e g ó l n i e n i e NS- Do końca roku 1858 W roku 1859 R a z e m
Do

Q-
SO

Koszt
Za-

ex em -
plarzy

W . A. Za
ex em -
plarzy

W. A. Za
ex em -

W . A.
Nadwyżka pokrycia

W zlr. kr. zlr. | kr. ztr. kr. plarzy zlr kr. zlr. kr. zlr. kr.

Rozpraw Tora I........................... 1000 515 51 671 600 46 1 70 672 601 16 285 65
« « II.......................... 1000 308 3 0 a/. 496 420 77 — — — 496 420 77 112 465/. — __

. III......................... ■1000 358 68 411 320 81 — — — 411 320 81 __ _ 37 875/.

. IV......................... 1000 365 2 319 225 61 1 __ 70 320 226 31 , — 136 71

. V.......................... 1000 343 63 286 200 20 1 __ 56 287 200 76 __ — 142 87

. V I ...................... 1000 382 445/. 270 189 14 1 — 56 271 189 70 - - —. 192 745/

. VII........................ 1000 389 32 261 167 79 1 — 56 262 168 55 - __ 220 97
« VIII....................... 1000 393 42 223 146 16 4 2 38 227 148 54 __ __ 244 88
. IX......................... 1000 524 815/. 252 168 35/. 3 1 96 255 169 995/. __ __ 354 82
. X.......................... 1000 547 1 205 135 975/ 5 1 68 208 137 6 5 5/. __ __ 209 355/.
. XI......................... 1000 435 575/. 196 130 62 — — — 196 150 62 __ __ 304 955/.
« XII........................ 1000 428 5 187 125 58 — — — 187 125 58 __ __ 302 47
. XIII...................... 1000 416 585/. 155 103 46 1 — 56 156 104 2 --- — 312 565/.
« XIV...................... 1000 412 39 162 109 6 1 __ 56 163 109 62 --- — 302 77
. XV........................ 700 331 535/. 151 102 62 2 1 26 153 103 88 --- — 227 655/.
» XVI...................... 700 372 10 145 99 68 2 1 26 147 100 94 --- _ 271 16
« XVII..................... 700 551 60 170 115 99 5 3 22 175 119 21 --- __ 432 39
« XVIII.................... 700 546 81 129 146 72 3 2 73 132 149 45 --- _ 597 36
« XIX . . .  . 700 479 15 130 132 51 4 3 78 134 136 29 --- — 342 86
« XX . . . . 700 518 275/- 114 116 69 4 3 78 118 120 47 --- — 427 80 5/.
« XXI . . .  . 700 467 44 100 69 2 7 4 62 107 73 64 --- — 393 80
« XXII . . . . 700 385 21 83 57 82 8 4 90 91 62 72 --- — 322 49
« XXIII . . . . 700 633 57 32 22 40 71 66 78 101 89 18 --- — 544 39
« XXIV . . . . 700 334 16 --- --- — 37 25 90 57 25 90 --- — 308 26

Katechizm rolniczy . . . . 5100 442 26 1638 270 375/. 15 2 45 1653 272 825/. -- - — 169 435/.
Wiadomości z fizyki . . . . 1000 148 47 531 81 11 8 1 89 539 83 ____ _ — 65 47
0 szkole leśn. po poi. i po niem. 400 36 22 5/. 95 16 555/. --- — --- 95 16 555/. --- — 19 67
Kalendarz Liwoczanin 4000 1341 65V. 3018 1398 573/. 1 — 44 3019 1399 15/ 57 36 — —
0 owadach i owadoiernych pta­

kach p. k . Hr. Wodzickiego 250 29 505/ 97 21 37 2 — 42 99 21 79 — — 7 715/.
Rachunki gospodarskie . 1000 105 51 322 51 345/. 4 — 67 326 52 l 5/. — — 51 495/
Regestra gospodarskie, ryz 16 --- 267 75 4555 214 97 174ar. 10 43 4709ar. 225 40 — — 42 35
0  hodowaniu owiec p. Hr. Kaz.

Wodzickiego, odbito z Rozpr. 250 14 22 85 8 765/. 5 — 31 88 9 7 5/. — — 5 14s/-
Krótka nauka chowu bydła ro­

gatego, odbito z Rozpraw 1000 82 51 229 37 625/. 6 — 985/ 235 38 61 — — 43 90
Krótka nauka chowu owiec p.

Hr. Michała Starzeńskiego 200 16 80 52 8 82 2 — 35 54 9 17 — — 7 63
Nauka pomiaru gruntów 700 158 39 198 63 35 4 1 40 202 64 75 — — 93 64
Rozpraw Sekcyi leśnej zesz. I. 200 32 90 107 39 13 — — — 107 39 15 6 23 — —

« « « « II. 200 36 75 94 31 92 — — — 94 51 92 — — 4 85
« « ■ « III. 200 80 28 14 4 62 — — — 14 4 62 — — 75 66

Uprawa kukurudzy . . . . 700 121 8 151 28 35/. 2 — 52 153 28 555/. — — 92 525/.
0  uprawie lumipsu p. Smarze-

w s k ie g o .................................. 300 50 365/. 109 35 77 3 1 5 112 36 82 — — 13 545/.
0  wapn. hidrauliczn. i cymentach 300 27 30 63 12 42 5/. 4 — 76 67 13 ■18*/. — — 14 1 1 5/.
Medal Hr. Zamojskiego 1 srebrny

29i 250 bronzowych . . . . 251 649 11 176 739 20 1 4 20 177 743 40 94 — —

R a z e m  

Do Rozpraw Tow. t. 26.

- 1137071685/. - | 6971 8 - | 154 325/. |  _  |  7425 |40B/.
Od tego nadwyżka jak obok 

łozostaje do p o k r y c ia  o g ó łe m

1555 995/. 7138
555

6582

275/.
995/.
28





odczytane na 27 ogólnem Zgromadzeniu 10 lut. 1860.

Taka j e s t  m o c  przesądu , £e n iek tórzy  sp r a w o z d a w c y  nasi  w  

k o r e s p o n d e n c y a c h  p u b l ic z n y c h ,  m niem ają  o św ie c a ć  o p in ią ,  l e k c e w a ­

żąc d o c h o d y ,  jak m ó w ią  ża r to b l iw ie ,  z m u c h  i robaków .

Inni z uroczystą  p o w a g ą  poczytują  je d w a b n ie tw o  za roś l in ę  

t reb h auz ow ą  , n ie o d p o w ie d n ią  k o sz to m  i przyrodzie  n a s z e g o  kraju.

Żartujących pokonują  w  p o ło w ie  p a s ie c z n ic y .  O dstraszających  

od tej p r o d u k c y i ,  m n ie m a n ą  w ie lk o śc ią  n a k ła dó w , o d p ieram y l icz ­

bami. Zarzucającym c iężk ie  z im y n a s z e g o  kraju,  staw iam y przed o czy  

p r z e d w ie c z n e  drzew a m o r w o w e .

Ale te sp o r y  żywią p o w ą tp ie w a n ie .  Czytająca p u b lic z n o ść  n a ­

sza oc iąga  s i ę ,  lud zaś n ie p i śm ie n n y  od niej  tylko przez w zory  
do j ed w a b n ic tw a  p o r u sz o n y m  b y ć  m o że .

Mimo tych w p ły w ó w  o g ó l n e  zajęc ie  op ó źn ia ją c y ch ,  ludz ie  prak­

tyczni po różnych  stronach  kraju , w  p r z ec iw n y m  k i e r u n k u , pra­
cują z pożytk iem .

P r o fe s o r  przy u n iw e r sy te c ie  J a g ie l l o ń s k im ,  pan K ozu b ow sk i ,  

s p r o w a d z i ł  w u p ły n io n y m  roku z zagranicy  1 0 6 0 0  drzew e k  m o r­

w o w y c h  różnej  w i e l k o ś c i , a oraz blisko trzy funty na s ien ia  m o r ­

wy, i r o z e s ła ł  je  d o  o b w o d ó w :  T a r n o w s k i e g o ,  B o c h e ń s k i e g o ,  Ja ­

s ie ls k i e g o  i R z e s z o w s k i e g o ,  a n a w e t  dalej do L w o w a ,  Zbaraża,

S ta n is ła w o w a  i B u c z a c z a , rozd z ie l iw szy  w  miarę żądania.

X iądz W o l iń s k i ,  p leban w T u d o r o w ie ,  o b w o d u  G z o r tk o w sk ie -  

g o ,  m ając  d o ść  znaczną  i lo ść  d rzew e k  1 0  i 1 2 1 e tn ic h ,  w y s ta w i ł

s t o s o w n y  b u d y n e k ,  naby ł  na w ła s n o ś ć  kaw ałek  z ie m i ,  dla r o z s z e -



rżenia p lantacyi i zamierza p row adzić  jed w ab n ic tw o  na w iększą  

skalę.

P a n  K w is te k ,  d y re k to r  szkół  no rm aln y ch  w B rzeźanach, u s i ­

łu je  zawiązać T o w a rz y s tw o ,  w celu ro zpow szechn ien ia  p rodukcy i  

jed w ab iu .  — S ta tu ta  zam ierzonego  stowarzyszenia  w kró tce  k ra jo w e­

m u  Rządowi do  po tw ierdzen ia  p rzed ło żo n e  będą.

Z 5 4  uczniów, którzy od  rozmaitych rzem ios ł  z a w e z w a n i , o d ­

wiedzali  n iedzielną  szkółkę  Pana  K uhna  w P rzew orsku ,  21  przyję ło  
n a u k ę  o jed w ab n ic tw ie  z zu p e łn em  zadow olen iem  czc igodnego  n a ­

uczyciela. Ł ącząc  teoryę z p r a k ty k ą ,  Pan Kuhn wydał  w u p ły n io -  

nym  r o k u , z zas tosow an iem  dla G a l icy i , u łożoną  z w ła sn eg o  d o ­

świadczenia  nau k ę  o p ie lęgnow an iu  d rzew  m orw ow ych  , i j e d w a -  

bniczych g ą s ien ic ,  d ru k o w an ą  w P r z e m y ś lu ,  oraz w zakładzie  sw o ­

im ,  w yprow adz ił  w tym roku  2 0 0  fun tów  jedw abn iczych  oprzęd ó w  
k tó re  z p o w o d u  w zras ta jącego  o d b y t u , po najw iększej  części na 

nas ien ie  j ed w ab n ik ó w  zostawił.  Dziesięć łu tó w  tego  nasien ia  , p ó ł ­

tora  funta  nas ien ia  m orw y,  i 1 0 0 0  d rzew ek  m o rw o w y c h ,  częśc ią  

ro z p rz e d a ł ,  częścią rozdał  bezp ła tn ie .

Oprócz tego  zawarł  z P rzew o rsk im  sk a rb em  u g o d ę , w m oc  

której  zobowiązał s ię :  wysadzić  każdego  ro k u  na j e d n y m  z fo lw ar­

ków P rzew o rsk ieg o  p a ń s tw a ,  po 4 0 0 0  cz tero le tn ich  d rzew ek  m o r ­

w ow ych  Bieżący rok rozpoczn ie  kolej od fo lw arku  Podzam cze .

Nadto m ając  na u w a d z e ,  że kojej żelazna p o d  im ieniem  E lż­

biety, sam em i m o rw o w em i drzewam i obsad zo n ą  być ma , pan  Kuhn  
po d e jm u je  się  obsadzić  m orw am i p rzes t rzeń  galicyjskiej kolei od 

P rzew o rsk a  aż do Krakowa , sko ro  jego  p rzełożen ia  w dyrekcyi tej

kolei p rzy ję te  będą .
Na m ocy  rozporządz.  prezydyalnego  m ag is t ra tu  lwowskiego ,  z d.

1 0  s ie rpn ia  1 8 5 9  do liczby 5 5 5  , w y d a n e g o ,  założoną  będzie  w sto le-  

cznem  m ieście  L wowie  p lan tacya  d rzew  m o rw o w y c h ,  do k tórej pan  

Bauer,  naczeln ik  lwow sk iego  o g ro d u  b o tan icznego  , a przełożony  

o g ro d ó w  gm iny miejskiej ,  o b ecn ie  czyni przygotow ania .

P o d o b n a  plantacya m iejska w T arnow ie  za s ta ran iem  tam te j ­

szego b u rm is t r z a ,  pana  M o raw sk ieg o ,  w przesz łym  ro k u  załozoną  

być miała a p o d o b n o  już  założoną  została.
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W  ogóle  w iększe  miasta  , j ako  ogniska  oświaty, p o w o ła n e  są 

p rzez  op in ią  publiczną do przew odn iczen ia  w tej m ie rze  , naszym  

m a ły m  m ia s t e c z k o m , obecn ie  p raw ie  wszelk ich  sp o so b ó w  do  zy­

sk o w n eg o  przem ysłu  pozbawionym .
K om ite t  naszego  T owarzystwa zwróci! na to ich uwagę, okó l­

n ik iem  do  znakom itszych  gm in  miejskich  w y s to so w an y m , ofiarując 

z swojej s trony  wszelkie  możliwe p o śred n ic tw o .

T en  ruch  ty los tronny  w obręb ie  i po  za o b rę b em  naszego  

T ow arzystw a odzywa się w Galicyi bez rządowej podniety.

Inaczej rozwija się i p o s tę p u je  jed w ab n ic tw o  w sąsiednim

kra ju  koronnym .
W e d łu g  donies ien ia  z Pesz tu  (F r e m d e n b la t t  19 J a n n e r  1 8 6 0 ,  

nr. 1 9 ;  raczył  Najjaśniejszy M onarcha  , w celu  zachęty  do j e d w a -  

bnictwa na W ę g r z e c h , p rzeznaczyć  dla na jce ln ie jszych  p ro d u c e n ­

tów  n a g ro d y  po 5 0  z ł . ,  2 5  z ł . ,  10 i 5 zł. w łącznej ilości po 

2 0 0 0  złr. co roczn ie  przez sześć  po sobie  n as tępu jących  lat p o w ta ­

rzać  s ię  m a ją ce ;  a oprócz  tego  dla zachęcen ia  gmin i o sób  p ry­
w a tn y ch ,  do  zakładania  roz leg łych  p lantacyj m orw y,  su m ą  2 0 0 0  

d u k a tó w  na 5 p re m ió w  po 1 0 0 0  d u k . ,  5 0 0  duk . ,  3 0 0  d u k . ,  1 0 0  

i 10 d u k . , dla jed n y c h  zaś su m ę  5 0 0  d u k . , na 37  p rem ió w  po 

1 0 0  d u k . ,  5 0  d u k . ,  2 5  d u k . ,  10  d u k . ,  i 5  duk.  dla d rug ich .

Szląsk austryacki , k tó reg o  klim at  od naszeg o  b yna j­

m nie j  się  nie r ó ż n i , p o sz e d ł  za p rzyk ładem  są s ied n ieg o  Szląska 

Pru sk ieg o .

W  roku  1 8 5 7  zanies iono p ro śb ę  do tam te jszego  kra jow ego  

rządu  o pozw olen ie  p rzedsiębran ia  k ro k ó w  przygotow awczych  do 

zawiązania jed w ab n iczeg o  T ow arzystw a.  W  roku  1 8 5 8  oświadczyło 

wysokie  M inisteryum g o tow ość  swoją  pop rzeć  p ro śb ę  do Najjaśn.  

Pana  o zezwolenie  tak iego  s to w a rz y s z e n ia , sko ro  założyciele  p rz e d ­

łożą  s ta tu ta ;  a gdy w m oc  tego  m in is te ry a ln eg o  ośw iadczen ia  

k ra jow y  Rząd  zezwolił  na zb ieran ie  członków, zeb ran o  podpisy  w ię ­

cej niż półtrzecia  sta o s ó b ,  k tóre  p rzed łożyw szy  s ta tu ta ,  o n a jw yż­

sze ich po tw ie rd zen ie  upraszały .

Nastąpiło  to w czerwcu  1 8 5 9 ,  a już  2 9  września tegoż  r o ­

ku zgrom adziło  się  w Opawie p ie rw sze  ogólne  zebran ie  Stowarzy-
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szonych, od którego dowiadujemy się, że liczy członków obojej 
płci i wszelkiego stanu 494, w 37 powiatach, a pobiera od człon­
ków składki po 1 reńskiemu rocznie. Xiążę Lichtensztein wydzielił 
Towarzystwu część swojego ogrodu na lat 10, z przeznaczeniem 
na szkółkę; gmina zaś miasta Opawy darowała Towarzystwu ogród 
na założenie plantacyi morwy Jedwab szląskiej produkcyi przesłany 
był do Wiednia i porównany jest przez znawców, co do cienkości 
mocy i elastyczności, z jedwabiem medyolańskim prima sorte.

Jedwab, którego próbka na teraźniejszej wystawie jest zło­
żoną, produkowany i rozwinięty w Krakowie, pochlebnie oceniono 
w Berlinie, z tym jednym zarzutem, że nitka więcej jest płaską 
niż okrągłą, czemu z małą poprawką maszynki do rozwijania, przez 
pana Katarzyńskiego wynalezionej, zaradzić można.

Wiadomo szanownemu Zgromadzeniu z dawniejszego sprawo­
zdania , że Hossa maszyna kołowrotkowa do rozwijania oprzędów 
kosztuje w Berlinie 100 talarów. W przeszłym roku przybył do 
Krakowa pan Katarzyński, prowadzący dość znakomite jedwabnic- 
two obywatela w królestwie Polskiem, pana Bielskiego, i wpro­
wadził tam w użycie maszynkę w jego zakładzie używaną, która ma 
rozwijać z równym skutkiem, a nie kosztować więcej nad 5 złr

Łatwość z dobywania poczwarek n itki jedwabnej za pomocą 
gorącej wmdy i lada jakiego ko łow ro tka , zachęca amatorów, a szcze­
gólniej amatorki do rozwijania oprzędów w najrozmaitszy sposób. 
Ale jedwab nieumiejętnie rozwinięty, nie jest towarem handlowym. 
Nawet przy należytem rozwinięciu rozmaitość gatunków drobnych 
partyj czyni go mniej pokupnym, bo handel wymaga nietylko ró­
wnej okrągłej n itk i, ale także jednostajnośei znaczniejszych partyj do 
pewnego przeznaczenia stosownych.

Dla tego to w Szląsku Pruskiem powstają rozwijalnie wspól­

ne (Central-Haspel-Anstalten )

Podobnie postępują w Królestwie Polskiem nietylko dla więk­
szej jednostajnośei rozmaitych gatunków, ale i z tego względu, że 
początkująca rozwijaczka zaledwie pół łóta jedwabiu na dzień roz­
winąć jest zdo lna—  gdy wprawna rozwija tam dziennie 12 , a na 
Szląsku 16 łótów.
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T e  u wa g i  b ę d ą  n a m  p r z e s t r o g ą , że  w  p o c z ą t k a c h , n i m  p r z y j ­

d z i e m y  d o  r ozwi j a ln i  k r a j o w e j , p o p r z e s t a n i e m y  n a  r o z m n o ż e n i u  

d r z e w  m o r w o w y c h , ile m o ż n o ś ć  w  j a k  n a j w i ę k s z e j  i lości ,  o r az  n a  

p r o d u k c y i  p o c z w a r e k  , t o  j e s t  s u r o w y c h  o p r z ę d ó w .

W  u b i e g ł y m  r o k u  p ł ac i ł o  n i ż s z o - a u s t r y a e k i e  t o w a r z y s t w o  za 

f un t  p o  kr .  4 8  m.  k. czyli  8 0  kr .  n o w y c h  , t o w a r z y s t w a  p r u s k i e  

p ł a c ą  p o  1 5  g r o s z y  s r e b r n y c h .  T r u d n o ś c i  o d s t a w y  o p r z ę d ó w  n a ­

sz y c h  d o  W a r s z a w y  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  są  u s u n i ę t e .

R o k  p r z es z ły  s p r z y j a ł  t ak  co  d o  obf i tośc i  z b i o r u  p o c z w a r e k ,  

j a k o  t eż  co  d o  s k u t e c z n o ś c i  z a s i e w ó w  m o r w y .

W  Galicyi  n i e  by ł o  ś i a du  na  j e d w a b n i k a c h  p a n u j ą c e j  żół t aczki ,  

ani  i nn e j  c h o r o b y .

Z a s i e w y  m o r w y  o d b y w a j ą  s i ę  u n a s  s p o s o b e m  d a w n i e j  u ż y ­

w a n y m ,  to  j e s t  w rowki .  Gdy  zaś  n a  g r zędz i e ,  p r zy  z a g a r t y w a n i u  

r o w k ó w ,  g ł ę b s z e g o  n a d  m i a r ę  z a s y pa n i a  u s t r z e d z  s i ę  t r u d n o ,  a 

d r o b n e  to  n a s i e n i e  z w i ę k s z e g o  z a g ł ę b i e n i a  n i e ł a t w o  s i ę  d o b y w a  

z w y k l e ,  z wł as z cz a  w lata n i e p r z y j a z n e ,  g in ie  z n a c z n a  c z ę ś ć  s i e w u .

Z a p r o w a d z o n y  p rz e s z łe j  w i o s n y  w t u t e j s z y m  b o t a n i c z n y m  

o g r o d z i e  s i ew m o r w y  n a  g r z ę d z i e  r ó w n o  s p ł a s z c z o n e j , o k a z a ł  n a j ­

p r z ó d  t ę  d o g o d n o ś ć , że  na  r ó w n y m  k a w a ł k u  g r z ę d y  w y s i a ć  m o ż n a  

d a l e k o  w i ę c e j  n a s i e n i a ;  p o w t ó r e ,  że w s c h o d z ą c e  g ę s t o  r oś l i nk i  z a ­

g ł us z a j ą  c h w a s t y  i p r a w i e  n i e  p o t r z e b u j ą  p l e w i e n i a ;  a co  n a j g ł ó ­

wn i e j s za  , że  z z i a r ne k  n a  p o w i e r z c h n i  w i dz i a l nyc h  , z l ek k a  d o b r ą  

z i e mi ą  z p r z e t ak a  p i z y t r z ą ś n i o n y c h  , ż a d n o  z a w i e ś ć  n i e  m oż e .

T e n  s p o s ó b  z a s i ew a n i a  m o r w y  w y p a d a  za l ec i ć  d o  p o w s z e ­

c h n e g o  u ży t ku .

L w ó w  8  l u t e g o  1 8 6 0 .

Lvdw ik Komornicki.

Rozpr. Tow. gosp. t 26. U



P R O T O K Ó Ł
posiedzenia komisyi wyznaczonej do wyboru nowych 
członków Towarzystwa gospod. galic. na 27 ogólnem 

Zgromadzeniu.
Działo się  w sali radnej  Towarz.  z iem skiego  k redy tow ego  

dnia 11 lu tego  1 8 6 0  r. o godzin ie  5  po po łudniu

Pod  p r z e w o d n ic tw e m :

J O .  X I Ą Ż Ę C I A .  L E O N A  S A P I E H Y ,
Prezesa Towarzystwa.

O becni członkowie  kom isy i:  PP .  Gnoiński M icha ł ,  J a r u n t o w -  

ski Jan  , Komornicki L udw ik  , Hr. Krasicki Kazimierz , K rzeczunow icz  

K o r n e l ,  K u tschera  T o m a s z ,  Laskow sk i  F e l i c y a n , L e h r  Jó z e f ,  L i­

piński  M ik o ła j , Hr. Ł o ś  W ło d z im ie r z , Hr. R ussock i  W łodzim ierz ,  

Skrzyński L u d w ik ,  Sm olka  F ra n c is z e k ,  Sobota  K a r o l ,  Hr. S ta rz e ń -  

ski M ich a ł ,  T chórzn ick i  Konstanty ,  T orosiew icz  Michał.

Przy  zachowaniu  wszystkich f o r m , jakich ustawy wymagają,  

ba lo tow aniem  s e k r e t n e m , wybrani zostali cz łonkam i czynnym i n a -  

s tępu jący  P a n o w i e :

1.  Xdz  Borysiekiewicz Michał,  p leban w Białobieżnicy, obwodzie  

C zortkow sk .  p. Czortków; na  p rzeds taw ien ie  P. W ładysław a 

Ulanickiego.

2. Brunicki Baron Albert  z S trz a łk o w a ,  ob. S try jskiego p. Stryj.

3. B run ick i  Baron Jó z e f  z Bereznicy, obw. Stry jsk iego  p. „
4. B r u n i c k i  B aro n  Juliusz  z P o d h o r z e c , obw. Stry jsk iego  p. «

5. Brun ick i  Baron Emil z H u r e c z k a , obw. Przem ysk .  p. Przemyśl.

6. Chądzyński  Ignacy z K orczyna ,  obw. Stry jsk iego  z p. Skole; 

na  p rzedst .  P .  F ran c .  Smolki.
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7. C iem ie rzyńsk i  M ic h a ł ,  dz ie rż a w c a  w  B r z o z d o w c a c h , o b w o d u
B rz e ża n sk .  p.  C h o d o ró w ,  na  p rz e d s ta w ie n ie  X d z a  A le xe go  
C z e m e r y ń s k ie g o .

8 C ie p a n o w sk i  C y p ry a n ,  d y r e k to r  h u t  Żelazn, sk a rb ó w ,  w M izu -  
n i u , obw. S try jsk .  p . D o l in a ,  na p r z e d s ta w ie n ie  P.  A n to n ie g o  
K lim kiew icza .

9 .  C yw ińsk i  J ę d r z e j ,  z P ło tyczy ,  o b w .  B r z e ż a ń s k i e g o , p o cz ta
K ozow a , na  p rz e d s t .  P. Ju l iu sza  C z e rm iń sk ie g o .

1 0 .  D a ro w sk i  M ieczysław , w łaść .  r e a ln o ś c i  w e  L w o w ie  , na p rz e d s t .
S ta n ,  P r z y łę c k ieg o .

11 . D eym a  A n to n i  z Ostry ,  obw . S ta n is ła w o w s k .  w e  L w o w i e ,  na  
p rz e d s t .  P. K aro la  R o g o jsk ie g o .

12 . D o b rz a ń sk i  W ła d y s ł .  dz ie rz .  w W r ó b l a c z y n i e , obw . Ź ó łk ie w s k .  
p. N iem iró w , na  p rz ed s t .  P. A nt.  J a b ło n o w s k ie g o .

13. D zierzkow sk i  A d a m  z Chylczyc,  o b w ,  Z ło c z o w sk  , p. Z łoczów , 
na p rz e d s t .  P. Bolesł .  A u g u s ty n o w ic z a .

14 . E m in g e r  K a r o l ,  n a c z e ln ik  c. k. D y re k c y i  f in a n só w  k r a jo w y c h  
w e L w o w ie ,  na p r z e d s t .  Hr. W ło d z im ie r z a  R u ss o c k ie g o .

1 5 .  G ab lenz  R u d o l f ,  w łaśc ic ie l  f a b r y k i , n a  p r z e d s ta w ie n ie  X cia  
L e o n a  S ap iehy .

16 .  G łow ack i  E d m u n d ,  w łaśc ic ie l  re a ln o śc i  w e  L w o w ie ,  n r o  9 8  
p L w ó w ,  na p rz e d s t .  P, F r a n c isz k a  Sm olki.

17. G n o iń sk i  W in c e n ty ,  u k o ń c z o n y  t e c h n ik  , w e  L w o w ie  , na  p r z e d ­
s t a w ie n ie  P. O sw alda  B a r tm a ń s k ie g o .

18. G ole jow sk i  Hr. K o rn e l  z K r z y w c z a ,  obw . C z o r tk o w s k ie g o , p. 
K r z y w c z e ,  na p rz e d s t .  p. Józefa  Jak ub ow ic z a .

1 9 .  G o rze jow sk i  M ic h a ł ,  oficyalis ta  p ry w a tn y  w  K o c iu b iń c a c h ,  
obw . C z o r tk o w sk .  p. K o p y c z y ń c e ,  na  p rzeds t .  Hr. Michała 
S ta r z e ń sk ie g o .

2 0 .  X .  N ik o d e m  G la s ,  p r z e o r  k o n w e n tu  0 0 .  D o m in ik a n ó w  w Ż ó ł ­
kwi , n a  p r z e d s t ,  P .  W o je .  S tu d z iń sk ie g o .

2 1 .  H osch  E d w a r d ,  z P u k ie n ic z ,  obw . S t r y j s k i e g o , p. S t r y j ,  na  
p rz e d s t .  P. F r  Sm olk i .
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2 2 .  H o s z ow s k i  E r a z m  z WeJcl z i eża  ( mi e s zk a  w  P a r e h a c z u )  p. M o ­

sty,  n a  p r z e d s t a w i e n i e  P. F r a n c i s z k a  T o r o s i e w i c z a .

23 .  H u l i mk a  T e o d o r ,  z C h ł o p i a t y n a  , o hw.  Ź ó ł k i e w s k .  p. B e ł z ,  na 

p r z e d s t .  P .  W ł a d .  Malisza.

2 4 .  J a k u b o w i c z  I gn ac y ,  Z a s t ę p c a  p r o f e s o r a  C h e m i i  w sz ko l e  ro ln .  

Du b l a ń s k i e j  p. L w ó w ,  na  p r ze d s t .  P.  W o j e .  S t u d z i ń s k i e g o .

2 5 .  X d z .  J a w o r s k i  J a n , K a n o n i k  i P l e b a n  w S t r y j u ; n a  p r ze d s t .

P.  F r a n c .  S mol ki ,

2 6 .  J a w o r s k i  G a b r y e l ,  wlaśo.  d ó b r  w e  L w o w i e ,  n a  p r z ed s t .  Hr.  

Mich.  S t a r z e ń s k i e g o .

2 7 .  J a ź w i ń sk i  A l e x a n d e r  z P o d n i e s t r z a n  , o bw .  B r z eź a ń s k .  p. R o z d ó ł  

n a  p r z ed s t .  Hr .  W ł o d ź .  Ru s soc , k i ego .

2 8 .  J e ł o w i c k i  W e n a n t y ,  z C h u d y j o w i e c  , o b w .  Cz or t k .  p .  Kr zywc z e ,  

n a  p r z ed s t .  P .  P io t r a  W a s i l e w s k i e g o .

2 9 .  J a b ł o n o w s k i  F r a n c i s z e k ,  d z i e r ża wc a  w W i e r z c h n i ,  o b w .  S t r y j — 

s k i e g o ,  p. Z u r a w n o ,  na  p r ze d s t .  P .  Józ .  P r u s a  J a b ł o n o w s k i e g o .

3 0 .  Ka b a t  Ma u ry c y ,  a d w o k a t  k r a j o wy  w e  L w o w i e ,  n a  p r z e d s t .  

P .  F r a n c .  Smol ki .

3 1 .  X.  K o b a k  K l e m e n s ,  P r o w i n c y a ł  0 0 .  F ra n c i s z k .  w e  L w o w i e ,  

na  p r z e d s t .  P.  Jul ,  L u b i e n i e c k i e g o .

3 2 .  K o m a r n i c k i  R o m a n ,  w ł aś c i c i e l  Z ł o c z o w a ,  p. Joco,  na  p r z e d s t .  

X.  T o m .  B o g u c k i e g o .

3 5 .  K o m o r o w s k i  Hr .  E d w a r d  , z L a s z e k , o bw .  L w o w s k .  p .  L w ó w ,

na  p r z e d s t .  Bar .  Aug .  R o m a s z k a n a .

3 4 .  K o m o r o w s k i  Hr .  F r a n c i s z e k  z Ł uc z y c . ,  o bw.  Ż ó łk i e w ,  p.  S o ­

k a l ,  na p r z ed s t .  Hr .  W ł o d z i m i e r z a  I l u s s o c k i e g o .

3 5 .  K o p e c k i  E d w a r d  z D o m a z y r a ,  o bw.  L w o w s k .  p. J a n ó w ,  na

p r z e d s t .  P.  R o b e r t a  H ef e r na .

3 6 .  K o t k o w s k i  W ł a d y s ł a w  z C z e r l a n , o bw .  L w o w s k .  p .  G r ó d e k

n a  p r z e d s t .  P .  W ł o d z .  N i e z a b i t o w s k i e g o .

3 7 .  K o w n a c k i  A n t on i  z Cz e rn i cy ,  o bw.  Z ł o c z o w s k .  p. B r o d y ;  na

p r ze d s t .  P.  Nikaz.  K r a j e w s k i e g o .

3 8 .  Kr as i ck i  Hr .  J a n  z Gl inny ,  o b w .  L w o w s k i e g o  p. L w ó w ;  na

p r z e d s t .  P .  L u d w i k a  S k r z y ń s k i e g o .
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3 9  L e t tn e r  Gustaw, dy rek to r  lasów, we L w o w i e ; na p rz ed s t  Hr. 

W łodz im ierza  Dzieduszyckiego.

4 0 .  L ew akow sk i  W ładys ław  z Sno p k o w a  , w e  L w o w i e ; na  przedst.  

P. Józefa  Sznajdera .
4 1 .  L ityński Józe f  z W ierzbicy , obw. Żółkiew , p. R a w a ,  na p rzedst .  

P. Jul.  W ierzbickiego.

42 .  Malczewski Ju l iusz  z Skw arzaw y, obw. Złoczowsk. p Olszanica,  

na p rzed s t  P. Mich. Torosiew ieza .
4 3 .  Malczewski W łodz im ierz  z Skwarzawy, obw. Z łoczowsk. p. 

O lsz a n ic a , na  przedst .  P. Alex. G noińskiego.

44 .  Malczewski Mieczysław, z G n i ło w ó d ,  obw. Brzeźańsk. p. P o d ­

ha jce ,  na p rzedst .  P. Emila Torosiew ieza

4 5 .  Marin J a n , dzie rżawca w L u b n i e , obw. Sanock .  p. Dynów, 

na p rzeds t  p. F ranc .  Smolki.

46 .  Matlachowski W ojc iech  w D u b iu ,  obw. Z łoczowsk, p. P o d -  

h o r c e , na p rzed s t  P.  Nikaz. Kra jewskiego.

47 .  Melbachowski Adam z O lex in iec ,  obw. Czortkow sk .  p. T łus te ,  

na  p rzed s t  P.  Korn. Krzeczunowicza,

48 .  Moysa J a n , z R osochacza  , obw. Kołom yjsk .  p .  Gwoździec; 

na p rzeds t  P .  Felixa B ogdanowicza.

49 .  Miinter H e r m a n ,  z W a n io w a ,  obw. Zółk iewsk .  p. B ełz ,  na 

p rzeds t .  P. Henryka  Obertyńsk iego .

50 .  Hr. Mier Henryk z B u s k a , obw. Z łoczowsk p. B u s k ; na 

p rzedst .  P. Jana  Zbyszewskiego.

51 .  Nikorowiez P a w e ł  z H os tow a,  obw. S tan is ław , poczta Otynia, 

na p rzedst .  P.  Kornela  Krzeczunowicza.

5 2 .  N ow akow ski  H enryk  z S a w c z y n a , obw. Żółkiew, poczta P rz e ­

myśl , na p rzedst .  Adama Hr. Kom orowskiego .

53 .  Ochocki Kalixt z Białoboźnicy, obw. Czortk  p. C zortków ; na 

p rzedst .  P. Korn. Krzeczunowicza.

5 4 .  Osmólski  W ładysł .  z Góry, obw. Zółkiewsk. p. B e ł z , na 

przedst .  Hr. Adama K om oro w sk ieg o .

55 .  Papara  Szczęsny z P o to k a ,  obw. Żółkiewsk. poczta R aw a ,  na  

p rzeds t .  P. Boi. A ugus tynow icza .
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5 6 .  P a p iu s  J a n  z Grzędy , obw . L w o w s k .  p. L w ó w ,  na p r z e d s t .  
P. W o je .  S tu d z iń sk ie g o .

5 7 .  P a w lik o w sk i  M ieczysław  z M e d y k i ,  o bw .  P rz e m y sk .  p. C z e c h y -  
n ie  , na p r z e d s t .  S t .  P rz y łę c k ie g o .

5 8 .  P ie t ru s k i  O ktaw , r a d c a  s ą d u  k r a jo w e g o  w e  L w o w ie ,  na  p r z e d ­
s ta w ie n ie  P. F ra n c is z k a  Sm olk i .

5 9 .  P o d le s k i  E d w a r d  , S e k r e ta r z  N a m ie s tn ic tw a  w e  L w ow ie ,  na 
p r z e d s t .  P .  K o rn .  K rz e cz u n o w ic za .

6 0 .  P o la n o w s k i  A le x a n d e r  z M o s z k o w a , obw . Ż ó ł k i e w s k , p S oka l ,  
na  p rz e d s t .  P. H e n ryka  O b e r ty ń s k ie g o .

6 1 .  P o la n o w sk i  Fe l ix  z O p o l s k a ,  o bw .  Ż ó łk ie w sk .  p S o k a l ,  na 
p rz e d s t .  P. Ig n a c  K rz e c z u n o w ic za .

6 2 .  R e m e r  E r a z m ,  w łaśc ic ie l  z ie m sk i  w e  L w o w i e ,  n a  p rz e d s t .  P .  
Ję d rz e ja  O rzecho w icza .

6 3 .  R o m a s z k a n  J a k ó b  z K o s z y ł o w i e c , obw . C zo r tko w sk .  p. J a -  
z ło w ie c ,  na  p rz e d s ta w ie n ie  P. L e o n e .  W y b r a n o w s k ie g o .

6 4 .  R o m a s z k a n  B a ro n  Z y g m u n t  z U h e rsk a  , obw . S t ry jsk .  p S try j ,  
na  p rz e d s t .  P. W ło d z im .  B o rk o w s k ie g o .

6 5 .  S k w a rc z y ń sk i  W in c e n ty ,  z W i e r z c h n i ,  obw. S try jsk .  p .  Ź u - 
r a w n o  , na  p rz e d s t .  P. A d a m a  Noela.

6 6 .  S ław iń sk i  H e n r y k ,  Kleczy, n a  p rz e d s t .  P. W o je .  S tu d z iń s k ie g o .

6 7 .  S o c h a n ik  N ik o d e m ,  oficyalis ta  p ry w a tn y  w P i e n i a k a c h , o bw . 
Z łoczo w sk .  p.  P o d h o r c e ,  na  p rz e d s ta w ie n ie  P. F r a n c  Sm olk i .

6 8 .  S p a u s ta  D am ian  , Dr. Med. we  L w o w i e ,  na p rz e d s t .  P .  F r a n c .  
S m o lk i .

6 9 .  S tu d z iń sk i  Aloizy, D zie rżaw ca  w K o p a c z y ń e a eh ,  obw . T a rn o p o l ,  
p. T a r n o p o l  , n a  p rz e d s t .  P ,  A polinar .  S tu d z iń sk ie g o .

7 0 .  S u c h o d o l s k i  T e o f i l ,  k o n c e p i s t a  c. k. D yrek cy i  f in a n so w e j  w e  
L w o w i e ,  na p rze d s t .  P .  N ikazeg o  K ra je w sk ie g o .

7 1 .  S z y m a n o w sk i  S zy m o n  ze S p a s o w a , obw . Ż ó łk iew sk .  p. S o ­
k a l ,  n a  p r z e d s t .  P .  S tan .  P o la n o w s k ie g o .

7 2 .  T r e t e r  K o ns t .  z P ł u h o w a ,  obw . Z ło c z o w sk .  p .  Z ło c z ó w ,  na 
p rz e d s t .  p. J a n a  C hw al ib og a .
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73 .  Ustrzycki Włodzimierz z D ob kow ic ,  obw. Przemysk. p. Ra­
dy m n o ,  na przedst. P. Jana Rungiego.

74 .  W ielowiejski Władysław, c. k. komisarz obwodowy we L w o­

wie , na przedstawienie P. Waler. Krzeczunowicza.

75. Wiszniewski Henryk z Dobrzan, obw. Przemysk. p. Gródek, 

na przedst P. Jana Jaruritowskiego.

76 .  Wróblewski L e o n ,  właścicial Czortkowa, p. l o c o ,  na przedst.  
P. Wład. Ulanickiego.

7 7 .  Zabielski Teodor z D o r o h o w a , obw. Stanisławowsk. we L w o ­
w ie ,  na przedst.  P. Nikazego Krajewskiego.

78. Zaleski Karol, dzierżawca w Horodyszczu, obw. Brzeźańsk.  
p. Chodorów, na przedst P. Adama Noela.

79 .  Zarudzki Jan z Rydodub, obw. Czortkowsk. p. Czortków, na  
przedst, p. Włodzimierza Ulanickiego.

80 .  Żarski Kazimierz z Kulawy, obw. Zółkiewsk. p. Żółkiew', na  
przedst, P. Aloizego Bocheńskiego.

8 1 .  Zardecki Alexander z D o łh e g o , obw. Stryjsk. p. Stryj, na 
przedst. P. Franciszka Smolki.

8 2 .  Zawadzki Karol z Kruszelnicy, obw. Stryjsk. p. S k o le ,  na  
przedst, P. Franc. Smolki.

8 5 .  Zawadzki Nikodem z Bełżca , obw. Z ło czo w sk ieg o , poczta Ol­
szanica, na przedst. P. Bolesł.  Augustynowicza.

84 .  Żółtowski Jan, właściciel realności we L w o w ie ,  na przedst.
P. Waler. Krzeczunowicza.

Członkami korespondującymi zamianowani zostali:

1. Pan Cegielski H. właściciel fakryki narzędzi i machin rolni­
czych w Poznaniu.

2. P. Czerwiakowski Ignacy, Rafał, Dr. Medycyny, Prof, w Uni­
wersytecie Jagiell. członek wielu Towarz. uczonych.
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3. P. Dietl J ó z e f ,  Dr. Med. P ro fe so r  w u n iw e rsy tec ie  J a g ie l lo ń ­

sk im ,  dziekan wydziału l ek a rsk ieg o ,  cz łonek  wielu to w a ­

rzystw naukowych .
4. Hr. Działyński J a n ,  właściciel  d ó b r  z iem skich  w Poznańsk iem .

5. P.  Kob K a je tan ,  g en e ra ln y  In sp e k to r  gal.  kolei zelaznej Ka­

rola Ludwika.
6. P. Kozubowski A n to n i ,  Dr. Medycyny i Profes.  w u n iw e rsy ­

tec ie  Jagie l lońskim.

Członkiem honorowym wybranym został:

P. Ignacy P le n e r ,  c. k. radźca  R ady P aństw a  w W iedniu.

L . S a p i e h a .

S t a n i s Ł  P r z y ł ę c k i  
Sekre tarz .



TRZY ODEZWY
obywate l i  k r a j u  do Komi te t u  T o w a r z y s t w a  

gospodarskiego galicyjskiego,

odczytane na 27 ogólnem  Zgrom adzeniu, d 15 lu tego  1860  r.

I.

Szanowni Członkowie Komitetu Towarzystwa  
gospodarskiego!

Cz yta l i śmy  n i e  raz  k ry t yk i  o w a s z yc h  c z y n n o ś c i a c h ,  c z a s e m  i 

sa mi  k r y t y ku ją c  w n a s z yc h  k ó ł k ac h ,  u b o l e w a l i ś m y  n i e  n a d  t e m ,  i i -  

b y ś m y  w a m  p r zy p i s y wa l i  w i n ę ,  l ecz  n a d  t e m ,  i ż n i e  m o g l i śc i e  

zdz i a ł ać  wi ęce j  j a k e ś c i e  zdziałal i .

G ł o s z o n e  j e d n a k  od  k i l k u na s t u  m i e s i ę c y  kry tyk i  , a r ac z e j  

n a j n i e s p r a w i e d l i w s z e  i b e z z a s a d n e  o s k a r ż e n i a  na  K o m i t e t  i na  o g ó l ­

n e  Z g r o m a d z e n i a  k r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,  p r z y w i o ­

d ł y  n a s  d o  t eg o ,  ze  j a k o  w s p ó ł o b y w a t e l e  was i  , o k l ó r y c h  s ą d  z a ­

p e w n e  d b a c i e ,  p i s z e m y  d o  w a s ,  a b y  w a m  d o n i e ś ć :  że  t e  k r y t y k i  

w n a s z yc h  o c z a c h  n i c  n ie  z n a c z ą ,  że  j e  n a j m o c n i e j  p o t ę p i a m y ,  a 

w a s z y m  p r a c o m  i z a s ł u g o m  na l eż y t ą  c z e ś ć  o d d a j e m y  i p r o s i m y ,  

ab y ś c i e  s i ę  o b m o w a m i  n i e  dal i  z n i e c h ę c a ć , l ecz  a b yś c i e  dal e j  dla  

k r a j u  p r a c o w a l i ; bo  n i k t  n i e  m o ż e  w a s  u w a ż a ć  za k o t e r y ę  w d u ­

c h u  p r y w a t y  dz i a ł a j ącą  , —  m y  zaś  w i dz i m y w  w a s  p r a w d z i w y c h  i 

g o d n y c h  n a s z y c h  z a s t ę p c ó w .

T ę  n a s z ą  o d e z w ę  c h c i e j c i e  p o d a ć  d o  w i a d o m o ś c i  p ub l i cz n e j .

J ó z e f  P r u s  J a b ł o n o w s k i  z D o ł h e g o .

A d a m  Hr.  K o m o r o w s k i  z K o n o t o p ó w .

W ł a d y s ł a w  O s m ó l s k i  z Góry .

Rozpr. Tow. gosp. t  26. ą jj
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R obert  Hefern ze  L w ow a.

Erazm K orytow ski  z P ło ty czy .

Edward M icew sk i  z K rechow a .

Adam Hr. G o le jow sk i  z H ry n io w iec .

Mikołaj W o la ń sk i  z P auszów k i .

W aleryan  C zajkowski z Kam ionki.  

B o c h e ń s k i  J ó z e f  z G łeboczka.L

W o j c ie c h  Ja n k o w sk i  z R o s o c h o w a ć c a ,  

Franciszek  Mihński z H e len k ow a .

Ignacy  Jasiński.

D y o n izy  Trzeciak.

J. S zęg iersk i .

J ó z e f  Trzeciak .

L e o n  S u c h o d o ls k i  z S o s n o w a .

S ta n is ła w  C zarnoźyński z H orodyszcza .  
R om u ald  Morawski.

Paulin  Sahajdakow ski.

J ó z e f  Sabajdakow sk i.

(P o d a n o  dnia 5 0  s ty c z n ia ,  18G 0  r. do 1. 85 .)

II.
Bo Wysokiego Komitetu c. k. galicyjskiego T o w a rzy s tw a  

gospodarsk iego!

Od czasu ,  gdy  T o w a r zy s tw o  g o sp o d a r sk ie  zaw iązanem  z o s ta ­

ło ,  z a w sze  Komitet, przez o g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie  ob ierany , oka zy w a ł  

s ię  n a jc z y n n ie j s z y m , a n a w e t ,  w yzn ać  to m u s i m y ,  K om itet  w  l i ­

cznych  pracach s w o ic h  rzadko od innych  w s p ó łc z ło n k ó w  T o w a r z y ­

stwa d o z n a w a ł  p o m o c y .

K om ite to w i  w ię c  m a m y  z a w d z ię c z a ć ,  c o k o lw ie k  d o b r e g o  w 

T ow ar zystw ie  g o sp o d a r s k ie m  dzia ło  s ię  i d z i e j e , K om itet  by ł  na 

c z e l e ,  gdy  sz ło  o g o sp o d a r s k ą  s z k o ł ę ,  i on  to najbardziej d o  jej
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u t w o r z e n i a  s i ę  przyczyni} .  K o m i t e t  wy ś wi e c a }  k w e s t y e  g o s p o d a r s k i e  

i p o b u d za }  i n n y c h  d o  wspó}dz i a} ' a n i a , K o m i t e t  t akż e  p r z e d s t a w i a }  

w y s o k i e m u  R z ą d o w i  w l i c z n y ch  p o d a n i a c h  p o t r z e b y  n a s z e  , a n i e  

j e d n o  z t ych  p o d a ń  znalaz}o u w z g l ę d n i e n i e .  0  t y ch  w s z y s t k i c h  z a -  

s }ugach  K o m i t e t u  p r z e k o n a ć  s ię  m o ż e  t e n ,  k t o  zada  s o b i e  p r a c ę  

p r z e j r z e ć  akt a  i g}ębie j  n a d  k aż d ą  s p r a w ą  s i ę  z a s t a n o w i ć :  b o  n i e  

j e s t  r ze c z ą  K o m i t e t u ,  an i  m u  też  p rz y s t o i  g ł o s i ć  s w o j e  z a s } ug i ,  ' 

s a m o c h w a l s t w e m  ś c i ą ga ć  na  s i e b i e  u w a g ę .  Je że l i  w T o w a r z y s t w i e  

n a s z e m  j e s z c z e  n ie  ma J o  d o  ż y c z e n i a  p o z o s t a j e ,  n ie  K o m i t e t u  w 

tern wina :  bo  ws z e l ka  l ud z k a  c z y n n o ś ć  n a  ś w i e c i e  o d p o w i a d a ć  m u ­

si s i Jom,  j a k i c h  d o  n i e j  l udz i e  u ż y w a j ą ,  a p o m n o ż e n i e  s iJ w n a s z e m  

T o w a r z y s t w i e  g o s p o d a r s k i e m  n ie  za l eży  o d  K o m i t e t u  i n ie  w  K o m i ­

t ec i e  s z u k a ć  m o ż e m y  p r z y c z y n y ,  iż n a s z e  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r ­

sk i e  n i e  b e z y  tylu c z ł o n k ó w  i n i e  p o s i a d a  t a k i ch  z n a c z n y c h  f u n ­

d u s z ó w , j ak  j e  p o s i a d a j ą  i n n e  p o d o b n e  T o w a r z y s t w a ,  n .  p.  T o w a ­

r z ys t w o  g o s p o d a r s k i e  w K r ó l e s t w i e  p o l s k i e m .

Z p r a w d z i w e m  w i ę c  o b u r z e n i e m  c z y t a l i ś my  o s k a r ż e n i a ,  n i e -  

m a j ą c e  ż a d n e j  p o d s t a w y ,  m i o t a n e  n a  K o m i t e t  i n a  j e g o  c z J o nk ó w,  

j a k o  t eż  i na  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ;  

o s k a r ż e n i a  , ub l i ża j ące  l u d z i o m  z a s ł u ż o n y m  i c a ł e m u  T o w a r z y s t w u ,  

a  d ą ż ą c e  d o  o s ł a b ie n ia  z a u f a n i a ,  j a k i e  kra j  w  n i ch  s ł u s z n i e  p o k ł a ­

da.  A c z k o l w i e k  o s k a r ż e n i a  t e  i s p o s ó b ,  w  j ak i  o n e  są  m i o t a n e ,  j u ż  

s a m e  w s o b i e  s t a w i ą  d o w ó d  ich b e z z a s a d n o ś c i ,  c z u j e m y  t o  j e d n a k ,  

że  n a m  t a k ż e  p rz y s t o i  p r z e m ó w i ć ,  o s k a r ż e n i a  t e ,  za n i e s ł u s z n e  

u z n a ć  i w y s o k i  K o m i t e t  o n a s z e m  z a u f a n i u  i o n a s z e j  w d z i ę c z n o ś c i  

za ł o ż o n e  d o t ą d  p r a c e  z a p e w n i ć .

T o  n a s z e  p o d a n i e  r aczy  K o m i t e t  o dc z y t a ć  n a  o g ó l n e m  Z g r o ­

m a d z e n i u  i r o z p o w s z e c h n i ć  j e  d r u k i e m ,  lub  użyć  g o  w  s p o s ó b ,  j a k

za s t o s o w n y  uzna ,

Mi c ha ł  T o r o s i e w i c z  z Po ł twi .

A p o l i n a r y  J a w o r s k i  z O r d o w a .

J ó z e f  S z n a j d e r  z B i a ł e g o k a m i e n i a .

W ł a d y s ł a w  K u n a s z o w s k i  z Ku t ysz cza .

Hi po l i t  B o c h d a n  z Z a dw ó r z a .

T y t u s  K i e l a n o w s k i  z K o z ł o w a .

W ł a d y s ł a w  Malisz z B i a ł e g o k a m i e n i a .
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W ło d z im ier z  N iezab itow sk i  z U h erze c .

B o le s ła w  A u g u sty n o w ic z  z Kniaża.

Jan C h w aiib óg  z L ip o w ie c .

P iotr  Hr. K o m o r o w sk i  z Bilinki

J ó z e f  D rze w ieck i  z R e m e n o w a

X a w e r y  P e tro w ic z  z W o ło s t k o w a .

A lexan d er  Hr. Czacki z Z im n e jw o d y .

W i lh e lm  Hr. S ie m ie ń s k i  z P a w ło s io w a .

Jan C zerw ińsk i  z Laszek.

Jan A lex a n d er  Hr. F red ro  z Rudek.

F el ix  O r łow sk i  z Zagrobeli .

X . A ntoni Manastyrski Infułat.

X. Adam  Jasińsk i b iskup Przem ysk i .

X. Jan S tu p n ick i  k anclerz  gr. k. k on sys torz a  ze  L w o w a .
Karol S ob ota  z P o d h o r e k .

A lex a n d er  G noiński z K rasnego .

tP o d a n o  dnia 1 0  lu te g o  1 8 6 0  r. do  1, 1 2 6 . )

I I I .
Wysoki Komitecie!

Z artykułów , n a c e c h o w a n y c h  ostrą krytyką p rzec iw k o  K o m i­

te tow i n a s z e g o  lo w a r z y s tw a  g o sp o d a r s k ie g o  L w o w s k i e g o ,  w P r z e ­

glądz ie  u m ie s z c z o n y c h ,  w idzim y z u b o le w a n ie m ,  jeże l i  już  nie  r o z ­

m yślną  d ą żn o ść ,  to n i e r o z w a g ę ,  w skutkach  s w o ic h  ró w n ie  zgubna,  

b o  dążącą ku zachw ian iu  zaufania i p o p u la r n o ś c i ,  jak ie  Kom itet ,  

w ybrany  przez T ow ar zystw o ,  u w s p ó ło b y w a te l i  kraju posiada .

L ubo  p o d o b n e  p ism a n ie  są  w  stan ie  z a ch w ia ć  ani na c h w i­

lę  n a s z e g o  przekonan ia  o praw em  p o s tę p o w a n iu  Kom itetu ,  zw aży­

w s z y  j e d n a k , że  krytyki w s p o m n i o n e , u m ie s z c z o n e  w dzienniku  

p o w s z e c h n ie  czy tanym  przez w s p ó ł o b y w a t e l i , częs to  n ieo b ezn a n y ch  

ze  sto s u n k a m i T ow ar zystw a  g o s p o d a r s k ie g o  , o p in ię  p ub liczną  o b a -  

ła m u c a ćb y  m o g ł y ,  —  m am y so b ie  za o b o w ią zek  o św ia d cz y ć  n in ie j -
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s z e m : że  w s z y s tk ie  k r y t y k i ,  w y m ie r z o n e  p rzeciw ' K o m i te to w i  p o t ę ­

p i a m y —  p r z e c iw n ie ,  p o c h w a la m y  p o s t ę p o w a n i e  K o m i t e tu  ze  w s z e c h  

m i a r ,  i w y n u r z a m y  m u  n in i c j s z e m  sz c z e r ą  n a s z ą  p o d z ię k ę  za j e g o  

b e z i n t e r e s o w n e  dla  d o b r a  k r a ju  u s i ło w a n ia  i p o ś w ię c e n ia ,  o ra z  p r o ­

s im y ,  by  to  n a s z e  o ś w ia d c z e n ie  n a  Z g r o m a d z e n i u  o g ó l n e m  o d c z y ta n e ,  

i, j e ż e l i  K o m i te t  u z n a  t e g o  p o t r z e b ę ,  w  d z i e n n ik a c h  k r a jo w y c h  o g ł o ­

s z o n e  zo s ta ło .

D nia  2 6  s ty c z n ia  1 8 6 0 .

A r tu r  Hr. P o n iń s k i  z K o w a ló w k i .

Ig n a c y  M o ra w s k i  z O leszy .

W a c ł a w  Hr. D z ie d u s z y c k i  z J e z i e r z a n .

A d o l f  Hr, P o n i ń s k i  z H r e h o r o w a .

S te f a n  R a c z y ń s k i  z C z a rn o ło z i e c  

E m i l  T o ro s i e w ic z  z Z a s ła w ie c .

F e l ik s  P o r a d o w s k i  z K o to w a .

W e n a n t  L i ty ń s k i  z L i tw in o w a .

L u d w ik  J a n k o w s k i  z B o ź y k o w a .

M aree ll i  G o łę b s k i  ze  S ł a w e n t y n a .

S t a n i s ł a w  C z e rm iń s k i  z M ie czyszc zow a .

K o n s ta n ty  M a tczy ń sk i  z D ani lcza .

R o b e r t  B o g d a n o w ic z  z L i ta ly n a .

H e n r y k  M a lc z e w s k i  z G n i ło w ó d .

K l e m e n s  R a c z y ń sk i  z Z a w a ło w a .

J a n  B o h d a n o w ic z  z T o u s to b a b .

D o m in ik  B o h d a n o w ic z  z T o u s to b a b .

D e o d a t  A g o p s o w ic z  z K ry m id o w a .

J a n  R o d a k o w s k i  z K o ń c z a k  n o w y c h .

A l e x a n d e r  R o d a k o w s k i  z J e z io rk a .

J a n  S ta r z y ń s k i  z B a ra n o w a .

F r a n c i s z e k  S t a r z y ń s k i  z D ą b e k .

T eof i l  S ta r z y ń s k i  z Z a d a ro w a .

M a u ry c y  B r e z a n y  z K o ń c z a k  s ta ry c h ,

C z e s ła w  L e k c z y ń s k i  z C ze r teża .

W ła d y s ł a w  B a b e c k i  z B urt .

E d w i n  H o h e n d o r f  z B y szo w a .

H e n r y k  O b e r ty ń s k i  z C ieląża,
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S t a n i s ł a w  Ma l in o w s k i  z H o r oź a n ki .

J a n  T o r o s i e w i c z  z Wol ioy .

Z e n o n  K r z e c z u n o w i e z  z K o r s z o w a  o b w o d u  K o ł o m y j s k i e g o .  

F r a n c i s z e k  P o d l e w s k i .

F r a n c i s z e k  T o r o s i e w i c z  z H o łh oc z ,

W ł o d z i m i e r z  B o r k o w s k i .

A d a m  N o e l  z S u c h r o w a .

I gn a c y  K r z e c z u n o w i e z  z J a r y c z o w a .

K a j e t a n  Hr  L e w i c k i  z C h o r o s t k o w a .

K o n s t a n t y  Tc l io r zn i c k i  z S a rn e k .

J u l i a n  W i e r z b i c k i  z Ku t ko r za .

J ę d r z e j  O r z e c h o w i c z  ze  L w o w a .

L e o n c y u s z  W y b r a n o w s k i  z D r o h i c z ó w k i  

F r a n c i s z e k  W o l a ń s k i  z Rz ep in ie o .

( P o d a n o  d o  K o m i t e t u  d. 1 0  l u t eg o  1 8 6 0  d o  1. 1 2 8 . )

U c h w a ł ę  VIII. o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a , o ba c z  wyże j  n a  s t r o ­

n i c y  13 .



WNIOSEK
przez 99  członków Towarzystwa gospodarskiego galicyjsk. 
podpisany, uznający zasługi P. Kornela Krzeczunowicza około 

dobra powszechnego położone;

odczytany na 27 ogólnem  Zgrom adzeniu  d. 13 lu teg o  1860.

W y s o k i e  ogó lne  Z g r o m a d z e n ie  c. k. g a l ic .  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r s k i e g o !

Niżej podp isan i  p r o s z ą ,  aby w y s o k ie  Z g r o m a d z e n ie  raczyło  

z a m ien ić  w u c h w a łę  następ u jący  m o ty w o w a n y  w n io s e k  :

P ra w d z iw y m  z a s łu g o m  c z e ś ć  należy ,  a takie zas ług i  p o ło ż y ł  

w kraju n aszym  c z ło n e k  T ow arzystw a g o s p o d a r s k i e g o ,  P. K ornel  

K r z e e z u n o w ic z , bo  na każdem  s ta n o w is k u ,  na które go  p o w o ły w a ł  

w ybór  w s p ó ło b y w a t e l i ,  czy  to w T ow ar zystw ie  g o sp o d a r s k ie m  , czy w  

w ydzia le  miasta L w o w a ,  praw dziw ie  p o ż y te c z n e m i  o d z n a c z y ł  s i ę  
pracami.

On to w p iśm ie  o p o s tę p o w a n iu  w sporach  m ięd zy  by łem i  

dom in iam i a p o d d a n y m i ,  o g ło s z o n e m  w r. 1 8 5 1 ,  w «Czasio» i w  

o so b n e j  k s ią ż c e ,  z e s ta w i ł  ob ow iązu jąc e  w tym w zg lęd z ie  przepisy ,  
i w ykazał  p o tr zeb n e  zmiany.

On w rozpraw ie  o g ło s z o n e j  w r. 1 8 5 4  w y ło ż y ł  k o n ie c z n o ś ć  

zm iany w t łó m a c z e n iu  p r z e p is ó w  o rozkładzie  k o sz tó w  na b u d o w le  

k o ś c io łó w  i p a ra f i j , a w iem y, iż w s p ó ł o b y w a t e l e ,  opierając s ię  na 

w skazanem  w tej rozpraw ie  r o z u m o w a n iu ,  uzyskali  u w ładz naj­

w y ż s z y c h  sp ra w ie d l iw e  i zn a czn e  u lżen ie  w c iężarach  patronatu.

On także trafnemi d o w o d a m i p op iera ł  w ykazan ie  p o trzeb y  

regu lacy i  g r u n tó w  w kraju n a s z y m ,  i z e s ta w i ł  g łó w n e  zasady do
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p r z e p r o w a d z e n i a  te j  r e g u la c y i  w  m e m o r y a l e  p r z e d ł o ż o n y m  w y s o k .  

M i n i s t e r y u m  i o g ł o s z o n y m  w d o d a t k u  d o  « C z asu »  z s ty c z n ia  1 8 5 6 .

O n  d o w o d z i ł  p o t r z e b y  z m ia n y  w  u s t a w o d a w s t w i e  o p o s t ę ­

p o w a n i u  w  s p o r a c h  m ię d z y  w ła ś c ic ie la m i  a d z i e r ż a w c a m i  i w y k a z a ł  

s t o s u n k i , k tó r e  w t e m  p o s t ę p o w a n i u  sz c z e g ó ln ie  u w z g l ę d n i ć  na leży ,  

a m e m o r y a ł  j e g o  w te j  s p r a w i e  o g ło s z o n y  w d o d a t k u  d o  >C zasu*  

z k w ie tn ia  1 8 5 7 ,  p r z e d ł o ż o n y  w y s .  R z ą d o w i  i p o p a r t y  p r z e z  K o m i ­

t e ty  T o w a rz y s tw  g o s p o d a r s k i c h  w e  L w o w i e  i K r a k o w i e , z n a laz ł  

z a s z c z y tn e  u z n a n i e  n ie ty lk o  u c z ło n k ó w  n a s z y c h  T o w . g o s p .  lecz  

t a k ż e  u  f a c h o w y c h  p r a w n i k ó w  i u w y s o k ic h  u r z ę d n i k ó w  w k ra ju  n a ­

s z y m  i w  W i e d n i u .

T a k ie g o ż  u z n a n ia  d o z n a ł  m e m o r y a ł  d o  w ys .  R z ą d u ,  d o ty c z ą c y  

p o d a t k u  o d  w y r o b u  w ó d k i ,  k tó r y  p a n  K o r n e l  K r z e c z u n o w ic z ,  j a k o  

r e f e r e n t  w  K o m i t e c i e  w y p r a c o w a ł .

O n  ta k ż e  k i l k a k r o tn i e  r o z b ie r a ł  w a ż n ą  w k ra ju  s p r a w ę  

s łu ż eb n ic t .w .

O n  r ó w n ie ż  w zią ł  in ic y a ty w ę  w w ys 'w iecan iu  s p r a w y  k a d a -  

s t r a ln e j  , i d o t ą d  s z a c o w n e m i  p i s m a m i  w y ś w ie c a ć  je j  n ie  p r z e s t a j e ,  

a p r z e d  o c z y m a  n a s z e m i  są  d o w o d y ,  iż te  p i s m a  p o ż ą d a n e  s k u tk i  

s p r o w a d z a j ą .

T e  i i n n e  l i c z n e  dla  d o b r a  w s p ó ło b y w a te l i  i n a s z e g o  T o w a ­

rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o ,  z n a jw ię k s z ą  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ą  i z o f ia rą  

c z a s u  i w ł a s n e g o  d o b r a ,  p o d j ę t e  p r a c e  c e c h u j e  w w y s o k im  s to p n iu ,  

d o k ł a d n o ś ć  i s u m i e n n o ś ć  w o b r o b i e n i u  p r z e d m i o t u  , t r a fn o ś ć  są d u ,  

r o z u m o w a n i e  ś c i s ł e  i p r z e k o n y w u j ą c e ,  w y k ła d  lo g iczn y ,  j a s n y  i t r e ­

ś c iw y ,—  k tó r e  to  p r z y m io ty  r a z e m  z e b r a n e ,  ta k  r z a d k o  n a p o ty k a m y ,  a 

k tó r e  j e d n a k  w p i s m a c h  s p r a w  k r a ju  d o ty c z ą c y c h  ta k  b a rd z o  są p o ­

t r z e b n e .
T e  z a s łu g i  P .  K o r n e l a  K r z e c z u n o w ic z a  o g ó l n e  Z g ro m a d z e n ie  

n i n i e j s z ą  u c h w a ł ą  w y ra ź n ie  u z n a j e ,  i s k ł a d a j ą c  p a n u  K o rn .  K r z e -  

c z u n o w ic z o w i  n a le ż y te  d z ięk i  za j e g o  p o ż y t e c z n e  p r a c e , p o s ta n a w ia :  

ab y  u c h w a ł a  n in ie jsza  P a n u  K o rn  K r z e c z u n o w ic z o w i  p i s e m n i e  u d z i e ­

lo n a  i d o  w ia d o m o ś c i  p u b l ic z n e j  p o d a n ą  zo s ta ła .

L w ó w ,  dn ia  1 3  l u t e g o ,  1 8 6 0 .

S t a n i s ł a w  B o c h d a n  —  T eo f i l  J a n u s z e w s k i  —  F e l ix  R. B o g d a ­

n o w ic z  —  A n to n i  R .  B o g d a n o w ic z  —  P i o t r  W a s i l e w s k i  —  J u l ia n
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W ierzb icki —  Tytus Kielanowski —  H ilary z Lubomierza T re te r__

Józef Drzewiecki —  Augustynowicz —  Apolinary Jaworski —  W ło ­

dzimierz Borkowski —- W łodz. Niezabitowski —  Konstanty Tchorzn i- 

ck i— Mieczysław Darow ski— Kazimierz Hr. K rasicki— M ikołaj L ip iń — 

Adam X. Sapieha-— P u ch a lsk i— Aloizy Bocheński —  Jędrzej 
Orzechowicz Tyburcy O lszew ski— Fran. Smolka —  Z iem iałkowski 

Flor. Głowacki Edm und— Ile fe rn  Robert— Stan. P rzyłęcki— Xaw. 

d’ Abancourt -  Józef Bocheński —  M ikołaj W olański —  H ippo lit 

Czajkowski z Bobrki —  W ładysław Tustanowski —  W ładysław Ma- 

lisz Hr. Russocki —  Jan Czerw iński— Henryk Malczewski —  Kornel 

Kovess —  Franciszek Torosiewicz —  Oswald Bartmański —  W . Stu­
dziński — Jan Alex. Br. Fredro —  W dh. Hr. Siemieński —  Edward 

Micewski —  August Bar Romaszkan —  Józef Prus Jabłonowski —  

Erazm Korytowski —  Alex. Gnoiński —  Kalixt X . Poniński —  Hen­

ryk Obertyński Ludw ik  Jankowski — Leoncyusz W ybranowski —  

A. Hr. Czacki Kajet. lir .  Lew ick i —  Ad. lir .  Kom orowski —  Felix 

O rłowski Ludw ik Skrzyński —  Felicyan Laskowski —  Jan Czaj­
kowski M ichał lir .  Starzeński —  W łodzim ierz Hr. Dzieduszycki —  

Xawery Petrow icz— Jan Chwalibóg— Xdz Juliusz Gałdecki— Juliusz 

Czermiński A lexander Podlewski —  Karol Rogojski —  Zygmunt 

Bar. Romaszkan — 1 adeusz Starzewski— Antoni Deyma — Waleryan 
Czajkowski Józef Bartmański —  M ichał Gnoiński — Em il Torosie- 

w ‘oz Xdz Kanonik Manastyrski— Xdz Ad. Jasiński Biskup —  Mich. 
Torosiewicz W ładysław W ie low ie jsk i— Profesor Jacenty Łobarzew -

ski —  Xdz Jan S tupnicki -  Tadeusz Hensel —  Strzelecki F e lix __

Biesiadecki —  Dr. Kaczkowski —  A. Rudyński —  Franciszek W o­

lański—  Alexander Polanowski — Jakób W ik to r — Felix P ie trzy - 

cki W awrzyniec Zm urko —  W ładysław  Kunaszowski —  W łady­
sław Osmólski —  P io tr H r Kom orowski — Nikazyusz Krajewski —  

Karol Sobota —  Maciej Kunaszowski —  Edward Radziejowski —  
Kazimierz Hrabia W o d z ic k i—  W incenty Gnoiński.

Uchwałę XIV. obacz wyżej na str. 20.

Rorpr. Tow. josp.' t. 26. 16



LISTA
korespondentów po obwodach , do zbierania dat 
statystycznych, w skutku VII uchwały ogólnego 
Zgromadzenia z d. 13 lutego 1860 r. wybranych, 
a na posiedzeniu wałnem z dnia 15 t. m. i roku 

uchwałą VIII potwierdzonych.

I. Obwód Brzeżański, mający 8 powiatów.
1.  P.  B o b o w s k i  K o n s t a n t y  w P o d h a j c a c h  , p w mi ej scu .

2. « B o c h e ń s k i  Aloizy w  O t y n i o w i c a c h , p.  C h o d o r ó w .

3.  « C z a j k o ws k i  Hipol i t  w B ó b r c e ,  p.  w  m i e j sc u .

4 .  « J a b u b o w i c z  J ó z e f  w K u r z a n a c h  , p. B r ze ż a ny .

3 .  « J a n k o w s k i  L u d w i k  w B o ż y k o w i e ,  p.  P o d h a j c e .

6 .  « K u n a s z o w s k i  H i e r o n y m  w Z e l i bo r ac h  , p. Bu r sz ty n .

7.  « T o r o s i e w i e z  F r a n c i s z e k  w H o ł h o c z a c h ,  p P o d h a j c e .

8 .  « W i k t o r  T a d e u s z  w S w i r z u , p. P r z e m y ś l a n y .

II. Obwód Czortkowski, mający 9 powiatów.
1.  P a n  Al b in o w s k i  F r a n c i s z e k  w K o l e n d z i a n a c h , p. C z o r tk ó w.

2. B a r o n  B ł aż owsk i  Kr zy s z t o f  w J a z ł o w c u  , p. w mi e j sc u .

3.  P.  G e r i n g e r  J ó z e f  w B o r s z c z o w i e  p.  Ska ł a .

4 .  « B o c h e ń s k i  J ó z e f  w G ł ę b o c z k u , p. T łus t e .

5.  « K ęs zy c k i  J ó z e f  w D ź w i n i a c z c e , p.  K r zy wc z e .

6 .  « P o d l e w s k i  W a l e r y a n  w  C b o m i a k ó w c e ,  p.  C zo r tk ów .

7.  « P o t o c k i  Mi e c z y s ł aw w  K o c i u b i ń c z y k a e h  , p.  H u s i a t yn

8 .  « W y b r a n o w s k i  L e o n c y u s z  w D r o h i c z ó w c e ,  p. T łus t e .

III. Obwód Kolomyjski, mający 9 powiatów.
1. P.  J a s i ń s k i  F r a n c i s z e k  w Z a h a j p o l u , p. Ko ło my ja .

2.  « K r z e c z u n o w i c z  Z e n o n  w K o r s z o w i e ,  p.  K o ł o m y j a .
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3 .  P .  O s t a s z e w s k i  S e w e r y n  w K o r n i o w i e ,  p.  H o r o d e n k a .

4 .  • P a u l i  J ó z e f  w  P e c z e n i ź y n i e ,  p .  K o ł o m y j a .

5 .  « R a c i b o r s k i  N a p o l e o n  w  C z e r n e l i e y ,  p.  H o r o d e n k a .

6 .  « Z a g ó r s k i  M i c h a ł  w  D ż u r o w i e  p.  Z a b ł o t ó w .

IV. Obwód L w o w s k i , mający 5 powiatów.
1.  B a r o n  B r u n i c k i  K o n s t a n t y  w  L u b i e n i u ,  p.  w  m i e j s c u .

2 .  P.  K r z e c z u n o w i c z  I g n a c y  w  J a r y c z o w i e ,  p .  L w ó w .

3 .  « N i k o r o w i c z  J ó z e f  w  Z b o i s k a c h  , p .  L w ó w .

V. Obwód Przem yski, mający 9 powiatów.
1.  H r .  B o r k o w s k i  D u n i n  B o l e s ł a w  w  K o r m a n i c a c h  , p o c z t a  

N i ź a n k o w i e e .

2 .  P .  L o r e n z  W i n c e n t y  w  S i e n i a w i e ,  p.  w  m i e j s c u .

3 .  « P e t r o w i c z  F .  X a w .  w  W o ł o s t k o w i e ,  p .  S ą d o w a w i s z n i a .

4 .  « P u c h a l s k i  N a r c y z  w  Ż u r a w i c y ,  p.  P r z e m y ś l .

5 .  « S m a r z e w s k i  S e w e r  w  T u ł k o w i c a c h  , p .  M o ś c i s k a ,

VI. Obwód Sam borski, mający II powdatów.
1 .  P.  D y l e w s k i  M a r y a n  w  R o l o w i e ,  p.  D r o h o b y c z

2 .  « G r o s s  P i o t r  w  K o n i u s z k a c h ,  p.  R u d k i .

3 .  Hr .  K o m o r o w s k i  P i o t r  w  B i l i n c e  p .  S a m b o r .

4 .  P .  L i n k  F r a n c i s z e k  w  K o m a r n i e ,  p.  w  m i e j s c u .

5 .  « M a j e w s k i  J ó z e f  w  M a x y m o w i c a c h , p. S a m b o r .

6. « T c h o r z o i e k i  K a z i m i e r z  w  N a d y b a c h  , p. S a m b o r .

VII. Obwód Sanocki, mający I! powiatów.
ł .  P .  K a c z k o w s k i  Z y g m u n t  w  B e r e ź n i c y ,  p. B a l i g r ó d .

2 .  « P o h o r e c k i  F e l i x  w  D y d n i , p.  S a n o k .

3 .  « S k r z y ń s k i  W ł a d y s ł a w  w  B a c h o r z u , p.  D u b i e c k o .

4 .  « W i k t o r  J a k ó b  w S e ń k o w e j w o l i  p .  Z a r s z y n

5 .  H r .  Z a ł u s k i  J ó z e f  w  J a s i e n n i c y ,  p .  w  m i e j s c u .

0 .  P .  Z a t o r s k i  M a x y m i l i a n  w  Z a ł u z u ,  p.  S a n o k .

VIII. Obwód Stanisław ow ski, mający 10 powiatów.

1. P .  A g o p s o w i c z  D e o d a t , w  K r y m i d o w i e ,  p.  M a r y a m p o l .

2 .  D ą b r o w s k i  W i k t o r  w  L e s z c z a ń c a c h , p .  B u c z a c z .
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3 .  P .  M y s ł o w s k i  A n t o n i  w  K o r o p c u  p .  N i ż n i ó w .

4 .  « N i k o r o w i c z  P a w e ł  w  H o s t o w i e ,  p .  O t t y n i a .

IX. Obwód Stryjsk i,  mający 9 powiatów.
1. P.  C i e p a n o w s k i  C y p r y a n  w M i z u n i u ,  p.  D o l i n a .

2 .  H r .  D z i e d u s z y c k i  A l e x a n d e r  w  I z y d o r ó w c e  , p .  Ź u r a w n o ,

3 .  P.  P i e t r o s k i  S t a n i s ł a w  K o n s t .  w  P o d h o r o d c a c h  p .  S k o l e .

4 .  B a r o n  R o m a s z k a n  Z y g m u n t  w  U h e r s k u  , p  S t r y j .

5 .  P .  S i e m i a n o w s k i  F r a n c i s z e k  w  S i e m i g i n o w i e , p .  S t r y j .

6 .  « S o b o t a  K a r o l  w  P o d h o r k a c b ,  p.  K a ł u s z .

X. Obwód Tarnopolski, mający 9 powiatów.
1.  P .  G r o c h o l s k i  K a z i m i e r z  w  R o ż y s k a c h  , p.  S k a ł a t  

2  « J a b ł o n o w s k i  J o z e f  w  D o ł h e m , p.  T r e m b o w l a .

3 .  « J o r d a n  T e o f d  w  N o w e m s i o l e ,  p. Z b a r a ż .

4 .  « R a k o w s k i  J a n  w  B e r e z o w i c y ,  p.  T a r n o p o l .

5 .  « Z a b i e l s k i  I g n a c y  w  Ł o s z n i o w i e ,  p.  M i k u l i ń c e .

XI. Obwód Zloczowski, mający 10 powiatów.
1 .  P .  B o c h d a n  H i p o l i t ,  w Z a d w o r z u ,  p. G l i n i a n y .

2  « C h w a l i b o g  J a n  w  L i p o w c a c h  , p .  P r z e m y ś l a n y .

3 .  « H u b i c k i  K a r o l  w  O ź y d o w i e ,  p. P o d h o r c e .

4 .  « J a w o r s k i  A p o l i n a r y  w  O r d o w i e ,  p .  R a d z i e c b ó w .

5 .  « K u n a s z o w s k i  W ł a d y s ł a w  w  K u t y s z c z u  , p.  Z a ł o ź c e .

6.  ■ T r e t e r  H i l a r y  w  Ł o n i ,  p .  O l s z a n i c a .

7 .  H r  W o d z i c k i  K a z i m i e r z  w  O l e j o w i e ,  p.  Z b o r ó w .

XII. Obwód Żółkiewski, mający 10 powiatów.
1. P ,  C z a j k o w s k i  W a l e r y a n  w  K a m i o n c e  , p  R a w a .

2 .  « C z e r m i ń s k i  J u l i u s z  w  G l i ń s k u ,  p. Ż ó ł k i e w .

3 .  » G ł o g o w s k i  A r t u r  w  B o j a ń c u ,  p .  Ż ó ł k i e w .

4 .  « J a b ł o n o w s k i  A n t o n i  w  H u j c z u , p.  R a w a

t). « J u n g a  K o n s t a n t y  w  Z a p a ł o w i e  , p.  J a r o s ł a w .

C. H r  K o m o r o w s k i  F r a n c i s z e k  w  Ł u c z y c a c h ,  p .  S o k a l .

7 .  P .  Ł o m n i c k i  K a r o l  w  W a r ę ż u ,  p  S o k a l .



PORZĄDEK CZYNNOŚCI
c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Część p ierw sza .
C Z g r o m a d z e n i a c h .

R O Z D Z IA Ł  I.

Z e b r a n i e  o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .

§.  1.  Z g r o m a d z e n i a  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  o d b y w a ją  s i ę  

z w y k le  dw a  razy  d o  r o k u ,  r az  w  z im ie  i raz  w  lec ie .

§. 2. P r e z e s  T o w a rz y s tw a  lu b  j e g o  Z a s t ę p c a  z w o łu j e  Z g r o ­

m a d z e n ie  p r z e z  o g ł o s z e n i e  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  d n i a ,  g o d z in y  i 

m i e j s c a ,  g d z ie  s ię  m a  o d b y ć ,  ą to  p r z y n a jm n ie j  na  m ie s i ą c  p r z e d  

o t w a r c i e m ;  w t e m  o g ł o s z e n i u  m a ją  b y ć  w y m i e n i o n e  w a ż n ie j s z e  

p r z e d m i o t y  o b r a d  Z g ro m a d z e n ia .

§. 5 .  W s z y s c y  c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  tak  c z y n n i  jako  też  h o ­

n o r o w i  i k o r e s p o n d u j ą c y ,  m a ją  w o ln y  w s tę p  n a  o g ó l n e  Z g . o m a -  

d z e n ia  ; c z ło n k o w i e  h o n o r o w i  i k o r e s p o n d u j ą c y  m a ją  ty lko  g ło s  

d o ra d c z y .  O b e c n i  w e  L w o w ie  c z ło n k o w i e  c. k. T o w a rz y s tw a  go -  

s p o d a r c z o - r o l n i c z e g o  k r a k o w s k i e g o ,  u ży w a ją  na Z g r o m a d z e n i u  t u ­

t e j s z e g o  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o ,  r ó w n y c h  p r a w  z c z ł o n ­

k a m i  h o n o r o w y m i  i k o r e s p d o n d u j ą c y m i .

§. 4 .  K ażd y  z c z ło n k ó w  c z y n n y c h  m o ż e  ty lko  w te n c z a s  z n a j ­

d o w a ć  s ię  n a  p o s i e d z e n i a c h  i b r a ć  u d z i a ł  w o b r a d a c h , g d y  p o ­

p r z e d n i o  ta k  w s z y s tk ie  d a w n i e j s z e ,  j a k o  też  o s t a tn i ą  z a p a d łą  zw y k łą  

s k ł a d k ę  r o c z n ą , o i le o d  lej o p ł a ty  n ie  j e s t  u w o ln io n y ,  u iśc i ł

§. 5 .  W  c z a s ie  l e tn i e g o  Z g r o m a d z e n i a  P r e z e s  T o w a rz y s tw a
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lub j e g o  Z astępca  zarządza p o s ie d z e n ie  p u b lic zn e  w  ce lu  o b zn a jo -  

rnienia w ięk sz e j  p u b lic zn o śc i  z c z y n n o śc ia m i  T o w a r zy stw a .

§. 6 .  P rzed  k ażd em  o g ó ln e m  Z g r o m a d z e n ie m  o d b ę d z ie  s ię  

n a b o ż e ń s t w o , o czas ie  i m ie jscu  te g o ż  c z ło n k o w ie  zaw ia d o m ien i  

zostaną .

§. 7. Na Z gr o m a d zen ia ch  p r z ew o d n iczy  P r e z e s  lub W ic e p r e ­

z e s  T o w a r z y s tw a ,  a w  razie ich  n i e o b e c n o ś c i  ten  c z ło n e k  K om i­

tetu , który najdłużej w  K o m itec ie  zasiada ; z d w ó c h  rów n ych  star­

szy  w ie k ie m .  P rotektor  T ow arzystw a jeżel i  j e s t  na Z grom adzen iu  

ob ecn y ,  ma p raw o objąć  j e g o  p r z e w o d n ic tw o .

P r z e w o d n ic z ą c y  zagaja i zamyka zgrom ad zen ie .

§. 8 .  S z c z e g ó ln y m  je s t  o b o w ią z k ie m  p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  c z u ­

w a ć  nad t e r n , aby dzia łanie  T ow ar zystw a  n ie  przekracza ło  granic  

w s k a z a n e g o  mu c e l u ;  przeto  każdy krok n i e o d p o w ie d n y  u sta w o m  

T ow arzystw a  i innym  istn iejącym  p r z e p is o m ,  w in ien  p r z e w o d n ic z ą ­

cy  p o w ś c ią g n ą ć ,  a o m ającem  s ię  o d b y w a ć  każd em  o g ó ln e m  Z g r o ­

m adzen iu  , za w cz a su  dotyczącą  w ła d z ę  rządow ą zaw iad om ić .

9 .  Cały k ierunek , jakoteż  utrzym anie  porządku przy o b ­

radach i w sze lk ich  cz y n n o śc ia c h  Z grom adzen ia  na leży  do p r z e w o ­

d n ic z ą c e g o  , co  t en że  przy p o m o c y  biura u s k u t e c z n i a , do  składu  

k tó r eg o  op ró cz  Sekretarza  w miarę potrzeby  p e w n ą  l iczb ę  c z ł o n ­

k ó w  T ow arzystw a p o w o ła .

§. 1 0 .  C z ło n k o w ie  T ow arzystw a na Z g r o m a d zen iu  o b e c n i  , w 

w y k on an iu  o b o w ią z k ó w  i używ aniu  praw ustaw am i obję tych  , w inni  

są śc iś le  s to s o w a ć  s ię  do  p rzep isów ,  urządzeń i p rzes tróg  porząd­

k o w y c h  przez p r z e w o d n ic z ą c e g o  czyn ion ych .

§ . 1 1 .  W e  w szy stk ich  w ypadkach  n in ie jszym  reg u la m in e m  

n ie  p r z e w id z ia n y c h , P rz e w o d n ic z ą c y  s ta n o w c z o  rozstrzvga w s z y ­

stk ie  k w e s ty e  porządku.

§. 1 2 .  C zynnośc i  k a ż d e g o  p o s ie d z e n ia  o g ó ln e g o  Z g r o m a d z e ­

nia w s k a z a n e  będą  p r o g r a m e m , porządek  d z ien n y  obejm ującym ,  

przez p r z e w o d n ic z ą c e g o  przed p o s ie d z e n ie m  w y d an ym  i dla w ia ­

d o m o ś c i  c z ło n k ó w  na w id o c z n e m  m ie jscu  przybitym. W o ln o  jednak  

Z g r om ad zen iu  w p o s ta n o w io n y m  przez P r z e w o d n ic z ą c e g o  p o ­

rządku d z ien n y m , w razie uznanej  potrzeby , zm ian ę  uchw alić .
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g. 13 .  Do waż noś c i  p o s t a n o w i e ń  o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  p o ­
t r z e b a ,  aby  p r z y n a j m n i e j  12  c z ł o n k ó w  c zy n n y c h  było  na  p o s i e d z e ­
n iu  o b e c n y c h .

g. 14 .  Każdy  c z ł o n e k  przy wejs' ciu na  p o s i e d z e n i e  wi n i e n  
o b e c n o ś ć  s w ą  o z n a j mi ć  S e k r e t a r z o w i  lub j e g o  za s tę pc y ,  k t ór y  b ę ­
dz ie p r o w a d z i ć  sp is  c z ł o n k ó w  na  p o s i e d z e n i u  o b e c n y c h .

ROZ DZ I A Ł  II.

P r z e d m i o t y  c z y n n o ś c i .

g. 13 .  Do p r z e d m i o t ó w  c z ynn oś c i  o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  n a ­
leżą wsze lk ie  sp r a wy ,  ty czące  się c a ł e g o  To w a r z y s t w a  i g o s p o d a r ­
s t wa  w ogóle .  W  sz c z e gó l n o śc i  zaś zas t rz ega ją  s ię dla o g ó l n e g o  
Z g r o m a d z e n i a  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o t y :

a) W y b ó r  P r e z e s a ,  W i c e p r e z e s a ,  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u ,  i S e k r e ­
tarzy,  tudz ież  p r z y j m o w a n i e  i w y k l uc z a ni e  c z ł o n k ó w  To war z .

b) Ro z b i ó r  ob r a z u  c z ynn oś c i  K o m i t e t u  o d  o s t a t n i e g o  Z g r o ­
mad z e ni a .

c) W y s ł u c h a n i e  z da ni a  s p r a w y  w p r z e d m i o t a c h , w k t ór yc h  go 
T o w a r z y s t w a  od  K o m i t e t u  żądało.

d)  S p r a w d z e n i e  wy ka z u  c a ł o r o c z n y c h  p r z y c h o d ó w  i w y d a t k ó w .
e ) P o s t a n o w i e n i e  s k ł a d u  i p ł a c y  urzędników'  ka nc e l a r y j n y c h .
f ) Uc h wa l a n i e  w y d a t k ó w  na dz wy c z a jn y ch .

g)  U c h w a l a n i e  wsze l k i ch  p r o p o n o w a n y c h  o d m i a n  w Us t awa ch  
To w a r zy s t w a ,  z z a s t r z e ż e n i e m po t w i e r d z e n i a  t yc hż e  p r ze z  d o ­
tyc zące  W ł a d z e  r zą dowe .

g. 16.  R o z p r a w y  p i s e m n e  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  na  
p o s i e d z e n i a c h  o g ó l n y c h  czy t ane  b y ć  m a j ą ,  mu s z ą  być  na dni  14  
pr z ed  Z g r o m a d z e n i e m  Ko mi t e t o wi  p r z e d ł o ż o n e , k tó ry  rozs t r zyga ,  
czyli t a k o w e  m o g ą  by ć  c z y t an e  lub  nie.

Czytan ie  j e d n e j  r o z p r a w y  na  p o s i e d z e n i u  o g ó l n e m  ni e  m o ż e  
t r w a ć  d ł uż e j  j ak  p ó ł  godz iny .  R o z p r a w y  d ł uż s z e  na l eż ą  do  p o s i e ­
dz e ń  se kc yj ny c h .

g. 17 .  Do o p r a c o w a n i a  s z c z e g ó ł o w y c h  p r z e d m i o t ó w  m o ż e  T o ­
war zy s two  wy bi e ra ć  s p e c ya l ne  k o m i s y e , k t ór e  s p r a w o z d a n i a  swoje 
i wn io s k i  czynią  na  Z g r o m a d z e n i u  lub  w Komit ec ie .  P r z e w o d n i c z ą -
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cy może do takich kom isyj delegować referenta do dawania po­
trzebnych objaśnień

§. 18. Dla oszczędzenia czasu i ułatwienia obrad na posie­
dzeniach ogólnych, Zgromadzenie podzieli się na Sekcye celem roz­
bioru przedłożonych pytań i czytania rozpraw.

g. 19. Zwyczajny podział Sekcyj jest następujący:

I Dla spraw administracyjnych prawodawstwa i ekonomii 
politycznej.

II. Dla rolnictwa.

III. Chowu zwierząt domowych.
IV. Dla Leśnictwa.

V. Dla przemysłu ro ln iczego, sadownictwa, pszczelnictwa i 
jedwabnictwa.

V I. Sekcya ogólna dla przedmiotów do powyższych sekcyj 
nienależących.

g. 20. Przewodniczący przeznacza, które Sekcye mają być 

czynne, wyznacza przewodniczących sekcyjnych, przydziela im 

przedmioty, oraz przepisuje czas i miejsce zebrania i porządek 

obrad każdej sekcyi, a każdy członek Towarzystwa może wziąść 
udział w obradach tej lub owej Sekcyi według własnego upodobania.

g. 21. Każda sekcya zgromadza się osobno i wybiera sobie 
sprawozdawcę. Do odbycia posiedzenia sekcyi potrzebna jes t obe­

cność przynajmniej trzech członków. Sekcye mogą do zbadania 

szczegółowych przedmiotów wyznaczać komisye. Na posiedzeniach 
sekcyi przewodniczący sekcyjny ma te same prawa co Przewodni­
czący na Zgromadzeniu lo w ., a członkowie w inni się ściśle zasto­

sować do g. 10 niniejszego Regulaminu. Sprawozdawca sekcyi 
wnosi rezultaty rozbioru przydzielonych je j przedmiotów na ogólne 

posiedzenie.

ROZDZIAŁ 111.
O b r a d y .

g. 22. Pod obrady ogólnych posiedzeń zgromadzenia przy­

chodzić mogą w ogóle tylko przedmioty przez kom itet, komisye lub 

sekcye przedłożone i w porządku dziennym umieszczone.

g. 23. W szystkie wnioski członków Towarzystwa lub Sekcyi, 

które mają przyjść pod obrady Zgromadzenia, w inny być poprze-
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dnio na  p iśm ie  p rzew o d n iczącem u  podane .  P o p ra w k i  do wniosków , 

w ciągu toczących się  nad  niemi obrad ,  m ogą  być us tn ie  w n o s z o ­

n e ,  m uszą  b y ć  jed n ak  przed  g losow an iem  także na p iśm ie  
sfo rm ułow ane.

§. 24 .  Gdyby P rzew o d n iczący  za p o trzeb n e  u z n a ł ,  aby p rz e d ­

m io t ,  k tóry  p o p rz ed n io  nie był przez  K o m i te t ,  kom isyę  lub 

sekcyę  rozpoznany ,  lub w porządku  dz iennym  nie j e s t  z aw ar­

ty, pod  o b rad ę  wziętym z o s ta ł ,  w tedy Z grom adzenie ,  bez  p rzy p u ­

szczenia da lszych rozpraw , większością g łosów  rozs t rzygn ie ,  czy 

ten  p rzed m io t  ma być niezwłocznie  pod o b rad ę  wziętym lub n ie ?

g. 25 .  Nad każdym w dz iennym  p orządku  zawartym  p rz e d ­
m io tem  rozpoczn ie  się  rozprawa na podstaw ie  spraw ozdania  lub 

w n iosku  uczy n io n eg o  przez r e fe ren ta  Kom ite tu  lub kom isy i ,  lub 

sp raw o zd aw cę  sekcyi lub na reszc ie  przez w n ioskodaw cę.

g. 26 .  Na pos iedzen iach  o g ó lnego  Z grom adzenia  nik t  g ło su  

bez zezwolenia  p rzew odn iczącego  zabierać  nie m o ż e ,  nik t  oprócz  
sp raw ozdaw cy  dłużej  jak  15  m in u t  na raz m ówić  nie pow in ien  
n ik t  więcej jak  trzy razy w tymże sam ym  przedm ioc ie  żądać g łosu  
nie ma prawa.

g. 27 .  Kto za wnioskiem  lub przeciw n iem u  m ówić  chce, 

p o w in ien  się  dać zapisać  u P rzew o d n icząceg o  lub t eg o  członka 
T ow arzystw a ,  k tó re m u  P rzew odn iczący  tę czynność  poleci.  (g. 9 . )  
Przew odn iczący  ma czuwać nad tern , aby członkow ie  mówili  w tym 

p o r z ą d k u ,  w którym  o g łos  p ro s i l i ,  i aby ile m ożności  je d e n  za 
w n io sk ie m ,  drugi  p rzeciw  n iem u  g łos zabierał.

g. 28 .  Podczas obrad  i g łosow an ia  w sp raw ach  osob is tych ,  
tyczących się k tó rego  z o b ecn y ch  cz łonków  Towarzystwa lub osób, 

do je g o  rodz iny  n a leżących ,  tenże  członek nie m oże  się  zn a jdow ać  
na posiedzeniu .

g. 2 9  Każdy na p o s ied zen iu  obecn y  cz łonek  ma praw o w 

ciągu obrad  odstąp ić  g ło su  sw ojego  d ru g iem u  , n igdy  je d n a k  takiemu, 

co już  trzy razy w tym sam ym  przedm ioc ie  g łos zabierał.

§• 30 .  Jeżeli P rzew odniczący  uzna za p o t r z e b n e ,  lub jeźli  

przez  5  obecnych  cz łonków  czynnych  poparty  zostanie  w n iosek ,  

aby zam knąć  obrady, a bez p rzypuszczen ia  dyskussy i  większość 
Rozpr. Tow. gosp. t 26. 1 7
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Z grom adzen ia  do  t eg o  się  p rzy ch y l i ,  na tenczas  P rzew odn iczący  spis 

g łosów  z a m k n ie ,  poczem  żad n e m u  cz łonkow i w tymże samym 

p rzed m io c ie  g ło su  zab ierać  nie wolno.

§. 3 1 .  Sp raw o zd aw ca  lub w n io sk o d aw ca  ma p raw o  po zam ­

k n ięc iu  ob rady  raz jeszcze  g łos zabrać.

§. 5 2 .  P o n iew aż  Tow arzystw o  w e d łu g  g 1 3  Ustaw o d p o ­

wiada za przyzwoite  sp raw o w an ie  się cz łonków  na sw oich  p o s ie ­

d z en ia c h ,  p rzeto  każdy m ów ca  obowiązany je s t  śc iś le  trzym ać się 
p rz ed m io tu  rozb ie ranego ,  un ikać  wszelkich o s o b i s to ś c i , wyrażać się 

z przyzwoitością  i um ia rkow an iem ,  a nadew szys tk iern  u ledz n a ty ch ­

m ia s t  n ap o m n ie n io m  przew odniczącego .

§ 33 .  P rzew odn iczący  p rzes t rzega  re g u la rn e g o  toku obrad, 

on ma p raw o  i obowiązek każdego  m ó w cę  zbaczającego od p rz ed ­

m io tu  obrad  n a p o m n ie ć ,  każdego  nieprzyzw oic ie  się zachow ującego  
lub  osobis tośc i  do tykającego  do po rządku  przyw ołać  lub g los  mu 

o d e b r a ć ;  a w ra z ie ,  gdyby j eg o  n ap o m n ien ia  i p rzes t ro g i  nie sk u ­

tkowały ,  rozp raw y  p rzec iąć  i pos iedzen ie  zamknąć.

§. 34 .  Przew odn iczący  przecina rozprawy i zamyka po s ied ze ­

n ie  przez  s ło w n e  tego  aktu oznajm ien ie  i opuszczen ie  krzesła  

p rezydya lnego .

§. 3 5  P o w tó rn e  na  j e d n e m  p os iedzen iu  teg o ż  sam eg o  cz ło n ­

ka p rzyw ołan ie  do po rządku  , ró w n ie  jak każde o d eb ran ie  g łosu 

ma ten  s k u t e k , że taki cz ło n ek  może za zezw olen iem  P r z e w o d n i ­
czącego raz jeszcze  zabrać  g łos a tylko w celu usprawiedliw ienia  

s i ę ,  zawsze jed n a k  u traca  p raw o zabierania  g łosu  na nas tęp n y ch  

pos ied zen iach  tegoż  sam eg o  o g ó lnego  Zgromadzenia .

§. 5 6 .  Kto się  na dw óch  ogólnych  Zgrom adzen iach  takiego 

przew in ien ia  d o p u ś c i ł , traci p raw o znajdowania  się na  Z g ro m ad ze ­

n iac h  T o w arzy s tw a ,  i Z g ro m ad zen ie  u c h w a l i ,  czyli taki członek  n a ­

da l  w g ro n ie  Tow arzystw a zatrzym anym  być ma.

ROZDZIAŁ IV.

G ł o s o w a n i e .

§. 3 7 .  Uchwały  Towarzystwa na o g ó lnem  Z g ro m ad zen iu  za ­

padają  większością  g łosów . P rzew odniczący  zwykle nie g ło su je ,
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tylko przy rów ności  g łosów  rozstrzyga. Gdyby je d n a k  mniej niż 2 0  

cz ło n k ó w  czynnych na posiedzen iu  było o b e c n y c h ,  w tedy  tylko 2/ 3 

części o b ecn y ch  cz ło n k ó w  czynnych  w iększość  g łosów  stanowi.

§. 38 .  Po  zam knięc iu  ob rady  (§. 3 0 )  lub gdy n ie  ma w ię ­

cej  zap isanych  m ó w có w  o p ew nym  p rzed m io c ie ,  P rzew odn iczący  

sfo rm u łu je  kw estyę  i jeźli Z g ro m ad zen ie  zgodzi się  na  takie  s fo r ­

m u ło w a n ie ,  przystąpi  do g łosow ania .

§. 59 .  P o d an a  do g ło so w an ia  kwestya  pow inna  być tw ie r ­

dząco i w ten  sposób  u ło ż o n a ,  aby na nią t a k  lub n i e  o d p o ­

w iedzieć  m ożna.

§. 4 0 .  Najpierw ma s ię  g ło so w ać  nad  z ap ro p o n o w a n e m  m o ­

że o d rzu ce n ie m  lub o d roczen iem  w n io s k u ,  p o tem  nad  w niosk iem  

sam ym  i pop raw k am i.  Z w n ies ionych  p o p raw ek  ta p ie rw ej  pod  g ło ­

sow anie  przyjść m a ,  k tó ra  od  p ie rw o tn e g o  w n io sk u  więcej o d s t ę ­

p u je .  Jeżeli w niosek  składa się  z pa ragra fów , na tenczas  g łosu je  się 

w ten  sam sp o só b  n ad  każdym  p o jedynczym  p a rag ra fem  a n a s t ę p ­

n ie  nad  całością.

§. 4 1 ,  Przy  g ło so w an iu  każdy na p os iedzen iu  o becny  c z ło ­

nek  czynny daje g łos swój osobiśc ie  i nie  m a praw a ods tąp ić  go 

d rug iem u .

§. 4 2 .  G łosow anie  odbywa się zwykle przez pow s tan ie  z 
m ie jsca ,  gdy rezu lta t  g łosow an ia  zdaje się p rzew o d n iczącem u  w ą t ­

p l iw y m ,  nastąp i  próba na o d w ró t ,  lub im ienne  wywołanie.

§. 43 .  Przy  w yborach  każdy z g łosu jących  , nie wyłączając 

P rzew odn iczącego  , nap isze  na oso b n e j  kartce  tyle  nazwisk  , ile osób 

na raz ma być w y b ra n y ch ,  i po im ie n n em  w yw ołan iu  złoży swoją  

ka r tkę  na s tole  P rzew odn iczącego ,  który wyznaczy kom isyę  z t rzech  

c z łonków  do obliczenia g łosów. Do ważności  w yboru  p o trzebna  j e s t  

bezw zględna  w iększość  g łosów. Jeźli przy p ie rw szem  lub p o w tó r -  

n e m  g łosow an iu  żad en  z kand y d a tó w  n ie  o trzym a bezw zględne j  

w iększośc i ,  na tenczas  g łosow an ie  ma być p o n o w io n e ,  lecz tylko 

względem  tych kandydatów , którzy najwięcej g łosów  za sobą mają- 

Jeźli więcej osób naraz ma być w y b ra n y c h ,  w takim razie przy 

trzeciem  g łosow an iu  ju ż  względna w iększość  j e s t  dos ta teczna .  R ó ­

w ność  g łosów  przy wyborach rozstrzyga  los.
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 ̂ 44 ,  Przy obieraniu nowych członków równie jak we wszy­

stkich kwestyach, osobistych głosuje  się gałkami (balotowanie); ta­

ki tajny sposób głosowania może przewodniczący zarządzić także 

w każdym innym razie,  gdy on sam lub 1/ 1 część  obecnych cz łon­
ków czynnych uzna tego potrzebę.

§. 45 .  Przewodniczący oznajmia rezultat głosowania.

§. 46 .  Do głosowania o przyjęciu przedstawionych nowych  
członków Towarzystwa ustanawia się  na każdem Zgromadzeniu  
Osobna komisya. Komisya ta składa się z wszystkich członków Komi­
tetu i ich zastępców, i z tylu przez przewodniczącego wyznaczonych  

członków czynnych Towarzystwa, ilu członków Komitetu jest obecnych.

fi. 47 .  W razie nieprzyjęcia na członka którego z przedsta­

wionych kandydatów, przedstawiający go członek Towarzystwa ma 

prawo poddać ten przedmiot pod uchwałę  o g ó lnego  Zgromadzenia.  
Równie tez każdy uskuteczniony przez komisyę wybór now ego  
Członka może być jeszcze  poddany pod uchwałę  ogólnego  Zgro­

madzenia , a to na wniosek poparty przez 4 0  obecnych członków.

g. 48 .  Każdy nowo przyjęty członek czynny ma podpisać  

ośw iadczen ie ,  że wybór ten przyjmuje i obowiązki członka czyn­
nego  w Ustawach Towarzystwa wyrażone podług m ożności swojej 

wypełniać b ę d z ie ; ma tez zapłacić Ustawami przepisaną należytość  

za cały rok ,  w którym przyjęty zosta ł ,  bez różnicy czyli to przy­

jęcie  na z im o w e m , czy na letniem Zgromadzeniu nastąpiło. Po 

dopełnieniu tych warunków m oże być na najbiiższem posiedzeniu  
Zgromadzenia obecnym.

ROZDZIAŁ V.

P r o t o k ó ł .

g. 49 .  Sekretarz prowadzi dokładny Protokół wszystkich czyn­
ności Zgromadzenia w języku polskim.

§. 50 .  Protokół taki ma zawierać:

a)  Dzień i miejsce każdego posiedzenia.

b)  Spis obecnych członków, delegatów obcych Towarzystw i 
znakomitych gości , gdyby byli na posiedzeniu.

c) Nazwisko i treść przemówienia sprawozdawcy lub wniosko­
dawcy, tudzież ile możności każdego zapisanego mówcy.
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d) D o s ło w n y  układ p od an ych  pod g ło s o w a n ie  kwestyj .

e) Rezultat  g ło so w a n ia .

§. 5 1  Każde przy w o ła n ie  do  porządku c z ło n k a ,  ró w n ie  jak 

każde od eb ran ie  g ł o s u  m ó w i ą c e m u ,  n a k o n ie c  każde nadzw yczajne  

p rzerw anie  lub za m k nię c ie  p o s ie d z e n ia ,  ma być  w protokó le  za­

p isan e  wraz z przyczyną dla której to nastąpiło .

§. 5 2 .  Spraw ozdan ia  p i s e m n e  i rozpraw y czytane  na Z g r o ­

m adzen iu  mają być  po  przeczytaniu  Sekretarzow i o d d a n e  i do p ro ­

to k ó łu  d o łą c z o n e .

g. 5 3 .  D o  spraw dzen ia  P ro to k ó łu  wyznacza P rezes  trzech  

c z ło n k ó w  Tow arzystw a. S p r a w d z o n y  P r o to k ó ł  p odp isu ją  P rezes ,  

w s p o m n ie n i  wyżej c z ło n k o w ie  i S ekretarz  , p o c z e m  t e n ż e  w aktach  

ma być  z ło żo n y ,  g d z ie  g o  każdy c z ło n e k  T ow arzystw a  p r z e g lą ­
dać m oże .

g. 5 4 .  P r o to k ó ł  k a żd eg o  Z grom adzen ia  T ow arzystw a m i  być  

przez w y d ru k o w a n ie  w  najbliższym tom ie  R ozp raw  p o d a n y  do wia­
d o m o ś c i  publicznej.

Część dru ga .

O Z o m i t s c i e .
ROZDZIAŁ I.

P r z e z n a c z e n i e  i s k ł a d  K o m i t e t u .

g 5 5 .  K om itet  Tow arzystw a g o s p o d a r s k ie g o  rep rez en tu je  to  

T ow a r zy stw o  ,ia z e w n ą tr z ,  w y k o n u je  u ch w ały  i p o sta n o w ien ia  

na Z g rom ad zen iach  t eg o ż  T ow arzystw a p o w z ię t e  i załatwia w s z y ­

s tk ie  c zy n n o śc i  w im ieniu  T ow arzystw a , k t ó r e  nie są s z c z e g ó ło w o  

dla o g ó ln y c h  Z g r o m a d zeń  zas trz eżon e .

g. 5 6 .  W  s z c z e g ó ln o ś c i  do  K om itetu  n a leży  : 

o) Z aw iadyw anie  majątkiem T o w a r z y s tw a ,  j e g o  biblioteką i zb io­

ram i,  tudz iez  sz ko łą  rolniczą  i g o s p o d a r s tw e m  w  D ublanach .  

h) Ś c ią g a n ie  s k ła d e k  roczn ych  od  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  oraz  

s ta n o w ie n ie  o u w o ln ien iu  p o je d y n cz y ch  c z ło n k ó w  od op łaty  
rocznych  sk ład ek .
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c) Z d a w a n ie  sp r a w y  o g ó ln e m u  Z g r o m a d z e n iu  z w sz y s tk ie h  g ł ó ­
w n y c h  c z y n n o ś c i , tu d z ie ż  s k ła d a n ie  r a c h u n k ó w  z d o c h o d ó w  
i w y d a tk ó w ,  tak T o w a r z y s tw a ,  j a k o  i Z a k ła d u  n a u k o w o - g o ­
s p o d a r s k i e g o  w D u b lsn a c h .

d) Z b ie ra n ie  w sze lk ich  p o t r z e b n y c h  da t  i o b j a ś n i e ń ,  o raz  p r o ­
w a d z e n ie  w sz e lk ic h  k o r e s p o n d e n c y j  w im ie n iu  T ow a rz ys tw a ,  
n i e m n ie j  w y b ó r  s p e c y a ln y c h  k o m is y j ,  ja k o  też  s ta łych  k o r e ­
s p o n d e n tó w  p o  o b w o d a c h  i d e le g a tó w  na  Z g ro m a d z e n ia  
in n y c h  T o w a rz y s tw  g o s p o d a r s k ic h ,

e) P r z y g o to w a n ie  p r z e d m io tó w  p r z e z n a c z o n y c h  do  ro z b io r u  na  
o g ó ln y c h  Z g r o m a d z e n ia c h .

/ )  R o b ie n ie  p r z e d s ta w ie ń  i w n io s k ó w  do  c. k. W ła d z  rzą d o w y c h ,  
tu dz ież  ud z ie la n ie  w sz e lk ic h  o b ja ś n ie ń  na  ż a dan ie  tychże  
W ła d z .

g) U rządzan ie  w y s ta w  g o s p o d a r s k ic h  , w y zn a c z an ie  p r e m ió w ,  tak 
p rzy  w y s ta w a c h ,  ja k o  też  za z n a k o m i te  r o z p ra w y  i in n e  z a ­
s łu g i  o k o ło  g o s p o d a r s tw a .

h) S ta n o w ie n ie  o p i s m a c h , m a ją c y c h  b y ć  k o s z te m  T o w a rz y s tw a  
d r u k o w a n e m i  i k i e ru n e k  r e d a k c y ą  R o zp ra w .

i) W y b ó r  i o d d a le n ie  D y re k to ra  D u b la ń sk ie g o  i P r o f e s o r ó w  
szk o ły  ro ln icze j  w ty m  Z ak ładz ie .

k) W y b ó r ,  p o s u w a n ie  na w yższe  s to p n ie  i o d d a la n ie  s ta łych  
u r z ę d n ik ó w  k a n c e la ry jn y c h .
§. 5 7 ,  K o m i te t  sk ła d a  się  z P r e z e s a ,  W ic e p r e z e s a ,  c z ło n ­

k ó w  rzeczy w is tych  i z a s tę p c ó w .  W ic e p r e z e s  j e s t  t a k ż e  c z ło n k ie m  
K om ite tu .

5 8 .  P r e z e s  lub j e g o  z a s tę p c a  k ie r u je  w y łą c z n ie  w s z y s tk ie -  
m i c z y n n o śc ia m i  K o m i te tu  , do n ie g o  na leży  b ezpo s ' red n i  zarząd  
m a ją tk u  T o w a rz y s tw a  i n a d z ó r  kasy, w cz e m  go  c z ło n k o w ie  K o ­
m i te tu  w s p ie r a ć  w inni.

§• 5 9 .  Do p o m o c y  K o m i te tu  s łuży  k a n c e la ry a  z ło ż o n a  z j e ­
d n e g o  lub  d w ó c h  S e k re ta rz y  i o d p o w ie d n ie j  l iczby u r z ę d n ik ó w  
k a n c e l a r y jn y c h ,  o raz  w m ia rę  p o t rz e b y  p isa rzy  d z ie n n y c h  i s ług .

§. 6 0 .  S e k r e ta r z  u t r z y m u je  k a s ę  i p ro w a d z i  r a c h u n k i  p o d  
d o z o re m  P re z e s a  lub  j e g o  Zas tępcy ,  do za m k n ię c ia  r a c h u n k ó w  m o ­
że być  użyty  o so b n y  u r z ę d n ik  r a c h u n k o w y .
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g. 6 1 .  Pisarzy dziennych i sługi przyjmuje Sekretarz jako  

naczelnik kancelaryi w porozumieniu z Prezesem  lub wyznaczonym  
do tego przez Prezesa członkiem Komitetu

g. 62 .  Kancelarya ma być otwarta dla stron przynajmniej 
przez 5  godzin w dnie powszednie.

g. 63 .  Każdy urzędnik Towarzystwa gospodarskiego lub przy­

jęty do kancelaryi p isarz , powdnien wszystkie według niniejszego  

regulaminu lub z porządku rzeczy do niego należące czynności dokładnie  

i gorliwie w y p e łn ia ć ,  a razem i inne zatrudnienia z jego  urzędowa­

niem styczność mające , tudzież przydzielone sobie  w zastępstwie  
innych robotami przeciążonych lub przeszkodzonych urzędników, za 
poleceniem  Przewodniczącego lub członka Komitetu nadzór nad 

kancelarya mającego , lub też Sekretarza jako bezpośredniego p rze ło ­

żonego ,  z równą ochotą i gorliwością bez zawodu wykonywać i od ża­

dnej pracy nie wyłamywać s ię ,  którejby dobro Towarzystwa wymagało.

g. 64 .  Sekretarze i urzędnicy kancelaryjni,  równie jak Dy­
rektor i profesorowie w  Zakładzie Dublańskim, składają uroczyste  
przyrzeczenie śc is łego  pełnienia swych obowiązków w ręce Prezesa  
Towarzystwa na posiedzeniu Komitetu.

ROZDZIAŁ II.

R o z k ł a d  c z y n n o ś c i .

g. 65. W szystkie pisma do Towarzystwa lub Komitetu adre­

sow ane otwiera Sekretarz, pisma do Prezesa adresowane mają być 

niezwłocznie  i bez naruszenia pieczęci .temuż lub jego  zastępcy do 
otwarcia przesłane.

g. 66. W szystkie pisma przez Sekretarza otwarte,  lub przez 

Przewodniczącego w tym celu z w ró co n e ,  mają być przedewszyst-  
kiem do protokółu podawczego zapisane

g. 6 7 .  Protokół podawczy zawierać ma następujące rubryki:

a )  Liczba bieżąca od dgo stycznia do ostatniego grudnia każ­
dego roku.

b )  Dzień i miesiąc podania.

c) Nazwisko Władzcy lub osoby, od której pismo nadeszło ,  a 

krótka treść,  tudzież data i numer pisma.
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d) T reść  załatwienia.

e) Dzień i miesiąc  załatwienia.

I ) O znaczen ie  fascykułu ,  w k tó rym  ten  p rzed m io t  po zała tw ie­

niu w a rch iw um  złożony.

§. 68 .  Przedmioty ,  o k tórych nie ma o so b n eg o  p i s m a ,  zała­

twiają się w sk u tek  p rz y p o m n ień  z rob ionych  przez Sekre ta rza  

z po lecen ia  P rezesa  lub przez k tó rego  z członków Kom ite tu ;  takie  

p rzypom nien ia  wciągają  s ię  tak jak  inne  podania  do p ro tokółu .

jj. 69.  Z apisane  d o  p ro tokó łu  exhibita przydziela P rz e w o d n i­

czący członkom  Kom ite tu ,  lub Sekre ta rzow i lub też cz łonkom  T o ­

warzystwa do wypracow ania .

§. 70. S ta łem i re fe ren tam i Kom ite tu  są  je g o  cz ło n k o w ie ,  tak 

rzeczywiści jako  i zas tępcy,  m iędzy k tórych czynności  w ed łu g  po ­

s tan o w io n eg o  nap rzód  rozk ładu  przedm io tów  podzie lone  być mają.

§. 71. Zwykły rozkład p rzedm iotów  j e s t  n a s tęp u jąc y :

I. Sp raw y  w e w n ę trzn e  p ra w o d aw s tw o ,  w ydawnictwo dzieł, 

n adzór  kancelaryi.

II. Zakład g ospoda rsk i  w Dublanach,

III. Rolnic two w ogóle.

IV. Chów zwierząt dom ow ych , p sz c z e ln ic tw o , jedw abnictw o.

V. L eśn ic tw o ,  og rodnictw o,  sadownic tw o.

VI. T e c h n ik a , gorzeln ic two , p iw ow ars tw o it.p.

W o ln o  jed n a k  P rzew o d n iczącem u  ten  rozkład  przedm iotów , 
jako  tez re fe ren tó w  w m iarę  po trzeby  zmieniać  w sposób ,  jaki uzna 

dla dobra  Towarzystwa za na js tosowniejszy .

§. 72 .  Przedm io ty  do wypracowania  przydzielone  są albo p o ­
toczne  (c u rren t ia )  albo na radę  przeznaczone .  Jeżli  do załatwienia  

exhibitu  d o s ta teczn em  j e s t  udz ie len ie  wiadomości  lub wyjaśnienia, 

a lbo jeźli za ła tw ien ie  j e s t  najbliższym sku tk iem  zapadłe j  już  uchwały  

Komitetu,  a p rzytem  praw a i obowiązki Towarzystwa lub trzecich 

osób  na nowo tkn ię te  nie zosta ją ,  w tedy przedm io t  za potoczny 

uważa się. P rzeciw nie  wszystkie p rzedm io ty  większej wagi i takie, k t ó ­

rych  zała tw ien ie  ma się  uważać za nową u c h w ałę  K o m i te t u , na 

radę  w n ies ione  i na posiedzen iu  ro zb ie ran e  być powinny.

$. 73  P rzew odn iczący  wyznacza p rzedm ioty ,  k tó re  na rade



—  1 3 7  f -

w n ies ione  być m ają ;  wolno jed n a k  każdem u z r e fe re n tó w  p rz e d ­

m io t  przez P rzew odn iczącego  za p o to czn y  oznaczony  w n ie ść  na  

radę  Komitetu.
P rzedm io ty  po to czn e  załatwia  zwykle  Sekre ta rz .

ROZDZIAŁ III.

P o s i e d z e n i a .

§. 74. K om ite t  odbywa co miesiąc  zwyczajne sw oje  posiedzenia ,  

na  k tó re  o becn i  we L wowie  członkowie  K om ite tu  m ają  być p i­

s em n ie  zaproszeni.  Dzień , godzinę  i m ie jsce  posiedzeń  wyznacza 

P rzew o d n iczący ;  on też zwołuje  posiedzen ia  nadzw yczajne  w m iarę  

uznanej  przez s iebie  potrzeby, lub gdy t rzech  cz łonków  Kom itetu  

teg o  zażąda.

§. 75. Do p raw om ocnośc i  u chw ały  Kom ite tu  p o trzebna  j e s t  

o b ecn o ść  cz terech  cz łonków  oprócz  P rzew o d n icząceg o .

§. 76. Na posiedzen iach  p rzew odniczy  P rezes  Towarzystwa, 

lub W ic e p re z e s ,  a w razie ich n ieobecnośc i  ten  rzeczywisty cz łonek  
K o m i te tu , k tóry  na jd łużej  tam że  zasiada ; z dw óch  ró w n y ch  starszy 

wiekiem.

§. 77.  Na pos ied zen iach  Kom ite tu  m o g ą  w m iarę  uznanej  

przez P rzew o d n icząceg o  po trzeby ,  być obecni  także członkow ie  T o ­
w arzys tw a,  nie będący  członkam i Kom itetu ,  a n aw et  osoby, nie b ę ­

dące  członkam i T o w arzy s tw a ,  jeźli j ako  członkowie  lub sp ra w o ­

zdaw cy specyalnych  k o m is y j , lub  też jako  znawcy m o g ą  dać p o ­

t rze b n e  wyjaśnienia.
$ .7 8 .  Każdy cz łonek  Towarzystwa, p rzedkłada jący  jaki wniosek  na 

p iśm ie  do K om ite tu  , jeśli  tego  zażąda, będzie  uwiadomiony,  kiedy 

jeg o  w n io sek  przyjdzie pod o b r a d ę ,  i m oże  podczas rozp raw y  nad 

tym  w niosk iem  na p os iedzen iu  Kom ite tu ,  lub do tego  p rzeznaczonej  

komisyi,  być obecn y m  i tam że wnioski sw oje  rozwijać i pop ierać .

§. 79. Na posiedzen iach  K om ite tu  tylko rzeczywiści cz ło n k o ­

wie tegoż  i ich zas tępcy  m ają  g łos  s tanowczy. P odczas  ob rady  i 

g łosowania  w s p ra w ie  o so b is te j ,  tyczącej się  k tó reg o  z cz łonków  

K om ite tu  lub osób  do j eg o  rodz iny  n a le ż ą e y c h , ten że  nie m o ­

że się  znajdować na posiedzen iu .
Rozpr. Tow . g.osp. t. 26. 18
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g. 80. Przewodniczący kieruje obradami i przes trzega , aby 
każdy referent przedm iot,  który wnosi, co do istoty rzeczy, co do 
okoliczności stanowczych i co do powodów zdania swego, unikając 
jednakże wszelkiej rozwlekłości, dokładnie wyłuszczył.

g. 81. Po dostatecznem wyjaśnieniu przedmiotu, Przewodni­
czący w krótkości rzecz reas su m u ją c , zwróci uwagę glosujących 
na punkta , które za główne i stanowcze uw aża , a następnie zbiera 

głosy obecnych członków.

g. 82 Uchwały Komitetu zapadają prostą większością głosów, 
przy równo podzielonych zdaniach rozstrzyga Przewodniczący.

g. 83 . Przewodniczący ma prawo i jes t  obowiązany taką 
uchwałę Komitetu, którą za przeciwną Ustawom Towarzystwa lub 
istniejącym przepisom lub z innego powodu , za niestosowną uzna, 
zawiesić, i ten przedmiot jeszcze raz na liczniejszem posiedzeniu 
pod roztrząśnienie poddać.

g. 84. Sekretarz lub jego zastępca prowadzi protokół każdego 
posiedzenia Komitetu. Protokół ten ma zawierać najprzód spis obe­
cnych na posiedzeniu o sób ,  potem przy każdem przedmiocie:

a) Nazwisko referenta i liczbę protokółu podawczego.
b) Przedmiot i treść wniosku referenta.
c) Uchwałę w całej osnowie z do da tk iem , czyli takowa jed n o ­

myślnie lub większością głosów zapadła.
d) Zdanie członków nie zgadzających się z uchwałą1, to jednak 

tylko na wyraźne ich żądanie.

g. 85. Protokół każdego posiedzenia winien być na następ- 
nem posiedzeniu odczytany, a po sprawdzeniu, przez Przewodniczą­

cego i Sekretarza podpisany.

ROZDZIAŁ IV.

E x p e d y c y  e.

g. 86. Zapadłą uchwałę zapisuje referent na exhibicie, lub 
na osobnym referacie ,  a Sekretarz wyrabia, gdzie tego potrzeba, 
odpowiednią expedycye, jeźli takowa przez referenta nie została 
zrobiona. Expedycye przez Sekretarza wyrobione, winny być do 
przejrzenia przesłane odpowiednim re fe ren tom , którzy tego żądają.
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§. 87 .  W szystk ie  ex pedycye  m uszą  być p o p rzed n io  P rz e w o ­

dn iczącem u do aprobaty  p rzed łożone ,  poczem  dop ie ro  w kancelaryi 
na c z y s t o  p rzep isan e  być m ogą. P rzew o d n iczący  win ien  ściśle p r z e ­

s t r z e g a ć ,  aby każda expedycya  była z g o d n a  z dotyczącą u c h w a łą ;  

w olno  m u  też w zapro jek tow ane j  expedycyi  porob ić  zmiany, jak ie  

za d o b re  uzna.
g. 88 .  S ek re ta rz  jes t  odpowiedzia lny  za d o k ład n o ść  w p rz e ­

pisywaniu  i ko lacyonow aniu  expedycyj i za t o , aby żadna e x p ed y ­

cya ani p rz e p i sy w a n ą ,  ani ex p ed y o w an a  nie zo s ta ła ,  przy  której 

nie  było « exped ia tu r»  P rzew odniczącego .
§. 89 .  P ism a w ychodzące  od Kom ite tu  p odp isu je  p rz ew o d n i­

czący i Sekre tarz .  Po d an ia  do W ładz  w y ż sz y ch , rów nie  jak  d o k u -  

m enta  , zawierające  zobowiązania K om ite tu  lub Towarzystwa , p o d ­

p isuje  p rócz  tego  dotyczący re fe ren t .

Dyplomy p odp isu je  P rzew odniczący  i j e d e n  z cz łonków  K o­

m ite tu .
Tak zw ane  Indorsa ty  p odp isu je  Sekretarz.
g. 90 .  W y g o to w an e  zup e łn ie  expedycye  m ają  być dotyczącym 

s tro n o m  lub W ład zo m  d o ręczo n e  i to w księdze d o ręczeń  p o ­

tw ierdzone.  Dla expedycyi na pocztę  oddanych  ma być sporząd zo ­

ną  o so b n a  księga w p isu .
§. 91 .  Na każdym  akcie  ma być z ap isan e ,  kto ex p ed y c y f  

p rz e p i s a ł ,  z kim k o la c y o n o w a ł , i k iedy takowa w yexpedyow ana  

została .

ROZDZIAŁ V.

A r c h i w u m .

§. 92 .  Zała tw ione  akia zachow ują  się  w Archiwum , w fascy -  

ku łach ,  pod  d ozorem  Archiwisty; wszelkie akta tego  sam eg o  p rz e d ­

m i o t u , lub tej sam ej s trony  się  ty cz ąc e ,  na leżą  do je d n e g o  fas- 

cykułu .  Fascy k u ły  o trzym ują  liczbę oraz n azw ę  p rzed m io tu  lub 

s trony. W a ż n e  d o k u m en ta  o ry g in a ln e ,  z achow uje  Sek re ta rz  pod  

o so b n em  zam knięc iem .

§. 93 .  Archiwista prowadzi d o k ładny  skorow idz  wszystkich 

ak tów  w a rch iw um  z łożonych i spis o ryg ina łów  oddzie ln ie  za 

chow anych .

|
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§. 94. Nikorriu z osób do Komitetu nie należących nie wol­
no udzielać aktów bez wiedzy i zezwolenia Sekre ta rza ;  komu p rze ­
glądanie jakiego aktu przeż Sekretarza odmówionem zos ta ło , ten 
może się w tym względzie odwołać do Przewodniczącego. Wyda­
wanie aktów z kancelaryi, oprócz referentów, nikomu bez zezwole­
nia Przewodniczącego nastąpić nie może.

Każde wydanie aktów ma być zanotowane, 

g. 95. Oprócz wyżej wymienionych ksiąg i spisów mają być 

prowadzone jeszcze nas tęp u jąc e :
o) Metryka członków Towarzystwa.
b) Tabela płatnicza składek rocznych od członków Towarzystwa.

c) Inwentarz biblioteki.
d ) Katalog kartkowy tejże.
e) Księga do wpisywania wypożyczonych dzieł.
f ) Spis dubletów.
g)  Dziennik kasowy.
h) Księgi rachunkowe o s o b n e : 

a.  dla funduszów Towarzystwa.
/?. dla gospodarstwa w Dublanach. 
y.  dla szkoły rolniczej.

i )  Xięga rachunków z księgarzami.
k ) Xięgi druków własnych, osobne na każdy tom Rozpraw i 

każde inne dzieło, wydane nakładem Towarzystwa.

W zór przyrzeczenia.
Zostawszy zamianowanym (d la  ■/ obranym)

1. Sekretarzem c. k. Towarzystwa gospodarskiego.
2. przy Komitecie c. k. gal. Towarzystwa gospod.

3. Dyrektorem zakładu rolniczo-naukowego w Dublanach.

4. Profesorem szkoły rolniczej w D ublanach ,
złożysz Pan pod słowem honoru uroczyste przyrzeczenie; iż zacho­
wasz się ściśle według teraz obowiązujących lub na przyszłość wyjść

| Kancelistą J 
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m o g ący ch  s ta tu tów , regu lam inów  i instrukcyj  c. k. galic. T o w a rz y ­

stwa g o sp o d a rsk ieg o ,
dla 5  i  i  —  i Z ak ładu  ro ln iczo -n au k o w eg o ,  
dla w szys tk ich:  tudz ież  w e d łu g  szczegółow ych  przez K om ite t  

Towarzystwa g o sp o d a rsk ieg o  w ydanych  ro z p o rz ą d ze ń ;  przyrzekniesz ,  

iż p rze ło żo n e m u  sobie  P rezesow i Towarzystwa g o sp o d a rsk ieg o  i 

j e g o  zastępcy, ró w n ie  jak  w yznaczonem u przez tychże  Członkowi 

Kom itetu ,
dla 2.  tudzież Sekre ta rzow i i j eg o  Zastępcy, 

dla 4 .  tudzież D yrek torow i Zakładu .  
dla 2  i 4  jako b e z p o ś re d n iem u  p rze łożonem u,  
dla wszystkich  : okazywaó będziesz  p o s ł u s z e ń s t w o , należytą

u leg ło śc i  uszanow an ie ;  p rzyrzekniesz  iż przydzielone  sobie  lub z posadą  

pana  p o łąc zo n e  czynności,  d o k ładn ie  i gorliwie  wykonywać będziesz.

dla 1 i  3 .  że wszelkie  do kasy  (Towarzystwa —  Zakładu) 

wpływ ające  p ien iądze  i efekta  przyjm ować i z n ich  rachow ać  się, 

żad n y ch  zaś bez zezwolenia  K om ite tu  wypłacać  n ie  będziesz;  sk rzy ­

nie kasow e  należycie zam ykać  i księgi kasow e  jak na jdokładnie j  

p rowadzić  i wraz z b ib l io teką ,  zbiorami,  aktami i innem i księgam i 

należycie  p rzech o w y w ać  nie  zaniedbasz ,  i tychże  wyjąwszy o b o ­

wiązku s łużbow ego  , n ik o m u  nie  wydasz.
dla 2 .  w r a z i e ,  gdyby P a n u  p row adzen ie  p r o to k ó łu ,  r e g i -  

s t ra tu ry  lub x iąg  rach u n k o w y c h  p o r u c z o n o , obowiązkowi tem u  s u ­

m ienn ie  zadosyć  czynić b ę d z ie s z ,  akta  i księgi wszelk iego rodza ju  

w p orządku  należytym  p rzechow yw ać  nie z a n ie d b a s z , i tychże, w y­

jąw sz y  obowiązku  s łużbow ego ,  n ikom u nie  wydasz.
dla 3  i 4 .  Uczniów Z akładu  do pracy i nauki  nak łan iać ,  t u ­

dzież  m ora lnośc i  i p o rząd k u  między n iem i  p rzes t rzegać  będziesz,

dla wszystk ich  —  n ak o n ie c  przyrzekniesz  , iż nietylko sam nie 

p ope łn isz  sprzen iew ierzen ia  się  lub innych  czynności  z rozm ysłu  i 

złej woli, na szkodę  (Towarzystwa — Z akładu);  ale w e d łu g  m o żn o ść 1 

p o p e łn ie n iu  takow ych  przez innych  zapob iegać  b ę d z ie s z ,  a każde 

nadużyc ie  Kom itetowi n iezw łocznie  d o n ie s ie sz ;  przez  n ik o g o  da­

rowizną  lub o b ie tn ic ą ,  łaską  lub n i e ł a s k ą ,  przyjaźnią lub m e p r z y -  

jaźnią,  sp o w o d o w ać  się  nie dasz  do jak iegoko lw iek  obowiązkom  

urzęd o w y m  p rz ec iw n eg o  kroku  ; ale ow szem  wszelką szkodę  i u s z -
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czerbek od (Towarzystwa —  Zakładu) o d w r a c a ć , korzyści zaś i d o ­

b ro  jego w ed ług  p rzy ję tego  z p osadą  swoją  obowiązku  p om nażać ,  

s łow em  tak pos tępow ać  b ę d z ie sz ,  jak  na su m ien n e g o  człowieka 
przystoi.

W s z y s tk o ,  co mi tu  p rzeczy tan o ,  dobrze  i d o k ładn ie  z ro zu ­

m ia łem  i w e d łu g  tego  w iern ie  i su m ien n ie  zachow ać  się  pod s ło ­
wem  h o n o ru  p rzy rzekam  i r ęk ę  na to daję.

P odpis p rzyrzeka jącego .
P odp isy  obecnych  na posied zen iu .

Niniejszy p o rządek  czynności przez T ow arzystw o na po s ied ze ­
n iu  dnia 1 5  lu tego  1 8 6 0  przyjęty został.

K a z im ie r z  H rabia  K rasick i, F elicyan  L a sk o w sk i,
Przew odniczący  komisyi.  R eferen t.



SPRAWOZDANIE  
komisyi, wyznaczonej do ocenienia wystawy produktów, 

przysłanych na tegoroczne posiedzenie,
(w lutym 1860 r.)

W y s t a w a  p r o d u k t ó w  t e g o r o c z n a  , na j p i e rw e j  m u s i m y  p o w i e ­
dz ieć  , j e s t  o wie le  u b o ż s z ą ,  niż była lat  p o p r z e d n i c h :  sk ł a d a  s ię 
b o w i e m  tylko z n i ewi e l u  g a t u n k ó w  zboża  , n a s i on  p a s t e w n y c h  i o k o p o -  
p o w y c h , j ak n a s t ę p n i e :

P s z e n i c y  oz i mej  było  g a t u n k ó w  4 ,  z tych  p sz en ic a  Pa na  
Hipol i ta C z a j k ow s ki e go  wagi  f u n t ó w  1 7 0 ,  i z P i k u ł o w i c  na l e ż ą ­
cy ch  d o - k a p i t u ł y  L w o w s k i e j , wagi  f un t ó w  1 6 4 ,  odz na c z a j ą  się na d  
d r u g i e m i  w a g ą  i p i ę k n e m  z i a r ne m.  P i e r w s z a  ps z e ni c a  j e s t  biała —  
d r u g a  c z e r w o n a  , ta os ta tn ia  p o m i m o  mni e js z e j  wagi  —  ma  z ia r no 
czys te  , g d y  p i e r ws z a  ma z i a r no  t r o c h ę  b r u d n e  —  wi da ć  że w n iej  
z a wa d z a ł a  śnieć.

Zyto  oz i me  w- t r ze ch  g a t u n k a c h .  Naj l ep sze  P .  Majera  z P a ­
s i e k ,  wagi  f u n t ó w  1 5 7 .

J ę c z m i e ń  w 2  g a t u n k a c h , z Dubl an  , zaleca s ię  wie lk i em,  
c z ys t e m z i a r ne m i wa g ą  f u n t ó w  1 4 2 .

Owi e s  w d w ó c h  p r ó b k a c h  z D u b l a n , z tych  o wi es  tak n a ­
z w a n y  s z k o c k i ,  zaleca  s ię w a g ą  wie lką  w o ws i e  f tów 1 1 4 .

Hre cz ka  w d w ó c h  g a t u n k a c h  , z W y ź n i a n , d ó b r  Hr .  Al f reda  
P o t o c k i e g o ,  nad zwy cz a j  p i ę k n a ,  za leca  s ię d r o b n e m ,  c z y s t e m z i a r ­
n e m  , a p o d ł u g  o p i s u  przez  za rząd  d ó b r  z a ł ą c z o n eg o ,  ma  być  b a r ­
dzo  p l e n n a  i w y da t na  na  k r u p y  i mą k ę .  S i e ją c ym ten  g a t u n e k
z ia r na  ba r d z o  p o l e c a m y  n a b y c i e  c e l e m  r o z p o w s z e c h n i e n i a .

G r o c h  w 4  g a t u n k a c h ,  z tych  od z na c z a  się g r o c h  biały duży  
P .  Majera z Pa s i e k  i z P i k u ł o w i c ,  d o  ka pi tu ły  l wow sk ie j  na le ż ą ­
cych.  Ku k u r u d z a  w j e d n y m  e x e m p l a r z u  , n a d e s ł a n a  pr zez  Xię dz a  
S a w e z y ń s k i e g o  z D ź w i n o g r o d u , z ia r no  p e ł n e , d u ż e , szulki  zbi te  i 
g ę s t o  na b i t e  z ia rnami .
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N a s io n a  p a s t e w n e  l ic z n ie  r e p r e z e n t o w a n e  s ą  z Z a k ła d u  g o ­

s p o d a r s k i e g o  w D u b l a n a c b : s k ł a d a j ą  s ię  b o w i e m  z 1 7  e x e m p la r z y .  

N a s io n a  t r a w  w 2 0  e x e m p l a r z a c h  t a k ż e  z D u b la n .  T e  i t a m t e  n a ­

s io n a  za le c a ją  s ie  d o s k o n a ł e m  w y c z y s z c z e n ie m ,  i w i d a ć ,  że  by ły  w  c z a ­

sie  w ła ś c iw y m  z e b r a n e .  Z i n n y c h  m ie j s c  b y ło  n a s io n  p a s t e w n y c h  i 

t r a w  1 2  g a t u n k ó w .  Z ty c h  o d z n a c z a j ą  s ię  k o n ic z y n a  c z e r w o n a  P .  

Z a h ie l s k i e g o  z Ł o s z n i o w a  . i t e g o ż  B rz a n k a .  R o ś l in y  o le jn e  z D u b la n  

w 8  e x e m p la r z a c h .  D a w n o  ju ż  u p r a w i a n a  I n ia n k a  z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę .

Z f a rb i e r s k ic h  r o ś l i n  k r o k o s z ,  t a k ż e  z D u b la n ,  z a s łu g u je  na  

z a le te  j a k o  k w ia t e m  d o b r z e  s f o r m o w a n y m  i p i ę k n i e  z e b r a n y m .

Z o k o p o w y c h  r o ś l in  m ie l i ś m y  ty lk o  z D u b la n  b u r a k i  c z e r w o n e ,  p a ­

s t e w n e ,  o d z n a c z a j ą c e  s ię  w ie lk o ś c ią .  M a r c h e w  p a s t e w n a  , lecz  ta o w ie le  

m n i e j s z a ,  n i ż  w id z ie l i ś m y  p r z e s z ły c h  w y s ta w  z in n y c h  m ie j s c  n a ­

d e s ł a n ą ;  k a r t o f l e  z D u b la n  i z p a s i e k  P .  M ajera  w  p i ę k n y c h ,  d u ­

ż y c h ,  z d r o w y c h  e x e m p la r z a c h .  W id z i e l i ś m y  tu  p o  raz  p i e r w s z y  z 

D u b la n  w y s ta w io n ą  i g n a m ę  c h i ń s k ą  ( d i o s c o r e a  b a t a ta s  k tó r e j  r o z ­

m n o ż e n i e  na  w ię k s z ą  s t o p ę  r a d z ib y ś m y  w i d z i e ć ,  dla p r z e k o n a n i a  

s i ę ,  d o  j a k i e g o  s t o p n ia  u p r a w a  je j  m o ż e  b y ć  k o r z y s t n ą ,  j e ż e l i  m e  

do  u ż y tk u  g o s p o d a r s k i e g o ,  to p r z y n a jm n ie j  n a  j a r z y n ę :  g d y ż  g o ­

t o w a n a  m a b y ć  p o d o b n a  d o  k a r to f l i ,  p r z e w y ż s z a j ą c  t e  w  d e l i k a ­

tn y m  s m a k u .

P .  K u h n  z P r z e w o r s k a  n a d e s ł a ł  o p r z ę d y  j e d w a b i u ,  k t ó r e  n ie  

u s t ę p u ją  o p r z ę d o m  n a d e s ł a n y m  z F ra n c y i  p r z e z  P a n a  B r o ń s k i e g o .  

W id z i e l i ś m y  t a k i e  j e d w a b  z w in ię ty  na  m a s z y n ie  w y n a la z k u  P . K a ­

t a r z y ń s k i e g o ,  p r o f e s o ra  w K r a k o w i e ,  i w id z ie l i śm y  c h u s t k ę  j e d w a -  

b n ą ,  w y r o b io n ą  z j e d w a b i u  k r a j o w e g o ,  n i e  u s t ę p u ją c ą  w  n i c z e m  

w y r o b o w i  z a g r a n i c z n e m u .

P a n  T r e t e r  o k a z a ł  t rzy  p r ó b k i  s p i r y tu s u  r e k t y f i k o w a n e g o  p o ­

d ł u g  n o w e g o  s p o s o b u .  S p i r y tu s  t e n  tak  j e s t  d o s k o n a l e  w y c z y s z c z o ­

n y ,  że  n ic  d o  ż y cze n ia  n ie  p o z o s t a w i a , g d y ż  n a j m n i e j s z e g o  n i e ­

p r z y j e m n e g o  o d o r u  n i e  ma.

S ły s z e l i ś m y ,  że  W .  T r e t e r  w s p ó ł c e  z in n y m i  o b y w a te la m i  

m a  n a  w ię k s z ą  s k a l ę  z a ło ż y ć  f a b ry k ę  d o  r e k ty f ik o w a n ia  s p i r y tu s u ,  

p r z e z  to  u ł a tw i łb y  s i ę  w y w ó z  za g r a n i c ę  n a s z e j  w ó d k i ,  i k o rzyśc i
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n ieo c en io n e  dla naszych g o r z e l ń , k tó re  do tego  czasu  ogran icza ją  
się  na k o n su m p c y ę  w ew nę trzną .

Dyrekcya finansowa po raz p ierw szy  przysłała  na  naszą  w y­

s tawę p ró b y  liści ty tun iow ych  z Galicy i , l iście te odznaczają  się 

w ie lkośc ią ,  g ładkośc ią  i m o c n y m ,  czystym zapachem  i p e w n ie ,  źe 

nie us tęp u ją  dobrym  g a tu n k o m  ty tuniów  amerykańsk ich .

W n y  L udw ik  Skrzyński  n a d e s ła ł  p róby  to rfu  w kilku g a tu n ­

kach. Przy nadchodzące j  większej po trzeb ie  d rzew a z p o w o d u  ko le i  

że lazn y ch ,  a przez to p o d ro ż en ie  t e g o ż ;  sp o só b  p rzygo tow an ia  i 

użycia torfu na o p a ł  wejdzie  u nas w życie i pow iększy  bogactw o 
krajowe.

Lwów, dnia 12  lu teg o ,  1 8 6 0 .

N a rc y z  Puchalski.

A lexander  Hr. Czacki.

Piotr  W asilewski.

Hozpr. Tow. gosp. t. 26. 19



SPRAWOZDANIE
sekcyi pierwszej adniinistracyi i ekonomii politycznej^

która odbyła trzy posiedzenia w dniach 11 i 12 lutego 1860.

Przy  rozpoczęc iu  rozpraw  tej sekcyi r e f e r e n t  K om ite tu  T. g. 

P. K orne l  Krzeczunowicz  w sp o m n ia ł  z wdzięcznością  o tych oby­

w a te lach  k r a j u , którzy wezw aniu  K o m ite tu  odpowiedziel i  i przy­

słali m u  myśli sw o je  w sp raw ach  odezw ą  Kom ite tu  z dn. 1 4  maja

1 8 5 9  1. 3 3 7  o b ję ty c h ,  a m ianow ic ie :
P. H enryk  Now akow ski w sp raw ie  s łuźebn ic tw  i p raw  w sp ó l­

n e g o  posiadan ia  g run tów ,  jako  też  w sp raw ie  dziedziczenia  p o s ia d ło ­

ści w łośc iańsk ich .

P. S tefan  Pazirski w sp raw ie  d z ie len ia  i łączenia  posiadłości  

wiejskich.
X dz. F ran c iszek  Borysikiewicz w sp raw ie  niedz ie lnośc i  pos ia ­

d łości w łośc iańsk ich  i onychże  dziedziczenia.

P. W ik to r  O bniski  w sp raw ie  re in tegracy i  gruntów'.

P .  Michał Torosiew icz  w sp raw ie  s łuźebnic tw .
PP .  Józe f  K ie sz k o w sk i , M enard  K o n ie c k i , Mieczysław T re te r ,  

L eo p o ld  W alte r ,  Marceli K o n ieck i ,  Baron K i in sb e rg ,  L udw ik  Gie­

rowski  i Pan i  K rystyna  Dybowska w sp raw ach  s łuźebn ic tw  i r e -  

gulacyi g ran ic  m iędzy  posiad łośc ią  dw orską  a w łośc iańską.

P. L udw ik  Kom arnicki  w sp raw ie  k o n tro w ersó w .

P .  W ale ry an  Krzeczunowicz  w sp raw ie  regulacyi  g ru n tó w  i

s łuźebnic tw .

N as tęp n ie  sekcya  przystąpiła  do rozb ioru  p ierw szego  pytania, 

o g ło szo n eg o  do rozb ioru  na o g ó ln em  zg ro m ad zen iu  t. r.  w lutym

1 8 6 0  r. odbyć się m a ją ce m ,  to j e s t :
»Jak ie  p rócz  objętych najwyższym p a te n tem  z 5  lipca 1 8 5 3
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r .  z n a jd u ją  s ię  w  k ra ju  n a sz y m  p r a w a  s łu ż e b n ic tw  i w s p ó ln e g o  
u ż y tk o w a n ia  i p o s ia d a n ia  g r u n tó w ,  k tó ry c h  w y k u p n o  lub  r e g u la c y a ,  
ze  w z g lę d u  na u p r a w ę  z iem i by łab y  p o ż ą d a n ą ?

2 .  J a k  w ie lk ie  o b sz a ry  w p e w n y m  d a n y m  w y p a d k u  tak im  
p r a w o m  są  p o d l e g ł e ?

3 .  J a k i e  szk o d y  dla k u l tu ry  z iem i z ty ch  p ra w  w y n ik a ją ?

4 .  Na czyje ż ą d a n ie  i pod  ja k ie m i  w a r u n k a m i  o )  w y k u p n a ,  
b) reg u la c y i  k a ż d e g o  z ty c h  p r a w  d o p u ś c i ć ?

5. J a k ie  za sa d y  p rzy jąć  przy  o zn a c z a n iu  o b ję to śc i  i p rz y  s z a ­
co w a n iu  tych  p r a w ?

6. W  razie  re g u la c y i ,  p o d ł u g  ja k ic h  p r a w id e ł  j ą  w y k o n a ć ,  
aby  u r e g u lo w a n e  p ra w o  ja k  n a jm n ie j  by ło  s z k o d l iw e m  i u c iąż l iw em ?

7. W  szcz e g ó ln o śc i  zaś  co  do  g r u n tó w ,  a s z c z e g ó ln ie  p a ­
s tw is k  g m in n y c h  , k tó r e  w w ie lu  g m in a c h  z n a cz n e j  są  roz leg ło śc i :

a)  J a k  w ie lk ie  o bsz a ry  za jm u ją  o n e  w  p o je d y n c z y c h  g m i n a c h ?
b)  J a k  są  u ż y w a n e ?
c) J a k i  u d z ia ł  w n ich  m a ją  p o je d y n c z y  c z ło n k o w ie  g m in y  ?
d) J a k ic h  ko rzyśc i  z ich p o d z ia łu  m ię d z y  p o je d y ń c z y c h  c z ło n k ó w  

sp o d z ie w a ć  się  m o ż n a  ?
e)  Na czyje  ż ą d a n ie  i p o d łu g  ja k ic h  za sa d  tak ie  p o d z ia ły  m o ­

g ły b y  być  w y k o n a n e  ?
( )  Czy, i o ile d o p u ś c i ć , aby  p o je d y n c z y  c z ło n k o w ie  g m in y  

n a w e t  p rz e c iw  woli  w ię k szo śc i  żąd a ć  m ogli  o d d z ie le n ia  c z ę ­
ści na n ich  p r z y p a d a ją c y c h ?

g)  Czy i j a k ie  p o t r z e b n e  są  p rz e p i s y  w z g lę d e m  używ an ia  ty c h
g r un t ów  g m in n y c h  , k tó r y c h  p o dz ia ł  w y k o n a ć  s ię  n ie  da  ? —  
a m ia n o w ic ie :  czy i p o d  ja k ie m i  w a r u n k a m i  g ru n ta  te  m o ­
g ły b y  b y ć  na  w s p ó ln ą  ko rz y ść  a d m i n i s t r o w a n e , n. p .  w y ­
dz ie rż a w ia n e  , lub  też  czy i o ile dozw ol ić  , aby  o n e  , j a k  to 
d o tą d  n a jczęśc ie j  s ię  d z i e j e , k a ż d e m u  p o j e d y n c z e m u  c z ło n ­
ko w i  g m in y  do  u ż y tk u  s łużyły ,  a w o s ta tn im  w y p a d k u  ja k  
oz n aczyć  m ia rę  u ż yw an ia  dla  k a ż d e g o  z n i c h ?
N a jp ie rw  o d c z y ta n o  p i s e m n e  p o d a n i a ,  do ty c zą c e  t e g o  p y ta ­

nia , P P .  H e n ry k a  N o w a k o w s k ie g o ,  Michała T o r o s ie w ic z a ,  L u d w ik a  
K o m a r n i c k i e g o , i p o d a n i e  w s p ó ln e  P P .  K ie s z k o w s k ie g o , K o n i e -
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c k ic h , Tretera ,  W a l te ra ,  G ie ro w sk ieg o ,  B arona  K iinsberga  i pani 
Dybowskiej.

W  skutek  p rzep ro w ad zo n e j  p o tem  nad  po jedynczem i czę ­
ściami tego  pytania  d y sk u sy i ,  w której czynniejszy  udział brali r e ­

fe re n t  Kom itetu  P. Kornel  K rz e c z u n o w ic z , tudzież  PP .  Hr. W ło ­

dzimierz R u s s o c k i ,  Oswald B a r tm a ń s k i , Ludwik Komarnicki Michał 

T o ro s iew ic z ,  Aloizy B o c h e ń s k i ,  A lex an d e r  G n o iń sk i ,  L udw ik  J a n ­

k o w sk i ,  K orne l  K o v e s s , F ranciszek  Torosiew icz  i P io tr  W asilewski,  

pos tanow iła  sekcya przed łożyć  ogó ln em u  Z grom adzen iu  zdania sw o ­
j e  , ze by łoby do ż y cz en ia :

l o  Ażeby przep isy  najwyż. p a ten tu  z o  lipca 1 8 5 3  rozcią­

gn ię te  zostały  o ile m ożności  na wszystkie po lowe s łużebnictw a i 

n a  wszelkie prawa w sp ó ln eg o  posiadania  i użytkowania  g ru n tó w  w 

o g ó ln o śc i ,  w szczególności  zaś :  na s łużebnictw a  koszen ia  t raw  i 
trzcin na  obcych g r u n t a c h , choćby  miedzy g ru n te m  s łu żeb n y m  a 

p o d dańczym  nie istniał  s to su n ek  zwierzchności  i poddaństw a .

2o Aby w myśl wniosku  P. Ludwika  Kom arn ick iego  zap ro ­

w adzone  były dla wszystkich klas ludnośc i  zarów no  obowiązujące 

sądy z jazdowe (K o m iss io n s-G er ieh te )  dla sp raw  gran icznych  i k o n -  
t ro w ersó w  o n ie ruchom ośc i ,  z p o d o b n e m  p o s tęp o w an iem  i z p o ­

d o b n ą  w ładzą rozsądzania  tych sp raw  s tanow czo ,  jak już  obecn ie  

s łuży do regulacyi posiadan ia  prowizorycznie .

Tym sądom  pod legaćby  miały oczywiście takie  spo ry  g ra n i ­

czne  między byłemi zw ierzchnośeiam i i ich byłymi poddanym i.

3o  Aby m apy k adas tra lne  do  przep row adzen ia  ream bulacyi  
s tanow iły  dow ód  obszaru  i g ran ic  po jedynczych  parceli  gruntów', 
j ak  to P a n  Aloizy Bocheńsk i  w d o da tkow ym  swym w n io sk u  z a ­

p ro p o n o w a ł .

W y m ie n io n e  tu w 3 ch  powyższych  p u n k tach  przedm io ty ,  ra ­

czy Z grom adzen ie  ogó lne  oddać  Kom ite towi T. g. do uwzględnienia .

Z kolei rozbierała  sekcya k w es ty e  o dz ie leniu pastwisk  g m in ­

nych  lub  regulacyi  ich używania. P o  d y s k u s y i , w której  brali  udzia ł  

re fe re n t  P. K orne l  K rzeczu n o w icz ,  tudzież PP. Aloizy Bocheński,  

Oswald  B a r tm a ń sk i ,  L udw ik  K om arn ick i ,  A lex an d e r  G n o iń s k i ,  Mi­

ch a ł  T o ro s iew ic z ,  Korne l  K o v ess ,  F ranc iszek  Torosiewicz i P io t r
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W a s ile w sk i ,  uznała  s e k c y a , i ż ważna ta sp raw a  nie  j e s t  jeszcze  
dosta teczn ie  ro z p o zn a n ą ,  a p rzeto  s tosow nie jszem  to b ę d z i e ,  ażeby 

j ą ,  jako też  n ie ro z eb ra n e  jeszcze  pytania  11 i III w liście okólnym  z 

21 paźdź. 1 8 5 9  1 4 9 4  z aw ar te ,  od łożyć  do p rzysz łego  ogó lnego  

Z g ro m a d z e n ia , do k tórej to pory  członkow ie  t. g. oddający  sie  te ­

go rodzaju badan iom  , b ędą  mogli g run tow nie j  się w tych s p r a ­
wach rozpatrzyć.

Lw ów , dnia 17 lu tego  1 8 6 0 .

P rzew odn iczący  Sekcyi I, 

Piotr Wasilewski
H r  a s i e  I



ZDANIE SPRAWY
z p o s i e d z e n i a  s e k c y i  r o l n i c z e j ,

odczytane dnia 17 lutego 18 6 0  r,

Sekcya rolnictwa pod przewodnictwem Hr. Russonkiego od­
była trzy posiedzenia na dniu 12, 14, i 16 lutego; zapisanych człon­

ków było 40.

Na posiedzeniu dnia 12 lutego podano pod rozbiór pytanie:
«Jaki inwentarz roboczy konny czy wołowy powinien przeważać w 
folwarcznych naszych gospodarstwach? Jakie są w jednym lub d ru ­

gim razie korzyści i niekorzyści ?«

W  odpowiedzi na to pytanie czytał członek Tow. Dyrektor 
szkoły Dubl. Wojciech Studziński rozprawę , która drukiem w 
Rozprawach towarzystwa ogłoszoną będzie. (Ob. n i że j )  Po dość 
żwawej dyskusyi , w której różni członkowie głos zabie rali , zgo­
dzono s ię ,  że: w gospodarstwach z rolami cieżkiemi, w po ło ­
żeniach górzystych , wymagającemi wiele siły i cierpliwości, tak 
w uprawie samej jak i odbywaniu robót in n ych , odnoszących się 
do prowadzenia gospodarstwa ; równie też w gospodarstwach mniej 
zamożnych, gdzie produkcya lub nabycie wołów roboczych, ich 
utrzymanie , jako też uprząż na nie mniej kosztuje , woły przewa­

żać powinny.
W  gospodarstwach zaś z rolami lżejszemi, w gospodarstwach 

bardzo roz leg łych , opatrzonych wielkiemi kapitałami obrotowemi, 
w których zakres wchodzą dalekie p rze sy łk i , które wielką ilość 
pożywnej produkują karmy —  konie jeżeli nie wyłączny to przy­
najmniej przeważny stanowić powinny inwentarz roboczy.

N a  t e r n  p o s i e d z e n i u  r o z b i e r a n o  t a k ż e  p y t a n i e  : • W  n a j n o w s z y c h
czasach zaczęto używać na karm dla b y d ła , rozmaitych środków
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p o k a r m o w y c h  , k tó r e  o d d a la ją  s ię  od  n a tu r a ln e g o  s p o s o b u  k a r m ie ­
n ia  z w ie rzą t  d o m o w y c h .  Czy n ie  d o s t r z e ż o n o  z tąd ja k ic h  c h o r ó b  i 
czy u ż y w a n o  ja k ich  ś r o d k ó w  p rz e c iw  tym  z a ra z o m ? #

Tres'ć  ro z p raw y ,  w  k tó re j  różn i  c z ło n k o w ie  swre zdan ia  o b ­
ja w ia l i ,  d a ła b y  s ię  u ją ć  w n a s tę p u ją c e  s ł o w a ;  Ś ro d k i  p o k a rm o w e ,  
u ż y w a n e  w  n a jn o w sz y c h  c z a sa c h  na ka rm  dla bydła  , ty lko  s p o s o ­
b e m  p rz y rz ą d z en ia  od  n a tu r a ln e g o  s p o s o b u  k a rm ie n ia  zw ie rzą t  d o ­
m o w y c h  się  r ó ż n i ą ,  is to ta  p o k a rm u  ta s a m a ,  tylko p rz y rz ą d z e n ie  
o d p o w i e d n e  robi te n  p o k a r m  s t r a w n ie j s z y m , a p rz e to  i o d ż y w n ie j -  
szym , a z tąd  i z jaw isk  c h o r o b l iw y c h  n ie  d o s t r z e g a n o .  —  P o n ie w a ż  
zaś d o b r y  s k u te k  n ie k tó r y c h  s p o s o b ó w  prz y rz ą dz an ia  k a rm y ,  ja k  n.  
p. z a g rz a n ie  s ię  paszy  na z im ne j  d r o d z e  od  z a c h o w a n ia  ś c i s ł e g o  p e ­
w n y c h  o ko l ic z n o śc i  z a w is ł  —  p ie rw e j  d o b rz e  ro zw aży ć  należy: czvli 
t e  s p o s o b y  w tych  m ie j s c o w o ś c ia c h ,  gdz ie  d o ty c h c z a s  u ż y w a n e  
n ie  by ły ,  gdz ie  lud z ie  z p o d o b n e m i  p rzy rządzan iam i  n ie  są  o b e z n a ­
n i ,  i g dz ie  oko  g o s p o d a r z a  n ie  z aw sze  czu w a ć  m o ż e ,  zap ro w a d z ić  
m ożn a .

W  o g ó le  u z n a n o ,  że  sp o s o b y  p rzyrządzan ia  k a rm i  z k o rz y ­
ścią  p r ę d z e j  w m a ły c h ,  niż w w ie lk ich  g o s p o d a r s tw a c h  uży tem i  być 
m o g ą ,  i że n a jw ię ce j  m n ie j  s z tu c z n y c h  s p o s o b ó w  przy rz ą dz an ia  
k a rm i  w te n c z a s  t r z y m a ć  się  n a l e ż y — jeże l i  idz ie  o p o w ię k s z e n ie  
s t a d ,  j a k o  też  je ż e l i  s ię  tak i  ch ó w  b yd ła  p r o w a d z i ,  w k tó ry m  g łó ­
w n ą  ga łęź  d o c h o d ó w  s p rz e d a ż  ro z p ło d n ik ó w  o b o je j  p łc i  s tanow i:  
p o n ie w a ż  do  ro z p ło d u  d a le ko  c h ę tn ie j  k u p u je  s ię  b y d ło  z tych  
o b ó r ,  gdz ie  n ie  ma b a rd z o  sz tu c zn yc h  s p o s o b ó w  k a r m i e n i a ,  p o ­
n ie w a ż  d a le k o  ła tw ie j  z n a tu r a l n e j ,  n ie sz tu c z n e j  paszy  przyzw ycza ja  
s ię  do  s z t u c z n e j , niż  p rzec iw n ie .

Na p o s ie d z e n iu  d r u g i e m , o d b y te m  dn ia  1 4  lu te g o  o d c z y ta ł  
c z ło n e k  K o m i te tu  F r .  Sm o lk a  z w ielką  z n a jo m o śc ią  r z eczy  w y p r a ­
c o w a n ą  r o z p r a w ę  n ad  p r o j e k t e m  p. T y c a ,  p o d a n y m  prz ez  t e g o ż  do  
M in is te rs tw a  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  , ty czącym  s ię  za ło ż en ia  to w a rz y ­
stw a  do  d r e n o w a n ia  pól w G a l i c y i , a p rz e z  w. M in is te r s tw o  K o­
m ite to w i  do  zo zp o zn a n ia  o d s tą p io n y m .  K o m ite t  zaleca  W y s .  R z ą d o -  
wi ja k  na ju s i ln ie j  za jęc ie  s ię  j a k  n a jg o r l iw sz e  s p ra w ą  d r e n o w a n i a ,  
i p o d  tym w z g lę d e m  p r z e d k ła d a  r o z m a i te  do  te g o  ce lu  dążące  p r o -  
p o zycye  w 1 6  u s tę p a c h  zaw arte .  (Ob. niżej.)
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Na posiedzen iu  t rze c ie m ,  o d by tem  dnia 16  l u t e g o ,  ro zb ie ra ­

no  p y tan ie :  «Jaki je s t  sp o so b  na jm nie j  kosz tow ny  uprawian ia  łąk

to r fo w y c h ,  pow sta łych  z 'o su sz o n y c h  b a g i e n ,  i jak iem i traw am i n a ­
leży je  zas iew ać?*

W p ro w ad z i ł  tę kw estyę  d y r e k to r  Studziński  u t r z y m u ją c ,  że 

każdy sposób  up raw y  łąk torfowych j e s t  kosztowny, m nie jszy  lub 

większy wyłożony n ak ład  na u p ra w ę  zależy po na jw iększej  części 

od  po łożen ia  łąk  f izycznego —  od jakości torfu s tanow iącego  istotę  
ł ą k , jako  też od  innych  m ie jscow ych  s to su n k ó w  lub okoliczności 

n.p. taniości lub d rogośc i  r o b o tn ik a ,  od łatwości nabycia g o ,  n a -  

kon iec  od wprawy je g o  do pod o b n y ch  robót.

Na wysuszonych  to rfow ych  łąkach  p o ro s t  t raw  i roślin jes t  

p raw ie  ż a d e n , poniew aż  nie dosta je  dwóch  do życia roś l innego  

n iezb ęd n ie  p o trzebnych  warunków',  t. j. wilgoci i z iem i,  jak  n. p. 

na  łąkach  czysto m chow o-to rfow ych .  T o r f  osuszony  po d o b n y  do 
gąb k i ,  ch ło n ie  chciw ie  wszelką wilgoć i z p rzyczyny swej d z iu r -  

kowatośc i  p rzepuszcza ją  w g łębsze  warstwy, dokąd ko rzen ie  ani 

t raw, ani roślin s ięgnąć  nie m o g ą ; przytem  łąki to rfow e w y s ta ­

w ione na dzia łanie  s łońca  w lecie  i p rzewiew  wysuszających wia­

trów, j e szcze  bardziej bywają  pozbaw ione  wilgoci. C hcąc  p o dobnym  

łąkom  dostarczyć  p o trzebne j  w i lgoc i ,  potrzeba  j e  n a w ad n ia ć ,  lub 

też s t rzeg ąc  ich od zby leczneg  osuszen ia  , zak ładać  W’ pop rzek  wiatrów 

panujących  p lan tacye  o c h ro n n e  z d rzew  najlepie j  szpilkowych : bo 

one  zawsze mają pokryc ie  i z wiosny za ra z ,  gdy inne  drzew a j e ­

szcze liścia nie  m a j ą , a p e ryod  wiatrów suchych  się rozpocznie  
o n e  do b rą  o c h ro n ą  od wiatrów być mogą.

Po  największej części sk ładają  się  łąki to rfow e ze zwojów 
korzen i  traw i rośl in  bagnis tych  i m chow ych ,  w mniejszym  lub 

w iększym  rozkładzie  zna jdu jących  s i ę ;  w sku tek  m nie jszego  lub 

w iększego  ro zk ład u  tych k o r z e n i ,  znajduje  się  m nie j  lub więcej 

ziemi zdatnej do w ypłodu  r o ś l i n , brak  ziemi m oże  być u zu p e łn io ­

nym  albo n aw ożen iem  z i e m i , p iasku  , zmie tow isk  d r o g o w y c h , m a r -  

glu i t. p. nap o jo n y ch  gno jó w k ą ,  albo zalew aniem  wodą n iosącą  z 

sobą  gę s te  z m u l i s k a , albo też n a k o n ie c  co na jg łów nie jsze  sp a le ­

n iem  da rn i  i rozsypan iem  p o p i o ł u , przyczem  nietylko mchy, s ie t -  

niki i in n e  trzc inow ate  p rzy tw aw e rośliny sięgające  g łęb o k o  s w e -
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m i  k o r z e n i a m i  i n i e d o p u s z c z a j ą c e  z t e j  p r z y c z y n y  p o r o s t u  l e p s z y c h  
t r a w ,  n a  z a w s z e  z n i s z c z o n e  z o s t a n ą  ; a l e  ze  s p a l e n i a  d a r n i  i k o ­
r z e n i  u t w o r z y  s i ę  m a s a  p o p i o ł u ,  k t ó r a  o p r ó c z  z a c i ą g a n ia  i w y p e ł ­
n i e n i a  d z i u r e k  n i e s p a l o n e g o  t o r f u ,  j e s z c z e  t e  k o r z y ś ć  p r z y n o s i ,  że  
s w e m i  a l k a l i a m i  n i s z c z y  k w a s y  z a w a r t e  w  t y c h  z i e m i a c h  t o r f i a s t y c h ,  
a z o s t a w u j ą c  m a s ę  w i e l k ą  n i e r o z ł o ż o n y c h  o r g a n i c z n y c h  j e s t e s t w ,  
p r z e m i e n i a  j e  w  p o ż y w i e n i e  r o ś l i n n e .

D o  z d e j m o w a n i a  d a r n i  s ł u ż ą  a lb o  p ł u g i  s t a l o w e  a l b o  ł o p a t y  i 
n o ż e  w  ty m  c e lu  u r z ą d z o n e .  C h c ą c ,  a ż e b y  d a r ń  p rz y  o r a n i u  w  k a ­
w a łk i  s ię  r o z p a d a ł a , p o t r z e b a  n a p r z ó d  w  p o p r z e k  k i e r u n k u  p ł u g a  n o ­
ż a m i  w y ż  r z e c z o n e m i  p o p r z e c i n a ć  d a r ń  , a z d a r t a  d a r ń  d la  w y s u ­
s z e n ia  s t a w i a  s i ę  n a  k a n t ,  A ż e b y  z a ś  z d a r n i  o b n a ż o n a  p r z e s t r z e ń  
t a k o w a ,  m r o z a m i  i w i lg o c ią  z i m o w ą  w i ę c e j  k r u s z a ł a  i o d k w a s z a ł a  s ię ,  
p o t r z e b a  z d e j m o w a n i e  d a r n i  w  j e s i e n i  p r z e d s i ę b r a ć .

D a r ń  s u c h a  u k ł a d a  s i ę  w  o s t r o k r ą ż k i  u  w i e r z c h u  ś c i ę t e  a w e ­
w n ą t r z  p r ó ż n e ,  w  p r ó ż n i ę  w k ł a d a  s i ę  p a l i w o ,  n. p. c h r u s t ,  s u c h e  
w r z o s y  i t. p . ,  s p o d e m  ro b i ą  s i ę  d w a  o t w o r y  p r z e c i ą g o w e  i z a p a l a  
s i ę ;  p r z y c z e m  u w a ż a ć  n a le ż y ,  a ż e b y  d a r ń  s i ln y m  n i e  p ł o n ę ł a  o g n i e m ,  
t y lk o  ż e b y  ra c z e j  z c t l a ł a , p o p i ó ł  i r e s z t ę  n i e s p a l o n y c h  s z c z ą t k ó w  
r o z r z u c a  s i ę  p o  ł ą c e .  C a ł a  p r z e s t r z e ń  b r o n u j e  s i ę  i z a s i e w a  n a s i e ­
n i e m  t r a w ,  p o t e m  z n o w u  s i ę  b r o n u j e  i c i ę ż k i e m i  p r z y g n i a t a  w a ł ­
k a m i .  W a ł k o w a n i e  w i n n o  b y ć  t a k  c z ę s t o  p o w t a r z a n e ,  j a k  c z ę s t o  
p o w i e r z c h n i a  ł ą k i  p r z e z  s u s z ę  c i e r p i e ć  z a c z y n a  i z b y t  p u l c h n ą  s i ę  
s t a j e :  p o w i n n o  s i ę  w a ł k o w a ć  w  j e s i e n i  p r z e d  z a m a r z n i ę c i e m  z ie m i  
i n a  w i o s n ę ,  p o n i e w a ż  ł ą k i  t o r t o w e  n i e z a m u r a w i o n e  m r o z a m i ,  b y ­
w a ją  b a r d z o  p o d s a d z o n e , p r z e z  co  p o r o s t  r o ś l i n  c ie rp i .

T r a w y  i r o ś l i n y  n a j s t o s o w n i e j s z e  d o  z a s i e w a n i a  n a  ł ą k a c h  
t o r t o w y c h :  Trawy:  f r a n c u s k i  r a jg r a s ,

L is i  o g o n  ł ą k o w y ,
K o s t r z e w a  w y ż s z a ,
M i o d u n k a  z w y c z a jn a  ,
T r a w a  w i e c h o w a  w o d n a ,

Rośliny : k o n i c z y n a  r ó ż o w a  ,
K o n i c z y n a  b i a ł a .
B i e d r z e n i e c ,

Roipr. Tow. gosp. t. 26.
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K o m o n i c a ,
M aje ran  d z ik i ,
M a rc h e w  d z ik a ,
K o z io ro ż e c  pospo li ty .

R o z b ie r a n o  r ó w n ie ż  na tern p o s ie d z e n iu  p y ta n ie  : «Jak im  s p o ­
s o b e m  m ożn a  p rz y p ro w a d z ić  do  u p r a w y  i uży tk u  na pa sz e  w s z e l ­
k ie  u b o c z a ,  s to c z y s to śc i  i p o t o k i ,  k tó re  dziś  o d ło g ie m  l e ż a ,  a 
m ia n o w ic i e ,  ja k ie m i  t r a w a m i  n a jk o rz y s tn ie j  by łob y  za s iew a ć  tak ie  
n ie u ż y tk i  ?«

W y n ik  n ie d łu g ie j  tej ro z p r a w y  b y ł ,  że  na  s to e z y s to śc ia c h  z 
p o d g r u n te r n  w a p ie n ia  lub szu t ru  w a p ie n n e g o ,  n a jk o rz y s tn ie j  u p ra w ia ć  
k o z io ro ż e c  p o sp o l i ty  lub  c h m ie lo w y  (m e d ic a g o  lu pu l ina ) ,  e s p a rc e tę ,  
n o s t rz y k i  r ó ż n y c h  rod za jó w .  U bocza  zaś z p rzy czy ny  wilgoci  n i e ­
d o s t ę p n e  u p r a w ie  r o l n e j ,  u p ra w ia ć  n a leży  ja k  p r z e s t r z e n ie  t o r f o w e  
i p o d o b n e m iż  z a s ie w a ć  t r a w a m i  i r o ś l in a m i ;  s u c h e  zaś  u b o c z a , k tó re  
z p r zy c z y n y  sw e j  o d le g ło ś c i  lub  czczośc i  g r u n tu  z b o ż e m  z a s ie w a n e  
b y ć  n ie  m o g ą ,  o b s ia ć  t r a w a m i ,  k tó re  n a jm ie r n ie j s z e m  zad ow aln ia ją  
s ię  p o ż y w i e n i e m ,  n. p . k o s t r z e w a  o w c z a ,  g r z e b i e n i c a , drzączka ,  
m ie t l iczka .  P o to k i  czyli tak  z w a n e  r y n ie  n ie  p o t r z e b u ją  up ra w y ,  
b o  j e  s a m a  p r z y r o d a , z a lew a jąc  s p ła w a m i  z iem  u ro d z a jn y c h ,  u p ł a -  
dn ia  i n a j b u j n i e j s z e m i , o raz  n n jo d ż y w n ie js z e m i  p rz y k ry w a  tra w a m i;  
p o to k i  zaś  b e z p o ś r e d n io  p rzy  rz e k a c h  z a s ia n e  ż w ire m  lub  k r z e ­
m ie n ie m ,  do  u p ra w y  są  n i e z d a t n e , z p rz y cz y n y  s w e g o  g r u n tu  i u s t a ­
w ic z n e g o  z a sy py w an ia  k a m ie n ia m i  p rzy  w y le w a c h  rzek.

Na o s ta tk u  ro z b ie r a n o  p y t a n i e :  «J a k i e  n o w o  z a p ro w a d z o n e  w a­
rzywa, tak  z w a n e  z an g ie l sk ie g o  tu rn ip s y ,  o ka z a ły  s ię  w g o s p o d a r ­
s tw ie  w ie jsk ie m  o tyle k o r z y s tn e m i ,  że u p r a w ę  ich  na w ięk szy  ro z ­
m ia r  m o ż n a  p o le c ić  bez n a ra że n ia  ro ln ik a  n a  s z k o d ę  w n a k ła d z i e  

i p ra c y ? *
U ż y te c zn o ść  u p r a w y  roś l in  w z m ia n k o w a n y c h  n ie  p o d p a d a  w ąt­

p l iw ośc i  , j e d n a k ż e  u p r a w a  tych  tu r n ip s ó w  s t o s u n k o w o  do jako śc i  
g le b y  i p o ło ż e n ia  m ie j s c o w e g o ,  m o ż e  być  m n ie j  lu b  w ięce j  k o rz y ­
s tn ą .  U w a ż a no  b o w ie m  , że  w o s ta tn ic h  s u c h y c h  la tach  b r u k i e w  z 
p rz y cz y n y  b ra k u  wilgoci n ie  u d a w a ła  s i ę ,  g d y  p rz e c iw n ie  b u ra k i  i 
rz e p a  w ielka  an g ie l sk a  p o ż ą d a n e  p rz y n o s i ły  p l o n y ;  w y pad a  za te m ,  
że  w p o ło ż e n ia c h  n isk ic h  z g ł ę b o k o  p r z e p u s z c z a ln ą  w a rs tw ą  z iemi,
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z a t r z y m u j ą c ą  d ł u g o  w i l g o ć  w  s o b i e ,  b r u k i e w ,  j a k o  n a j w i ę c e j  s i ł  o d -  
ż y w n y c h  w  s o b i e  z a w i e r a j ą c ą  z p e w n y m  p o ż y t k i e m  u p r a w i a ć  m o ­
ż n a ,  g d y  p r z e c i w n i e  b u r a k i  i a n g i e l s k a  r z e p a  w i ę c e j  s u c h y m  z a -  
d o w a l n i a j ą  s i ę  g r u n t e m .  S ł u s z n i e  t e ż  z w r ó c i ł  u w a g ę  s z a n o w n y c h  
c z ł o n k ó w  d y r e k t o r  z D u b l a n  na  s p o s ó b  p r z y r z ą d z e n i a  rol i  p o d  t u r -  
n i p s y ,  w  o k o l i c a c h ,  gd z i e  n a  w i o s n ę  s u c h e  wi a t r y  p a n u j ą :  n i g d y  
t u r n i p s ó w  w  tak z w a n e  g r z ą d k i  czyl i  s k ł a d y  an i  s i ać  an i  s a d z i ć  n i e  
w y p a d a , p o n i e w a ż  t e  s k ł a d y  w y s t a w i o n e  c a ł ą  s w o j ą  p o w i e r z c h n i ą  
na  p r z e w i e w  w i a t r ó w ,  p o z b a w i o n e  b y w a j ą  w i l g o c i ,  a z a t e m  i m ł o d a  
r o ś l i n k a ,  ty l ko  z z i emi  n a t e n c z a s  c i ą g n ą c a  s w e  p o ż y w i e n i e ,  a l b o  
z g i n ą ć ,  a l bo  t eż  n ę d z n i e  w - e g e t o w a ć  b ę d z i e ;  g d y  p r z e c i w n i e ,  s p o ­
s ó b  u p r a w y  t u r n i p s ó w  na  p ł a s z c z y ź n i e , k t ó r a  w i a t r a m i  z p r z y c z y n y  
s w e g o  k s z t a ł t u  w y s u s z o n ą  b y ć  n i e  m o ż e , d a l e k o  j e s t  s t o s o w n i e j ­
s z y m  w  t yc h  o k o l i c a c h  , k t ó r e  c z ę s t o  n a  s u s z ę  c i e r p i ą .

P ytania  sekcyi rolniczej na posiedzenie letnie 1 8 6 0  r.

a) J a k i e g o  r o d z a j u  p o g n o j u  s t a ł e g o  czyl i  p ł y n n e g o  u ż y w a j ą  u 
n a s  g o s p o d a r s t w a  p o s t ę p o w e  do  u ż y ź n i e n i a  ł ą k  i z j a k i m  s k u t k i e m ,  
o k a z a n y m  l i c z b a m i  ?

b) Czyl i  u p r a w a  c h m i e l u  na  t y k a c h  j e d n o s ą ż n i o w y c h  a p o t e m  
p o z i o m o  n a  d r ó t a c h  r o z ś c i e l a j ą c e g o  s i ę  u n a s  j e s t  p r a k t y k o w a n ą *  
z j a k i m  s k u t k i e m  i k t ó r a  u p r a w a  czyl i  n a  t y k a c h  w y s o k i c h , czyl i  
t e ż  d o p i e r o  co  w z m i a n k o w a n a  p i e r w s z e ń s t w o  m a  p o d  w z g l ę d e m  
i lośc i  i j a k o ś c i  k w i a t u  c h m i e l o w e g o ?

c) S ł y s z ą c  c z ę s t o  p o d z i e l o n e  z d a n i a  g o s p o d a r z y  c o  d o  d o b r o c i  
p ł u g ó w ,  a l b o w i e m  j e d n i  z a c h w a l a j ą  p ł u g i  Z u g m a j e r a , i nn i  Z i e l e ­
n i e w s k i e g o ,  inn i  r u c h a d ł a , e t c . ,  a b y  p r z e t o  w  o c e n i a n i u  i c h  
d o b r o c i  p r z y  s a m e m  j u ż  k u p n i e  m o ż n a  m i e ć  n i e m y l n e  , a p r z y ­
n a j m n i e j  w i e l c e  p r a w d o p o d o b n e  s k a z ó w k i , n a s t r ę c z a j ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  
p y t a n i a  :

1.  Na  c z e m  p o l e g a  d o b r y  k s z t a ł t ,  d o b r a  b u d o w a  t r z ó s ł a  i 
j e g o  o s a d z e n i e  w  g r z ą d z i e l u  i j a k i e  s ą  t e g o  p o w o d y ?

2.  N a  c z e m  p o l e g a  p o d o b n i e ż ,  czyl i  j a k i m  w a r u n k o m  c z y n i ć  
z a d o s y ć  p o w i n n a ,  d o b r a  b u d o w a  l e m i e s z a ,  i d l a c z e g o  t a k  b y ć  
p o w i n n o  ?
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3 .  P o d o b n e  z a p y t a n i a  s t o s u j ą  s i ę  do
o) p ł u z y  czyl i  ł a w y ,  a l b o  n a s a d u ,
b) s ł u p i e ,
c)  o d k ł a d n i c y .

d) g r z ą d z i e l a  i c z e p i g  d l a  p ł u g ó w  n a k o l e ś n y c h  l u b  b e z k o l e ś n y c h .
e) k ó ł e k ,  p r z o d k a r y  d l a  n a k o l e ś n y c h .
f )  s t a w i d ł a  d la b e z k o l e ś n y c h .

i .  J a k a  w z a j e m n a  h a r m o n i a  m i ę d z y  t e m i  w s z y s t k i e m i  c z ę ­
ś c i a m i  b y ć  p o w i n n a  w d o b r z e  z b u d o w a n y m  p ł u g u  i j a k  j e j  p r a k t y ­
c z n i e  p r z y  k u p n i e  p ł u g a  d o c i e k a ć ?

5  Z p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  cz ęś c i  w i n n y  u l e g a ć  z m i a n o m  
s t o s o w n i e  d o  n a t u r y  g r u n t u  i j a k i m  z m i a n o m  z e  w z g l ę d u  n a  d o b r e  
w y k o n a n i e  r o b o t y  p o ś p i e c h ,  o s z c z ę d n o ś ć  m a t e r y a ł u  i u m n i e j s z e n i e  
o p o r u  d l a  p o c i ą g u .

d) W  n a z w a c h  n i e k t ó r y c h  r o d z a j ó w  g r u n t ó w  w  p o t o c z n e j  m o ­
w i e  u ż y w a n y c h , z d a j e  s i ę  ż e  z a c h o d z i  n i e j e d n o s t a j n o ś ć  p o j ę ć  co  
d o  n a t u r y  g r u n t u ;  t ąż  s a m ą  n a z w ą  o c e n i o n e g o ;  w y p a d a ł o b y  p r z e t o  
p o r o z u m i e ć  s i ę  w  t y m  w z g l ę d z i e  i o k r e ś l i ć .  Czy  r o z u m i e n i e  n a s z e  
m i e j s c o w e  p o d  n a z w ą  r ę d z i n a  j e s t  t oż  s a m o  c o  r ę d z i n a  u  m i e ­
s z k a ń c ó w  n  p .  n a d  N i d ą ?  Jeś l i  i n n e ,  w i ę c  j ak i  j e s t  s k ł a d  m i n e r a l n y  
n a s z e j  r ę d z i n y  a j a k i  t a m t e j ?  J ak i  s k ł a d  m i n e r a l n y  n a s z e j  b o r o w i n y ?  
cz y  n i e  t e n  s a m ,  co  r ę d z i n y  n a d  N i d a ,  i j a k i e  c e c h y  s ą  w y d a t n e  t y ch  
r o d z a j ó w  g r u n t ó w ?  P o d o b n i e ż  w y p a d a ł o b y  o z n a c z y ć  s k ł a d  m i n e r a l n y  
i c e c h y  g r u n t u  r u m u s z o w e g o , s z u t r o w a t e g o , ż w i r o w a t e g o , ab y  
w i e d z i e ć  czy  to  s y n o n i m y  p r o w i n c y o n a l n e  t e g o ż  s a m e g o  g a t u n k u  
g l eb y ,  czy  t e ż  to  n a z w y  o d m i e n n e  g a t u n k i  g r u n t u .  Z b a d a ć b y  p r z y -  
t e m  w y p a d a ł o  , czyl i  s ą  i n n e  p o d o b p e  w ą t p l i w o ś c i  co  do  n a z w  i n ­
n y c h  g a t u n k ó w  g r u n t ó w ,  a b y  g o s p o d a r z e  w  s w y c h  w z a j e m n y c h  
s t o s u n k a c h  ł a t w i e j  s i ę  p o r o z u m i e w a ć  mo gl i .

Włodzimierz Hr. Hussocki, W. Studziński,
P r z e w o d n i c z ą c y  s e k c y i  r o l n i c z e j .  R e f e r e n t .



SPRAWOZDANIE
z posiedzenia sekcyi chowu bydła rogatego; odbytego 

na dniu 16tym lutego 1860 ;
o d czy tan e  d. 17  lut. 1 8 6 0  r.

S ek cy a  na teraźn ie jszem  sw o im  p o s ie d z e n iu  n iem ając  żad n ych  

p ytań  do r o z w ią z a n ia ,  rozp oczę ła  sw ą  c z y n n o ś ć  od  w y s łu ch a n ia  o b ­

s z e r n e g o  i s z c z e g ó ł o w e g o  spraw ozdania  P. Dr. Ant. K a c z k o w s k ie g o ,  

z p rz e d s ię w z ię te j  w y c iecz k i  do S u c u ło w a  w o b w ó d  S a m b o r s k i , dla 

d o św ia d cze n ia  h o m e o p a t y c z n e g o  l e c z e n ia  g r a s u ją c e g o  ta m że  x i ę -  

g o su s z u .

Z p o w y ż s z e g o  spraw ozdania  o k aza ło  s i ę ,  że  P. Dr. K a czk o w ­

ski ,  p o m im o  w ytrw ałej  i e n e r g ic z n e j  pracy, w tak krótkim czasie> 

(gdyż n ie  m ó g ł  tylko o śm  dni z p od różą  b a w ić )  p o żąd an ych  re ­

zu lta tów  w y p r o w a d z ić  n ie  b y ł  w s t a n i e ;  c h o c ia ż  z p e w n o śc ią  orzec  

nie  rn o że ,  czyli b e z s k u te c z n o ś ć  tę  na leży  w y łą czn ie  przyp isać  n ie ­

d b a łe m u  przez najętych  s tró żó w  zad aw an iu  lekarstw , czyli  też  tej 

o k o l i c z n o ś c i ,  że  ch o re  b y d ło  w l e s i e , o  p ó ł  mili  o d e  w s i ,  w  sz a ­

ła sa c h  n a p ręd ce  p o s t a w i o n y c h , u m ie s z c z o n e ,  n ie ly lk o  z chorobą,  

ale i z i m n e m , w s ze lk iem i  n ie w y g o d a m i  i n ie d o s ta tk ie m  w a l ­
c z y ć  m usi .

P o te m  przystąpiła se k c y a  do d eb a tó w  nad pytaniami na przy-  

s z łe m  p o s ie d z e n iu  o g ó ln e m  rozbierać  s ię  m a j ą c e m i ,  z których  s z e ść  

poniżej  w y rażon ych  j e d n o g ł o ś n i e  przyjętych  z o s ta ło ,  a to :

1. Który s to p ie ń  o p asu  bydła r o g a te g o  z e  w z g lę d u  g o s p o d a r ­

c z e g o  j e s t  n a jk orz ystn ie jszy?

2 .  Jakim s p o s o b e m  pasza najlepiej  s i ę  w y p ła c a  ? t. j. czy  

c h o w e m ?  czy  p r z e z im o w a n ie m ?  czyli  też  tu c z e n ie m  b y d ł a ?

3 .  Jaki w p ły w  kolej że lazna w y w r z e ć  m o ż e  na c h ó w  bydła?

4 . Gdy d o w ie d z io n ą  j e s t  r z e c z ą , że  o d p o w ie d n ie m  k a r m i e -



—  158 -

n iem  i p ie lę g n o w a n ie m  bydła  r o g a te g o  od najp ierw szej  m ło d o ś c i  

m ożna w y p ro w a d z ić  rasę  m le c z n ą ,  ró w n ie  też  rasę  o p a s o w ą ;  o k a ­

zać  p rzeto  należy,  jak im  s p o s o b e m  p o s t ę p o w a ć ,  i jakiej karmy  

uż y w a ć  wypada w o s ią g n ie n iu  tak o d m ie n n y c h  i z u p e łn ie  o d r ę b ­

ny ch  c e ló w ,  do k tórych  c h ó w  bydła  r o g a te g o  sk ier o w a n y m  b y ć  ma?

5. Jak w ypłacają  s ię  k row y w y r o b e m  se r ó w  sz la ch e tn ie j szy c h  
na w zó r  zagran iczn ych  szw ajcarsk ich  ?

0.  Czy c e n y  m ięsa  z a s to s o w a n e  do  j a k o ś c i ,  jak to teraz w e  

L w o w ie  j e s t  p r a k ty k o w a n e m ;  w y w r z e ć  m o g ą  w p ły w  na lep sz y  
ch ó w  bydła  ?

ISa tern za k o ń c z y w s z y  obrady s e k c y j n e ,  n in ie jsze  s p r a w o z d a ­

n ie  o g ó ln e m u  Z g r om ad zen iu  przedkładam .

L w ó w  dnia 1 7  lu te go ,  1 8 6 0 .

Alexander G noiński, 
p r z e w o d n iczą cy  sekcy i.



SliKCYA CHOWU OWIKC,
sprawozdanie z posiedzenia dnia 14 lutego I860  r.

odczytane dnia 17 lutego I860 r.

Dnia 14 lutego na godzinę wieczorną 6tą przeznaczoną przez 
JO. Xcia Prezesa Towarzystwa gospodarskiego do narad nad cho­
wem owiec stawili się następujący członkow ie :

1 .  JW . M ichał Hrabia Starzeński zamianowany Prezy- 
dującym tej sekcvi.

2. W ny Narcyz Puchalski.
3. JW . Hr. W łodzim ierz Dzieduszycki.
4. W ny Skrzyński Ludw ik.

5. JO, Xżę Adam Sapieha.

6. W ny W ładysław  Malisz.

7. « Em il Torosiewicz.

S. « Franciszek Torosiewicz.

9. « Kornel Kovess.

10. « Zenon Krzeczunowicz.

11 . j  W ik to r Treter.
12. « Xawery Petrowicz.

13. « W ładysław Tustanowski.

14. « Jan Ghwalibog.

15. « Felix Bogdanowicz.
16. « Mieczysłavv Darowski.

Ostatniego powołał JW ny Prezydujący do prowadzenia pióra 

przy obradach i spisania wniosków i przystąp ił do zagajenia po­

siedzenia przedstaw ieniem : jak wiele kraj nasz utrac ił przez za­

rzucenie chowu o w ie c , które z za granicy za wełnę dla kraju ta­

kie ściągały ko rzyśc i, wzywa więc do głębszego rozmysłu nad
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po w o d am i tego  i o b m yślen iem  sp o so b u  zachęcen ia  do c h o w u  owiec 

a tem  sa m em  dźwignienia  upad łe j  gałęzi d o ch o d u  z tego  g o sp o ­

darczego  działu.
P rzystąp iono  w ięc  do n a r a d , a p o d a n e  przez cz łonków  w n io ­

ski n a s tę p n e m  tu sp isu jem y.
1. P rezydujący  JW .  Michał Hr. S ta rzeńsk i  zapytuje:

• Czy w kraju j e s t  p rak ty k o w an e  u trzym yw anie  owiec  w lecie w 

sta jni na  paszy k o s z o n e j , z wyjątkiem wypuszczania  ich tylko d o ­
p iero  na  ś c i e r n i e ,  co z wielu  m iar ko rzystnem  m n ie m a ,  gdyż zy­

sku je  się  na  p o g n o ju  przybywającym sp o ro  przy h o dow an iu  w 

s t a jn i , tem  sam em  na m ożności  sp raw ien ia  lepiej  i w iększych o b ­

szarów, k tó re  bujnie jszą  roś l innośc ią  k ilkakroó więcej paszy w yda­

d z ą ,  w iększą ilość ow iec  u t rzym ać  dozwolą.

2 .  W n y  Narcyz Puchalsk i  chce  m ieć  p o d d a n e  pod  rozbiór 

py tan ie ,  ż e :
«Od zniesienia  pańszczyzny lak na S z l ą s k u , M oraw ie,  jako 

i u nas  u p a d ł  chów  owiec  i ten  z każdym dniem  się  zmniejsza. 

Przyczyna  na  Szląsku i Morawie w iadom a , gdyż z u p ad k iem  przy­

m usow e j  robocizny  zn ies ione  zostały s łu ż eb n o ś c i ,  a tem  sam em  

po b ie ra n e  od g ro m ad  dz iesięciny ze zbiorów r o l i , uby ło  więc p a ­

szy, co p o c iągnęło  za sobą  n iem o żn o ść  u trzym ania  in w en ta rza  i owiec 

na d aw n e  rozmiary; ale w k ra ju  n aszym , gdy upraw a  pas tew nych  

roślin j e s t  m niej k o sz to w n ą ,  a upraszcza  i p rzygotow uje  że tak 

powiedzieć  m o ż n a ,  p o rządek  zas iewów ro ln y c h ,  co  j e s t  p o w o d em  

up adku  chow u  ow iec  , i jak im  sp o s o b e m  w krzes ić  na now o  ch ęć  

zaprow adzenia  owczarń  i p o d n ies ien ia  chow u o w ie c ?

3. JW .  Hr. W łodz im ierz  Dzieduszycki w n o s i ,  aby zap y tać :
• Jakie  ow ce  doradza  zap ro w ad zać ,  a to zkąd nabyw ać i za-

k u p o w ać  o w c e , i z jak iem i  je  łączyć  b a r a n a m i , aby na jkorzystn iej  

przyjść  do  o w c z a rn i ,  n a jodpow iedn ie jsze j  tak co do d o c h o d u  jako  

i siły, to j e s t  zdrow ia  owiec ?»
4 .  P an  Darowski  w n o s i ,  «Czy w k ra ju  naszym  tak dla o k o ­

lic górzystych  jako  i p łaskich  odpow iadają  tejże sam ej rasy  owce, 

lub czyby nie było ko rzystn ie jszem  h o d o w an ie  w okolicach  górzy­

stych k ra jo w y ch ,  k tó re  chce  m ieć  u sz lache tn iane  szkociviemi, a 

zaś w okolicach położystszych  e lek to ra lne  lub n e g re ty ?»
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5.  J O.  A d a m  X ż ę  S a p i e h a  z a d a ,  ab y  w y w o ł a ć  d y s p u t ę  m i ę ­
dz y  z w o l e n n i k a m i  c h o w u  b y d ł a  i o w i e c ,  a to  g ł ó w n i e  w  o k o ­
l i c a c h  , g d z i e  g o r z e l n i e  i w y p a s y  n a  w y w a r a c h  s ą  n i e m o ź e b n e ,  a b y  
c y f r a m i  i r a c h u n k i e m  p o d a l i , j a k i e  k o r z y ś c i  o t r z y m u j ą  j e d n i  z c h o ­
w u  b y d ł a  , i z n o w u  d r u d z y  z c h o w u  o w i e c .  C h c e  w i ę c  m i e ć  z a ­
d a n e  p y t a n i e  :

« W z y w a  s i ę  g o s p o d a r z y ,  t ak p r o w a d z ą c y c h  c h ó w  b y d ł a  j a k o  
i o w i e c ,  s z c z e g ó l n i e j  w  o k o l i c a c h ,  g d z i e  g o r z e l n i e  s ą  n i e m o ź e b n e ,  
a b y  p r z y s ł a ć  r aczy l i  n a  p r z y s z ł e  Z g r o m a d z e n i e  w y k a z y  s z c z e g ó ł o w e  
k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  b y d ł a  i o w i e c ,  i j a k  t o ż  s i ę  o d p ł a c i ł o .

W y k a z y  t e  o b e j m o w a ć  p o w i n n y :  
a) R o z l e g ł o ś ć  o b s z a r ó w  f o l w a r k ó w ,  
i )  W i e l e  s z t u k  b y d ł a  lu b  o w i e c  u t r z y m y w a n o  ?
c) Ko s z t a  z w y k ł e  b i e ż ą c e  w i e l e  w y n o s i ł y  ?
d)  J a k i e  k o r z y ś c i  w  g o t o w i ź n i e  p r z y n i ó s ł  c h ó w  b y d ł a  l u b  o w i e c ?
e) J a k a  c z ę ś ć  rol i  s p r a w i o n ą  z o s t a ł a  p r z y  h o d o w l i  b y d ł a , a

j a k a  p r z y  o w c a c h ? *

6 .  W n y  L u d w i k  S k r z y ń s k i  c h c e  m i e ć  r o z w i ą z a n e m  : * P o n i e -  
w a ż  w y r o b i ł a  s i ę  o p i n i a  , ż e  p r z y  c h o w i e  o w i e c  u z y s k u j e  s i ę  b a r ­
d z o  m a ł o  i n i e o d p o w d e d n e g o  k a ż d e j  rol i  p o g n o j u ,  idz ie  w i ę c  o  w y ­
k a z a n i e :  j a k  o w c e  m a j ą  by ć  h o d o w a n e ,  i cz y  t o  s t o s o w n ą  k a r m ą  
cz y  o b c h o d z e n i e m  s i ę  z o w c z y m  p o g n o j e m , d a ł o b y  s i ę  z w i ę k s z y ć  
i lośc i  i u l e p s z y ć  j a k o ś c i  p o g n o j u ?

7.  X ź ę  A d a m  S a p i e h a  w n o s i :
* A b y  p r z e d s t a w i ć  k o n i e c z n o ś ć  z a p r o w a d z e n i a  w  D u b l a n a c h  

c h o w u  p r z y n a j m n i e j  1 0 0  o w i e c  dla n a u k i  c h o w u  t y c h ż e ;  i r o b i  
u w a g ę ,  że  g d y b y  n a w e t  p o c i ą g n ą ć  d o  s k ł a d k i  p o s i a d a c z y  o w c z a r ń  
na  z a ł o ż e n i e  t ej  m a ł e j  p e p i n i e r y ,  t o b y  s i ę  o d p ł a c i ł o  s t o k r o t n i e ,  i 
p o u c z e n i e m  m ł o d z i e ż y  n as z e j  c h o w u  o w i e c  i u z y s k a n i e m  m i e j s c a ,  
g d z i e b y  n a  p e w n e  z d r o w y c h  i cz ys te j  k r w i  b a r a n ó w  n a b y ć  m o ż n a . »

8 .  X ź ę  A d a m  S a p i e h a  n a s t ę p n i e  w n o s i :
" Z e  g d y  w i a d o m e m  j e s t ,  że  d o  1 8 4 0  r .  p r z e w a ż a ł a  u  n a s  w  

k r a j u  r a s a  e l e k t o r a l n a ,  p ó ź n i e j  zaś  d la w i ę k s z e g o  b o g a c t w a  w e ł n y  
z a c z ę t o  k r z y ż o w a ć  n e g r e t a m i  l u b  z a p r o w a d z a ć  n e g r e t y :  p o ż ą d a n e m -  
b y  w i ę c  b y ł o  s p r a w o z d a n i e  p r o w a d z ą c y c h  o w c z a r n i ę  r a s y  e i e k t o r a l -  

Rozpr. Tow. gosp. t. 26. 21
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nej krzyżowanej i negrety a to z lat kilku dla porównania przy­

chodu z tychże tak ze sprzedaży wełny jako i zbaranów.s 

9. Darowski wnosi:
Aby Komitet przez powołać się mających po obwodach cz łon­

ków do korespondencyi uzyskał próbki wełny z każdej owczarni, 
a to zdjęte z owi®c le j ,  2ej, i 5ej klasy, w znaczniejszej formie w 

słoikach przesłanej.
Nadto, aby każda owczarnia opisała dokładnie:

u) Stan owczarni t. j ilość matek, skopów, baranów.

b) Rasę przeważającą.

c) Zkąd wywodzi początek?

d) Jak się wzmagała lub zniżała owczarnia?
e) Jakie rezultata otrzymuje wełny przeciętnie na 1 sztukę owiec, 

licząc i jarki?
/ )  Czy sprzedają barany i po jakie j cenie?

10. Dr. Kaczkowski żąda, aby Komitet równie przez kore­

spondentów obwodowych zebrał dokładną wiadomość «jakie są pa­

nujące choroby i jakie sposoby zaradcze zwykle używane z opisem 

położenia miejscowości, zadawanej paszy i innych okoliczności.
Na tern zamykamy spis wniosków podanych i zapytań tyczą­

cych się chowu ow iec, a dodać tylko przychodzi,  że rozbierano 

kwestyę; czy na wywarach gorzelanych owce utrzymać się dadzą? 

i Hr. Prezydujący w ykaza ł, że sam utrzymywał owczarnię wywa­

rami , a to licząc 1 kwartę na sztukę , gdyż tylko strawa na gęsto 

wywarami zaparzona, dla owiec jest odpowiedną.
Dalej W. Puchalski wnos i ł ,  jak przyjść można do owczarzy 

odpowiednich i zdolnych do poprowadzenia owczarni szlachetniej­

szej rasy gdzie potrzebna jest znajomość sortowania Większość 
g ło s ó w  rozwiązywała pytanie to zdaniem, że jedynie znajomość 

gruntowna owczarstwa właściciela samego wpłynie na to ,  ze i 

owczarze dadzą się przygotować i nabrać znajomości i zamiłowania; 

zresztą kweslya ta obudziła mysi wniesienia do Kom ite tu , aby jak 

najspieszniej owce w Dublanaeh dla pouczenia hodowli tychże 

zaprowadzone zostały.
Lwów dnia 15 lutego 1860.

Michał H r .  Starzeński. Mieczysław Darowski,
Referent.



SPRAWOZDANIE SEKCYI CHOWU KONI,
z posiedzenia odbytego w niedzielę, dnia 12 lutego 1860,

odczytane na ogólnem Zgromadzeniu 1 / lutego 1860.

O godzinie 5tej popołudniu zgromadziło się 24 członków.
Na przewodniczącego obradom wybrano P. Narc. Puchalskiego.
Ponieważ nie było podanych żadnych pytań pod dyskusyę, 

p r z e w o d n i c z ą c y  przedłożył następne pytania do rozbioru na przy­

szłe posiedzenie:
1. Jakim sposobem zaradzić upadkowi chowu koni w Galicyi, 

i jak polepszyć rasę koni roboczych, to jest koni używanych do 

robót rolnych , zaprzężnych i remontowych ?
2. Następnie Xżę Adam Sapieha uczynił  wniosek następny:

«Ponieważ w chowie koni u nas ogiery rządowe wielką od­

grywają ro le ,  byłoby najważniejszem, aby wysadzono komisyę 

któraby do przyszłego ogólnego zgromadzenia zdała szczegółowy 

rapor t  o stanie ogierów tych , o ich wpływie na chów koni i ja -  

kieby w nich trzeba poczynić zmiany. Wniosek ten został jedno­

myślnie przyjęty.
3. P. l i r .  Włodzim ierz Baworowski zrobił  zapytanie do roz­

wiązania na przyszłem ogólnem zgromadzeniu. «Nagrody rządowe 
k ilku tysięcy dukatów na premia za chów koni i k u rsa , czy oka­

zały jaki polepszający skutek w chowie koni? czy zaprowadzone na­

grody kursowe nie są przedwczesne i jak na teraz skuteczniej użyte 

być mogą ku poprawie chowu koni?"
4. Jakiej rasy ogierami można najskuteczniej poprawić rasę

koni roboczych?
5. Nareszcie uchwalono wezwać posiadaczy znaczniejszych 

stad o rady i objaśnienia w tych materyach.

N arcyz Puchalski.



SPRAWOZDANIE SEKCVI SADOW NICZEJ,
z posiedzenia odbytego w  n iedzie le ,  dnia 1 2  lutego 1 8 6 0 ,

odczytane dnia 17 lu tego 1860  r.

W  niedz ie lę  o g od z i n i e  j e d e n a s t e j  zg r o ma dz i l i  s ię  :
1.  P .  J a n  Chwal i bó g .  2 .  P.  Ja n  Cz er wi ńs k i .  3.  Hrabia  W ł o ­

d z i m i e r z  Dzi ed usz yc ki .  4 .  P.  F r y d e r y k  J a h n .  5 .  P.  L u d w .  J a n k o w ­
ski.  6.  P .  Ap o l i n a ry  J a w o r s k i .  7. P. L u d w i k  Ko ma r ni c k i .  8.  P.  Ign- 
Kr z e c z un o w i c z .  9 .  P.  W e n a n t  Li ty ńsk i .  1 0 .  P.  Nar cy z  P uc h a l s k i .

O b r a n y  j e d n o m y ś l n i e  p r z e w o d n i c z ą c y  P a n  P u c h a l s k i  po ł oż ył  
p y t a n i e :

«W  jak i  s p o s ó b  m o g ł y b y  się przy cz yni e  wł a d z e  r z ą d o w e ,  t o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e  i k o n s y s t o r z e  b i s ku pi e  do  t e g o ,  a by  o s i ą ­
g n ą ć  p o m y ś l n y  r ez u l ta t  w p o d ź w i g n i e n i u  s a d o w n i c t w a  w k r a ­
j u  n a s z y m ’ «

O d  cz a s u  p a n o w a n i a  c e s ar za  Józef a  i s tn i e j e  r z ą d o w e  r o z p o ­
r z ą d z e n i e ,  aby  wł o ś c i a n i n  p r z e d  z a w a r c i e m  m a ł ż e ń s t w a  wy k a z a ł  p e ­
w n ą  i lość d r z e w e k  o w o c o w y c h  p r ze z  s ieb ie  z a s z c z e pi o n y ch .  Przepi s  
r o z m n a ż a n i a  d r z e w  o w o c o w y c h  k i l k a kr o t n i e  by ł  p o n a w i a n y m .  Pr z e d  
t r z e m a  laty ro z po r z ą d z i ł o  wy s o k i e  M i n i s t e r y u m ,  aby  g o ś c i ń c e  d r z e ­
w a m i  o w o c o w e m i  były  o b s a d z a n e , ale te  ws z ys t k i e  r o z p o r z ą d z en i a  
a lbo n ie  są w y k o n a n e ,  a lbo w y k o n u j ą  s ię  n i e d o k ł a d n i e :  bo  w y k o ­
n a n i e  p o r u c z o n e  j e s t  w ó j t o w i , k t ó r y  i s a m nie  czu je  po ż yt k u  tej 
n o w o ś c i  i d o z n a j e  o p o r u  w l u d n o ś c i , r o z m n a ż a n i u  d r z e w  n i e ­
p r z y j a z n e j ,  a w s z e g ó l n o ś c i  co do  p i e l ę g n o w a n i a  d r z e w  ow o c o w y c h ,  
z ba r d z o  m a ł e m i  wy j ą t ka mi  n i e u m i e j ę t n e j .  W i ę k s z y c h  właśc icie l i  
z n i e c h ę c a  t r u d n o ś ć  p o w ś c i ą g n i ę c i a  szkodników' ,  i b r a k  odbyt u ,  b ę ­
d ą c e g o  dla ws z ys tk ic h  n a j p e w n i e j s z ą  zachę t ą .  Aby w kra ju  n as zy m 
p o d ź w i g n ą ć  s a d o w n i c t w o , p o t r z e b a  p r z e d e w s z y s t k i e m  sp r ę ż y s t e j  i 
o ś w i e c o n e j  wła dz y  g m i n n e j ,  k t ó r a b y  j a k o  t r os k l i wy  g o s p o d a r z ,  o p o ­
t r ze b i e  i po ż y t ku  s w e g o  dzie ła  p r z e k o n a n y ,  w y k o n a n i e m  życz l i wych  roz-
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porządzeń rządowych n a p ra w d ę  się zajęła. Potrzeba bezpieczeństwa dla 

w łasności a w tym  celu n ie ty lko  śc is łego dozoru , mającego teraz wejść 

w używanie  przez n a jn o w s z e , a ta k  upragn ione  postanow ien ie  s t r ó ­

żów polo wy c l ) , ale także jak  najściślejszego i na jrych le jszego w y ­

konania p rzep isów  karnych przy każdym wypadku  uszkodzenia . P o ­

trzeba nakoniec zachęty materyalnej i mora lnej.  W szystko co o tw ie ra 

zamknię te d rog i  h a n d lo w e , podnosi wszelaką p rodukcyę  , a zatem 

i sadownic two. Nawzajem, aby handel ożyw ić  dostateczną produkeyą, 

potrzeba aby d w ó r  i p leb a n ia , jako g łów ne  ogniska w ie jsk ie j  oświa­

ty, p rzew odn iczy ły  przyk ładem  i nauką. Towarzystwa gospodarsk ie  

mają na nie  w p ływ ać  przez pisma i praktyczne wzory. Mogą w y je ­

dnać u konsystorzów b is k u p ic h ,  aby m łodz ież do stanu d u c h o w n e ­

go przeznaczona, obok szczytnego w p ły w u  r e l i g i i , k rzew iła  m o ra l ­

ność ,  podając lu d o w i  za trudn ien ie ,  połączające zabawę i pożytek. 

Życzyć należy, aby okok sem inaryów  u trzym ywane by ły  szkó łk i  

d rzew o w o c o w y c h , i aby do n ich  lub  do innych  przez zacnych 

pom o logów  u trzym yw anych ,  z obow iązku uczęszczała m łodziez bądź 

na p lebanów, bądź na w ie jsk ich  nauczycie li  przeznaczona. Is tn ie ją ­

ce książeczki o sadown ic tw ie  p rze jrzeć ,  a jeże l i  się okażą n ie d o ­

stateczne, k róc iuchną  naukę dla szkó ł w ie js k ic h ,  w sty lu  lu d o w y m  

wydać. W ię kszy  w ła ś c ic ie l , dzierżawca albo oficyalista ma się nie 

spuszczać na w ó j ta ,  ale tego d o p i ln o w ać ,  aby ogródek  g m inn y  

b y ł  za łożony, i aby po lasach a miedzach zbierane by ły  dzik ie  

o w o c e ,  dla wydobywania  z n ich  nasienia dla gm iny.  W razie n ie ­

dope łn ien ia  wezwać w ładzy r z ą d o w e j , aby znagli ja  gm iny  do w y ­

konania rozkazów rządowych.
Potem u łożono następujące pytania na rok  p rz y s z ły :

1. K tó re  ga tunk i jab łek  i g ruszek są najsposobnie jsze do te ­

g o , aby się stały p rzedm io tem  handlu?
2. K tó ry  ze znanych trzech sposobów mnożenia  drzew o w o ­

cowych (szczep ie n ie , oczkowanie i kożuchowanie) prowadzi n a j ­

prędzej do wystawienia  znacznego sadu?

Ludw. Komarn ick i.



ZDANIE SPEAWY

z p o s i e d z e n i a  s e k c y i j e d w a b n i c z e j ,
o d c z y ta n e  na o g ó ln e m  Z g r o m a d z e n i u  d. 17 lu t e g o  1 8 6 0  r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  M ichał Hrabia Starzcńsk i .

O becn i  c z ło n k o w ie :

P. D oktor  O r z e ch o w icz  Jędrzej.

« < K om arnicki Ludwik

« S znajder  Józef .
« Lityński Jan.

« K lu czen k o  Konstanty.

Czyli 1 iczba z w o le n n ik ó w  je d w a b n ic tw a  jest  d o ś ć  znakom itą  

w G a l ic y i , aby odd z ie ln ie  od tow arzystw a g o s p o d a r c z e g o  ga l icyj ­

s k ie g o  zawiązać m ożna  o s o b n e  t o w a r z y s t w o , p op ieran ie  j e d w a ­

bn ictw a  w n aszym  kraju na ce lu  mające  ? g d z ie  ma być g ł ó ­

wna s iedz iba tak iego  to w a r z y s t w a ,  j eże l i  o k aże  s i ę  m o ż i iw e m ?  

N a k o n iec :  czyli i jaki zw iązek  ma utrzym ać tow a rzy stw o  galicyj­

sk ie  g o sp o d a r s k ie  z galicyjskiern to w a rzy s tw em  jed w a b n ic tw a  , g d y ­
by s ię  u tw orzy ło  ?

P o  rozb iorze  tyeli pytań se kc ya  uchwaliła  co  n a s t ę p u j e :

W p r a w d z ie  po różn ych  stron ach  Galicyi objawiają s ię  coraz  

to l iczn ie j sze  u s i ło w a n ia  , u p o w s z e c h n ie n ie  j ed w a b nic tw a  'czynem o b ­

ja w ia ją ce ;  w s z e la k o  te p o je d v n c z e  d ą ż n o ś c i ,  b ę d ą c  na szerok ie j  

przestrzeni n a s z e g o  kraju ro z p r ó s z o n e  , n ie  dadzą s ię  j e s z c z e  ująć 

w je d n o  krajowe o g n i s k o ;  gd y ż  n ie  ła tw o  s ię  po łączą  w j e d n o  s t o ­

w a r z y s z e n ie  m ie sz k a ń c y  stron  d a l e k i c h , zaś b l iższe  s ie b ie  ok o l ice  

n ie  są  j e sz c z e  d o ść  g ę s to  z w o len n ik a m i je d w a b n ic tw a  zasiane. Gdy  

zaś w n iek tórych  okol icach  g ęś c ie j  n iż  w in n y ch  objawia s ię  przy­

c h y ln e  dla jed w a b n ic tw a  u s p o s o b ie n i e ,  w y p a d a ło b y  w m iarę  objaw u  

skup iać  j e  t y m c z a so w o  w  m n ie js ze  k ó łk a ,  k tóre  gdy  utrwalą do -
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t y k a l n i e  w i a r ę  w  m o ż e b n o ś ć  p o w o d z e n i a ,  p o ł ą c z e n i e  i ch  w  o g ó l n e ,  
k r a j o w e  s t o w a r z y s z e n i e  pó ź n i e j  n i e  b y ł o b y  t a k  t r u d n e .  T e n  w y ­
p a d e k  z a c h o d z i  p r z e d  i n n e m i  w B r z e ż a ń s k i m .  S e k c y a  j e s t  t e g o  
z d a n i a , że  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  g a l i cy j s k i e  b ę d ą c  p o w o ł a n e  
d ź w i g a ć  w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  k r a j o w e j  p r o d u k c y i ,  o d p o w i e  p o w o ł a n i u ,  
p o d a j ą c  p o m o c n ą  r ę k ę  p o w s t a j ą c e m u  o b o k  s i e b i e  T o w a r z y s t w u  j e -  
d w a b n i c z e m u  B r z e ź a ń s k i e m u , i w s p i e r a j ą c  go  s w e m  d o ś w i a d c z e ­
n i e m ; m n i e m a  t ed y ,  źe  w y p a d a  p o l e c i ć  K o m i t e t o w i ,  ab y  r o z p a t r z y ł  
u d z i e l o n y  s o b i e  p o m y s ł  s t a t u t ó w  d l a  j e d w a b n i c z e g o  T o w a r z y s t w a  
B r z e ź a ń s k i e g o , i a b y  w  s p o s ó b  d o r a d c z y  p o c z y n i ł  n a d  n i m  u w a g i ;  
ab y  z a p e w n i ł  z a w i ą z u j ą c e  s i ę  o s o b n e  T o w a r z y s t w o  o  g o t o w o ś c i  
n a s z e j  w s p i e r a n i a  go  r a d ą  i p o ś r e d n i c t w e m ,  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i ,  a 
r a z e m  a b y  g o  o s t r z e g ł ,  że  w  k r a j u  n i e o s w o j o n y m  j e s z c z e  z t ą  n o ­
w o ś c i ą  i n i e m a j ą c y m  d o s t a t e c z n e g o  p r z y g o t o w a n i a  d o  z y s k o w n e g o  
p r o w a d z e n i a  t e j  i n d u s t r v i ,  z a r a z  n a  w s t ę p i e ,  an i  l i c z n y m  u d z i a ł e m  
s t o w a r z y s z o n y c h , a n i  m a t e r y a l n e m i  k o r z y ś c i a m i  od  r a zu  ł u d z i ć  s i ę  
n i e  m o ż n a .  J e d n o  i d r u g i e  p o s t ę p u j e  z c z a s e m  w a r y t m e t y c z n e j  
p r o g r e s y i .  P u n k t e m  wy j ś c i a  j e s t  o b y w a t e l s k i e  p o ś w i ę c e n i e — n a j s i l ­
n i e j s z ą  d ź w i g n i ą  p o c i ą g n i e n i e  w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a 
ś r o d k i e m  d o  t e g o  ł a t w o ś ć  w a r u n k ó w  p r z y s t ą p i e n i a .  T e  w s z y s t k i e  
p r z y m i o t y  z n a j d u j ą  s i ę  w  a u s t r y a c k o - s z l ą s k i e m  s t o w a r z y s z e n i u .  S e k -  
ey a  j e s t  t e g o  z d a n i a ,  a b y  s t a t u t a  t e g o  t o w a r z y s t w a  p r z e d  i n n e m i  p o ­
l e c i ć  p o d  r o z w a g ę  m a j ą c e g o  s i ę  z a w i ą z a ć  t o w a r z y s t w a  B r z e z a ń s k i e g o .

P y t a n i e  na r o k  p r z y s z ł y :

J a k i e  b y ł y b y  n a j s k u t e c z n i e j s z e  s p o s o b y  z a c h ę c e n i a  n a s z e g o  
l u d u  w i e j s k i e g o  d o  r o z m n a ż a n i a  d r z e w  m o r w o w y c h  ?

M ichał Hr. S ta n e ń s k i L ltdw - K om ornicki
p r z e w o d n i c z ą c y .  r e f e r e n t ,



SPRAWOZDANIE
p o s i e d z e n i a  s e k c y i  t e c h n o l o g i c z n e j ,  

o d b y t e g o  dnia  12  l u t eg o  1 8 6 0  r.

Odczytane na ogó ln em  Zgromadzeniu  d. 17 lu tego  1860 r.

Na j p i e r we j  o z n a j m i a m , ze dziś r a n o  w t o w a r z y s t w i e  W g o  
T r e t e r a  H i l a r e g o ,  W g o  K d v e s s a , W g o  F r a n c i s z k a  T o r o s i e w i c z a  i 
W .  W ł a d y s ł  W i e l o w i e j s k i e g o  zwi edz i l i ś my g or z e l n i ę  p o ł ą c z o n ą  z fa ­
b r y k ą  s u c h y c h  dr oż dż y  i fabryka  oc t u  w K u l p a r k o w i e  pa na  G a -  
b le nc a .  Gorze l n ia  ma 6 9  wi a d e r  z a p a r a t e m  Galla m i e d z i a n y m , z 
m a s z y n ą  p a r o w ą  do  p o r u s z a n i a  ws z e lk ic h  czy nn ośc i  gor ze ln i an yc h ,  
p o m p o w a n i a  wody ,  za c ie r an ia  i mie le n i a  zboża .  Maszyna  m a  si łę 8 
k o n i , ca ły  a p a r a t  i ma s z y n a  p a r o w a  j e s t  w y r o b u  p a n a  P i e t s z c h a  i 
K u s c h e g o .  W  bl iższe  sz c z e gó ł y  n ie  mi e l i ś my cza su  w c h o d z i ć ,  tylko 
w og ó l n o ś c i  m o ż e m y  pow i e d z i e ć , że f abr yka  ba r d z o  d o b r z e  u r z ą ­
d z o n a ,  a p a r a t  i ma s z y n a  d o b r z e  z r o b i o n e , r e z u l ta t  d o b r y : b o  fabryka  
pa n a  Ga bl e nc a  z a o p a t r u j e  cały L w ó w  w s u c h e  dr ożd że ,  n a w e t  w wie l u  
gor z e ln i a c h  już  u ż y w a n e  te  d r o ż d ż e  s u c h e  z n a j l e p s z y m po ży t k i em;  
p o d a j e m y  wi ę c  to do  wuadomośc i  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,  gdyż  
ta f abr yka  j a k o  n i e d a w n o  p o w s t a ł a , m a ł o  k o m u  j e s t  znana ,  i ż y -  
czyćby  n a l e ż a ł o ,  ż eb y  prz y  p r z ys z ł e m  z g r o m a d z e n i u  le t n i e m tę  fa ­
b r y k ę  zwi edz ić  i s z c z e g ó ł o w o  opisać.

O god zi n i e  3  p o p o ł u d n i u  z gr o m a d z i l i ś my  s ię  na  p o s i e d z e n i e  
sek cy i  t e c h n o l o g i c z n e j .  Gdy w tern p ó ł r o c z u  n i e  by ło  ż a d n e g o  p y ­
tan ia  w za wo d z ie  t e c h n o l o g i c z n y m  , w ięc  tylko zaję l i śmy s ię  f o r m o ­
w a n i e m  n o w y c h  p y t a ń , i t ak u ł oż yl i ś my 6  p y t a ń  n a s t ę p u j ą c y c h ,  tu 
z a ł ą c z o n y c h , na  k t ó r e  j uż  k i l ku  c z ł o n k ó w  ob i e c a ł o  o d po wi e dz i e ć .

1. Gdy n a s z ą  o k o w i t ą  pr o wa d z i  s ię  z n a c z n y  b a n d e l  za gran icę:  
do  W ł o c h ,  do  Fr a n c y i  i w i n n e  mie j s c a ,  a ok o wi t a  ta n a j pr z ód
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idzie do W i e d n i a , t am w f a br yka c h  rek t yf ik ac yj ny ch  pr z e r a b i a  s ię 
na  sp i r y t us  r e k t yf ik owa ny  czys ty —  d o p i e r o  s ta je  s ię  p r o d u k t e m  
h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o ;  n a s u w a  s ię  p y t a n i e ,  czy n ie  by ł o b y  na  cz a ­
s ie  za łożyć  fabryki  rek t yf ik a t u  s p i r y t us u  u n a s  w Gal ioyi? czy na  
m a ł ą  ska lę  u p o j e d y n c z y c h  p o s i a da c z y  g o r z e l ń ?  czy też  na wi e l ką  
s k a l e ?  pr ze z  s p ó ł k i ?  lub p r z e z  a k c y e ?

P r ó c z  tych p yt a ń  m o ż e  k tó ry  z c z ł o n k ó w  n a s z e g o  l o w a r z y -  
s t wa  o b z n a j o m i o n y  j e s t  bliżej z h a n d l e m  sp i r y t us u  c z y sz c z on eg o,  
z f a br yka c yą  s p i r y t us u  o n e g o ż  —  z e c h c e  n a s  o b j a ś n i ć : j aka  j e s t  r ó ­
żn ica  ce n  sp i r y t u su  c z y s z c z o n e g o  i n i e c z y s z c z o n e g o  ? jakie wydatk i  
p o t r z e b n e  do  z a ło że ni a  fabryk  r e k t y f i k a c y i ? —  s ł o w e m  o w s z y s t k i e m,  
co b y  m o g ł o  dać  w y o b r a ż e n i e  o k or zy śc i ac h  i uż y t ec z no ś c i  z a ł oż en ia  
tak ich  fabryk.

2.  Pr z y  zbl iżającej  s ię ko le i  że lazne j  do  n a sz y c h  s t r o n ,  czy 
n i e  b y ł o b y  ko r z ys tn i e  p o m y ś l e ć  o z a ł oż e ni u  fabryk  k r o c h m a l u  ze 
zboża  lub  z ka r t of l i ,  k t ó r e  za g r a n i c ą  w N i e m c z e c h  i i n n y c h  k r a ­
j a c h  w wielkiej  i lości e x y s t u j a ? —  czy my w kr a ju  n a s z y m ,  ma ją c  
da l e k o  n iżs ze  c e n y  zboża  niż  za g r a n i c ą ,  u t w o r z y w s z y  fabryki  
k r o c h m a l u , m o g l i b y ś m y  z kor zy śc ią  k o n k u r o w a ć  z f a b r y k a m i  z a -  
g r a n i c z n e m i ,  s p r z e d a j ą c  n a s z  k r o c h m a l  za g r a n i c ą ?  Do rozwiąz ani a  
t e g o  pytan ia  p o t r z e b n e b y  były  da ty  s t a ty s ty c z ne  fabryk  i s tn i e jących  
za gr a n i c ą  — h a n d l u  ty m a r t y k u ł e m  —  n a k ł a d u  na  za ł o ż en i e  tak ich  
fabryk.  Od p o wi e d ź  na to z a d a n i e  na  pr zy sz łe  p o s i e d z e n i e  le t n i e  
by ła by  p oż ą d a ną .

5 .  Kadz ie  f e r m e n t a c y j n e  g ł ę b s z e  ok a z uj ą  s ię l e p s z e  do  f e r -  
m e n t a c y i , a t e m  s a m e m  do  w y d a t k u  s p i r y t u s u , j a k a  j e s t  t e g o  
pr z y c z yn a  ?

4.  Czy w y g r z e w a c z  ro b o c z y  ( Ma i s c h w a r me r )  p o t r z e b n y  j e s t  w 
g o r z e l n i a c h ,  czy n i e ?

o.  Czy uż yw a j ą  w k r a j u , w g o r z e l n i a c h  do  z a c i e r ó w  i do  
h o ł o w i c y  s ł o d u  z i e l o n e g o ,  bez  d o d a t k u  s ł o d u  s u c h e g o ?  czy z k o ­
r zy śc i ą?  i czy t ym s p o s o b e m  m o g ł y b y  się ob e j ś ć  go r z e l n i e  be z  s u ­
szarni  s ł o d u  ?

Na S z l ą sk u  a u s t r y a e k i e m , w d o b r a c h  Arcyxięc ia Al br e c h t a  
w Ci e s z y n i e ,  u r z ą d z o n ą  j e s t  na  s p o s ó b  a m e r y k a ń s k i  w y p r a w a  l n u  i 
kono pi .  P o d ł u g  da t  p o d a n y c h  pr ze z  z n a w c ę  w tej m i e r z e , z n a m i ę -  /  

Rozpr. Tow. gosp. t. 26. 22

9
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nitego P. c. k. radcę R e u te ra , okazuje s i ę , że z morga ziemi lek­
kiej zbierają przeciętnie rok rocznie po 4 cetn. lnu czystego w ló -  
kn a ,  którego cetnar sprzedają po 4 0  złr. m. k.

Zaś konopi wprawdzie z ziemi silniejszej uzyskują przeciętnie 
po 8 cetn. wartości k  20  złr. Przyrząd do wyprawy na małą skalę 
po zbiorze z kilku do 10 morgów jest bardzo mało kosztowny. 
Pytanie : czy juz gdzie w kraju naszym sposob ten wyprawy włó­
kna is tnieje? gdyż byłby bardzo pożądanym.

M ic h a ł  T o ro s ie w ic z , 
przewodniczący sekcyi.

WYJNIKŁOŚĆ SUBSKRYPCYI
na pierwszy Zakład owczarni w  D ublanach ,

na wniosek P. Józefa Sznajdera, na ogolnem  Zgrom adzeniu 
d. 17 lutego .1860 r. przedsięw ziętej

1. P. Józef Sznajder przez 4 lata po 25 złr. . 100 zł.

2. Hr. Starzeński Michał . . . . 100 (

3. Hr. Dzieduszyeki Włodzimierz 100 8

4. Hr. Baworowski Włodzimierz . 50 «

5. Jego Excell. Hr. Kajetan Lewicki 5 0 a

cały dach na ow czarn ię , i 25 matek owiec.
256. Hr. Wdhelm Siemieński «

7. P. Bocheński Aloizy . . • • 10 «

8. « Jankowski Ludwik . 10 a

9. « Tarnawiecki Marceli 10 «

10. Xdz Gałdecki Juliusz . . . . 10 8

11. JO. Xżę Adam Sapieha 50 «

12. P. Edward Micewski • 10 «

13. « Kovess Kornel . 5 c

14. « Torosiewicz Franciszek 10 8

15. Hr. Fredro Alexander . 10 a

16. P. Sobota Karol . 10 c

17. .  Skrzyński Ludwik przeznaczył cały dochód z

dzieła sw ego: « 0  stosunkach w łościańskich» gwa­

rantując minimum . 150 8
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1 8 .  P .  K r z e c z u n o w ic z  Ig n a c y  d ę b ó w  sz tu k  d z ie s ię ć  z 
la só w  J a ry c z o w sk ic h  . . . .  —

1 9 .  P .  B o c h e ń s k i  J ó z e f  . . . . 1 0  zł. w.a.
2 0 .  Hr. K o m o ro w sk i  P io t r  . . . . 1 0  « «
2 1 .  P. R u b c z y ń sk i  A lfred  1 0  m a te k  . . —
2 2 .  « J a b ło n o w s k i  A n to n i  . . . .  1 0
2 3 .  « G no ińsk i  A le x a n d e r  1 0  m a te k  i 5 0  sążn i  b r u s ó w .  —
24-. « S tu d z iń s k i  A polinary .  . • • 1 0  « •
2 5 .  » B a r tm a ń sk i  O sw a ld  . . . . 2 0  « «
2 6 .  « J a b ło n o w s k i  J ó z e f  p rz e z  3  lata p o  2 0  złr.  6 0  « «
2 7 .  « Sk rzy sz o w sk i  J ó z e f  5  m a te k  . . —
2 8 .  « K o m a rn ic k i  J a n  . . . . 2 0  « «
2 9 .  « M ajer  J ó z e f  . . . . • 1 0  « «

R a z e m  8 6 0  zł. w .a .

Odpowiedź na pytanie:
J a k i  in w en tarz  roboczy , konny c zy  w o ło w y , powinien  p r z e ­

w a l a ć  w  fo lw arczn ych  naszych  gospodarstwach ? Jakie  
są w  je d n y m  lab drugim ra z ie  korzyści  i n iekorzyści ? 

Czytano przez W . S tudzińskiego na posiedzen iu  sekcyi ro lo . dn . 12 lut. 1860  r.

C hcąc  w y k a z a ć ,  jaki in w e n ta r z  ro boczy ,  k o n n y  czy w o łow y ,  
po n aszych  fo lw a rk a ch  p r z ew a ż a ć  p o w i n i e n , j a k ie  są  w  j e d n y m  lub  
d ru g im  raz ie  korzyśc i  lu b  n i e k o r z y ś c i?  t rz e b a  na  w ie le  o k o l i c z n o ­
ści b a c z y ć ,  od k tó ry c h  cel  t rz ym a n ia  bydła  r o b o c z e g o  z a w i s ł ,  a 
ty m  c e le m  j e s t  ro b o ta  p o c iągo w a .  P rz y  u rz ąd z e n iu  g o s p o d a r s tw a  
każd y  g o s p o d a r z  m u s i  s ię  s ta rać  ro b o ty  p o c ią g o w e  tak  u rządzić ,  i 
w w y k o n a n ie  w p r o w a d z i ć ,  ja k  dla j e g o  d o b r a  n a jk o rz y s tn ie j  a dla 
c a łe g o  g o s p o d a r s tw a  na jpo ż y te c z n ie j  s ię  okaże .  R o b o ty  p o c ią g o w e  
p o d  k i lko m a  w z g lęd a m i m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  i t a k :  a) co  do  ilości 
ro b o ty ,  b)  co do  jak ośc i  robo ty ,  c) co do  s z y b k o ś c i ,  z k tó rą  p e ­
w n a  ro b o ta  byw a w y k o ń c z o n a ,  n a r e s z c ie :  d ) ile ta robo ta  k o s z tu ­
j e .  Z a p a t ru ją c  s ię  z tych s t a n o w is k  na r o b o ty  p o c ią g o w e ,  z ł a -



_ i n  —

tw o ś c i ą  p o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m  j e  osą dz ić  i w y b ó r  i n ­
we nt a r z a  taki  z r ob ić  po t r a f i my,  a ż e b y ś m y  na j wię ce j  t r wa ł yc h  i r z e -  
r z ec zy wis t yc h  ko r z yś c i  os iągnę l i .

a) I lość r o b ot y ,  k t ór ą  w pr z e c ią gu  r o k u  od p e w n e g o  b y d l ę ­
cia o t r z y m a ć  m o ż n a ,  za wis ł a  od  j e g o  wie lkośc i  czyli  o g r o m u ,  od  
s pr ę ż y s t oś c i  s y s t e m u  m u s z k u l a r n e g o  i od  s p o s o b u  żywienia .

I lość  r o b o t y  p o w i ę k s z y ć  m o ż n a  pr ze z  s t o s o w n y  r ozdz ia ł  r o ­
b ó t  p o c i ą g o w y c h  na  cały r o k , p r z e z  s t o s o w n e  o z n a c z e n i e  czasu 
r o b o t y  i w y p o c z y n k u , p r ze z  z r ę c z n e  d o b r a n i e  d w o j g a  bydl ą t  p o d  
w z g l ę d e m  siły,  p rzez  d o b r e  w ł oż e n i e  do  r o b o t y ,  a na jwi ę c e j  p r zez  
t r os k l i we  p i e l ę g n o w a n i e  i obf i tą p o ż y w n ą  k a r m  —  n i e mn i e j  p r zez  
w y b ó r  u d o s k o n a l o n y c h  nar zę dz i  r o l n i cz yc h  i upr zęży ,  a n a k o n i e c  
p o m o c ą  p r a c o w i t y c h  i uc z c i w y c h  p a r o b k ó w ,  którzy  ty m po c i ą g i e m  
r ob ić  bę dą .

W y p a d a  o k a z a ć ,  j a k a  j e s t  różn ica  m i ę d z y  i lością  r o b o t y  k o ń ­
skie j  , a i lością ro bo t y  w o l o w e j , r o z u mi e  s ię  p o d  te mi  s a m e m i  w a ­
r u n k a m i ,  to  j e s t ,  j eże l i  o b a d w a  są  j e d n a k o w e g o  o g r o m u  c iała  i 
siły,  d o b r z e  u ł o ż o n e ,  d o b r z e  k a r m i o n e  —  d o b r z e  p r o w a d z o n e  i do  
tej  sa mej  r o b o t y  są  użyte .  T y s i ą c k r o t n e  d o ś w i a d c z e n i a  okazały ,  że  
d w a  p a r o k o n n e  p ł u g i  k o ń s k i e  w p e w n y m  czas ie  tyle  z or a ł y ,  ile 
t r z y  p a r o w o ł o w c  p łu gi  w  t y m s a m y m  cz as ie ,  r o z u m i e  s ię po d  temi  
s a m e m i  w a r u n k a m i ; w i e c  s t o s u n e k  i lości  r o b o t y  ko ńs k i e j  do  w o ­
ł ow e j  j e s t  j a k  2 : 3 ,  a p r z e t o  k or z ys t n i e j s z y  ze s t r o n y  koni  po d  
p e w n e m i  d a  n e m  i w a r u n k a m i ;  ale n a w e t  bez  da ni a  p e ­
w n y c h  w a r u n k ó w  c z a s u :  u w z g l ę d n i a j ą c  ty lko i lość r o b o t y  w p r z e ­
c iągu  j e d n e g o  r o k u ,  k or z y ść  na  s t r o n ę  ko ni  wy pa dni e .

Bi or ą c  p o d  r o z w a g ę  c z a s , p r zez  k t ó r e n  w r o k u  u p r z ę ż e  r o ­
b i ą ,  a o k a ż e  s i ę ,  że w por z e  le tn ie j  na j wi ę c e j  I S O  do  1 6 0  dni  
r o b o c z y c h  p r z yp a da ,  t ak na k o n i e  jak  i na  woły,  w  z imie  zaś m o ­
że  8 0  dni  na  k o n i e ,  a l e d w o  4 0  na  woły ,  z p r z yc z yny  g r u d y  i 
go ł o l e d z i .

Z n o w u  wi ec  s t o s u n e k  co  do  i lości  r o b o t y  r o c z n e j  j e s t  
k o r z y s t n i e j sz y  ze s t r o n y  k o n i , a ta ko r z yś ć  je s z c z e  o ka że  s ię  wi ę k ­
sz ą ,  j eż e l i  n a  to z w r ó c i m y  u w a g ę ,  że w ba r d z o  wie lu  g o s p o d a r ­
s t w a c h  t r zy maj ą  w o ł y  na  z a k ł a d ,  t ak że p a r a  lub  4  wo ł y  do  p o -
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łudn ia , a  d r u g i e  po południu rob ią , ilość więc roboty na pojedyncze 
sztuki lub pary w przeciągu roku jeszcze mniejsza wypadnie.

Korzystoiejby było dla podobnych gospodarstw, gdzie woły 
więcej za bydło poźytkowe uważane, i przeto dla prędszego 
opasu szanowane bywają, albo gdzie w używaniu są jeszcze nie­
doskonałe narzędzia rolnicze, do których w iększą ilość zaprzęgać 
potrzeba, albo gdzie pociągi pół roku prawie próżnują, woły 
trzymać i tym sposobem je pomału wypasać, niz trzymać konie, 
któreby po największej części próżnowały i na wartości coraz 

więcej traciły.
b) Jakość roboty. Gzem dokładniej, doskonalej robota jest 

wykończoną, tem jest lepszą. Doskonałość roboty zawisła od wielu 
warunków, które ze względu na tę samą robotę są bardzo rozma­
ite i tak zarówno dobrze można końmi i wołami orać , lecz ja­
każ różnica okazuje się w oraniu gleby ciężkiej gliniastej końmi a 
wołami! Niezaprzeczoną jest rzeczą, że do orki w ciężkich, i ło ­
watych, kamienistych i nierównych ziemiach, albo gdzie się bardzo 
głęboko od 9 - -1 2  cali orze, gdzie nowiny lub długo leżałe ugory mu­
szą być krajane —  woły daleko są przydatniejszemi od k o n i: bo 
przy wielkiej sile a jednostijnośei pociągu w przezwyciężaniu prze­
szkód dają doskonalsze, regularniejsze roboty. Dla tego w gospo­
darstwach z rolami ciężkiemi zaniedbanemi , które częstej, dokła­
dnej uprawy wymagają, w gospodarstwach, które wielkiego natę­
żenia s ił pociągowych, a przytem i cierpliwości wymagają, jak 
przy zwózce zboża , drzewa po spadzistych drogach , wywozie gno­
ju na nierówne górzyste pola —  woły przeważać powinny; ponie­
waż zaś konie są lżejsze od wołów, a rola przy oraniu mniej przez 
nie udeptaną bywa, i przeto swą elastyczność i lekkość zatrzymuje 
po największej części do bron i innej lżejszej powierzchownej 
uprawy, która nie tyle natężenia s ił wymaga, a przytem prędko 
powinna być uskutecznioną, powinny być konie użyte.

c) Predkie ułatwienie robót pociągowych we wszystkich go­
spodarczych zatrudnieniach jest pożądanem, osobliwie u nas, gdzie 
pod zimniejszą strefą dni do robót polnych przyjaznych bardzo mało 
liczymy. Do prędkiego ułatwienia robót należy, aby bydło pocią­
gowe było w stanie przez dłuższy czas i nadzwyczajne roboty
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z n i e ś ć , i żeby sporym  chodem  kroczy ło ;  n. p. pociągi robią w 
lecie zwyczajnie przez dziesięć  g o d z in ;  wydarza się nie r a z ,  że dla 
n iepogody  roboty  po lne  zatrzymają się —  czas do ukończenia  n a ­
g l i ,  uprzęg i p rze to  miasto 10  po 1 2 — 13 czasem  i 1 4  godzin 
robić  muszą.

P od  w zgledem p rędk iego  w ykończenia r o b ó t , oraz wytrzy­
mania natężania d łuższego przy pracy, k o n i e , gdy im się pow ięk­
szy ilość karmi p o ż y w n e j ,  mają p ie rw szeństw o  przed  w ołam i:  bo 
n ie było w y p a d k u , aby koń ciężko i d ługo  p r a c u j ą c , a mając 
obficie o w s a ,  z w ycieńczenia sił w p ługu  lub w b ro nach  na polu 
le g a ł ,  co się bardzo często wołom przy traf ia ,  chociaż są w d o ­
brym b y c i e : bo n ie tyle ich praca i pociąg , co d ługi nieusta jący 
chód męczy i wycieńcza.

Dla tego w tych g osp o d a rs tw a ch ,  k tóre  w jak  najkrótszym czasie 
przy użyciu jak  najmniej l icznych sił pociągow ych  , je d n e  po d r u ­
gich p ręd k o  po sobie nas tępu jące  roboty  mają do załatwienia, k tó ­
rych pola są p ok aw ałkow ane i od zabudow ań gospodarsk ich  b a r ­
dzo o d le g łe ,  k tó re  od mie jsc  ta rg o w y c h ,  gdzie ziem iopłody  swoje 
s p rze d a ją ,  są znacznie o d d a lo n e ,  kon ie  pow inny  przeważać.

d) Cena robocizny. Gdy zestawimy ilość i jakość  robocizny 
z jej k osz tem , to ze s tanow iska gospoda rczego  osądzić będziemy 
m o g l i , k tóry inw entarz  pociągowy konny  czy w ołowy po  naszych 
fo lwarkach pow inien  p rze w a ża ć ,  i k tóry  nam większe przyniesie 
k o r z y ś c i , dla tego na w szy s tk o , co wpływ na koszt roboty  w y­
wiera , pow inniśm y baczyć i tak :

Na koszt roboty  wpływ ają : 1) p rocenta  od kapitału zakupna 
zaprzęgów  albo od sumy, którą kosztowały od p rzychów ku aż do 
zdatności do roboty ,  zwyczajnie liczy się 5 do 6 % .  Dla konia r o ­
boczego  m usim y pod  rów nem i w arunkam i większy naw et dwa lub 
trzy razy znaczniejszy kapitał do zakupna albo w ychow ku  odłożyć, 
niż dla wołu ro b o c z e g o , i jeżeli dla g o s p o d a rz a , który często 
bardzo ograniczony je s t  w kapitale obrotowym, ta różnica wielkiej 
j e s t  w a g i , to ta różnica jeszcze większą się o k a ż e , ponieważ p r o ­
centa od tego kapitału ce n ę  roboty  zaprzęgów  końskich v tym 
s tosunku  podw yższać będą.
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2. F u ndu sz  umorzający, który się odkfadać pow inien  w celu 
odzyskania n apow ró t  kapitału zakupna aż do tego  c z as u ,  w k tó ­
rym źwierzęta do roboty stają się n iezdatnem i lub giną. Można 
przy jąć ,  że koń  od i  roku  już je s t  zda tnym  do roboty ,  i po l a ­
tach 12 już  mało, albo prawie nic robić nie m o że :  potrzeba prze to  
co rok je d n ą  ósm ą część z za kupnego  kapitału  czyli 12° /0 w celu  
now ego nabycia odkładać. Trzymając zaprzęgi w o ło w e ,  n ic się nie 
odkłada na now e n a b y c i e , ponieważ wół w piątym roku  idzie do 
roboty, w 8 lub  10  roku  zas tępu je  się go innym i potem sp rze ­
daje sie go po tej c e n ie ,  a n ie raz naw et  drożej niż był do r o ­
boty kupiony; dla tego  p rocen ta  od funduszu  um orza jącego  nie 
tylko nie  będą  podnosić  ceny roboty  w o ło w e j ,  ale naw et  n adw y­
żka uzyskana ze sprzedaży wołu, odciągn ię tą  być ma od ceny 
roboty.

5. Koszta asekuracyi są mniejsze przy zaprzęgach w ołowych 
niż przy k o ń sk ic h ,  bo kapitał czyli na k u p n o  czyli na p rzych ó ­
w ek wołów obrócony , je s t  mniejszy.

P rocen ta  od zakupna uprzęży i innych w tym celu ru ch o ­
m o śc i ,  wpływają także znacznie na ce n ę  ro b o ty :  każdy prakty­
czny gospodarz  wie z p r z e k o n a n ia , że uprząż końska z innem i 
rekwizytami daleko więcej k o sz tu je ,  niż pojedyncze jarzmo w o ło ­
w e ,  i że 5 p ro cen tów  liczyć potrzeba od sumy zakupna uprzęży.

5. P rocen ta  na ubycie albo napraw ę uprzęży i innych r e ­
kwizytów, k tó re  na 2 5  od sta l icząc,  przy pociągach końskich d a ­
leko większą su m ę  w y n io są ,  niz przy zaprzęgach wołowych.

6. Koszta kucia wyniosą rocznie  około  2 0  p rocen tó w  u k o ­
n i ,  gdy przeciw nie  w ołów  kuć  u nas nie ma zwyczaju.

7. Koszta w yłożone na żywienie zwierząt. Najwidoczniejszą 
różnice kosztów robocizny stanowi cena żywności , dawanej bydłu 
roboczem u. Ta cena podlega różnym odm ianom  pod względem  
sp o so b u  żyw ienia ,  m iejscowości i innych s tosunków . W e d łu g  za­
sad dobrej ekonom ii żywienie bydła roboczego  tak pow inno  być 
u r z ą d z o n e ,  aby o ile można było ta n ie ,  a p rzec ież ,  aby było zd ro ­
w e , obf i te ,  pożyw ne i było zas tosow ane do roboty, jakiej od  by­
dła pociągow ego  wymagamy. Bo je s t  mylną rachubą jeżeli sądzimy,
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że  da j ąc  byd?u  s k ą p o  ka r my,  koszta  r o b o t y  b ę d ą  m n i e j s z e ;  p r z e ­
c i wni e  kosz ta  ro bo t y  pr ze z  to p o w i ę k s z ą  się.  I t ak na w i e l u  g o s p o ­
d a r s t w a c h  j e s t  zwycza j  t r z y ma n i a  w o ł ó w  n a  s ł o m i e  pr ze z  z i m e ,  ale 
za to  n ic lub  bar dz o  ma ł o  w tym czas ie robią  ; s k u t k i e m  t a k i e go  p o ­
s t ę p o w a n i a  j e s t ,  że  na  w i o s n ę  przy r o z p o c z ę c i u  r o b ó t  p o l n y c h  s p a d ł ­
szy  z mię s a  , n i e  są z d o l n e  do  ż a d n e j  c ięższe j  ro bot y ,  t ak , że przy 
ty m  s p o s o b i e  o sz c z ę d n o ś c i  , g o s p o d a r z  ż a d n e j  nie  o d n o s i  korzyści :  
bo  n ie  m a  ani  roboty ,  ani  m i ę sa  ani  ł o j u ,  tylko t r ocha  g n o j u ,  i 
to ś r e dn i e j  j a kośc i .  W  o g ó l n o ś c i  w ó l  j e s t  m n i e j  p r z e b i o r e zy  w 
k a r m i e  n iż  k o ń ,  bo  za da wa l n ia  się i g r u b s z ą  i t ańs zą  k a r m ą ;  ale 
c h c ą c  a b y  był  z d r ó w  i s i lny i tyle d a w a ł  r o b o t y  co  k o ń  , t r ze ba  
m u  k o n i e c z n i e  z d r o w ą  i p o ż y w n ą  k a r m  da wa ć .  Ka r m w o ł ó w  s k ł a da  
s ię  z s iana  i pa s z y  z i e l o n e j , i mnie j  więce j  da j e  s ię s iana lub 
z ie lone j  paszy,  s p r o w a d z o n e j  do  war t oś c i  s i a n a ,  od  2 5  f un t ó w  do 
3 0  d z i e n n i c  , co  czyni  r oc z ni e  przy  c a ł k o w i t e m  t r z y m a n i u  na  s tajni  
1 0 8  c e t n a r ó w  ; b i o r ę  c e n ę  s ia na  w mej  oko l ic y  z w y c za j ną  4 8  kr- 
m.  k. t ak j a k  k a ż d e g o  p r o d u k u j ą c e g o  sąs iada  k o s z t u j e , k o s z t o ­
wa ć  b ę dz i e  k a r m  r o c z na  8 6  zł. 2 4  kr .  m.  k. n ie l icząc soli  i p o d -  
śc i ó ł k i ,  b o  p i e r ws z a  n i e  ws zę dz ie  b y d ł u  s ię  d a j e ,  a d r u g a  u koni  
i w-ołów j e s t  r ó wn ą .  Koń r o b o c z y  prz y  c iągłe j  r o b o c i e  z imą i l a­
t e m ,  k t ór a  po  wie l k i ch  g o s p o d a r s t w a c h  j e s t  z w y c z a j ną ,  o t r z ym u je  
od 10  do 1 5  f u n t ó w  s iana  d z i e n n i e ,  wyno s i  r oc z n i e  5 4  c e t n a r y  
a lbo  4-3 złr.  1 2  kr. m. k .  i 3  g a r n c e  o w s a  d z i e n n i e  , co czyni  6 8  m e -  
có w w i e d e ń s k i c h ,  l i cząc  m e c ę  w- pr z e c i ę c i u  po  1 złr.  m.  k. z n a ­
czy 6 8  złr.  co r a z e m  uczyni  1 1 1  złr.  1 2  kr.  m.  k.  Ok a z uj e  s ię,  
ze  róż nic a  ko sz t ó w u t r z ym a ni a  ko ni  i w o ł ó w  n ie  j e s t  t ak wie lką ,  
j a k  zwy kl e  sądz imy,  z a ws z e  j e d n a k  w yp a da  na  k o r z y ś ć  w o ł ó w  i 
j e s t  z a s t o s o w a n ą  do  mn ie j s ze j  i lości  r o b o t y  p o c i ą g ó w  w o ł o w y c h .

8.  Gnój .  Bydł o  r o b o c z e  op ł a c a  s ię  za ż y w i e n i e ,  p i e l ę g n o ­
w a n i e  n i e  ty lko  r o b o t ą  ale i g n o j e m , k t ó r y  w g o s p o d a r s t w a c h  tak 
w a ż n ą  o d g r y w a  ro lę .  He g n o j u  k o ń  lu b  w ó ł  r ob oc zy  przez cały 
r o k  d a j e ?  z aw i s ł o  od  wi e lkoś c i  z w i e r z ę c i a ,  od  i lości  i j a k o ś c i  paszy,  
t a kż e  i od  i lości  podśc iółk i .

Z d o ś w i a d c z e ń ,  p r ze z  r ó ż n y c h  a g r o n o m ó w ,  osobl i wie  Niemca  
Bloka  r o b i o n y c h , oka z a ło  się , że  s t o s u n e k  g n o j u  do  spożyt e j  p a ­
szy i p od śc ió ł k i  j e s t  2 : 3 ,  to j e s t ,  że  j e d e n  f un t  s poż yt e j  pa sz y



—  1 7 7  —

2 3/ 10 częśc i  f un t a  g n o j u ,  1 0 8 0 0  f u n t ó w  s iana  sp o ż y t y c h  pr ze z  
w o l u  r o c z ni e  w n a sz ym  w y p a d k u  i 2 1 9 0  f u n t ó w  p o d ś c i ó l k i ,  l icząc 
po  0  f u n t ó w  d z i e n n i e  , g d y  p o m n o ż y m y  pr zez  l i cz bę  s t o s u n k o w a  
2 3/ 10 =  o t r z y m a m y  2 9 . 8 7 7  f u n t ó w  g n o j u ,  czyli 2 9 8  c e t n a r ó w ,  77  
f u n t ó w  w y d a n y c h  pr ze z  j e d n e g o  wol a  r o b o c z e g o ,  od  tej i lości  o d ­
c i ą g n ą ć  p o t r z e b a  1/3 c zę ść  j a ko  s t r a t ę  u r o n i o n ą  przez  by d ło  r o b o ­
cze  na  po la ch  i d r o g a c h  , k tór a  wyn i e s ie  w prz ybl i że n i u  9 9  ce t n .  
2 5  ft. p o z o s t a n i e  i lość p r o d u k o w a n e g o  pr zez  w o l a  r o b o c z e g o  
g n o j u  1 9 9  ctn.  5 2  funty.

5 4 0 0  f u n t ó w  s iana  spo ż y ty ch  pr ze z  koni a  r o b o c z e g o  —  2 1 9 0  
f u n t ó w  p od ś c i ó l k i  i 5 0 6 0  ft. o w s a ,  l icząc m e e ę  ow s a  na  4-5 f u n ­
tów,  co czyni  r az em 1 0 6 5 0  f un tó w,  g d y  p o m n o ż y m y  pr ze z  l i czbę 
s t o s u n k o w ą  2 : 5 ,  o ka ż e  s ię i lość w y p r o d u k o w a n e g o  gn o j u  r oc zn ie  
przez  j e d n e g o  ko ni a  r o b o c z e g o  w 2 4 . 4 9 5  f u n t a c h ,  czyli 2 4 4  ctn,  
i 9 5  fu n t ó w,  od  k t ór yc h  od t r ą c iw sz y  i/3 c zę ść  g n o j u  z g u b i o n e g o  
w y n o s z ą c ą  81  c tn.  3 2  f u n t ó w ,  o k a ż e  s ię  w y p r o d u k o w a n a  na  k or z y ść  
g o s p o d a r z a  i lość g n o j u  r oc z na  pr ze z  j e d n e g o  k on ia  r o b o c z e g o  1 6 5  
c tn.  6 3  f un tó w.  Pr z e t o  w ó l  k a r m i o n y  s i a n e m  lub z ie loną  pa sz ą  o 
3 6  c e t n a r ó w  więce j  da  p o g n o j u  niżel i k o ń ,  p o m i n ą w s z y  t o ,  że 
gnój  b y dl ę c y  j e s t  l ep sz y  od  k oń sk i e g o .

Ja k o  w y n i k  tej  całe j  r o z p r a w y  oka z uj e  s ię , że w g o s p o d a r ­
s t w a c h  z r o la mi  c i ę ż k i e m i , g ó r z y s t e m i , w y m a g a j ą c e m i  wie le  s i ły 
i c i e r p l i w o ś c i ,  w g o s p o d a r s t w a c h  mnie j  z a m o ż n y c h ,  gdz ie  c h ó w  
lub  n a b y c i e  w oł ów ,  ich u t r z y m a n i e ,  uprząż ,  mnie j  k o s z t u j e ,  w o ł y  
p r z e w a ż a ć  p ow i nn y .

W  g o s p o d a r s t w a c h  zaś  z ro lami  l że j sz emi  — w g o s p o d a r s t w a c h  
b a r d z o  r o z l e g ł y c h , o p a t r z o n y c h  wie lk i emi  ka pi t a ł ami  o b r o t o w e m i ,  
w k t ó r y c h  za k r es  w c h o d z ą  d a l ek ie  p r z e s y ł k i , k t ór e  wie l ka  i lość 
p o ż y w n e j  p r o d u k u j ą  paszy,  k o n i e  jeżel i  nie  w y ł ą c z n i e , to p r z y n a j ­
mni e j  p r z e w a ż a ć  p o w i n n y .

Rozpr. Tow. gosp. t. 26. 23



WYCIĄG
ze spraw ozdan ia  K om ite tu  nad  p ro jek tem  P. Karola Tytza 
założenia tow arzystw a do d renow an ia  pól , k tó re  re fe ren t  
F ranciszek S m olka  odczytał na  posiedzeniu  sekcyi rolniczej,

dnia 14 latego 1860 r.

Sprawozdanie Komitetu Tow. agron. gal. z 2 2 g o  lutego 1 8 6 0  

1. 6 2 0 ,  do wys. Namiestnictwa pod a n e ,  zawierające wyczerpujące  
ocenienie  sprawy o drenowaniu tak w o g ó ln o ś c i , jako tez w zasto­
sowaniu do okoliczności naszemu krajowi towarzyszących , nie m o ­

że być tu podane dla swej obszerności. Dla obznajomienia jednak  

szanownych członków ze środk am i, jakiemi Komitet sprawę dre­
nowania w ober. wys. Rządu poprzeć us i łu je ,  umieszcza się za­
kończenie  tego sprawozdania w dos łow nem  tłómaczeniu :

»Po przedstawieniu tych uwag tyczących się tak przedłożone­

go projektu P. Tytza, jako też sprawy drenowania w ogólności,  przy­

stępuje Komitet nareszcie do uczynienia odpowdednych wniosków.

Raczy zatem wysokie Namiestnictwo :
1. Przedłożyć niniejsze sprawozdanie spiesznie wys. c. k. NI in i s t. 

spraw wewnętrz., chociaż bowiem pomienione Ministeryum reskryptem  

z d. 31 paźdź. 1 8 5 9  1. 24 ,  9 5 3  raczyło polecić ,  aby wys. N amiestnictwo  
wyznaczyło osobną komisyę do t e g o ;  to jednak wypada zaraz te­
raz jeszcze zwrócić uwagę wysok. Ministerium na momenta w tern 

sprawozdaniu zawarte, ponieważ niektóre należące tu pytania, a 

na przedmiot w mowie będący przeważny wpływ wywierające, mu­

sza być rozstrzygnięte w d ro d ze  p ra w o d a w c z e j. W ysokie  ministeryum  

m ogłoby  zatem być spowodowane wejść z tego względu w poro­

zumienie z c. k. ministeryami spraw ied liw ośc i , o św ie c e n ia , a w 

każdym razie finansów, i przedłożyć Jego c. k. Apostolsk. Mości
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stosowne propozycje; ponieważ dalej wys. Ministeryum mogłoby 
uważać za stosowne odezwać się także i do towarzystw rolniczych 
innych krajów koronnych, gdzie sprawa drenowania cieszy się już 
większem zastosowaniem praktycznem: zapytując ich o zdanie w 
tym przedmiocie, i żądając przedłożenia sobie nabytych doświad­
czeń, na której to drodze uzbierałby się bogaty materyał do obro­
bienia poruszonego przedmiotu; ponieważ nareszcie byłoby do ży­
czenia dowiedzieć się o kierunku , jaki wysokie Ministeryum uwa­
żać będzie za rzecz stosowną obrać przy traktowaniu tego przed­
miotu, przynajmniej co do głównych zasad.

2. Zatrzymawszy odpis projektu i niniejszego sprawozdania, 
przystąpić do wyznaczenia osobnego Komitetu albo kom isyi, które; 
zadaniem byłoby wypracować projekt statutów i inne propozycye, 

uznane za odpowiedne celowi.
Do tego komitetu należałoby powołać członków Towarzystwa 

gospodarskiego, którychby Komitet tegoż Towarzystwa wybrał, tu­
dzież członków galic. stanów. Towarzystwa kredytowego, prawni­
ków, a w każdym razie urzędników politycznych, technicznych i 
finansowych, nareszcie wnioskodawcę P. Karola Tytza.

5 Zanieść do wys c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych 
usilna prośbę, ażeby kwestya wodna, która tak długo swego ioz~ 
wiązania oczekuje, w drodze prawodawczej niebawem rozstrzygniętą 
była, a w prawie wodnem wydać się mająeem, miano na szcze­
gólniejszej uwadze względy, odpowiadające sprawie drenowania; 
przyczem należałoby zalecić największą prostotę i ile możności naj- 
spieszniejsze p o s tę p o w a n ie .

d. Prosić wys. Minister, ażeby kwestya prawa wywłaszczenia 
przy robotach melioracyjnych otrzymała stosowne rozwiązanie albo 
w prawie wodnem, albo w osobnym przepisie prawnym

5. Prosić wys. Minister, aby kwestya pierwszeństwa, mające­
go sie przyznać dla pożyczek melioracyjnych, przed wszystkiemi 
ciężarami na ziemi opartem i, i kwestya przymusu do wspólnej me- 
lioracyi przynajmniej w zasadzie były przyjęte , należycie obrobione 
i rozważone , aby takowe albo w drodze osobnego prawa , albo ze 
względem na projekt statutów przedłożyć się mający, przyprowa­
dzić do zaprojektowanego rozwiązania.
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6. Zwrócić uwagę wys. Minister, na t o , jak wielce byłoby 
do życzenia, aby za pośrednictwem c. k. poselstw w Londynie 

Paryżu, B ru x e l i , Hadze, Berl inie i na innych dworach niemieckich, 

zebrane były prawne przepisy zagraniczne, które popierają zakłady 
melioracyjne, mianowicie zaś drenowanie ; jak n iemnie j,  aby sta- 

tuta znakomitszych towarzystw tego rodzaju wraz z innemi tutaj 

należącemi skazówkami były nadesłane, co wszystko stanowiłoby 
bezsprzecznie nader szacowny materyał do gruntownego trakowa- 
nia tego przedmiotu.

7. Zaproponować Wys. Ministeryum , ażeby w szkołach te­

chnicznych i rolniczych roboty ziemne m elioracy jne, mianowicie 

zaś drenowanie uważane było za przedmiot naukowy obowiązkowy, 

i exarnina z niego składane były : gdyż dla dobrego technika d re ­

narskiego potrzebne jest koniecznie wykształcenie teoretyczne, za­
wód ten szczegółowo traktujące, a znaczna liczba dzieł naukowych 
przewybornych w tej gałęzi, niezmiernie ułatwia gruntowne nau­

czanie teoretyczne tego przedmiotu, tak dalece, iż możnaby się 

obejść bez postanowienia doń osobnych profesorów: każdy bo­

wiem profesor w szkole rolniczej najłatwiej sam sie nauczy przed­
miot ten należycie traktować.

Dalej należałoby o to się starać, ażeby przy szkołach ro ln i­

czych wykonywane były roboty drenowe dla p r a k t y c z n e g o  naucza­

nia, wyrób rurek drenowych zaprowadzony, i robotnicy drenarscy 
byli kszta łceni, co wszystko może być dokonane bardzo małym 
kosztem a z rzeczywistym pożytkiem dla szkoły samej.

Gdyby taka szkoła nie posiadała pól do drenowania spo­
sobnych (coby się ledwo gdzie zdarzyć mogło , zwłaszcza, żc 
jak nas dotychczasowa doświadczenia uczą, każde pole bar­

dzo dobrze znosi drenowanie) to niebawem z łatwością nastręczy­

łaby się przecież sposobność w sąsiedztwie niedalekiem okazać na­
ocznie praktyczność drenażu.

8. Prosić Wys. M in is te ryum , ażeby prasy d renarsk ie , noże 
do krajania gliny, aparata do lejkowania rurek i inne do wykony­

wania robót drenowych potrzebne narzędzia , wolne były od opłaty 
cła wchodowego.
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9.  Pr o s i ć  wvs .  Min. a że by  w y r o b o w i  r u r  d r e n o w y c h  ta p r z y ­
n a j mn i e j  u lga  była  p r z y z n a n a , i zby fabryki  p o d o b n e  n i e ty l ko  na  
w ł a sn ą  p o t r z e b ę , ale i na  s p r z e d a ż  wyra bi a j ąc e  rurk i ,  wo l n e  były 
od p o d a t k u  z a r o b k o w e g o  i d o c h o d o w e g o  ; p r ó c z  t e go  zaś r o z w a ­
ż y ć , czy nie b y ł ob y  z kor zy śc ią  udz ie l ić  f a br yk o m r u r e k  d r e n o ­
wych r z e c z yw i s t e go  w s p a r c i a  i zac hę t y  (jak s ię to dz iało w in ny ch  
k r a j ac h  i wyżej  wy ka z a n e  zos ta ło)  gdyż  d o b r e  rur k i  s t a no wi ą  j e d e n  
z na j i s to tn i e j sz yc h  w a r u n k ó w  u d a n i a  się zak ł ad u  d r e n o w e g o .

10.  P r z e m ó w i ć  u wys.  Mi ni s t e r yum za tern , aby  wsze lk i e  p o ­
dania  , o d n o s z ą c e  s ię do  r o b ó t  mel io r a c y jn yc h ,  w o l n e  by ły  od  s t ę -  
p ló w i i nn yc h  opł a t

11 ?  Ażeby c. k. w ł a d z o m  z a l e c ono  było  (a mi a n o wi c i e  n im 
je s z c z e  w w y d a ć  się m a j ą c e m  pr a w i e  w o d n e m  lub w in n y c h  o s o ­
bn y c h  prz e pi sa c h  p r a w n y c h  o z n a c z o n e  bę dz ie  p o ś p i e s z n e  p o s t ę p o ­
w a n i e  ) a że by  wsze l k i e  s p r a w y  i s p o r y  z a k ł a d ó w  mel i or a c y j ny c h  
ty czące  s i ę , t r a k t o w a n e  były  ze sz c z e gó l n i e j sz ym  p o ś p i e c h e m , a 
s p r a w o m  tym w ogól e  ud z ie la ną  była wsze l ka  możl iwa  p o m o c  i w 
z a kr e s i e  wła dz  leżące  wsparc i e .

12. Pr o s i ć  wys .  Min , aby  w s ł uż bi e  r z ąd owe j  b ę d ą c y m  i n ­
ż y n i e r o m i t e c h n i c z n y m  u r z ę d n i k o m ,  jeżel i  nie  n a k a z a n o ,  to pr z y­
n a j mni e j  p o z w o l o n o  było mi e ć  udz ia ł  w wy r a bi a n i u  p l a nó w,  p o ­
z i o m o w a n i u  i w y k o n y w a n i u  r o b ó t  d r e n o w y c h .

15.  Z a p r o p o n o w a ć  wys.  Minist .  ab y  u t w o r z e n i e  k r a j o w e g o  
f u n d u s z u  m e l i o r a c y j n e g o  było  p o z w o l o n e ,  g d yb y b o w i e m  z a p r o j e k ­
t o w a n e  to w a r z y s t w o  m e l i o r a c y j n e  przys z ło  n a w e t  do  s k u t k u ,  to p o ­
t r z e b n y  z a w s z e  bę dz ie  f u n d u s z  w' g o t o w i ź n i e  zaraz  na  s a m y m  
p o c z ą t k u , aby  dz ie ło  r aź n i e  w r u c h  puśc ić .

Gdyby nie było ż a d n e g o  p o d o b n e g o  j u ż  i s t n i e j ą c e go  f u n d u ­
szu  w g o t o w i ź n i e ,  k t ó r y b y  m ó g ł  by ć  na  t e n  ce l  o b r ó c o n y ; to b y ­
ł o b y  b a r d z o  do  życzeni a  , a że by  wys .  Rz ą d  ok az a ł  s ię  s k ł o n n y m  z 
do ta cy i  na  ro b ot y  pub l ic z n e  a lbo  na  u p r a w ę  k r a j o wą  p r z e z n a c zo n e j ,  
o d p o w i e d n ą  s u m ę  na u t w o r z e n i e  f u n d u s z u  na  m e l i o r a c y ę  g r u n t u ,  
p r z y n a j mn i e j  n a  p r z e c i ą g  lat  k i l k u ,  a g d y b y  to inacze j  b y ć  nie  
m o g ł o ,  n a w e t  w d r o d z e  zal iczki  p o d  l e kki emi  w a r u n k a m i  do  odpła ty ,  
p r z e z n a c zy ć .
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14. W } s .  N a mi e s l n .  r aczy  z w r ó c i ć  u w a g ę  wys.  Ministe r ,  i l e -  
by  s ię to prz ycz yni ło  do  z a c h ę c e n i a  do  wzięc ia  ud z i a ł u  p o w s z e c h n e ­
g o  . g ' Jyby d a n e  było  z a p e w n i e n i e ,  źe  w y ż s z y  dochód, p r ze z  to 
p r z e d s i ę b i o r s t w o  m e l i o r a c y j ne  uz ys ka ny ,  p r ze z  c i ąg  p e w n e j  l iczby 
lat  nie  m o ż e  p o d l e g a ć  o s o b n e m u  o p o d a t k o w a n i u  a lbo  p o d w y ż s z e n i u  
p o d a t k ó w  i s tn ie j ących .

15 .  Raczy  W y s .  Namies t n .  p o r o z u m i e ć  się z p a n e m  w n i o ­
s k o d a w c ą  w z g l ę d e m  w y k o n a n i a  m a c h i n  p r z e z e ń  wyn a l e z i on y c h  do 
wy bi e r a n i a  r o w ó w  d r e n a r s k i c h ,  a p r z y t e m udz ie l i ć  m u  p o m o c y  i 
wsparc i a .

16 .  Z e c h c e  wys.  Na m.  z a p r o p o n o w a ć  wys.  Minis ter ,  a ż e b y  na  
b u d o w ę  s t o s o w n y c h  m a c h i n  do  wy b i e r a n i a  r o w ó w  d r e n o w y c h ,  r o z ­
p i s a n y  b y ł  k o n k u r s  z w y z n a c z e n i e m  n a g r o d y : gdyż  wyżej  zos ta ło  
wy k a z a n e  b l iże j ,  że d r e n o w a n i e ,  j eże l i  o g r a n i c z o n e  b ę dz i e  na  s a ­
m ą  r o b o t ę  r ę c z n ą ,  s z cz eg ól n i e  w Ga l i c y i , b a r dz o  p o w o l n e  tylko 
p o s t ę p y  robić  bę dz i e  m o gł o .

K o m i t e t  nie  rnoźe n i n i e j s z e g o  s p r a w o z d a n i a  z a m k n ą ć , nie 
do ło ż y w s z y  na jus i ln i e j s ze j  p r oś by ,  a że by  tak wys ok .  N a mi e s t n i c t w o ,  
j a ko  też  wy s o k i e  Mi n i s t e r yu m  rac zy ło  na  p r z e d m i o t  w m o w i e  b ę d ą ­
cy szcze gó l n i e j  u w a g ę  s woj ą  z w r ó c i ć  i udz ie l i ć  m u  s w e g o  w s p a r ­
c ia :  g dy ż  b ł o g i e  s k u t k i , j ak i e  w y n i k n ą ć  mu s z ą  z p o w s z e c h n i e  p o d ­
n i e s i o n e j  si ły p r o d u k c y j n e j  k r a j u ,  są tak n i eo bl i c z e ni e  w i e l k i e ,  że za ­
le dw ie  j e s t  j aki  p r z e d m i o t ,  k t ór y  w tak wy s o k i m s t o p n i u  zdo ln y  
j e s t  rośc ić  sobi e  p r a w o  do  ca łej  op iek i  i na jdz ie l n ie j sze j  p o m o c y  
ze s t r o n y  w y s o k i e g o  Rzą du .

W e  L w o w i e ,  2 2  l u t e g o  I 8 6 0  r.

----
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